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Czemu z trzema KARPIA MI, SAMSON iek zlaczony? 
Powiem; ze tymkleynotem iet przyozdobiony. pror 
Z $il i męftwa fwoiego SAMSON ma obronę | Bp 
Szczęście z troiftych KARPI, daie mu Koronę, | di 


Więc gdy w Dom Wafz Fortuna famá fic oddaie, | A 
Niech z nig przy Was, i zdrowie, i Niebo, zoftaie. |y "SE 


WIELMOZNYM ICH MOSCIOM Ik 
JEGO MOŚCI PANY, T 
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Z OLEWINA qu 
OLEWINSKIEMU, | 


CZESNIKOWICZOWIINOWŁOGŁA WSKIEMU 


dETMOSCIPANI 
P. E ERESSIE 
OLEW INSKIE Y, 


SKARBNIKOWNIE KALISKIEY, &c. 


| Panj! vou, Z Dobrodzieyfiowu 
: memucMoscivemt. 


| GROK P latem ćiekiwey oká ludzkiego źrzenicy, ná t 
; | P Gg rutynę to liche Opus moie, którę żeby uyść 
| | bź nogło cenfury dobrowolney, każdego podáie 
RAR (ię cenfürze. — iaką oko ludzkie 
ilc ) awetfyą 


áweilya uczyni, czy też nieprzyjaznym ádwerfarzem 
śię tanie pod Pańfka Wielmożnego M. W. M. M. 
Pańftwa i Dobrodźieyftwa udźie fic protekcyą : tu: 
(zac, że kiedy in frente nieśmiertelne ma Nomina, (kto: 
re zawfze każdemu €f [uni prafentia auxiliumd, ferunt. ) 
niemi uzbrojone fwoię mieć będźie obronę. Ciśnie 
fie do rak Pańfkic h, anifię wzdryga in fronte dtrij Roig. 
cego SAMSONA: i owízem przy nim omnem fobiezá- 
pifuie fecuritatem, wiedzac dobrze. że ten ktory omnibus 
eruditus ańmis, zàáwíze, vincity quem refpicit boflem. Trudno 
tego fobie nie ominować fzczęśćia, bo iesli dowćipna 
ftarożytność innumeris arcana U pátrowatá mifłeria, dobra 
ZAWADZKICH KORZBOK przy Herbownym SAM 
SONIE dáie mi otuchę, kiedy in ternario emen felicitatis 
obiecuie. Znam ia to fam, ze wiela iefzcze buic tenui 
nie doftáie opufcnlo, ale teraz kiedy te Nomina, ktore 
in prodigia. faculorum nata, W fobie piaftuiąc, oku ludz- 
kiemu wyraża, rzekę $miele: ze'gdy Nominum, toć Nu- 
minum veplebitur gloria. Kxozby w tym powatpiwal, cze- 
go świat doznał Políki: ktoremu jeżeli Sagato Marte; C5" 


togata. arte, z Domow Wafzżych wynikáigce /umina adau- 


gere umiały fplendorem, toć 1 tu nicomylnie pottzebnev 
dodadzą ozdoby. Ná godność Rodowitey Domow 
W álzych zapatruiąc fig Fámilij, śmieie mowić mogę, 
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— Nee fine luce genin, ktore záwize światu Polfkiemu vif 


fima z Siebie wydawśły /umina. Wielualbowiem Domy 
Wálze Oyczyźnie wypielęgnowałySynow, i żadnego 
takiego nie było, ktorychby nieśmiertelna fława, 
inter eximias Patrie, nie miała rachować Cives: Jeżeli 
przedtym liczyła ná Senatorfkich Krzeflách z Domu 
OLEWINSKICH Płockich Bifkupow, Woynftkich 
Káfztellanow, mogła niedawnemi czáfy takich racho- 
wść potomkow, ktoremi bez braku świat Poliki mogł 
implere polum. Przypomnię tu záfarbowáne krwia grá- 
nice Pol&ie, przez Wielmoznego J. M. P. FLORY- 
ANA OLEWINSKIEGO Podkomorzego Mielnickie- 
go, ktora z MoSkiewfkich i Kozáckich pod Smoleń- 
fkiem i Białą wytocżywfzy kárkow, nia, nie tylko fo- 
bie, ale i Domowi immortale zapifał Nomen, ktore do 
do czytania zawíze wiekopomney podáíie pamięci. 
Pomni Polfka Heroiczne dźieła, Džiádá Twoiego 
Cześnika Wieluńskiego Stryia Lowczego Warfzáwskie« 
go, Oycá, Cześniką Inowłocławfkiego, od ktorych 
z zdrowey rady raką wielką miewál4 podpore, ták 
w Márfowym polu nie mnieyfzą odbierała obronę. 
O każdym z nich mowić fic mogło, Lingva in confikjs 
valet: in certamine dextra. Przydały ozdoby i 1. W. Wiel- 
możne z Domtm W afzym zkolligowane Domy, MO- 
DLIBO- 


DLIBOWSKICH,OPALINSKICH,PRZYfEMSKICH 
CZACKICH; SŁONECKICH,MYCIELSKICH,GłO 
SKOWSKICH, PSARSKICH, DOBRZYCKICH;RA- 
DOSZEWSKICH, ŁASZEWSKICH , GNIAZDO- 
WSKICH, KOLCZYNSKICH, ZAKRZEWSKICE, 


ROGALINSKICH, BIELINSKICH, ktorych /arids non: 


eeperat orbis, iiko Dom Wafz dzielnoscia cnoi zachę- 
čiwízy ku fobie, eterno ziednoczył z foba vineuh. A 
więcey iefzcze Herbowny SAM>ON odbiera fplen- 
doru, ktoremu gdy ZAWADZKICH zaslabiwfzy fic 
KORZBOK, przy fwoimtroiftym fzczęścia nieomyl- 
nego prognoftyku, dále znać, ze mu fupremi ftal fic 
gradus bonorás... 1 iakoż prawdę powiem : ze tea Dom 
ktory J. W. BRONISZOW z foba; 1: LESZCZYN- 
SKIGH zkolizowawízy WIENIAWE, Regum Coronas, 
Ducum. Clavas, Senatorum Curúléry Heroum trophea, iśko 
džielnemu do ftrazy konkredytował SA MSONOWI, 
Łączy z fobaicízcze ten Dom]. W. MIELZY NSKICH, 
POTOCKICH,ROGOWSKICH &c Familie pretendu. 
iac tego,że quidquid unquam claritudine eminuit,cognatum cenfet, 
Lecz więcey ia iefzcze w Tobié-uwazam- W. MCI P. 
KAZIMIERZU OLEWINSKI Czesnikowiczulnowio 
ciáwski, kiedy ile Ty ztak godney i fawney Profapij 
zabierafz ozdoby» nie mniey od:Ciebie znaczny ná 
nie 
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nie zlewa.fig fplendor. I ieśliby pragnęła, wick(zey 
fobie przyczynić ozdoby, więkfzey mieć i nabyć by 
nie mogła, nad tę, ktora upatruię w Tobie. Przypifo- 
wáto Kroleftwo Fráncuskie- Luizemu Scypionowi, że 
był mon genere tantum, [éd EF ore C9 re Scipio. A ktož nie 
przyzna drugim Ciebie bydź Scypionem, kiedy i Ro- 
dowitego Domu fwoiego, i Oyczyzny ftales fię kolu- 
mną i ozdoba. Zadnych przećiwnośći nie znał, ani 
pofpolitym podlegał ruinom, ow Troiańfki Zamek 
Percámá nazwany, żew fobie koníerwowat Palladium, 
to ieft Obraz ľallády, 4 Bogini madrosci. Znaczna i 
z Ciebie podpora Qyczyźnie, w ktorym ad vivum. 
teyże mądrośći pokaznią fic liaeamenta. Coż to iet 
że Cię nie dawno iednoftaynym głofem, między Pol- 
{kiego Areopágu Colamina, 1 Świętey [prawiedliwosci 
Affellorow policzono, i za godnego do Jaśnie Oświe- 
conego Trybuaału Koronnego Depatará obrano. Ná- 
der dobrze, ŻE elegerum ná tę funkcya, pugnaces virtute, 
Exones, gie álbowiem Tron fprawiedliwosci zálozony 
tám Leo cufłos bydź powiniea, ktorgi bronić, 1že ab ore 
Leonis mella fluunt. toć iflodźić kazdemu potrafił Jednym 
flowem mowiąc : Dom Twoy Ciebie famzgo na to 
wyfadźił ize virtutum £S. Hęnorum omuium latiffinum Tem- 
plum, mafz fig ać naznaczył. A zatym kiedy i Twoie, 
i rázem 


jrázem. Przeświętnego Domu Wafzęgo zwazylem ozdo- 
by i fplendory, niofę dó-rak wáízych ten lichy bláchego 
. konceptu moiego prezent, ktory zadnego fzacunku nie 
máiac, bo exile. opus, Wam go podáie, uktorych waloru ni: 
bydž može. Obligácya w tym ieft moiá, Imioná ták godne 
Wielmoznego M.W/. M.Páňftwá i Dobrodzieyftw4 in augem 
niesmicrtelncy wy prowádzic chwały. Ktorym luboby Her: 
kulefa kolumny, Egipfkie Piramidy, Arthemizyi Maufo- 
lea nalezály, Filippa Bone nášládnie, kiedy im boe Opafenľo 
Imioná ták zacnelokuiac, iego zśżywam infkrypcyi, 4i- 
ud non babeo. Nie máiac ná czym oneż wiekopomney wy- 
rážič pamięci, tu ie wyrażam: 4 to dla tego, żeby iśko przy 
wiadomych Swiátu Polfkiemu Imionách, przy nich ták li. 
chey pracy, nie ginęła pámiatká. Ktore Opus pokornie 
uprafzam, áby benigno odemnie przyiać fupercilie, A z nim. 
rażem i mnie, i Zakon moy „raczyli w nieodmienney kon: 
ferwowáe łifce. | Ja zás z obligácyi moiey, przy długo» 
fzczęśliwym požyčiu, życzliwe appendo votum. 
Niechay Wam fzczęścia fortunne hołduia, 
I czífy złote mile ápplauduia, 
Niech Dom W/śfz bedzie Bofkiemi łafkami, 
I roźlicznemi nádan faworámi. 


Wiclmoznego M. W. M. Panftwa 
i IDobrodźieyftwa życzy 


Wieczny Slugá i Begomodlca 
X. Stániflaw Herolt, Fránčiírkan: 
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APPROBATIO 


eA R; ©, MAGISTRI 
IOSEPHI BERNACKI 
Regentis Pofnanienfis Studij Theologici, ac Diffinitoris 
Provincia Ordinis Minrm. S FRANCISCI 
Conventualium 


acultate mihi ab s A. R.P.Magifiro MARTINO KAŁO- 

W'SKI Miniflro | Provinciali C9 Commmiffiario. Gene- 

rali Prowincie Polone Ordins Mimrum S. FRANCE 
SCI Conventualium conce[J4, legi perlegig, dignum [uo Authore 
opus, intitulatum. KAZANIA NIEKTORE NA URO- 
CZYSTOSCI SS. z KAZNODZIEYSKICH AMBON 
publicznie OGŁOSZONE, ab A. R. P. Magiliro STANI- 
SLAO HOROLT fPhbibfophie Regente Cahfienft, ac Diff- 
nitore Provincia ejusdem Ordinis, frutłuofi(fimć concinnatum, 
e Sacratioribua exedris proclamatum «uid, przjentis. aturatd ex 
cultum metbodó, in quo cum cenfarie virgula nibil, encomij Verd 
contineantur. plurima, quinimo ipfa encomiorum fecunda facun- 
dad, eluce[ca? congeviess juremeritó Laureati V atis judició im- 
mortalis meriti vendicat cenfum. Prater "virtutem nihil mor- 
tale tenemus, mens manet €9 Virius, cetera mortis erunt. Si 
verbum yvox viva licet vox mortua|Scriptums [cripta diu vivunt- 
non ita verba diu. Ea itag, prejeniís lucubratienó, perennis 
eminet felicitas ut, illam, ultra alia etiam ipfius numeri ratio 
Apeflolicam. effe demonftrci, ceu divifa [parfum in plures colletta 
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fenere 


tenere conuincat. — Qüippé eeleflis efl elogiovum fumma, "vel pë- 


tius Diviniov Pandctla, que liberam omnibus -de Kofliis ad 


Afira pandit viam. Et licet in ea flans laus perfetiiffunam 
quia trinam fixeria $lationemy latere tamen C9' Słare ne[ciay pi 
blica d luce nequit deviare: | Cujus ut feliciori f aventioris Cys 
sojure aujpició petat Appiam, cum a pietate Orthodoxe Religi- 
onis, morumg, integritate, « nihil diflonum, deviumq, contincats. 
jałvó altiori Majorum ad quos de jure (beśłat judició, calcu- 
Jum meum cum manús expre[fione appono Pofnanie ad S. AN+ 
TONIUM 20 Funi 1717. ; 

: j F. JOSEPHUS BIERNACKI 

Jdem qui fupra m pp. 
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APPROBATIO 


Fr. ZA SIMIRUS BERNACKI 

Acre Theologix Doctor Pater ac Decanus Prouincie 
S Cuflos Gnefínenfis Ordinis Minorum S. Fran. 
Conventualium. 

X Commiflione A. R. P. Magiftri MARTINI KA- 
LOWSI Miniftri Provincialis & Commiffarii Gg- 
neralis Provincie . noftre Polenz, legi Conciones 
Panegiricas quarum titulus. eft... KAZANIA NIEKTO- 
REPANEGYRYCZNE, NA UROCZYSTOŚCI SS. z 
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KAZNODZIEYSKICH AMBON PUBLICZNIEOGŁO 


' SZONE. ab A. R: P. Magiftro STANISLAO HOROLT 


Regente Califienfi, & Diffinitoe Provincia conícriptas, 


quas nihil Crthodoxe fidei difľonum, & bonis moribus . 


adverfum adverti, imo doctrinam vitæ moralis inftituto 
accommiódam: & Conceptibus concinne adaptatis pro- 
fiicuam. & confpicuam continere agnovi. Quapropter lu- 
ce publica dignas cenfeo.: Ja fidem manń propria fub: 
fciibo 6x Sigillo Cuftodiali munio. 

Califfii in Conventu noftro 

S. STANISLAI Die 14 [unii 1717. 
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FACULTAS 


A. R. P. PROVINCIALIS 
PROVINCIE POLONIA 


N Er mones Panegierieos ab A. R P. Magifiro STANISLAO 
HOKOLT Kegente Califfienfi Difjinitore Provincia nive 
Polone; laboriose con[eviptos, CS frutłuoje in variis Exedria 

radicator, a duobugą, Theologis Ord.moftri Minor. Con vent quibns 

1d. commifimus leblos CF approbańs, Nos quod, data nobis liccn- 
tia à 
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dia a Reverendi| [imo Patre noflro ANDREA DOMINICO 
BV RGHESI pofl. Santlum Patriarcham FRANGISCV M 
AMinifiro Generali Ośłuagefimo, approbamus. Et ut. lucem publi- 
cam videant dignos CS" Ecclefie Catbolice utiles cenfemus. 
Matum Califfi} in Conventu noflro. Die 8va July Anno 24717: 
Fr MARTINUS KALOWSKI 
Minifter Provincialis & Gommmiffarius : 
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U. J: D. PROTHONATARIUS APOSTOLICUS 
CANONICUS GNESNENSIS PRAEPOSI- |. 
TUS JNEULATUSCAMENSIS, ARCHI- || 
DIACONUS. CURELOVIENSIS, Caufa- 
rum Curie Sue Celfitudinis Primatialis, 
GENERALIS AUDITOR & JUDEX. 
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| Szczerey ipravdzivey BOG Amiłości 


Ku Narodowi Ludzkiemu, 
NA DZIEN NARODZENIA PAŃSKIEGO 
KAZANIE PIERWSZE. 


Natus efl vobis bodie Salvator 
mundi. Luce 2. 


RES S ké Z ijen dZifieyfzy , dźień fzczęśliwy ; 
33 | Jine fmutne rozwefeláiacy fercá ludz- 
à Akie názwác fie może: w ktory fig Chry- 


| Raa utus narodził, dawno pozadány Meffy- 


alz ná świat przyfzedł. P 5. Dzień dziśieyfzy; 


| dzień fzczęśliwy, i pełen wefołości: w ktory BOG 


złaczył fig z nátura ludzka, Ktory urodZiw(zy fic 
w żłobie nágo ležac: nie w Krolewfkich Pátácach, 
śle w icdńćy między bydlety ftáyni, dla łatwieyfze- 
go „nam wízytkim do šicbie przyftcpü chciał mieć 


 fwoie złożenie, áby nam przyfzłe oznaymił zbá- 
| wienie. Exuśta fatis filia Sion: jubila fiia Hierufalem: 


ecce 


i r v4 ((—————— 
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2 , O BOZYM NARODZENIU . 
ecce Rex venit tibi jufłua €F Salvator. Wefel fic Cor- 
ko Syońfka, ciefz fic Corko Terozolimfka: 4 co Krol 
fpráwiedliwy przyfzedł, z Niebá zftapit, iuz, iuz 
w progách twoich powitał Zbáwiciel. Z iáka dniá 
tego Oycowie Święci oczekiwáli żadza, w ktoryby 
w ciele ludzkim oczymá fwoimi Zbávicielá ogla- 
dáč mogli. W/oláli ná Niebá, ázeby im były tę po- 
£iláiaca fpuscity rofę, Rorate Celi defuper. Otworzcie 
fic Niebá, 4 pozadánego ná žiemie fpusccie nam. 
Mefífyafzá. Obłoki fkropcie nas w upatách pierwo- 
rodnego grzechu goráiacych, fpusccie defzcz obfity 
łafki,tego fpráwiedliwego BOGA, Er nubes pluant ja- 
flum. Otworz fię ziemio, ktoraś fig zá niebłogofłi- 
wieńftwem zámknelá Bofkim, Maledič14 terra in gćr= 
mine fuo Južby też czás żebyś zbawienne wydátá 
nam owoce, dawno požadánego Chryftuía, Apertas 
żur terra, CI germinet Salvatorem. Miárkowáli czás 
że fię iuż zbliża przyście ná świśt Chryftufa, Prope 
efl ut veniat tempus ejus. Miárkowáli dzień, ze iuz 
nie długo náftapi, w ktory BOG ma ftác fic Czło: 
wiekiem, € dics ejus non elongabuniur. Z tym wizyt- 
kim tego nie doczekáli dniá, w ktoryby mogli z 
zbáwieniem powitác fię fwoim, i fzczęśliwego Ná- 
rodzenia powinfzowść fobie Chryftufowego. My 
zás tego dniá doczckáli, ten džišiay džieň ieft, w 
| ktory 
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KAZANIE PIERWSZE. 3 
ktory Natus efl vohis Salvator mundi, *w ktory fic 
Chryftus urodził, w ktory požadánego w żłobie» 
między bydletámi ubożuchno lezacego w ftżyni 
witamy JEZUSA.Z wielu okoliczności dzień Ízcze- 
śliwy, dzień dZisieyfzy mogłbym názwác. Naprzod 
że ten dzień ieft nayofobliwfzy, w ktory BOG by- 
wfzy BOGIEM, urodZit fię Człowiekiem, że ten. 
dzień iuz nie ieft ow, o ktorym námienia Prorok 


Pańfki, Dies angu[lie dies bee, nie dzień utrapieuia i Efaicz6. 


mizeryi, śle dies Zetitie, dzień wefołości, w ktory 
fmutkiem fercá napełnione ludzkie z przeftepítwá 
pierwfzych Rodžicow náfzych džiš fic rozwefeliły, 
dziś fe uciefzyły: że tego powitály, ktory znośi i 
gládzi wfzytkiego $wiátá gtzechy. Ecce Agnus DEI 
ecce. qui tollit peccata mundi. Mogłbym názwác dzień 
dźiśieyfzy dźień fzczęśliwy, ze go (obie owi Oyco- 
wie Swięci uprośić nic mogli, w ktoryby z Niebá 


zftapiwfzy, 4 z nátura zicdnoczywízy fic ludzka ro- fai 


wny w naturze, ftał fic Człowiekowi, ^ znam disrum- 
peres Calor EF defeenderes. A my ten dźień otrzymá- 
li, tego dniá doczekáli, w ktory BOGA w ludzkim 
ogladamy ciele: Fačtus ex femine David fecuadum car- 
nen. Ale niech ztad dźień džišieyfzy, dzień (zczęśli- 
wy, dźień pełen wefołości będzie: żeśmy dniá tego 
doczekśli, w ktory Rytrákt fzczerey i prawdźiwey 
Aa BOGA 


! 
M 


Pf.a13. 


Pf.149. 
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BOGA milosci ogladamy ku Narodowi ludzkiemu, 
Natus el vobis bodie Salvator mundi. Czego ia zá po- 
moca i btogofláwiefiftwem twoim rodzaca BOGA i 
Czlowieká Panno, dowieść zechcę. Ad ZM. D. G. 


Łafność to przynalezyta famego BOGA bydź 
miłośiernym záwíze i ieżeli zkad godność i 
zacność pokazáč može fic Boftwá, toz naywiękfze- 
o milosierdzia iego dochodzic potrzebá. Magnus 
eil DEV S, C$ madna mifericordia ejus. Cudna náturá 
Bolka, z ták džiwnych iniepoiętych wydáie fic ope- 
rácyi. Rozum onęż záchwala, ktorym i naylkry t- 
fze ferc ludzkich penetruie fekretá Wola ia wy wyz- 
(za, i wízechmocna wfzytkim ftworzonym opo v iá- 
da rzeczom: ktore z niczego wyprowàdzic chcac, 
w fkutku mogłź i potrafiła. Z fprawiedliwości i z 
tey przynależyta odbiera pochwalę: ktora ták do- 


brze umie rzeczy miárkowác, ze iemu tylko fame-- 


mu onež przyznác mufza, Cognovi enim quod aqui!as 
judicia tua i z niey iego po cáta wieczność chwalić. 
guflitia tua, juftitia in eternum. Z dobroci, i ztey nie 
mnieyfza BOGU przybywa chwalá, krórey iako 


obfitey záwíze każde doznáie ná fobie ftworzenie. 


W/fzytko to iednák przewyżfza milosierdZie; we- 
dług świśdećtwa Koronatá Pińfkiego : Suavis: Do 
minus 


minus 1 
qus. W 
fic mil 

Zka 
nia nài 
bo tål 
fka: | 
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-minus uniuerfis, €F mi[erationes ejus fuper omnia opera 


ejus. wfzytkich dzieł Bofkich, zawlze ozdoba ftáie 


fic mitosierdzie iego. 

Zkad więkfzy zálzezyt BOGA? å 
nia nád pierwízym brátoboyca 
bo ták wielki popełnił exces; krew 


toż politowá- 


Káimem, ktory lu: 


rozlał bráter- 


fka: podobna mfczac fie, nie chciał gokśrść śmier* 
čia: i owfzem dekret wydał, ktoby był rękę ná 
Káimá podniofł, nie jedne, źle šiedmioräka był by 


ottzymał karę. Nequaquam ita 
derit Cain, [eptuplum punietur. 


fiet, fed omnis qui occi 
Z czegoż więkfza 


mogł mieć BOG pochwałę? jáko z politowánia 1 


miłośierdźia, nád ludem wybranym 


(woim, á nie- 


wolnikámi Pháráoná, kiedy mizernych chcac z nie: 
woli wyfwobodžic, (ucha przez morze przeprowá- 


dzil nogą. 
niewdZiccznikow nie karat, ktorzy 
brodžieyftwá zap 


To go naywięcey zách wala; że [woich 


iego łafk i do- 


omniawízy, diołkowi z złota ula- 


nemu, 4 nie BOGU, należyta oddawáli ádorácys. 


Nie karał ich, śle miał politowśnie 
nieprzyiacielíkiey, i oktutney zá 
rcki. 


nád niemi, od 


śwfze broniac ich 
Dawał im mężnych i odwaznych Hetmá- 


nów, Jozuego przeciw fobie nicprzyiáznym Gátáo- 


nitom: ktoremu nie tylk 
pofłulzne mušiáto bydź fłońce; Jol 


A3 


o nieprzyjaciel, śle i famo 


fia pe movearis. 
Dał 
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Dał im iSámíoná ná pokonánie zuchwátych Fili- 
ftyńczykow, ktory o honor uymuiac fię ich, fzcze- 
ka osla kilka tysięcy trupem ná plácu położył.Zkad 
pochodziło BOGU ? že tylemocy udZiclit Judytcie, 
ktora przy fłabey płci białogłowfkiey, nie tylko 
Holofernefa zábitá, śle i z niefława woyfko rozpro- 
fzytá iego. Deborá mocnemu i walecznemu Syfarze 
o. zgubie myslacemu Izraelowi, wfkroś głowę prze- 
biwizy, złe powáryowálá.zamyfty. Zkad pocho- 
dźiło BOGU? że ná to wybrał Efther, áby wyfokie- 
go śnimufzu Amáná, ná wyfokiey záwiešic kazálá 
fzubieniey: wízytko to fpriwiło wielkie nád ludem 
{wym miłosierdzie BOGA. Niniwitow nie kara, i 
przez Proroka obiecáney nie zefłał ná nich plagi, 
śle im wfzytkie do siebie kondonował urázy. Przc- 
puścił grzech popełniony z Berfabea Dawidowi: 
fkroconego zycia iefzcze przedłużył Ezechiaízowi, 
z iednego miłośierdzia fwoiego, z ktorego naywię- 
kfza chwała 1 záízczyt BOGA, AMiferationes ejus fu- 
per cmmia opera ejus. 

Le, icy iednak nie mogło fię mitofierdZie poka. 
zác Bolkie nad nami, iáko dniá dziśieyfzego, kie- 
dy z Niebá zítapivízy, liczne Chorow Anielfkich 
opuściwfży áffyftencye, ná swiát przyfzedł, z Pán- 
ny fic urodził,w ftśyni między bydlęty chciał bydz 

| zlozony, 


złozon) 
dzkiem 
ludzka 
dlęca. ( 
czárt f 
Fenell: 
(ukcel 
Krole. 
Zá ták 
rožnýn 
XicZy! 
Jednál 
lámi,á 
là um 
Krolá, 
v ktor 
ftátuy. 
ktora 
Ze. 
witáni 
tych n 
z siebi 
raniły. 
knie o 
ofobor 
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złozony, z iedney tylko miłości ku Narodowi lu- 
dzkiemu, żeby go był tam znślazł, ktory poftác 
ludzka dla grzechu, w poftác był przemienił by- 


dleca. Comparatus eft jumentis in[ipientibus. 
czárt przeklęty záízedt ná czlowieká, tá 


Zdráda 


k iák oná 


Fenellá Xiezná ná Henetá Krolá Szkocyi, ktory dla is Tharr, 


fukceffyi prawem wrodzonym przyna 


ná lib, an 


ležyty ná 


Kroleftwo, Synow iey. okrutnie pozabiiác rofkazať. 
Zá ták cięfżki excćs Fenellá, zemfty nád Krolem 
roznymi fpofobámi fzukátá: żeby iey zá krew 


Xiezycá, wlafna (woia krwia wy plácit fic Krolewfka. 


ednák zamyfły icy fwego nie maiac fkutku: nie ŝi- 


łami, śle fztuka zemftę nád ofoba Krolew 


fka, Fenel- 


li umyslitá pokazać. Upótrzywfzy czás, prosilá 
Krolá, áby ia w włafnym raczył nawiedźić pałacu: 
w ktorym przedtym dziwney piękności i kunfztu 
ftátuy, wyftawić kazśła. Między infzemi iednę, 
ktora w ręce złote trzymáiac iáblko, ták fie zdáto, 


nowemu 


że  iákoby 


ościowi na 


przy- 


witániw zá upominek oddawálá, w iabłku zás ikry. 
tych náľadživízy ftrzalck, ktorego gdy fię dotykał, 
z Giebie ftrzály wypufzczáiac, ná wylot ferce iego 


riniły. Przychodzi Krol do Pátácu Fene 


lli, ták piç- 
PE 


'knie od ręki ludzkicy wyrobionym przypátruie fie 


ofobom: ofobliwie tey ktora trzymálá 


iáblko, ták 
śliczney 


8.Bern: 
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ślicznei bogáte fwoiemu Monáríze, zá upominek 


'oddśźiac. Prośi Fenellá, żeby od martwey ofoby iá- 


bl<o,od niey zás Affekt przyiac zá wdźięczne raczył: 
Ná co Kroi zezwoliwízy, ledwo ściagnat rękę; pre- 
zentowány (obie odbieraiac upominek, zaraz ftrzá- 
ły chártowne y oftre. zowego wybádszy. iábtká, 


wikroś ferce iego zránity. ktory trupem unog ofoby- 


padízy, Fenella nád nim zemftę pokazátá fwoię. 
Ták czárt przedklęty, poczał [obie z Człowiekiem, 
zktorego okázyi, á dla fwoiey, pychy z Niebá ztra- 
cony zoftat, niechcac wciele ludzkim ádorowác 
BOGA, Noluit adorare humanitatem Chrifli. zemíty 
záwíze nád człowiekiem Szukał, ktorego moca 
pokonść niemogac, fztuka ná niego zalzedł. po- 
kazał mu iábko pulchrum oculis. y za prezent ie od- 
dawfzy,ledwocofi$ go ręka włafna dorknetá fwaEw4. 
Julitde fračtu eius CI comedit. zaraz Serca Rodzi- 
ców náfzych, á wnich nas wfzytkich [etcá, według. 
Ambtozego Świętego Sagitta mortis Strzała fmier- 
telna zranił. Nieznioflá tego miłość Bofka zeby 
Człowiek dtogo wfoim przeftawał káleftwie, o fpo- 


fobie fkutecznym do uleczenia záwíze myślała. 3: 


- "Rídzit BOG otym,wślne Confilium w Niebie zło: 
zywizy: kto miał zranionego uleczyć, z więzow 
czártowfkích ięczacego wyzwolić Czlowická.. mo- 

ED c | % E Wał 


yi} BO! 
quus 1 
dzić na 
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prowść 
kogo 1 
BOG: 
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wil BOG dorezydentow Niebiefkich. Judicium eli- tob, 34. 


gamus nobis CS inter nos videamus quid fit melius. Rå- 
dzić nam o Człowieku potrzebá, czy go ták w tey 
mizetyi zoftáwić, czy go z tego utrapienia wy 
prowádZié qvid fit melius. Miłość decydowálá y nie- 
kogo infzego ná tę funkcia, ále fámego náznáczytá 
BOGA. Opuścił BOG tik w fpániáte pałace Nie- 
biefkie, zá Niebo obrał fobie ź iemie, BOGIEM 
bywfzy ftał śię Człowiekiem i podobnym temu, 
ktorego odkupiwfzy, krwia miał fwoia uleczyć, rá- 
nę od grzechu pierworodnego z ádána wy goić. Jet 
cze więcey miłość w nim dokazátá, kiedy nád lu- 
dzi chiał śię BOG upokorzywízy ponizić. Summus 
omnium, ultimus fačlus e$t omnium. Onieograniczona 
y nie poięt4 miłości BOSKA! lepiey śię w Niebie 
wydáwáé nie mogtá iáko w cieleluckim teraz, temi 
fkrepowána pielufzkámi całemu w ydśiefż śię,Świś- 

tu.Więkfżeyś pokázác nie mogł miłości,iako teraz: 

Rzadzca y ftworca całego będac Swiata Propter ni- 

miam cbaritatem tak ubogo y |právie nágo w Betlem- 

fkiey złożyłeś sie ftáini. Miłość tyle w tobie doka- 
zálá , zebywfzy Niebá y Ziemi, Panem, fłałeś śię 

ńędznym y mizernym Zebrakiem. Podpifuię śię 

ná to Wielki Kościoła Bozego Jnfulat Swięty 

Leo Pápiež:, Exinanitio illa qna je imvifibilis vifibilem 

B praebuit 


S. Bern. 


8. Leo 


ferm. 5- 
deNativ. 
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„ prabuit inclinatio fuit miferationis non defetšio poteftatis. 
Rodzi śię w niewygodách,w mizeryi, Pan y Štworcá, 
w [zytkiego dobrego, y wfzytkich rofkofzy.W/ ubo- 
ftwie Pan w fzytkich. bogactw, prágnie zyć ná Zie- 
mi, ktorego Nióbo: rodzic śię chcemiedzy ludźmi 
ktory miedzy Ahiolámi zoftawał. Delicia mee effe 
cum Filijs hominum. Sama do siebie mowilá wtora 
Ofobá Troyce Przenayświętfzey. Mam Niebo; 
mam liczne do áffiftencyi Aniołow orfzaki: mam 
natury fwoiey Bofkicy i niewidáney moiey piekno- 
ści, ták godnych Spektátorow. Cujus pulchritudinem 
folet luna mirantur. Zá nic to u mnie, poki ia w ciele 
ludzkim ukochanemu narodowi nic pokażę fię 
ludzkiemu.  Znáia mnie prawdą i ci ná Niebie, 
w mocy nieograniczonego, w karániu fprawiedliwe- 
go, w fálkách fzczodrego,.w dobroci niepoictego, 
znáiz mnie w mewie i w rofkazániu ftrafznego, 
Non loquatur Dominus nobis ne forte moriamur. A mi- 
łość moiá przeciw ludžiom, do tego mnie przy- 
mu$ilá, żebym wziawizy naturę ludzka ná fig, nie 
ftrafznym, śle łafkawym pokazał fiş Zbawicielem, 
i pełnym miłości Dobrodźiciem. 

Co bydž może nayciężfzego: iáko kiedy kto 
rzecž nayukochśńfza i ulubiona utraci Zgubilá 
Ewángeliczna Gofpodyni ieden tylko grofz, ktory 
z ták 


fasiadc 
Congre 
czkĘ 
pis. 
dbał" 
pífzc 
wana 
rzył. 
wikie 
w cie 
rza. 
bydź 
Y 
Wo 
tom 
fzyk 
zuie 
dác 
iego 
niefł 


kied 


KAZANIE PIERWSZE. 1t 

ftis. z tåk wielka pilnoscia fzukátá, dom wymiatśła, i 

Joc, wfzytkie w nim zrewidowátá katy: Everrit domum || 
de © quarit. poki (mutna i ftrapiona niewiáftá fwoiey a 

4 die. nie znślizła zguby. ktory ználazízy; poblizízym. A 
dimi faśiśdom;znaleźionego vinízowác każe fobie grofza. TI 
aef Congratulamini mibi quia inveni drachmam.Zgubiłowie- Dd 
da czkę ten przeznaczony od wiekow Páftetz, Pastor bo- | 
E | nus.A był żeby dobry; gdyby był o ftráconey zánie- ia 
lio dbatowieczce ? nalezáło, żeby zgubiona ználazl; iz MI 
E. | pźfzczęki drapieżnego wilká, iuż na puł zmáftyko- 

rca wána wyrwał, ktora na wyobrśżenie fwoie ftwo- | 
ft. | rzyl. Milosc tyle dokazátá Bofka; że z czárto- WE 
; fi wikiey potencyi ná wybáwienie owieczek fwoich, E 
Lm w ciele ludzkim tego dobrego mieć chciśłź Pafte- Hb 
D rzá. 1 wygrána z czártem pržeklstym nie moglá 
o bydź bez nírodzoney Dźieciny. l 
nego, : ofue wielki, i w džietách Káváleríkich fławny iilis m. 
y a Wodzi Hetman, wypráwuie fię przeciw Mádyánt- 

py. tom ná woynę. Ledwo co obaczy M ádyánitov u- | 
pe fzykowáne Woyfko> záraz ná odwrot twoim rofká- | 
dn zuie Pułkom, 1 náznáczoney ná czás nie mysli wy- | 
Lęk dic bátálii. Co czynifz ( mowi BOG ) ludu mo- | 
Tv iego Hetmánie? zniesiefzże ták wielka ná fobie In 
bit niefławę; odważnym przedtym Káwálerem bcdac, | 


kiedy teraz Mádyánitow fic lekafz? Odmicń inten- 
B3 


Cyà; 


iafiinus 
libre. 1. 
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- cya, badź mężnego fercá, upewniam że wygrafz; 
tylko cię w tym przeftrzegam, żebyś bez áffyften- 
cyi Pháry Syna fwoiegoMśdyśnitom nic wydawał 
bátálii. Jeśli fie fam boifz: zwyciężyfz, tylko niech 
Phárá lubo máluchny z toba do okázyi idzie: Sur- 
Lo € defeende in caflra Madian, fin autem ire formidas, 
defcendat tecum Phara puer tuus. Ito piękna myśli 
fobie Jofue: Mádyánirowie w Máršie ftoiac,. ták li. 
cznych i odważnych nie lękśia fie Káwálerow, á czy 
podobna, żeby iedney ftrachác mieli fic dZieciny? 
ták ieft, Defcendat tecum Phara puer tuus. I ufzy- 
kowáne dobrze Woyfká reká dźiecinna pomicízác 
potráfi. Ato Mácedoáczykowie ták znácznie prze- 
gráli z Albánczykámi, ze fię więcey poprzeć nie» 
mogli, i utráconey rekuperowác fławy, áz dopiero 
tedy, kiedy ieízcze w pielufzkich Europa Krolá 
fwego do Obozu przynieśli. Prezencya dZieciny 
tyle im przydała rezolucyi, kiedy wydawízy Al- 
bánczykom bátálig, nie tylko źwyciężyli, śle Woy- 
iko ich rozgromiwfzy, znaczne odebráli /pośia.Po- 
trafia i flábych sił dzieciny, ieśli nie šita do wygrá- 
ney, iednak ráda (woia dopomodz. Przy máílu- 
chnym Synu, wygrana Jozuego z Mádyánitámi o- 
kázya: figura byłą walecznego, á dziś ná świśt ro- 
dzacego fie Káwálerá famego .Chryftuía. Puer. ifle 
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ei JESUS Chriflue, cujus prefidio imperterritus defcen 

dit fidelis, quilibet adversis fatbanicas acies. Widźiał 
BOG po pierwízey przegráney Adámá bátálii z 
czártem przeklętym, ze fic Narod ludzki iego wię: 
cey nie mogł oprzeć potencyi. Coż czyni, á to z 
politowánia i miłości rodzi fig ná Swiár, w málucz- 
kim čiateczku uftawicznie odpráwuiacym ludźiom 
z czśrtem przekletym utarczki,śflyftuie : Zebyprzy 
nim, nad fwoim ádwerfarzem tryumfowác mogli. 
Nie mogli wygrác ludzie, áni sił pokonáé czártow- 
íkich, pokiby BOG w drobniuchnym ciałeczku lu- 
dži ná czártá nie ftał fię przywodca.Przy iego bytno- 
ści, czártowfkie pomylone fzyki, przez niego czło- 
wiek z grzechowych rozwiazány petow, á flowem 
mowiac,bez niego bydź nie mogto,ktory i z niewoli 
nieprzyiacieHkiey, i od grzechowego narod ludzki 
miał uwolnić iárzmá. Ipfe enim [arvum faciet popu 
jum [uum a peccatis corum. Wielka miłość Chry ftu- 
fa, ku narodowi ludzkiemu w Bethleemfkiey wydá. 
ie fic ftáience. Ale nie mniey Oycá Przedwiecznego 
miłość ku ludZiom wydáie fig w Niebie, kiedy nay- 
ukochźńfzego Syná; Páná cálego swiátá, ná ufługi 
mizernym fługom z Nieba zefłał fwoim. O mira 


A 


circa nos tue pietatis dignatio! 0 ine[limabilis dignatio 


charitatis! uż [ervum redimeres, Filium tradidi[li.- fam , 34atie 


Kosciol Bozy uznáic. B3 Iztad 


Sando. 
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I ztad wielka miłość w BOGU fie wydáie, kiedy 
mogac iáko BOG zbawienie człowiekowi przywro- 
cić, chciałiako BOG oraz i Człowiek ludzka na fic 
w£iawízy naturę, z niewoli czártowfkiey człowie- 
ká wykupic. | Pifze Márcyáliíz, ze Karpoforus 
Rzymiánin, ile rázy na łowy poiáchat, záwíze z 
dzikich zwierzat Íkor zrobione przybierał fie (zá- 
ty, i ták ieśli fzczwác umyślił Lwy,poftać Lwá, iesli 
Dziki,poftać Dzika ,ieśli Niedzwiedzie,pofłić Nie- 
džwiedžiá: iednym fłowem, ná ktorych zwierzat 
zamyślił połowy, poftác ich ná fig biorac, vefłibus 
aptatis prede, lub nie rzecza, to przynamniey podo- 
bieńftwem owym chciał fig konformowác źwierzę- 
tom. Tak BOG zgubionego chcac znśleść i doftác 
człowieka, venit querere CF falvum facere quod. peri- 
erat. Zeby ten połow predzcy mu fig doftał, natury 
ludzkiey przyodziat fig fzáta. Urodził fie, ftat fię 
Człowiekiem, żeby ludzie iáko BOGA lekáiac fic, 
iáko Czlowická fię nie bali, i z tey puftyni piekiel- 
ney, w ktora dla grzec hu zábiegli, do niego fig wro- 
cili. Stat fic Człowie kiem, żeby iáko Człowiek, 
i podobny ludźiom, mogł látwiey z ludźmi o zbá. 
wieniu tráktowác/ wielka miłość. Przyznáie i Au. 


s.Augu? guftyn S. Sic apparebat ut bominipus ranguam bomo Lo- 
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Gódne fa uwagi fľowá Doktora Narodow Pawła 
Swicrego, pifzac do Rzymiánow w liście fwoim, 
ktory ták o Chryftusie mowi: Qui faštus efl ei ex 
femine David fecundum carnem: Ná co przydáie Dá. 
weł S. to fłowo ci, czyby nie lepiey powiedziec eis, 
ponieważ kiedy nie tylko Człowiek, śle wfzytkie 
ftworzone rzeczy fa dzieł wfzechmocney ręki 
Bofkiey, toć i tym potrzebne było przyście ná 
swiát w ciele ludzkim Chryftufa. Nie tylko 
człowiek był popfuty, śle też wfzytkie ftworzone 
rzeczy, przy grzechu iego zruinowine zoftały. 
Omnis caro corrumperat viam fuam. Przez grzech 
popełniony Adámow, žiemiá buyność w rodzáiach 
utraciła fwoich, i co przedtym džiwney piękności 
wy dawálá owoce, potym tylko ofty i ciernia rodzić 
miśła. Spinas C9 tribulos germinabit tibi. Drzewa 
fwoim {mák nadany owocom utraciły. Zioła wros 
dzona cnotę zgubiły, nie tego kándoru woda: nie 
tey perfekcyi powietrze, grzech Adamow tym. 
wízytkim zślzkodził, toć i tym potrzebą lekarza. 
Fallus efl eis. nie! dla famego tylko cztovická,BOG 
ftał fic Człowiekiem, fačlus efl ci, z wielkiey miło- 
ści fwoiey, dla narodu ludzkiego, zftapił z Niebá, 
w żywot wcielił fig Panny. Defcendit de Cats Cz. in- 
carnátus efl. i Człowiekiem fig urodził, (5 Homo 
fatius 


Ad Ro. 1. 


Gm. 3. 
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fačlus eh. Nie tu iefzcze termin {woy zálozylá 
miłość Bolka, nie tylko dla tego fię urodził, żeby 
podobnym w naturze ludzkiey itał fie człowiekowi, 
śle i podległa bolom nśturę wžiat ná fic ludzka, 
żeby dla cztowická ucierpiał.  Zdánie nie infze 


2 2 Chryzologá S. Sepe querimus? quare [ic mundam Cbrie- 
a 9g. er- . . 3 3 3 
mon. 1,4 295 intrat? ut "ventris experiatur. anguflias, partus pati 


atur injuriamy fufłineat "vincula pannorum; cunabula ,, 
tolleret. umbecilia, lachrymis uberum nutrimentum disqui« 
rat, etatum. gradus, nece[fitatesq, prajentiat. Pytamy 
fic częfto, i chcemy wiedziec,czemu Chryftus przy- 
chodzac ná $wiát, wziął ná fic naturę ludzka? cze» 
mu więzienie w żywocie Panny, rák cięfzkie przez 
dZiewicc mieśięcy odprawił: (krepowány w pielufz- 
kách leżał? nagi w fláyni fic rodzac zimno niezno- 
sne cierpiał? pokarm z piersi odbieríiac Máčie- 
rzyńikich, nie raz łzami fkropit? dźiwowóć fie nie 
trzebá, odpowiada pomieniony S. E; qualiter Veni s 
ve debuit, qui voluit apportare. gratiam, timarem pellere, 
quarere charitatem. -À iákoż miał przyjść ná świśt, 
ktory miatłáfka udárowác czľowická, ktorego miał 
od boiáZni śmierci wieczney uwolnić, iáko miał 
przyiść ten, ktory miłość człowiekowi pokazawízy, 
miłości w rekompenfę potrzebował od niego. Ták 
mu ná świąt przyiść było potrzebá, ktory z miłości: 
ucierpieć, 


ucierpi 
śmierci 
poviád 
Czy! 
lia pod 
biná 3 
výšť n 
łócu. 
biná, Z 
życie: | 
Senato! 
palec, | 
brány | 
Confulet 
vízy: [ 
Rzymi 
bała R 
ale cà 
bna, 
amori. 
ikie ( 
obrat, 
wiek[: 
nowi, 
tu nie 


s 
M 


nid 


lozyHi 
»Zeby 
kowi, 
dzka, 
infze 
n Chri 
17; pali: 
7177 M 
dáqui« 
tamy 
przy” 
| Cze. 
przez 
elu(z- 
iezno- 
Aście- 
fię nie 
UN s 
pelleres 
świśt; 
n miał 
| miał 
wlzy, 
Ták 
iłości 
icc, 


KAZANIE PIERWSZE. 17 
ucierpieć, i za narod ludzki fromotna miał umrzeć 
śmierćia. Sam Chryftus zá Siebie dość rzetelnie od- 
powiáda: Ego in boc natus [uim C9 ad bec veni in mid. 
Czytam w Hiftoryách Rzymíkich, že Rebel- 
lia podniożfzy Rzymiśnie, i zabić umyśliwfzy Ur- nn 
biná Senatorá, ktory rak zágniewánego ná fic ludu 
uyść myślac, do włafnego z Senatu falwował fię pá- 
lácu. Widzac ten tumult ieden z niewolnikow Ur- 
biná, że Páhfkie w niebefpieczeńftwie zoftawáto 
życie: idžie do pokoiu iego, z ktorego zdiawfzy 
Senatorfka purpurę, iego fygnet ná fwoy wlozywízy 
pálec, przeciw zágniewánemu pofpolftwu, ták przy- 
brány wy(zedl, mowiac do nich: $i quaeritis V rbinam 
Con[ulem ? ego [um bic me babetis. ktorego nie uzna- 
wfzy, miáfto Úrbiná, życie niewolnikowi odebráli 
Rzymiánie. Tak heroiczna ákcya wielce fig podo- 
bátá Rzymiánom, ktora żeby nie tylko Rzymowi, 
ile cátemu było iáwna $wiátu, flátue iemu podo- | 
bna, wyftávié kazáli z tym napifem: fidelitati EF uy 
amori. Wielka miłość fługi, ktory zá życie Pań- JAK 
fkie (wego nie żałował ždrovia, fam fobie śmierć lid, 
obrał, przy zyciu chcac falwowác Páná. Ale ktora ME 
wickíza miłość ? czy niewolniká przeciwko Urbi- lis 
nowi, czy Chryftuľa przeciw człowiekowi? Kiedy | 
tu niewolnik zycia dla Páná, tu Pan dla nicvolnká 
m. niewolnik yiio dk. © nie 
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nie żśłuie. Chwalebna ákcya, heroiczny uczynck, 
„m (zatę niewolnik przybiera fię Pańfka, żeby go od 

fromotney mogł był uwolnić śmierci :chwalebniey- 

fza to, ze Pan, i BOG w [záte nátury przybičra fic 
ludzkiey, żeby mogł dźć człowiekowi zycie. Ha- 
bitu inventus ut bomo. Ten z pálácu wychodži, żeby zá 
fwego mogł ucierpieć. Paná, ten z Niebá zftępuie, 
podobnym człowiekowi fic ftáie, formam fervi acs 
eipiens, żeby zá fuge ucierpiał, i náoftátek fromo- 

tna umárł śmiercią. O niewidány Rytráktcie mi- 
losci/ o nieftychána dobroci? zebyś był miłość fwo- 
ię ku. nam wízytkim wyrážit,. w tey złożyłeś go 
ftáyni, ledwo co fie urodził, iuzeć mu zá nas śmierć 
przylzła zgotował. Tu potrzebą by nie ná ftátu- 
śch,śle ná fercách. ryfowść fidelitati €F Amori, mieć 
te gruntownie wyryte ílowá,ze raz zakochawfzy 
ftworzenie fwoie, zśwfześ chciał zniki nieodmien. 
ney pokazác miłości. 

Záprawde džieň (zczęśliwy,dzień dzisieyfzy!dzieh 
pełen rádošči/ w ktory iśwna.w ciele ludzkim od- 
bieramy miłość. Dzień ze wlzytkich dni nayfzczę- 
śliwfzy, w ktory bez bríku wfzytkim, tey niewi- 
dźney nigdy Bofkiey dobroci doftáie nam fię bydź 
uczeftnikámi. Jakże nie mamy fig wefelic, kiedy 
džis ten fic rodzi, ktory zaflugom nálzym gotuie 

* | nadgrodę, 
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KAZANIE PIERWSZE. tg 
nadgrodę, grzefznikom miłoślerdzie, niewiernym 
oświecenie, wfzytkim zbawienie. Nie iníze w tym 
S. Leoná zdánie, ktory ták mowi: Nemo ab bujus $. Lee 
alacritatis participatione [e cernitur, una cunt lasitie "9 
communis efl ratio. Exultet Sant? us quia appropinquat 
ad. paímam: gaudeat peccator, quia invitatur ad veni- T 
am: anitetuy gentilis, quia "vocatur ad vitam. Z ia- WE. 
kim śffektem tę miłość -do ferc náfzych przyimo- Np 
wácby nam potrzeb, iáka miłościa zá iego miłość IE 
nádgradzác. Potrzeba by fkrepowánego pielu[zká- | 
mi JEZUSA, scifkác w tym máluchnym ciałeczku 
tego BOGA cálowác: w ktorym miłość to polito= | 
wánie nád nami (právitá, ze fie ná biedę i męki uro- 
dźił, żeby nas z mižeryi mak i karania uwolnił. 
mowi do nas Bernard S. O me impudentem CI ingra- s ge- | 
ium! fi non ego talem diligam, tanta circa me Stribłam nardus. A 
compaffione necejfitate non obnoxium; jed pietate obnixum. i 
Czy miał BOG tę potrzebę ? czy z tad nabył iakiey 
perfekcyi? że čiáto ná fic wziawízy ludzkie, w by- 
dlęcey urodził fig ftáyni. Miłość to jedná fprawi- 
lá, ktorey chciał nam ná fobie iáwne pokazac ábry[y. 
Exurgat igitur (piritus nosler. Nota ná wfzytek głos 
Guericus Opár. Pobudzáiac nas żebyśmy tego z mi- 
łości ku nam nowo Národzonego Chryftufa witać 
> 4 e M PAP. 3 ^ TA 
śpiefzyli. „A/acri gaudio: currat obviam Salvatori juo, rele 
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U jam à longe venientem adoret. EF falutet; acclamans 
ci C9 dicens: O Domine! bene projperare, [aloe qui Ve. 
nis [alvare mos, beneditlus, qui venis benedicere nos Z 
wefołościa ( mowi ) zábiezmy drogę Zbáwiciclowi 
nifzemu, powitaymy go w tey Bethleerńfkiey ftáy- 
ni, oddaymy mu náíze ukłony, mowmy z áffektem, 
witay Zbáwiciclu, ktoryś nas zbawić przyfzedł, 
badz błogofławiony, ktoryś do nas z błogofławień- 
ftwem zawitał. 


Wielki Feft czynili Rzymiánie przy národzeniu 


ná świat Monárchow i Cefarzow fwoich. Ofobliwie 
kiedy fig Auguft Cefarz národzil, Syn Antoniego 
Senatorá Rzymfkitgo Juliufz nazwany, z owey we- 
fotošči i radości, ze nowego powitał Monárche, 
wiele z połówu fwoiego zabitych podarował mu 
źwierzat. Nazalem Augu[li diem Julius Antonii Filius 
Prator innumerabili "venatione. celebravit. Łakomftwo 
nienáfycone, okrucieńftwo Tyránnow, i wfzytkie» 
zlosci i niecnoty, pod beftyi figura nowemu dedy- 
kuiac Pánu, Juliufz wynáležiorym podárunkiem, 
myślał od Rzymiánow oddalić. Podobnego my 
wfzylcy wierni zázyc powinni fpofobu, kiedy nam 
fic tá máluchna džiečiná urodZiwízy, zá upominek 
dále, i my wzíiemnie iemuż nas famych ofiárowáé 
powinni. Jakże nas przyimie? 4 to kiedy z nas 
a 3 poftáci 
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KAZANIE PIERWSZE. m. 
poftáci okrutnych beftyi złożemy. Z chęcia nas 
nowo Národzony JEZUS przyimie, ktoremu w 
upominku fercá náfze oddawfzy, te poftury precz 
oddalemy od siebie: Trzebá nam czyfta ftác fie 
ofiára, wygodna temu BOGU rezydencya, bo iákze 
ma u nas micízkác; ieżeli w okrucieńftwie LL wom, 
w drapieżności Tygryffom, w tákomftvie wilkom, 
w złości Niedźwiedźiom, w chytrosči Lifzkom. 
podobnemi będziemy. W/przod od śiebie tych 
beftyi odrzucić potrzebą poftury, tedy dopiero tá 
miłość dla nas národzona, z námi fig powita, mile 
nas do siebie przyimie, ktory dla nas i zbawienia 
urodził fic náfzego. 

Ty zás ukochány Zbawicielu, ktory máiac infze 
(poľoby, miłość nam pokazść fwoię, chciałeś fię z 
nia w náturze ludzkicy wyiáwic, żebyś nas do uko- 
chánia fiebie tym bárdžiey zachęcił. zá zdániem. 
Auguftyná S. Porera? quidem, ed fi aliter faceret; fr 
miler noflra fłultitia dijpliceret. Si enim non appareret 
oculis peccatorum 5 lumen ejus utiý, exermum, quod per 
interiores. oculos videtur, inquinatis mentibus videre non 
poflent. 1deà autem nos vifibiliter commoners dignatus ef, 
uł ad imvifibilia prapararet. Mogt nam ináczey z fwo- 
im pokazác fię 4ffektem, śle rozum náfz cieniami 
grzechowemi záčmiony: ták iáwnie nie mogłby 
C 3 BOGA 
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BOGA [wego poznác. Więc w ciele ludzkim chciał 
nam fie pokazáč, i iiwnie z fwoia o$swiádczyc mi- 
łościa, żebyśmy okiem nifzym zápátruiac fic ná 
niego ták miłościwego BOGA poznaváli, i ferde- 
cznie kocháli. Záczym miłości fwoiey promieniem 
ukochany JEZU, zágrzey w nas do miłości ożiębłe 
ferca nafze, oświeć záčmiony rozum, żebyśmy tak 
dobrego Pána poznawfzy, w Bethleem fkiey ták dłu- 
go nie cierpieli ftáyni, ale do fercá przenieśli cię ná- 
fzego. Niech złobkiem ferce náfze będzie, niech 
miłość ná(zá ciebie miłośćciwego BOGA ogrzewa, 


miech fie toba ciefzy i delektuie, ktorego miawízy, 


ma wízytko dobre, ma prźy tobie i (woies 
zbawienie. A M E N. 
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Hic autem quid? Joann. 12. 
Neviem co bárdziey, ferce opánowálo Piotrowe: 
"czy zazdrość, czy miłość ku Janowi, á ofobli- 


-wemu kochánkovi Chryftufa. S. P. Spráwuie ofká- 
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tnia kolácya Chryftus Uczniom (woim: ná ktorey 
Piotr z drugiemi zábáviwízy fic długim dyfkurfem, 
fpoyźrzy z nienacka ná Miftrzá, áž obaczy że Jan 
fmácznie ná piersiách iego zafypia. Recubuit in cana 
fuper petlus ejus. poczawízy od Piotrá, záťaž zazdro- 
ści pelno: infzych dyfkurlow poprzeftawfzy, kázdy 
o Janie mowi, ieden drugiemu do uchá fzepce: 
Exit fermo inter fratres. Nie trzebá Pietrze tego Ja- 
nowi zaždroťčič, znác że godźien tego kiedy niu 
miáfto wezglowká Pan ofiorował piersi. Niech Jan 
fpoczywa, oannes gratia. iednó to, fłufznie taka tā- 
fkś, iáko láfce przynalezálá Janowi, žeby go scifkác 
i przytulać do siebie. Nie zda fic to Piotrowiszbyte- 
czna to mowi konfidencya: czemu nie ia? czemu nie 
Jedrzey? czemu nie Jśkub? źle Jan ná piersiách 
Chryftufowych lezy, iw oczách pieści fig náfzych. 
Podobnieyby mnie, iáko temu, ktory przyízte 
rzady Kościoła Chryftufowego ná głowie mśiacy, 
teraz tu fobie odpoczac. Powierzono mi kluczy 
do Niebá, á czemu nie do Sercá JEZUSOWEGO? 
podobnieyby mnie mieć fie do fercá, fkrytości ice 
go wiedžiec, iáko twárdey i ftáteczney do zácho- 
wánia fekretow opoce. Ná co fic Jan w to wtraca: coś 
tobydž muši žá fekret,trzebá mnie o tym wiedziec, 
co wtym zá myjłerium? co znim Chtyftus myśli, 
co z 


lost. 1a 
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co z Jana będźie. Hic autem quid? Nie zazdrość 
Pietrze Janowi, kontentuy fic Urzędem twoim., 
trzymay to co maíz. Crede mibi: bene qui latuit, be- 
ne "vixit: ÇF intra fortunam debet quisg, manere [uam >. 
Jeśli fig zazdroščia uwodžiíz ? ( mowi Chryftus ) 
maíz iuż {woy urzad, czego chcefz: ieśli mi- 
łość ku Janowi ? bez ciebie mam ia o Janie ftárá- 
nie, wiem ia co z niego bedžie. Sic eum volo manere. 
Chcę żeby był Jan ták iáko ieft. Niech Jan fpoczy- 
Ty mafz klucze do Nieba: 
niech Jan ma do fercá. Nie przyftałoby tobie Pie- 
trze fercem władnać moim. Tyś furowy; twardy, 
i nieużyty, iáko opoká, á ferce w miłości miękkie 
bydź powinno. Niech fercem Jan łafkawy władnie, 
niech ná pierśiach fpoczywa moich. Sic eum volo 
manere. W ięcey zemna w tey máteryinic nie mow, 
quid ad te. Co z Janá będzie do mnie to famego 
wiedZiec, á nie do ciebie należy. Dobrze że fię Piotr 
fpytał, co z niego bydź. miáto, bobyśmy byli co 
miał mieć zá urząd nie wiedzieli. Uczynił Chry 
ftus Piotrá S. Strozem i Fortyanem Niebá, uczynił 
i Janá (wego, wlafnego fercá. Jego ferc ludzkich, 
Jan fwego wtafnego Sekretarzem, żeby fekretá nie- || 
wiádome íercá JEZUSOWEGO iemu nietáyne by- || 
ly. L o tym ia mowić będę, ze Jan S. fk 


wa ná fercu moim. 
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kretow Sercá JEZUSOWEGO, wiernym był Sekre- 
tarzem.Tylko ty pobłogofław,ktory twoich docho- 
džiž (ekretow, Synem ftawfzy fic twoim, Ecce Fifi 
us tuus. Niepokalánie Poczęta Nayswietíza MA- 
RYA Pánno. Ad M.D. G. 


O przyjaciel, ktory fig z áffektem nie tái: to 

Afekt, ktory fig w fercu nie báwi: to od fercá 
przyiaciel, ktoremu może, i krytych powierzyć fie 
fekretow. Niech mowia co chca insi, Ze zátáiona 
miłość naylepiey fig wydáie, czym bárdžiey ieft 
rozrzarzona w fercu, to tym bźrdźiey, zá zámie- 
rzone nie rozízerza fię gránice, i iák nay vickízy 
ogień pod przykrytym uśmierza fic popiołem. Ták 
tedy naylepiey ia poznáé, kiedy famá fig zápierá. 


d^ amor d’ amar chi troppo nega. "To prawdźiwfza, 
że tedy fzczery i prawdźiwy pokázuie fic śffekt, 
kiedy nie w famym fercu, fwoię odpráwuie lokánde. 


Poty fie Kápua Alfonfa Krolá Arágoňfkiego lckátá, sveno 
lub życzliwości pełne ku fobie; od fercá dyktowá - ib. c5 


ne iego, odbierátá charaktery : poki áficktu (wego, 

fkutkiem nie wyrážit famym. Ják tylko z Kápu- 

enczykow iednemu, láfke i dobroczynność pokazał, 
D w niefzczę- 


d p Ovid.lib. 
według zdźnia Póćty: Qui nimium multis, non AMO 1 „wd 


dicit, amat. 4 według przyftowia Włofkiego : Arde amoris. 
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w niefzczęściu porátowat, i do tego iefzcze fam. 
ofoba fwoia, tofiacego wydźwignał, záraz Kapuen- 
czykowie, nie tylko Pááftwo, Miáftá, Fortece, źle i 
fami fic iáko fzczerze kocháiacemu Pánu, pod moc, 
i władza poddáli. Czego oreže nie.dokazśło, iá- 
| wnie wyswiádczony áffekt do fkutku przyprowá- 
i džit. Nie trzebá iáwnieyfżych tey prawdy doku- 
mentow fzukác, ktorych iáwnie w kochánku Chry- 
ftufowym Janie Swictym,; nápátrzyč fic możemy. 
Długo táilá fic w Chryftuśie ku Janowi miłość,nay- 
lepiey fig wydálá, kiedy zbliżona ieft ku pierśiom. 
Miłość Chryftufowá w Janie ná piersiách fpoczy: 
wáiacym fwoy zálozylá termin. Kecubuit in cena. 

fuper pelus ejus. Wiedziała miłość gdžie fobie obrać 
ftancya. Coż to ieft Jan? á to Beniamin, ow Rá- 
P8133. cheli, ten Chryftufow, Beniamin amanti[Jimus Domini, 
inter humeros illius requiefcet. — Jako Beniamin do fer- 

cá urodZit fic Rácheli,ták Jan S.do Sercá Jezufowego. 

Qui privilegio pracipui amoris, e«tertüs alnus a Domino 
meruit. bonorari. Serce JEZUSOWE tákiego bydž 
owinno, iákie ieft famo, takiego chce towśrzyfzś, 

jakie famo, takiemu fwoich powierzyć fie fekretow, 

iáko i amo. Ktož mu podobien, ieśli nie Jan? 

i ktoż nim władnać potráfi, iesli nie Jan? toć Jan, á 
| Serce JEZUSA iedno bydź muśiśło. I żadnego fwo- 
| ich fkrytości zá rewizorá nie obráto tylko Jana. 
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Serce JEZUSOWE niewinne, żadney má [obie LÁ 
nie cierpi mákuty, žadney nie popada zmázy. A | 
an co? ieft to iedno Janowi S. bydź Janem, i bydź | 
w łafce bydź w łafce i łźfki nie ftrácie, ieft iedno | 
bydž niewinnym. 1 rákči ieft: Virgi 4 DEO ele- 
tłw, virgo in evum permanfit. Sam Kosciol Boży 
świśdczy. Ale to mnieyfza, więcey ia iefzcze z Eu- 
tymiufzem powiem: Tantam á puera curam babuit Eutbim. 
uriratís, ut nec turpem quidem cogitationem unquam jg in 1041: 
cor fuum afcendere permilu. Nie mogł fię nikt do fer: 
cá JEZUSOWEGO zábierác, i ták bárdzo interef- W d: 
fowścziśko Jan S. Bo jeśli ingi Swięci grzechu fię Bd 
uftrzedz pragnęli, wyftępkom iedaák mysli zábie- 
icc nie mogli. Jan záś S.i w myśli nie miał winy. 
uis oro $antlus a[cendit Joanne altiit, qui carnis Cg p«r. 
mentis integritate. fulgebat. Ktory był táki 5. icby buius 
zmázy grzechowey nie odniofł? Jan 5. tylko ieden, s. loan- ld 
ktory myśl, ferce, i čiáto wolne od grzechu zacho 574% | 
wal. Toc Jan S. podobny Sercu JEZUSOWEMU, 
i nikim bárdžiey, iák Janem nie mogłoby fic cie- | 
fzyć. Jemu należśło bydź Sercá JEZUSOWEGO IE 
Strożem. Ale máloby to ná Janá S. i tego fercá I 
fkry tosci; i fekretow nalezálo bydź Sekretarzem. HE 
Wielu w Piśmie S. znayduię Sekretarzov: sle des. M 


fekretnych bardzo miło licze.Infzych pominavízy, 
Da dwoch 
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dwoch tylko ná dowod przyprowádze. Naprzod 
Sámfoná, ktory osla fzczeka, w Woyfku Philiftyá- 
czykow wielka uczynił klęfkę. Džiwno to było 
nieprzyiacielowi, że taka rezolucya, i niewidźna. 
moc znávdowátá fic w Sámfonie. Choć był poi- 
mány i zwiazány: tylko fic Samfon otrzafnał, wnet 
káydány i ftryczki rozerwał. Vincula quibus ligatus 
erat diffipata funt C9 foluta. Zámkneli Sámfoná w 
fortecy ; nie profi żeby go wártá pušcitá, nie tylko 
bramę otworzył, śle wylzedfzy, i wrotá z foba zá- 
brał. Apprebendit ambas porta fores, cum po$tibus fuis, 
EF fera impofitasg, humeris fuis portavit ad verticem 
montis. Nie tylko wrota ták cięfzkie wzial, śle ic- 
fzcze i na gorę blifka owego Miáftá zániofl. Kiedy 
Philiftynczykowie z Sámfonem. porśdzić nie 
moga, coż czynia? profza Dálile, žeby fekretu do- 
fztá, na czym moc iego záwiffá. Pyta fig Dálilá 
Sámíoná: Die mibi in quo [it tua maxima fortitudo. 
Kochafz mnie Sámfonie? ieżeli kochafz: Zwierz mi 
fie; ná czym moc twoiá polega. Przeftrzegam 
fekret choway Samfonie. Dálilá ieft to biatogtowá, 
ktorym nie tylko żywym, fpiacym, śle i umártym 
nie potrzebą wierzyć. Mulieri credas ne mortua qui- 
dem. Powiedz ze śiedmis powrozow zwiazány, nie 
będźiefz miał mocy: powiedz że i nowemi fkrępo- 
wany 


| 


vány pr 
ġe i zw 
dnák z 
nie áffe 
dicis qui 
Lepíza 
M. N 
Joglos 
przcku 
vym tu 
głowę I 
nieoftr« 
kretarz 
OCZU; : 
Dru 
włowi, 
liko w 
fie rze 
z rolk 
rzy pt 
reki, 4 
iedneg 
Audiv 
przeni 
powie 


przod 
liftyá» 
> było 
idina, 
1 poi 
l wnet 
ligatu 
fona w 
> tylko 
ba zá- 
u |użs, 
verticem 
śle ie» 
Kiedy 
č nio 
tu do- 
Dililá 
rtitudo, 
jerz mi 


ht qui 
y; NIE 
krepo- 
ány 


KAZANIE VTORE. 29 
winy poftronkámi, wrodzona utráciíz site: powiedz 
że i zwinione wlofy, moc ktora maíz odeymo: ie: 
dnák z fekretu nie wydaway fig fwoiego. Choćci 
nie áffekt wyrzuci, klamftwem zawftydźi, quomodo 
dicis quod amas me? per tres Vices- mentitus es mihi. 
Lepíza na twoię ftronę, bo Dálilá o zdrádZie ci my- 
di. Náprzykrzona Dálilá, nie ták z ciekáwotci bia- 
łogłówikiey, iáko z lákomftwá, że od Philiftynow 
przekupiona bylá, doízlá od Samfonś fekretu: Fer- 
rum nunquam ajcendit fuper caput meum: oftrzyíz mi 
głowę Dźlilo, i moc z włofami mi odeymiefz. A 
nieoftrożny Sámfonie/ nie ná fzczerego trafiłeś Se- 
kretarzá, powierzyłeś fic fekretu, 4 [ekret nie tylko 
oczu, álei życia cię pozbáviť. 

Drugi był Paweł 5. Trafiło fig to fzczęśie Pá- 
włowi, że go iefzcze w życiu do Nieba wokowano. 
láko w Niebie rożnych Pźweł S. muśiał nápátrzyc 
fie rzeczy. Widźiał tám owego Szczepaná, ktory 
z rofkázu Páwtá był zabity, widział i inízych, kto- 
rzy przed náwroceniem, od okrutney iego pogincli 
reki. Alec to mnieyfza co widžiat, podobno nie od 
jednego exhortę ufłyfzał, nie ze fmákiem fwoim. 


Audivi arcana verba que non licet bomini loqui. Serce PIA 


przenikáiace fłyfzał flow, że ich niechciał nikomu 
powiedźiec. Czy Páwet powiedźiał, czy nie po- 
D; wiedźiał, 


jo O S. JANIE EWANGELISCIE 
wiedział, czy ufłyfzał, czy nie ufłyfzał, nie záwádzi- 
łoby iáko temu kápitule wytrzeć, ktory był nie 
tylko Świętych, źle i (amego przesládowca Chry- 
ftufa. Jednak ztad mi (ie nie podoba, że nie fekre- 
tny: prawdá, že co mu mowiono nie powiedział, 
śle że mu mowiono, i ufzu nátárto, z Niebá powro- 
ciwízy, zaraz między wízytkiemi ogłośił, Audivi 
arcana verba que non licet bomini logui Niech będzie 
iáko chce, czy fekretny, czy nie fekretny, moia. 
rzecz o fekretnym tráktowáé lanie. On był ták fe- 
kret chowáiacy, ze nie tylko nie wydał, śle i o nim 
nie namienił. 

Iśwnie tego dochodźić możemy, ktoremu z U- 
czniow fwoich Chryftus ten pokazał fiwor, śżeby 
im fie powierzył fekretow? nikomu, tylko famemu 
lanowi S. “Miał to w fercu Chryftus, żeby był 
fwoiego Márízatká Ianá S. Chrzcicielá pochwalit, 
o nim iákie e/ozium powiedział, coz czyni? zátrzy- 
mat fic poty, ážby wprzod od niego Uczniowie ode- 
fzli. IU autem abeuntibus cepit JESV S dicere ad tur. 
bas de Joanne Miał coś do uchá owey Sámáry tánce 
powiedziec, fekret i (ekret wielki. Quing, "viros ba- 
buifli, ČS nunc quem babes on efi tuus Vir coz czyni?nic 
© tym przy Uczniách nie wfpomina.Szło mu orzecz, 
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poftáremu ieft to Dámá flufzna, reputácyi wiel- 
kiey, Páni máigtna, chocéi parum benc żyie, śle mo- 
że fic poprawić. Niechżeby o tym Apoftolowiee 
wiedzieli, in omnem terram exivit [onus eorum. Wie- 
džiatby świśr cály o tym, lepiey że oni wiedzieć 
o życiu iey nie będa. Więc żeby Chryftus wolniey 
o zbáwieniu, i náwroceniu z Sámárytánka mowił, 
wprzod Uczniow po prowiánt expedyował do Miá- 
ftá.  Wfzytko to dobrze: w tym tu trudność, cze- 
mu fię wyftrzegał Uczniow? znác tám nie było Ja- 
ná: dla tego fekretu tśił. lan fekretarz od fercá, 
on i moie, i infzych wiedzieć powinien (ckrerá. Do 
infzych to nie naležy, cudze niepráwosci wiedzieć. 
Chował ie, iáko w iednym dobrze záwiazáne wore- 
czku.Signajłi quaft in [acculo delitła mea © nichfamemu 
tylko lanowi iáwno bydź powinno. lákoz żadney 
Chryftus nie uczynił śkcyi, ktoraby przed lanem 
Swiętym miał zátíic. 

Skoro ufłyfzał Piotr S że między Apoftotámi znay- 
dował fig táki,ktory miał zdradzić, i Zydom záprze- 
dźć Chryftufá;z ciekawości pyta fię,ktoryby był mię 
dzy niemi. Domine quis ell qui tradet te? Panie ktory ieft 
ten, ktory čie ma zdrídzic. Idžie nam wízytkim. 
o rzecz, może z nas bydź ná ktorego fulpicya» 
wytchniey go palcem, opowiedz niech go wiemy. 


Qu 5 


Iob. 19. 


Apot.19. 


S. Ambr, 
Qrat.in 
morte 

Satyri. 


 ránie,nie żebym znał wielu, śle mnie żeby wiele 


32 O S. JANIE EWANGELISCIE 
Qais efl qui tradet te? Odpowiáda Ghryftus; cieká- 
wyś bárdzo Pietrze, nie lan ty iefteś, Pańfkie fekretá 
wiedzieć, twoiá rzecz do Kościoła, nie do mego fer- 
cá: tobie należy rozwięzowść, nie ciekáwym py tá- 
niem ferce moie krepowác. left lan od tego, ia. 
mu do uchá powiem. Qui intingit manum mecum in 
paropfide bic me tradet. Y nie dziw famemu Ianowi S. 
wiedzieć należało. Nemo novit nifi ipfe. ktory nie, 
tylko fercá Chryftulowego miał iáwne fekretá, nie 
tylko fercem iego władnał, śle iedno z Chryftufem 
było ferce, vere, fere, alter. Mawiał częfto Ambro- 
ży S. o Bracie fwoim Sátyrze: Cum omnia nobis nostra 
effent communia, indrviduus [piritus, individuns affettus, 
folum tamen non erat commune [ecretum amicorum... 
W/fzytko między nami fpołeczne było, co Sátyrá, 
to moie,i prawie ieden duch, iedná miłość w nas 
fic znávdowátá. Tylko w tym ieden od drugiego fic 
roźnił,że fekretu ieden drugiego nie wiedžiat. Nie 
taka miłość między Chryftufem i Ianem S. byłź, 
i. den duch, iedno ferce, i Chryftufowe (ekretá íá- 
wne lanowi były. : | i 
Mawiat częfio a fobie Scipion : Im boc femper ta 

boravi, non ut multos cogno[cevem, fed ne multis! efem 
incognitus. Oto nay wickfze moie zawfze było ftá- 
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zniło. Ták lan S. o to fig przy fwey ftárat fun- 
Kcyi, zeby go dochodzacym fekretow i fkrytośći 
Pańfkich znano fekretarzem. Ktož lepiey álbo- 
wiem fkrytości dociekłlezufowych? tylko lan. Wię- 
cey powiem : ktożlepiey naturę przeniknął Bófka, 
i wcielonego, nauczył fie flows? ieśli nie Ian S. Po- 
nieważ nie ludzkiemi, śle Bofkiemi rzetelnie ma- 
wiał o nim ftowami. lm principio eras Verbum, es 
DEVS erat Verbum. ktoby chčiat był poznać Boga? 
ľaná fig o to pytáé naležáto, od niego nie tylko lu- 
dźiom: o Bogu, źle i famym Aniołom uczyć fic by- 
ło potrzebá Nibil enim mbis humanum, [Ed à Spiritus 
Sancli profunda, EF abditis tbefauris proloquitur loannes; 
que nez, Angeli, priusquam bic diceret noverunt, namg, 
C9 ipfe nobijcum per loannts vecem didicerunt. Docho- 
dzili tych fkrytości, iinśi Ewángeliftowie Swięći, 
śle żaden ták wyfokim nie mowił ftylem, iáko Tan 
Swięty, bo z Nieba do mowienia fłow famych 
záciagal 

Dziwna rzecz o Mátce laná S. Ewángeliftá Pań 
fki Máteufz S. powiada. Podobno nie wiedžiátá 
co miał lan zá urząd u Chryftufa, kiedy proši zá 
nim i Bratem iego. Dic ut fedeant bi duo Filii mei, 
unus ad dexteram tuam, €9 unus ad finifiram in Regno 
tuo. Profzę čie Pźnie, niechże či moi Synowie, 

| E máia 
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mája mieyfce w Kroleftwie twoim, ieden ná prá- 
wey, drugi ná lewey ftronie, niech twoy Miieftac 
zášiada.  Prawdá, że tak należy fekretarzowi bli- 
ko, obok, Pźńfkiego záwíze pilnowác fercá. Mu- 
siátá to Matka ná tę funkcya fpofobnego widZzicc 
laná, dla tego o ten urzad fic ftárálá. left wprawdzie 
zkad cię pochwalić Matko, żeś kocháiaca dzieci, 
śle też może ci przygźnic, że tik gornych 
dla Synow fwoich nápierafz fic Honorow.  Wiefz 
co to ieft ambicya? á to podobna do wyfokiey ftru- 
ktury, do wyfokich budynkow i gmáchow, ktore 
czym wyżfze bywáia, tym naynicbefpiecznicyfże, 
i predkiey podlegáia ruinie. láko Mędrzec Páňíki 
powiedział: Qui altam facit demum fuam, querit rui- 
nam. Ták tež ámbicya w ludziách, kiedy fig wy- 
foko wynosi, čiežíz4, i z wickíza fzkoda zwykła od- 
bierść ruinę. láke W/lofki mowi Pôčtá: A voli 
troppo alti, e repentini, fogliono i precipiuij effer "vicini. 
Pomału lepiey zrazu, niechay Synowie iáko po fto- 
pniách z honoru ná honor poftępuia. Ambicya to 
umie, ślbo iego wyniożfzy, álbo nim infze wynio- 
fłośći przytłumić. Nie wzdryga fic tego Mátká 
iedne śpiewa piofnke Die ut fedeanr. lużci to SiedZicc 
iáko siedziec: powiedz ieno mi Mátko ( pyta fic 
Chryítus) czy tež či Synowie śiedzac potráfia i 
fpełniśc. 
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fpetniác. Pereflis me bibere calicem. Co o tym pytác 
fic á ofobliwie u młodych nie trzebá. Jeżeli niená- 
fycony Kraffus, fláry Káligulá, Neron, á popiiánu 
(záleli, á coż młodzi nie ma bydź przyznáne piiáń- 
ftwo, u ktorych záwíze piiány rozum. Závíze (zu- 
mi iáko niewyrobione piwo. Nie dziwuy fic Má- 
tko, že Chryftus chce wiedźieć czy potráfia wypić, 
wiefz czemu? Jan ieft to Sekretarz Chryftuía, 4 
Sckretarzom záwíze trzeżwio fig chowáč potrzebá, 
bo u piiśnych fekret bydź nie może. Quia mullum 
fecretum eft ubi regnat ebrietas. Južči Jan wypiie, ále 
przecię nie ták, żeby utrácit rozum, ufam ia iemu, 
chocby fobie i podwefelił, tedy dochowa fekretu. 
Niech będzie iáko chce: Galicem meum biberis federe 
non efł meum dare "vobis. Pátrzciefz co fię ftáto: wízyt- 
kie te Jan S uważał dyfkurfa, iáko fekretny táit 
to fam w fobie, dociekł, że to Pan z pokory mowił: 
Non eft meum dare vobís.przed nikim tego nie powie- 
dział, że to ieft w mocy Pańfkiey, kto fic z iego 
nśpiie kielichá, tedy odbiera Niebo. Ták też nale: 
žálo wiernemu i fzczeremu Sekretarzowi Chryftu- 
fowemu, wiedziec nie dla infzych, tylko dla śiebie. 
Wyíztá tá prawdź ná wierzch, ále nie z Janá. Przy- 
chodźi oftátnia wieczerza, ná ktorey ciałem fwoim 


„i krwia ukochanych częftował Uczniow, iákiemu 
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tákiemu podáie kielich, á Jan śpi. Coż mowicie 
nie fekretný jan? fekretńy ; (pić Jan, śle fobie mys 
di: będę ia fpał bom ia fekretarz, wydádza tu 
Miftrzá, žé ori Z Kielichem Kroleftwo rozdáie 


fwoie. choc ia nie powiem, powie te Olimpiodorus. > 


Qui manducat carnem Filij Hominis CI bibit ejus [angvi> 
nem, future glorie, ÊS felicitatis partem C9 fruitionem 


hicaccipit Dobrze czynifz Janie, choway (ekretá P4ń- 


fkie, tik na wiernego nalezy íckretarzá, wfzytko 
zátáic w fobie. l 
Ktorez iefzcze fa powinności wiernego i fzczere- 
Sekretarz? 4 to záwíze bydź przy Pánu, Pźńfkiego 
i krokiem nie odftępowść fercá. Ták ilan S. záwíze 
był przytomny Miftrzowi: I$łe femper cum Domino 
porfeverawit. Umieraiac Chryftus zá narod ludzki 
ná Krzyzu, ÍpoyZrzy áz widzi przy fobie ftoiacego 
al i ośierociśła Mátke. Coż czyni? żeby 
ez Opiekuná nie byłą MARY A, oddáie ia zá Má- 
tke Janowi. Ecce Mater tua. Janie widzifz Márke 


moic: ia juž umieram, z wámi fie rozftaię izegnam, ` 


oddáicé Mitkę moię w opiekę, micy tu o niey ftá- 

ranie. Ecce Mater tua. Zaraz Jan S. z rofkázu Mi. 

ftrzą wžiat MARYA wopiekę, Ex iŅa bora accepi? 

com in fua. A Epiphániufz S mowi: Accepit eam 

ad [eipjum. Nikomu niechciat M AR Y I uftapić, 
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tylko żeby przy nim byłá, żeby nie kto infzy, źle . 
on iey był Synem. A Chryftus w co? Chryftufa, 
opufzczafz Janie? na Krzyżu między dwiemá ło- 
trámi zoftáwiaíz? coś ty zá fzczery Sekretarz i ko: 
chánek Jesusa: tylko w fzczęściu fig świadczyć, à 
w niefzczęściu zapomnieć? obrzydły táki affekt, 
Abominatio e$] Domini omnis illufor. Już to tak prędko 
łalki i áffektu zapomniałeś Páhfkiego? ták wielkich 
łafk,i miłości doznawízy, wdzięcznym bydž po- 
winienbyś Pánu,á tyś o nim teraz ná Krzyżu zá- 
pomniał. Dobrze Jan S. czyni, nie z nieáffcktu ža- 
dnego, śle z pofłufzeńftwź ku Miftrzowi, z miłości 
ku MARYI pochodzi. Accepit cam in jua: Wie on co 
czyni. Podbił pod moc Alexander Dźryufzś, ktore- 
go nie tylko Panem, śle iiegodźiedźicznego ftat fie 
Monárcha Kroleftwá. Wchodzi ná pálác, ktoremu 
Márká záftapiwÍzy Dáryufzá, iáko niewolnica fwoię 
powinna uniżoność wielkiemu oddác umyslilá zwy- 
cięzcy. Spoyźrzy nà Alexándrá,(poyžrzy iná Ephe- 
ftioná, ktorych rozeznác nie mogac, iáko ofobiftíze- 
mu Epheftyonowi fwoy uklon oddála.. Pozna bład 
fwoy Mátroná,! przeprafza Alexándrá: náco uśmie- 
chnawfzy fię Alexander, odpowie: Non errafti, name RA: 
bic Alexander efl. Nie zbładziłaś coś Epheftyonowi u- de rebu 


czyniła: mnieś uczyniła, bo ten iedno zemna, drugi 4/4. 
libr.3- 
E3 to Ale- 


Prov. 6. 


KoAp. 20. . 


38 O S. JANIE EWANGELISCTE 

to, Alexánder ieft, €F bic Alexander efl. Ták i Jan S. 
wiedział co uczynił, nie zbładził, áni fic omylił że 
Chryftufa ná Krzyżu zoftáwuie, MARY X do Siebie 
bierze, bo to iedno co Chryftus to i MARYA.Uwa- 
zał ro Jan S.Iam Sekretąrz od fercá Jezusowsco, Ma- 
rya iedno ieft ferce z Jezusem, więc Máryi fercá 
Sekretarzem bedac, iákbym byt famego Chryftufa. 
Nam €F bec Chriflus efl. Chryftus Máryi był Synem, 
iam teraz od Chryftufa dany zá Syna Máryl co 
Chryftus mieć mogł, nam toz Márya Očiec przed- 
wieczny oddał. Dedit nobis Filium, quomodo non cum 
tlo omnia nobis donavit. Toc fłufznie mowić mogę, 
£c funkcyi fwoiey nie tracę. Przy Máryi ferce Je- 
zusowe, Márya przy mnie zoftáje, toc i przy niey 
fercá Jezufowego Sekretarzem ieftem. 

VWieceý ia o Janie S powiem,i po śmierci Chry- 
ftufa Jan S. pilnuie, nikomu do tey fkrytości fkár- 
bnice intereffowác fię nie da. Przychodži Mágdále- 
ná od grobu Chryftufowego wízytká napełniona. 
rádosčia, ktora potkawfzy Apoftołow, mowi do 
nich, wiecie, co wam powiem? byłam u grobu Pźń- 
fkiego, widzieć Ciálo ukochánego Miftrzá, Ciátá 
iego nie ználázlám,álem żywego w ogrodzie widžiá- 
ła. vidi Dominum. Pytáia fig Uczniowie, kiedyś go 
widziała, coz ci mowił, co z toba dyfzkurował? od- 

j powie 
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powie Mágdálená, wiele náuczylám fig. Hec dixit 
mibi: ajcendo ad Patrem meum EF Patrem vefirum, De- 
um meum €9 Deum veftrum. Uważśia to Uczniowie, 
śle bźrdźicy Jan S zła (práwá myśli fobie: Mágdá. 
lená fekretu dofzłá,á ia w co? do mnie to fekretá na- 
leża, nie do Mágdáleny. mowi Jan S. do Piotrá, 
podźmy my tež do Páná, uprzedźmy infzych, Cur- 
rebant autem duo fimul. Idžie ftárufzek fpiefzno : zro- 
zumial. Jan, że i on nie dźremno fic pospieíza, 
tylko žeby fic czego nowego od Miftrzá dowie- 
dźieć. Nie w fmák to Janowi, wyprzedził Piotrá, 
EF ille alius Dafcipulus pracucurrit citius Petro, (3) "venit 
prids ad monumentum. Pietrze, (mowi Jan S. ) ze fig 
Mágdálenie powiodło, i ty chciałbyś mieć to fzczę- 
ście? nie twoy to urzad w fercu Páňíkim fzperść. 
Wyfokiegos dowcipu, iefzcze Páňfkie włocznia o- 
tworzone ferce, gdybyś pierwey przyfzedł, wfzytko 
byś co w nim ieft obaczył. la iego fercá Sekretarz, 
mnie trzeba wprzod bydž, mnie te [cktetá wiedzieć: 
Amijjum pracucurrit quarere cor; qui. privilegio práci 
pui amoris meruit. d Domine bonor ari. 

Nie dźiwno mi, że Jan S. ták bárdzo do fercá in- 
tereffuie fic Jezufowego. Ponieważ bydź fercá iego 
ftrożem, fkrytości fekretarzem, ieft to fpecyalik po- 
šiláiacy nie iednego. Więc Jan S. nie tylko fekretá 

wiedźiał, 
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wiedZiat, táiemnic Bofkich dochodził, śle żył tym 


fercem, páff fic miłościa Jezufowa. Uprzedza fie - 


Ian do tego fercá, bo mu miłość záfmákoWwálá, wa- 


bik to nie tylko laná, śle każdego. Amor efl impulfus 
in rem amatam. żyć lanowi à bez miłości lezusa: ie= - 


dno iákoby nie żyć, ktora gdy ieft, życia dodáie, 
ktorey gdy nie máíz, życia uymuie. Nwlli viven- 
tium fine amore contingit diu vivere. Rozefzło fig to 
między Uczniśmi, głośna nowinś, nie o iednego 
obiia fig ufzy. Exis fermo inter Fratres quod Difcipu- 
Jus ille non moritur. Bardzo było dZiwno Apoftotom 
inízym, co to zá preferwátywy lan zázy wal, ktora 
fic miał przy życiu konferwowác długim. Zle wam 
to udano( mowi Chryfítus ) No» dixit Gefu non ma. 
vitur, fed [ic eum volo manere. Nie umrze Ian, ani 


5 


umarł, tylko śpi, á ná piersiách moich. Recubuit- 


fuper pectus ejus. Tam to preferwátywá zoftáie,tám 
fkuteczne medykámentá, gdzie ferce z fercá Iezufo- 
wego miłości pełen odebrał konfekcik, niefkaży- 
telności przferwę. i 

Dekretuie ná śmierć Domicyan Cefarz Tani S. 
ktorego w kotle wrzacego oleiu rofkázuie (mázyc. 
To mi dźiwno, że Tyran niezwyczáyny do męcze. 
nia wynáyduie fpofob. Czemu nie pod miecz, iáko 
Pawła S. na Krzyż iáko Piotra dekretował Neron, 
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śle nowe i nieftycháne dla laná S. Domicyan wynay- 
duie Męczcńftwo. I w tym fekret być mus; zwy- 
cziyna to podobnym exceíľom podobne nadawść 
karánie. Ze pokoiowy Alexándrá Sewęrń, ná dzie- 
ia zwodźił ludźi; ízárzecz dym tylko fam prze- 
dawał, dymem karány i dymem záduízony zoftał. 
Fumo perit. qui fumum vendn. Mucius Albánenfis, 
że orozdwoieniu Páfftwá Rzymíkiego myślił, ná 
drobne częśći rozízárpáno go końmi. Ze Cyrus 
záwíze prźgnał krwia nápáwác fic ludzka, pośmier- 
ci Tomiris głowę iego w krwi zátopic kazała, te 
nád nia flowá mowiac: fangvinem [uil [angvinem bile. 
Muśiał znać Domicyan po Janie Swiętym poznác, 
źe jáko druga. Sálámándrá ogniem, ták i Jan Swię- 
ty wypáfony był ogňiem Miłości Bofkiey : dla tego 
oghiem ten ogień w Janie umyslit przy dumic. 
Oley to był Jan Okkum effuum nomen tuum A iáko 
oley Imię rozlato fie Janowe, ze fan miłościz był 
Chyftuľá, czy miłość w Janie Chryftufowa... Po- 
&zebá tedy było oleiu, potrzeb było ogniá, kto: 
rego żeby był przemogł, chciał iáko zwyczaynego 
ogniá ogniem i wrzacym zamordowść oleiem. My: 
lifz fig iednák Domicyánie, ogień ogaiowi nic 
fzkodźi : i owfzem oghiá ogňlovi przydawfzy, tym 
(ie bárdZiey rozízerza. Ták Jan S. oghiem Miłości 
F Chryftu- 


DS E = Rolę 
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Chryftafowey Zápalony będac ogień, twoy nič mu: 
fzkodžic nie może. Patrz ieno Domicyśnie ná Janás 


ś to iefzize pięknieyfzy, w Miłości Chryftuiź go- i 


ratízy ztego kotła wychodźi. Purior €F večerov 


yen exivit quam intravit, Ogień tám niefzkodzi. gdzie 


Origen: 
bom. 2. 
dediviu. 


ogień Miłości "Bofkiey przemaga. Toć Janowi 
ten ogień fzkodźić nie może, ktory nie tylko pełne- 
go miłośći Serca JEZUSOWEGO Sekretarzem: 
śle fimo ferce Jan, f&má miłość Chryftufź. | 
Pytay fic teraz o Janie S. Pietrze Hic autem quid? 
wfzyfcyć powiemy ieźli ty nie wiefz co to Jan ieft. 
an Sekretarz, pan miłość, Jan Serce Pźńfkie, Jan 
nie człowiek śle coś więcey mad ludzi. Joannes non 
erat Homo, fed pius quam Homo; quando EF feipfams 
EF omnia que funt fuperavit, CS ineffabili | fapientia 
vistute, puriffinod mentis acumine [ubvečius inca dua 
Jupertora [ant feereta, videlicet unius cjjentie in tribus 
fubllamiit, ES trium. fubflantiarum in una effentia ine 
&re[[us: efl. Wfzedł tak głęboko do: tego íercá, te- 
go fkrytych tálemnič Skarbu, że nietylko miłości 


wnim nabył, śle fimę nieograniczona miłość ros: 


zumem poiał, iz koncentrował. Zrozumiałeś Pie- 
trze co Jan Święty ieft/ więcyć powiem, tyś Nie. 
bá, JanSercá IEZUSO WEGO ftrożem. Jakoś po- 


` czał, tak już fpoczyway Janie S. ná pieršiách JE- 
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ZUSOWYCH, ;pilpuy dobrze tego fercá, zápá- 
truy fic wnie żebyś nietylko dla siebie, ták wiel- 
kie tíiemnice, śle inam wieczne mogł w tym Ser- 
cu JEZUSA wyczytść zbawienie. Ty ná Sercu 

EZUSA fpoczyway, my má twoim prágniemy: 
ty w fercu. JEZUSA, my w twoim czytác chcemy. 
Naucz nas tego,. czegoś fic ty doczytal. Obiášniey 
nam. do: Zbáwieniá, iuz tobie jáwne táiemnice Bos 
fkie: wytłomńcz trudne do rozumienia fekretá. 
jeżeli by. nam fie tey niedoftało Kśięgi, ty nam o~, 
powiedz, ty nas naucz tynamták potrzebnego, iáko 
falkáwy,iáko Jan, Konkredytuy fekrety. Ktotych 
fkrycości,gdy: nas fekretárzámi uczyniíz, my po. 
cała wieczność fercá JEZUSOWEGO fzczerym 
głośić cię będźiemy Sekretarzem, Amen, 
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KAZANIE TRZECIE 
Egofum Paftor Bonus Ioan. 10. 
W Iecznym Náture ludzka tákim nalezátoby 


rugowác profkryptem, ktoryby bez honos 


row, bez tytułow godnych, fwoy prowá- - 


dzić uchwalił żywot. S.P. Kázdego ślbowiem zwys 
kła náturá ludzka, z náturalney propenfyi fwoicy, 
flàva nieśmiertelna, idobrym miedzy ludźmi 
mieniem fwoię konténtowácambicya. Bynamnicy 
nie zátrwoža Sapora Krolá Perfkiego lifty od Kon: 
ftántyná Wielkiego pełne fárkázmow i cenfur, że 
fig fámego fłońca ważył nizywść Brátem. Nie- 
fturbuia Solimáná Cárá Tureckiego od fwoich ży: 
czlivych przymowki, 2e fic cálego Pánem názy- 
wał Swiátá: naypetęźnieyfzym nád wízytkich Mo- 
nárchow: Bogiem fwoich poddánych, Rzadca bez- 
dennego Morzś, gofpodarzem| rofkofznego Ráiu. 
Niech Rzym wola ná Attyle, bynaymniey tego 
fic niewftydzi, ze flagellum Dei biczeni Bofkim, 
nád wlofkim názywá fic Pińftwem. Nie kon- 
funduie fig Demetriufz, z tym fie fzczycac przed 


światem, ze icít pierwfzym w mocy i godności po: 


Bogu. Káius Bofka fobie Náturg przyznáiac. Pra. 
| wdá, 
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że tych wfzytkich fercá opánoválá Ambicya, głu- 
pie, i mniey należyćić te fobie przyznáiac tytuły; 
jednák záwíze dumney fwoiey náturze temi dogo- 
džili nazwifki. Ktora nic wiécey, tylko tego cx- 
poftuluie z każdego; żeby z godności ná godność; 
s honoru ni honor,iák naywyżcy fic wzbiialá. wes 
dług świśdectwa Tácytá z Saluftyufzem: Natura 
Miortalium aitiffima expit. co więcey było potrzeba 
pierwfzym, Rodzicom náfzym refpekt naypierwízy 
u Bogá, nád infze ftworzone rzeczy mieli, Ráicm 
rzadžili, pod władza ich, wízytkie zwierzęta od- 
dáne były, jednym flowem, wfzytkim co rcká ftwo- 
tzylá Bolka, według upodobánia, fwoiego dyfpono- 
wáli. Co rozumiecie czy fig tym Kontentowáli? 
bynamniey, miło to nś nich bylo, iefzcze nátury 
nieukontentowáli fwoiey. Miła žiemiá do Rza- 
dow, i w Niebie gofpodárowác chcieli: náturę ludz- 
ka w Bofkż przemienić prźgneli. Erit fteut Dij. 
Więcey nád toco im pozwolono umieć, fcienies 
konum ET malum. A naoftátek w nieśmiertelności 
famemu zrownáč fię Bogu. Er nunquam moriemini. 
Ale nie tylko widzę Rodžicy i potomkowie w:po- 
dobney onychže násladuia ámbicyi. Głowie 
wízytkich przeznáczonych, Odkupicielowi náfze- 
mu Chtyftüfevi Pánu, rownác fig prágna, iicmu 

E F3 przyna- 
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'.przynależytych ufurpuia fobie tytulow y włafno: 
ści. Rodzi fię Syn Bofki zwielkiey pokory wie- 
dney miedzey bydlęty ftáyni, áz zaraz i moy 
wielki Pátryárchá Fráücifzek Swięty niegdzie in- 
dziey tylko w ftáyni ztym chce powitść fig świź. 
tem. jwieci Chryftus náuka, iásnicie przykładem, 
całemu swiátu, Swiátlem nazywa fic$wiatá Lux mun- 
di: áz i inśi tegoż dopomináia fiętytułu; wymowić 
fig im niemoze, tym że tytułem názywáč ich mu- 
ŚL. vos effts lux mundi.. Dobrego Páfterzá i Opieku- 
ná Chryftus przypifuie fobie tytuł: śż fłyfzę że 
dziśicyfzy Infułat, Ozdobá Korony Polfkiey útá- 
nifław S. tegoż pretenduie tytułu. Ego (um Paftor 
bonus: Coż wam fie zda! nie ieft žetoambicya ? gos 
dnafz tá rzecz pochwały: przyznam fie że godna. 
Ambicya ale Święta w Stanifławie, bonie tylko na: 
turze, le żyiac świątobliwości dogodzit fwoiey, kies 
dy fobie tytuł Páfterzá dobrego, tytuł naležacy 
fimemu Chryftufowi przywłafzczył. 1 tegoć ia dal- 
Ízym zechę dowodzić dyfkurfem, probuiac, zenice 
płonny tytuł Páfteríki Stániftáwá S: poniewafz w 
pieczotowániu, iuftáwicznym ftárániu fic o Owiecz- 
ki fwoie, fimego násiadowat Chryftuľá. co bedžie 

Ad M. D. G. | 
« Tytuł dobrego Páfterzá, usilnie. ozbáwienie o-. 
So. wiecze k 
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wiećzek ftáráiacego fic fwoich, nikomu lepiey przy- 


46 


znác fię-nie może, iáko fimemu Bogu. Záraz gd 
ftworżenia świśtó, nie infza Bogá W fzechmogacego 
zabáwá, nie infze prace, tylko te, ktore do zbáwic- 
nia: ftofowály: fię ludzkiego, do: obrony y ftraży 
miłych kreatur fwoich. Pierwfzy głos dobrego På- 
fterzá- dał fic fłylfzeć w Ráiu Adam ubi es? záblaká- 
ney fzukśiac owieczki. Wydźły fie y znaki, mi- 
łości, nád brátoboyca Kaimćm, że ná śmierć wy- 
dany być nie miał, od rak nieprzyiacielfkich wol- 
ny, iego fam Bog; przeftrzegáiac zdrowia. „Pofuitą, 
Dominus Cain [igni ut non interficeret eum omnis qui inve- 
mffet e i dźley iefzcze fzczerość iaffekt (woy iáynym 
pokázowat fkutkiem, wfzytkich máiac bez braku 
w prótekcyi, około wfzytkich fzczerze pracował 
zdrowia, Ízukáiac ich zbawienia. -Quid ultra debui 


facere vinee megy CT non feci. 


Doftátá fic ová wy- 


brána Ižráclitow Pháráonôwi trzodá, od niey fic 
odegnác nie dał, nákrók nieuftapił, poki znaiemni- 
ezey niewyfwobodził ręki. Eduxi tede terra Ægipti 
de domo Pharaonis. PÁ fzczerze ftrzegł należycie, 
nie iikonaiemnik, eujus mon fant oves propria, śleińko 
fsoiey trzody prawdziwy i kocháiacyPáfterz. Wiel- 
ki przyznam fic Bogá áffckt, ktory iefzcze lepiey fie 


w ciele ludzkim *wyrśził, lydzkiemu -ná 
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48 KAZANIE TRZECIE. 
podawízy fig oku. Nie dofré BOGU ták wielkie 
mięć o nas ftáránie, nie dość, že co miał naydroż- 
fzego, tym nas wfzytkich podzielił, źle náoftátck, 
w nas fic rofkochawfzy, poízedt z nami ná zamian. 
Nam dał poswiecáiaca łalkę, 4 má fig wźiał nieprá- 
wości nilze. Ez peccata nofira ipje portavit.: Nam. 
dał Niebiefkie delicye, 4 ná fię wžiat nafze mize- 
rye, nam dał życie, fobie śmierć zoftáwiwfzy. 1 
więcey, według $wiádectwá Chryzologá S. Zenit 
ipfe fufcipere infirmitates nostras; CS fuas nobis conferre 
virtutes, bumana querere, prestare Divina, accipere 
injurias, reddere dignitates. "Nie dość ná tym iefzcze, 
śle z fwego dziedzicznego Kroleftwá zítapiwízy dla 
uflug nifzych prace ifatygi nie Zálowal  Ue- 
nit querere CF [alvum facere quod perierat. Zádu- 
miáty nád ták wielka miłościa Tertulian woła: Ob: 
quantus amor, dum Paforis folicitudinem veri amici er 
ga nos affeblum confidero: fateor fe Veré bonum Pafłorem 
dicere. Przez to chciał BOG wcielony wyrázic po- 
winności urzędu dobrego i fzczerego Páfterzá, ze 
ten nie naiemnik, śle prawdziwy Páfterz : niepłon- 
ny tytuł taki ná fobie nośi, ktory pilności i ftárá- 
nia dokłada, prace nie żałuie, od fzkody przeftrze- 
ga, á náoftátek ižycie dla trzody łoży fwoiey. Bo- 
nus Paftor animam fuam dat pro ovibus fuis. 
Urodził 
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Urodził fię z światobliwych i fzláchetnych Rô- 
džicow nieodrodny potomek, S. Stániflaw Szczėpá- 
nowíki, 4 urodził fig z niepłodnych Rodzicow, eum 
mulis annis [leriles effent. Cud BOG záraz w Stáni- 
fláwie pokazść chciał, že niepłodnym dawízy go 
Rodžicom, miał niepłodność ich, wydánym z Siebie 
flawy przyfzłey płodem uwielbić. Nie przyro- 
dzonym rodzi fię trybem, śle nadprzyrodzonym; 
tego tez bylo potrzebá, zeby z łáfki ofobliwey Bo- 
fkiey, pożadźnego odebrawfzy potomká, ftat fic Ro- 
džičom, Domowi, i Oyczyžnie známienita flawa. 
Z tym vízytkim,jáko tám faśiedźi kiedyś o Janie S. 
fic pytáli? nam też Polakom o náfzym Rodaku niech 
fic pytać godzi. Quis putas puer ifle erit? A coż ra- 
zumiecie iákabysmy odebráli odpowiedź: 4 to po- 
wiedzialby nam ChryzologS.to mowiac: coo Chry- 
ftuśie powiedział. Urodził fie Stániffaw S. Veni? 
ipfe [ufeipére infirmitates noftras, CF [uas nobis conferre 
virtutes, accipere: injurias, reddere dignitates. Coż fie 
macie pytáé o tey dźiecinie, co z Stánifláwá S. be- 
dźie? 4 to iefzcze dofkonále ięzyk nie rozwiazał fie 
d£ieciny, á iuż dyfputuie: iefzcze rożnośći między 
ubogim i bogaczem niezna: 4 iuż do ufług ubogich 
fic (pofobi, sity drobniuchne ciałko fuperuia, w Stå» 
niffáwie S. Crejciz non magis corporis quam animi viribus, 

: Niech 
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so KAZANIE TRZECIE. 
Niech Stśnifław S. fam zá šiebie odpowie, z uft ie- 
go nic wiccey nie uflyfzymy, tylko že iefzcze w 
džiecinie, á iuż dobrego Páfterzá znáyduia fic przy- 
mioty. Ego fum Pajior bonus. Urodził fic Doktor An- 
ielíki Thomaíz 5. z Aguinu, ktorego ledwo co tyl- 
ko niemowlęce otworzyły fig uftá, zaraz do (zkoty, 
iníze džieči zwotywat. 44 fcbolas pueri, ad [cholas 
pueri. przez co wielkość náuk fwoich, i przyfzła 
godność w fobie Doktorfka pokazał. Toć że Stá- 
nifław S.iefzcze w opiece Rodzicow, iuż šierot Opie 
kunem fie ftáie, iego Mátká ná ręku, on w fercu 
bliżnich fwoich piáftuie: nie iafza feguele wnieść 
muśiemy, tylko ze nieptonny Páfterfki w Jtániflá- 
wie 5. znáyduie fig tytuł. 

W'fpomina Ewángelia $.ze wielki fmutek zadał 
Chryftus fercu MARYI i Iozefa .$. kiedy go w Ko- 
ściele Ierozolimfkim zgubili, ktorego potym mię- 


dzy Doktorámi śiedzacego ználazízy, od wielkiey | 
radości Mátká, oraz i z żalem te flowá do Syná | 


mowiła: Quid fecifli nobis Fili, ego (F Pater tuus do- 
lentes quarebamus te. Wiem ia, i wy wiecie, iáka 


Chryftus dał odpowiedź MARYI Alə daymy | 


mieyfce, niech odpowie Orygenes: Quid ergó non 
eapts myfłerium?non quid inter Dotlores derelinqueudum cf? 
officium Pafloris, Nie dziwuy fic Matko, ze twemu u- 
s kocháne- 
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kochinemu Synowi, więcey fzkolna zabawa, wię- 
cey lekcya podoba fię, niż twoie piefzczoty. Nom 
capis myślerium? że Syn twoy iednorodzony,o tych 
dla ktorych przyfzedł, Páfterfkie mieć muśi ftárá- 
nie. Nunquid inter Doćłores derelinquendum eft offici- 
um Paftorís. Ledwo z džiečinítwá wyrozlzy, wy” 
chodzi z domu Rodžicow fwoich Stanifław 5. na- 
przod do Gnieźnieńfkiey ná ten czas, 4 potym do 
Páryfkiey Akádemij. Idzże jtánifláwie, fpofob fic 
lepiey do przynalezytego fobie Páfterfkiego tytułu, 
żebyć potym kto ufzczypliwym nie zarzucił igzy- 
kiem. Aut nomen, aut mores muta. — Alec ia to niec- 
potzebna dále świętemu Mlodžianowi inftrukcya, 
wie on to oprocz moiey exhorty. Ned, enim nomen 
vacuum aut inane porta. _ Aża każdy nie pozna,kto 
(poyžrzy rá Stániftáwá $. że nie ftrácil, &le ftat fic 
fláwa, kiedy nie tylko z nauk, śle z świątobliwego 
życia ozdobiony laurem, w dom požadány Stániflaw 
zawitał Rodzicow. Redijt domum tanquam ex mercas 
tura marcator bonus, á 14 rzekę, tanquam Pastor bonus. 
bo nie tylko fam fobie fłał fię ozdoba, śle i tym 
wfzytkim, ktorzy z Jtánifláwem 4. korrefponden- 
cya światobliwa záchováli. 
Co rozumiecie iáko Rodžicy powitáia ftániflá- 

wå S. pewnie nie infzemi, tylko flowámi MARYI. 
G2 Quid 
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Quid feciflinobis fifi? Y także Synu godźi fig od Ra. 
dźicow odlaczác: iuż nam fig przez ciebie, mo- 
mentá dniami, dni miesiacámi, miešiace rokiem. 
widžiáty. A to co? tákze fie godzi S. witać Syná? 
Quid ergó mon capis myfieriame cy dać profze święte- 
mu Mlodžianowi pokoy, wie on co czynił, wie do- 
brze do iákiey urodził fig funkcyi. Naležáto Stáni- 
fławowi S. Páfterfkiego fpráwámi dowodzić tytułu: 
Nomen congruat aćlioni, ačtio corre[bondeat nomini. Na- 
lezálo jemu Doktorlkie zášiadáť Kátedry, przy 
náuce wkorzeniść fig w cnoty, przyfżedł z tey pe- 
regrynácyi, zawitał do Polki. emripfe fufcipere 
infirmitates wofiras, EI [uas nobis conferre virtutes. Co 
rozumiecie co ten święty Młodżian czynić będźie? 
čo mowię, patrzmy co czyni. A to'widze Stá- 
niflaw S. nie do infzey, tylko do dobrego Páfterzá 
gotuie fip funkcyi. Widzieć było Stániftáwá S! 
między rofpuftna mltodZia, między ktorymi, iáko 
jedno bez zmázy fłońce świecił. "Gdžie iego oba- 
czyć było, nie ná końwerfacyśch, nie ná nieuczci- 
wych zabáwách, nie ná praktykach zakazanych, 
śle widziec go było od ráná do południń, przeby- 
wáiacego w Kościele. W tropy Sranifław S. wftę- 
pował Chryftufowe; dobrego fzedł droga Páfterzá. 


Erat in templo docens: bo wízytek czas w Kościele, | 
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ná uczeniu bliżnich Wiáry świętey, przykazśnia, i 
nauki Chrześciśńfkiey trávwit. Ták dálece, że Pá- 
fterz ná ten czás Krákowfki, Lámpertus nazwany, 
do fwoiey Stánifláwá S. poftánowit Íprowádziť o: 
wczárnie, i ná Káptánftwo poświęcić. Fama ejus 
permotus. Lamperius reluclantem magis, qudm [e ingeren- 
zem ad [acros ordines pertrabit. Nie dość mu ná tým, 
że ftinifláwa S. w komput Káplánow przypufzcza, 
i tak wielkiey udziela godności, śle nie długo po- 
tym ná fwoim mieyfcu zoftáwuie go Páfterzem.. 
Ná ktorym urzędzie iák żył Stanifław_$. mowić 
mnie tu nie potrzeba : bo famo imię iego, nie tyl- 
ko Polfcze, śle ciłemu światu ftawnym 1 dobrym. 
głośi go Páfterzem.“ Kećłć confortium mererur nominis 
qui confortium meretur C9 operis. 

Canticorum 4. Niedyfkretny Oblubieniec Niebie- 
fki; iuż záfypiáiaca Oblubienicę fwoię, do tego pod 
czás nocy umyślił inkommodowác wizytą. Aperi 
mibi- Soror mea. Otworz mi <ioftro moiá. I to nie: 
dyfkrecya ( odpowiada Oblubienicá ) w nocy do 
mego przychodzić pokoiu, kiedy záfypiam, mnie 
turbowác, kiedym fobie wczśs uczyniła, z fzat fic 
rozebrała, żebym fie drugi raz ftroić i ubierać miá- 
lá, nic z tego Oblubieńcze nie bedžie. Exjboliaui me 
tunica. przykrzy fic iefzcze Oblubieniec : i pochle- 

3 bnemi 


4 — KAZANIE TRZECIE. 
bnemi żeby mu otworzyłź prośi Oblubienice fłowi- 
mi: Aperi mibi, columba mea, [ponja mea. Otworz mi 
gołębico moiá, przyiaciołko, konfidentko moia.) 
Lecz i temi flowy nie zdewinkował Oblubienicy. 
Dzienne przez drzwi opowiádá mu práktyki. indis 
ca mihi, ubi pafcas, ubi cubes in meridie? W nocy do 
mnie przychodzifz, á we dnie nie zżyźczyfz, $witafz 
i mierzchniefz w domu? rádábym wiedziśła, gdzie 
fie przez dźień báwifz, z kim konwerfuiefz, gdžie 
ná obiedźie bywafz. Vbi pafcas in meridie. Widzę ia 
to ze łagodnie zemna potráfiíz mowić, śle bym cię 
rádá flyízálá, iśk też dyfzkuruiefz z ludźmi, czy 
cię też ná feymách, feymikách, i obrádách publicz- 
nych fłuchśia. Quis mibi det ut inveniam te foris. Rá- 
dábym cię też iefzcze widźiała, iako publikę trá- 
ktuiefz, ieželi gofpodárftwo rozumiefz. Quis mibi 
det ut inveniam te forts. 4 Cháldeyfki textczyta: in 
foro, in agro. "Tá Oblubienicá według zdánia Grze- 
gorzá S. figurowálá Pátryárchow Świętych, ktorzy 
pragnęli Chryftuľa, žeby ná świat przyfzedł, z mi- 
loície fic pokazał, i krwia fwoia odkupił. I według 
Ambrożego S. toż przez Oblubienicę ma fie rozu- 


mieć. Significat ardorem charitatis. że w otchtáni Ss. 


Qycowie zoftáiac: przyścia iego pragnęli, żeby przy» 
(zedízy ná świat z miłościa i śfiektem nie táil fic 
fwoim; 
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fwoim,śleiiwnie iák ośrzod dniá z nim fig wfzytkim 
pokazał. Indica mibi, ubi cubes in meridie, Quis mibi 
det ut inveniam te foris. 

Podobný glos fłyfzę Kościoła Chryftufowego do 
Stánifláwá S. fłyfzę i (vych owieczek do Páfterzá 
dobrego. Nie iníze fllowá obiiaty fic o ufzy iego tyl- 
ko te. ubi pa[cas, ubi cubes in meridie. W/olat Krakow 
ná fwoiego Páfterzá. Quis mibi det ut ut inveniam te 
foris. ,Dalby nam to Bog, żebyśmy cię Stániftáwie 
Swięty ná dworze obaczyli Krolewfkim, pod Máie- 
ftatem, ználazłbyś tám owieczkę, źle párízy wa, owe- 
go nieczyftego Krolá Boleftáwá, ktory nas fwoim. 
niecnotlivym zaraża życiem. I ieśli ztad chwale- 
bny był Ambroży S. że dumnego fkrulzył Theodo- 
zyufzá: Bernard fwawolnego, i okrutnego pokonał 
Gwihelmá. Nie mnieyfzey i ty nabyłbyś fławy gdy- 
byś Políkiego, 4 niezbožnego nápráwit Monárche, 
żeby nas nie gorfzył, i Chryftufowey tak (mrodli- 
wym fetorem nie zárazal owczárni. Wołał Kościoł 
Káthedrálny Krákowfki na S. Bifkupá: Qu mibi 


det ut inveniam te in agro. Widźilz Stánifláwie, co. 


zá oppreflye Kościoł náfz od tákomego Krolá cierpi: 
å to umnieyfza ná honor Bofki, i mánutenencya Ká- 
plánow intraty, puftofzy dobrá, náoffátek máic- 
tność od Piotrowiná przez ciebie kupiona, przez 

gwałt 


Homer. 
Mliad.2. 
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gwałt z rak nafzych wydźiera. Ale zámilczciewfzy- 
fcy: wie on dobrze, co zá urząd iego. I to mu nie 
táyno, że czuwáé i záfypiác nie trzebá temu, ktory 
pod rzadámi i opieka, infzych chowa fwoia. Jako 
náuczal Homerus. Nen oportct notkem integram dormuri 
confiliarium virum, cui commifi [emt populi, CS tanta res 
cure funi, Poczuwa fig przy urzędzie Páfterfkim w 
powinności fwoiey Stániflaw S. dnii nocy ná tym 
tylko trawi, iikby miał commiffo gregi w potrzebie 
dopomodz, w niefzczęściu ratowść. Nieodrodny to 
od fwey Orlice Orzeł, od Qyczyzny Syn, ktora ieśli 
w utrapieniu widzi, rátowáč potrafi, w pottzebiw 
kázdey do obrony gotowy: Bo ták iáko fzczerze» 
kocháiacemu należy, według Plátoná decyzy1. Con- 
venit omni ratione C9 arte, amantes Patriam, falutem 
ejus curare. A iákož powatpiwáč, żeby kocháiacy 
Páfterz Kościoł, Ociec fynow; opiekun w tych op- 
preflyśch, miał przepomnieć śierot? bez powatpie- 
nia káždy uzna Stánifláwá S. bydź prawdźiwym, á 
nie zmyślonym tutorem. I więcey iefzcze famego 
nádáduie Chryftufa. Jeśli Chryftus dla dobrá ná- 
(zego, prace i fatygi nie żśłował, i Stániflaw 5. ieft 
do tego gotowy. Jesli Chryftus złość i upor Zydo- 
wiki; wfkrzefzonym poháhbit Lázárzem, i Stanifław 
Święty ná poháfbienie złośliwego Krolá, z Piotro: 

| winem 
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winem iuż ná puť zgnitym ná Pźłścu ftánie. Jezeli 
Chry ftus dla nas śmierć podiał, i Stanifław S. gotow 
życie łożyć, gotow śmierć od bezbozney odnieść 
Bolefláwá ręki. Boiáko Chryftus, nie poco inízego 
ná $wiát przyfzedł, tylko querere, CS faluum faccre 
quod. perierat. Ták tego dobrego Páfterzá, nie infza 
chęć, tylko owieczek fwoich bronić, ukrzywdzo- 
nym to co zginęło wrocic. Querere, S. [aluum faces 
vé quod. perierat Wielka: to niech każdy przyzna w 
Świętym Stániffáwie cnotá, wielka ku owieczkom 
miłość. 

Magnus amor, permagna fides, quam maxima "virtus, 
Alterius vitam, morte parare (ua. 
Kiedy i on śmierci fig nie lęka, miecza tytááfkiego 
bynaymniey fic nie wzdryga, zycie fwoie łoży, żeby 
infzym żywot fwobodny powrocił. A kiedy ták 
ktoż ci uymie dobrego Páfterzá tytułu? fłufznie ci 
należy, ibefpiecznie przed światem (zczycic fic mo» 
żefz, żeś icft Páflerz dobry. Ego fum *'asłor bonus. 
Piękna między Doktorámi świętemi zachodzi 
queftya: Pytáia fic, w czym też naylepiey Narodo- 
wi ludzkiemu, Chryftus Pan miłości fwoiey mogł 
uczynić expreffya. Jedni powiádáia, że tedy nay- 
wickíza pokazał, kiedy w Kanie Gálileyfkicy wodę 
w wino przemienił. Przez co, i ochotnemu gofpo- 
| darzowi, 


zaa REZ Z 
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darzowi, i Mśtće profzacey, w oczách wízytkich: 
miłość fwoig wyraził. Drudzy powiádiia, ze tedy, 
kiedy płakał nád Jerozolimfkim Miśftem. Fidens 
Civitatem flevit. [uptr eam. Ze i Chryftus z miłości 
wielkiey ubolewał nád przyfzłym Miáftá Jerozolim« 
fkiego upadkiem. Inśi powiádáia, že naywiękfza 
pokazał miłość, kiedy nád žboláta zlitowawfzy fie 
Mágdálena, zmárlemu życie przywrocił Lázárzovi. 
Ld drugich zdánie, że wickíza Chryftufowey mi“ 
ości bydź nie mogtá cxprefya, iśko kiedy piacia 
bochenkow chleba, zgłodzonych ná pufzczy pięć 
tyśięcy potráfit, nakarmić ludzi. Insi rožnie powiá- 
dáia, ktorych tu o miłośći Chyftufowey nie wípo- 
minam decyzyi. Samego Chryftufa wezmę fobie» 
ftowá: ktoremi łepiey miłości fwoiey nie mogł opo» 
wiedźieć, iáko temi wyražáiac ia ffowy. Bonus Pas 
flor ammam [uam dat pro ovibus fuis. Jakoż prawdá, 
tám naywickfza bydź miłość muśi, kedy tak miłe 
życie z chęcia, zá inízych fic łoży. Potym miłość 
poznść, kiedy fię więcey cudze, niż fwoie ápprecy- 
uie zdrowie. I Jeraficzna Pánná Terefa S. máiac pod 
władza i dyrekcya Corki fwoic Zakonne, czcfto do 
nich te mawińć zwykła flowá: Aut pati, aut mori. 
Bogu ulubione Oblubienice, 4 Gorki moie, gdybym 
wiedział, že mam dla wasokrutne odnieść mękły 
i była 


„była. 
by war 
żoney V 
męki ol 
Pafterzi 
włalny! 
ferz,t 
trzodę 
pro guib 
Ktoż 
tytulu, 
(0/1921 
narodox 
śmierci 
wikiey, 
jedna ż) 
pkupiei 
dał. lc 
i áffek 
i miłoś 
ich, po 
źney rę 
ile ná I 
pzy Qł 
Yego p. 


tkich 
tedy, 
Videns 
tifosci 
rolinis 
iękfza 
lzy fię 
śrzówi, 
cy mie 
piacia 
y pięć 
powiás 
vípo- 
lobiea 
g opo» 
nus Pas 
prawda, 
ak miłe 
1 miłość 
pprecy- 
ac pod 
zęfto dó 
ut mort. 
dybynt 
! mękły 
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i bylà pewna, że śmierć moiá w;czymkolwiek byłą 


by wam pomocna, trzymaycie to o Matce i Przelo- i 


żoney wálzey, żem jeft gotowś życie dla wasłożyć 


męki okrutne ponieść, aw pati, aut mort. Po kśżdymy 


Páfterzu dobrym, fam potrzebuje urząd życiem 
wlaínym záftáwiác owieczki. I zen aayleplzy Pá» 
fterz, ten doświadczony przyiaciel, ktory umrzec zá 
trzodę (woig gotow. Bonus Pafłor animam. [uam dat 
pro ovibus futs, 

Ktoż Jtániffáwowi S. uymie, godnego Páfterza,, 
tytułu, kiedy i on życie zá owieczki poktada fwoic. 
Co rozumiecie nie wielka to miłość ChryftuG ku 
narodowi ludzkiemu była? mogac nie ták okrutna 
śmiercią umrzeć, á nas z niewoli wykupić czárto- 
wíkiey, z tym wfzyckim ták chciał umrzec, żeby 
jedná żyłkź, ieden członek nie zofłał, ktoryby do 
okupienia narodu ludzkiego krwi z siebie nie wy- 
dał. Jeżeli w Chryftuśie ztad wielka miłość ku nam, 
i áffekt wnośiemy. A.iákož w Stániftáwie S. áffektu 
i miłości nie mamy uznść, kiedy dla owieczek fwo- 
ich, podobnym Chryftufowi (polobem, od bezbo- 
iney ręki Bolefláwá. umiera. Jeż nie ná Kślwśryi, 
śle ná fkále Krákowlkicy, iákoby ná Krzyżu, kiedy. 
przy Qłtarzu, ktory ieft męki i Krzyzá Chryftuío- 
wego pámiatka. Nie od ręki Zydowikiey, śle od 

Ha tyráń- 
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tyrańfkiey, nie od łańculfzkow;dylcyplin i włoczni, 
sle od fzábel, krew z naymnieyfzego czlonká, z nay- 
mnieyfzcy żyłki ciała, fwoiego wylewa: Jeżeli 
Perikles ná tę fobie u potomnych wiekow pochwałę 
záfluzyl, że dla przyiacielá i przy Ołtarzu życie 
konfekrował fwoie. Amicus usg, ad Aras. Toc i 
i S. Bifkupowi kázdy przyznać musi, że Páfterz do- 
Jl bry, i przyiaciel zyczliwy, kiedy przy Oftarzu 

| życie dla nas konfekruie fwoie. Paftor amicus usg, ad 

aras. 

Zśbity Bifkup S. á zábity okrutnie zá owieczki 
fwoie. Umárt Stániflaw, śle zyic fławi,żyie w pá- 
mięci, 2yie w fercách do dziś dniá Polfkich: Swie- 

IB ty i zśrliwy Páfterz. Rzekłby kto że niefzczęśliwa 
JA Políká, kiedy świętego Opickuná ftráčitá, mowiłby 
(Bl kázdy że fobie może wízytkie teraz ominowść nie. 
| | fzczęśćia, kiedy tego nie ma, ktory iey w nielzcze- 


NWoyfkámi Cefarfkiemi o śmierci Ambrożego S. Çiá- 


Włofkim Pźńftwom, śle przyízle ominował nie- 
fzczęście, z utraty ták wielkiego, i $wiatobliwego 
B człowieka. Dixifje fertur: quod tanto vire decedente. 
p de corpore interitus immineret Itálie Pewnicyby nie 
2 zbladžil, ktoby powiedział, że ták wielkiego i świa- 
tobliwego 


Ściu rśtował. Ufłyfzał Stylliko Generalifimu nad 


Pauliny ko pifze Paulinus ) dla ktorey nie dobrze tufzył: 
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tobliwego, kiedyś utrácilá Páfterzá Korono Polika, 
juž nie co infzego fobie obiecowáé możefz, tylko 


| oftśtnia zgubę i ruinę. Moglby fic ciebie fpytác ká- 


żdy z Medrcem Pińfkim, V irum fidelem quis inuchiet? 
Gdźicfz znaydźiefz drugiego tákiego Páfterzá, ták 
czułego, ták dobrego, ták wiernego, ktoryby žárli- 
wie o fwoie opponował fic owieczki? kto mi tákie- 
go pokaże. virum fidelem. quis inveniet: — M fzytkę 
ozdobę utrścona w fobie Neápolitátfkie uznawśła 
Kroleftwo, po utráconym i zśbitym Páfterzu fwoim 
i S. A ty co powiefz Korono Polfka? ftu- 
znie rzeczefz, gdym Páfterzá ftráčitá,i ozdobá zgi- 
nclá moiá. Cecidit corona capiris mer. Nie iefttśk,iśk 
ty rozumiefz, ia mowię, żeś więkfzey przy Świętym 
Męczenniku ozdoby nábytá, ktory korona Meczcá- 
fka fwoia więkfzego tobie fzácunku przyczynił. 1 
lubo przy martwym zo(tátás Páfterzu. żadnemu nie- 
befpieczeńftwu, podlegáčnie możefz, i owfzem, przy 
zmśrłym Stániflávie belpieczničyfza iefteš. Każdy 
członek zá toba Stánifláwá S., kázda kroplá krwi 
jego perorowść potráfi. *Uox fanguinis clamat de terra. 
Wola do dziś dniá krew Stánifláwá S. do Bogá, wo» 
ła nie zemfty, śle mitosferdžia, nie zguby, śle zbá. 
wienia. Mufiilà by bydź krew nie Stánifláwá S. 
żeby fig miłościwa w potrzebach ftaé nie miáta. 
obrona H; Nie 
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M „Nie ftrácitáš śni zgubilá Korono Polfka. Páfte- 
rzá Íwoiego, maíz go ná ziemi, kiedy w ftolecznym 
Mieście Krákowfkim iego konferwuicíz ciáto. Wiel- 
ki zálzczyt Rzymu,že ták drogi kleynot ciało Me. 
czenniká Chryftufowego, Wawrzyńca S. do dziś 
dniá chowa w fobie. Sławy przybyło Jerozolimie, 
że w wnętrznościach (woich naypierwízego depozy- 

sle Pe towátá Męczennika Szczepaná S. C/artfcata ejt Jero: 

tal, s. folyma Stepbano, illuftrie Roma Laurentio: | tobie ztad 

Latest. nie mnieyfza pochwalá, wielkiegoś nabyło (plendoru, 
kiedy światobliwego Páfterzá ciało, konferwuiefz w 
fobie, Clarificata exl, illufró eft Gracovia Stanistao. 
lafze w tym celuiefz Miáftá, kiedy Filoná mowię 
(lowámi* Quando aliquem bonum viram babitantem in 
aliqua domo, aut Vrbe video, EF domum, C9. Vrbem ilam 
beatam pradico. Jaw. tobie kiedy ciało widzę Stáni- 

| | fláwá S. beśpiecznie rzec ci mogę, żeś święty przy 

| li Swiętym, blogoftáwiony przy Blogofláwionym, Krá- 
| kowie. Mafz Ciało Polfko w Krakowie Męczennika 
| świętego, maíz Dufzę iego w Niebie, maíz gotowego, 

i tám, i tu zá [oba Pátroná. Stawia fic tam przed 

Bogiem zá toba, Dufzá w niezliczone przybrána, 

alli cüoty Stánifláwá $. Na ziemi zás ná kalki rozšická- 

| ne Ciało, wnośi inftáncýa zá toba. A czy podobna 
fi: żebyś nic wygrálá? Non potcil effe repudja, ubi. tes 

| fame a 
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fint ebaritatis infignia? Każdy w Stániftáwie świętym 
członek, ieft to pełen fikundyi ięzyk, iego cnoty, 
Oratarowie wymowni, ktorzy czegoć tylko potrze» 
bá, fzczerze domowia fic w Niebie. 

Dał żeby Bog, kiedy teraz zśmilkła Polfká, kie- 
dy wolność mowy [woicy utráca, žeby ten Swięty zá 
Polfkę Polak, zá Oyczyzne Syn, zá wolność, Herbu 
Prus Szláchcic, wolnym gloíem w Niebie fic doma 
wiał, i w eflitniey teraz ratował potrzebie. Wiem 
że kiedy u Jeremiafzá ckrzyki nálzráclitow ftanęły, 
fam Bog Wfzechmogacy zeznał, ze nikt lepiey obro. 
nić ich nie mogł, iiko wymowny Moyzefz z Sámu- 
elem Si Śłeterit Moyfes ET Samuel coram me, non efl 


anima mea ad populum ifium, Więc Stanifławie święty - 


iesli uflyfzyfz w Niebie okrzyki ná Polkę, iśko Po- 
lak ftawayże dobrze przy niey. JakoPolfki i Niebies 
fki Jenator,radź o OyczyZnie fwoicy. 5i fłeterir. ftoy 
i ná krok nie uftępuy, poki zágniewánego nie ubła- 
gaíz Boga, poki ftrafzliwego nie przeicdnafz Roda- 
kom fwoim Kdźiego. W tobie wízytká nádžieiá stás 
niflávie S. wiemy co mamy w Niebie; i w to też dui- 
famy, že nas ty záwízc obronifz, i w potrzebách rátox 
wść nie uftániefz.. Quia. F'afferem bonum babemus apud 
Dominum. Micyze nas tám w pámicči, (lat fig nam 
flava zebyśmy przez utrárg Bogá, wieczney nie nás 
byli niefławy. Amen. MAL. 
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Conugem tuam. Mat. 


LI | | 7" To zwazy iák cięfzki do zniešienia, iák trudny 

| w obligu do záchowánia, iák dufzy niebeśpie- 

"czny w przeftępftwie ftan Małżeńlki, niepodo- 

bna wftretu do niego nie mieć S. P. Cicfzki to 

zwiazek, ktory tylko famá śmierć potráh rozwiazác. 

Cięfzki oblig, z ktorego śbfolwowść lam tylko Bog 

może. Wielki fakráment, bo nie maieyfzy z niego 

| Bogu oddźć potrzebź rachunek. Nie od rzeczy kto 

qa ten ftan názwat tortura, compedes, to ieft, meczárnia, 

Th tortura, i káydánámi cięfzkiemi. Meczárnia Mał: 
| i r zeńliwo, 


| 
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żeńftwo, niech będzie ftadľo niefpokoyne, fwárliwe, 
źle icdno o drugim rozumiciace: niech będzie maż 
iáko Sáturn,wlzytko ponuro patrzśiacy,ktory nigdy 
żonie wefołego nie pokaże oká, álbo iiko W'ulkan, 
U ktorego w domu iák w kužni złośći nie wygaíza 
ogień, uftáwnie hátáluie, chocci nie młotem, śle pię- 
ścia iak po kowádle, po głowie żony kuie. Niech 
będzie iśko Bachus wielki i nienáfycony piiánici,co 
ty!ko od viechy do wiechy fię woži, z beczki w be- 
czkę zaglada, à po pilánu zda mu fię że z trunkiem w 
niego fa wlane nauki, przylzedfzy dodomu dylpuru- 
je in Barbara, Karbarmárgun:catá formuie, o ktorych 
w żadney nie ufłyfzy (zkole, kiorych zoná, czeladká; 
i niewinne náftucháia (ie dZiatki Wielkie w takim 
ftadle martyrium, nieznośna torturá, ktora nieboga. 
nia rádá znosić mui. Cięfzkie káydány z ktorych 
niepodobna fic uwolnić. Nie bez táiemnice wípo- 
mina Pifmo święte: kiedy Sárg prowadzono do ślub 
przytomni widzac zblizáiacego fic do niey lzááká, 
welum, czy kwefem oczy záflonic iey kazáli.Gdyby 
teraz drugicy, zá maż iść fic trafiło, wípomniawízy 
co z przelzłym ueierpiálá. mężem, nie tylko záftá- 
niátáby oczy, śle wyłupić by ie dátá, niž ná podo- 


^ bnego miátáby fig zápátrowác niecnotę. Jednak nie 


tozumieycie tego, žeby dla mężow nieftwornych, 
ftan 


u,Stref.26 
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ftan obrzydły byt mśłżeńfki, i żony máia fwoie pun- 
ktury, ktore mężow iáko ná türturách kola, cierpi 
iák ná turturach maż, kiedy on cichy, á one áz zá 
granica flychać, maż łśgodnie mowi, żona zcbámi 
zgrzytśiac, nád głowa mu wrzefczy. Zda fię że od 
trunkow zálšnie, á przecię włofy'na głowie mu liczy. 
O nieznosna meczárnia! niepoięte má fercu bole! 
ktore (w tákim zoftáiac małżeńftwie ) rad nie rad 
ponośić muśi. Ad compedes damnari, nazwść tácy fie 
moga, ktorzy w malzcffkim: zwiafku, takie prowás 
dza życie. 

Nie trzeb& fic tedy džiwowád, że Jozef S chciał 
bydź od tego wolnym ciężaru, dalekim od ták nie» 
znośnego iárzmá malžeňíkiego fłanu, bo fnac fig 


kkat, trwožýŤ, powatpiwał, ná taka miał trafić Oblu- - 


bienicę? tylko że dobrym, tálkáwym, kocháiacym, 
z Niebá upewniony był przyjacielu. Nofi timere ace 
cipere Mariam QConjigem tuam; nie lękał fig tę w mat- 
żeńftwo zśślubić fobie Pźnnę. Dobrze czynifz Jo- 
zefie S. ze fic nie lękafz Oblubienicy fwoiey; bo. to 


Święta i pobożna Pánná, fkromna, i J'áfkáwa, w mo- 


wie powsciagliwa; w dyfkurśie wftydliwa. Gdyby był 


s.chif. ni ten czásdaléiby było niey świadećtwoChryzoftom 
in cap. $wicty,iikie oniey teraz dáie: Maria non kvis, nom: 


jed, non cantatrix, non iurpiutm Verborum amatrix, ficut 
Joleńs 
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filem plerumą, puelle, que Libenter talia logpuituys attt atte 
diunt ; mon [uper "virum oculos mos extulit ucc infixit a[pes 
Bu. Nie icft:to Pánná.táka, jakie fig teraz znayduia, 
co wprzod komplementow, żarcikow.dqworlkich, pio- 
(neczek nie należytych, fłowek niewftydliwych, niż 
pacierzá, niż modlitew fie niucza. Nie ieft oná taka. 
iako owe, co to: oczyma każdego przyprowádza i 
wyprowádza, od ftopy do głowy opiíza, w.obyczá- 
iách, czy fig dobrze opaíat, waśik wymoderował, 
czy fig iák należy ukłonił, modne uftroił, dobrze 
wynicyis. Nie taka ieft Márya: nie tego ro wieku 
Dámá. Noli tiere accipere. Mariam (Conjugem tuam., 
Jeftci prawdá co uważść, żeby ná táka nie trafic: śle 
manie fie zda, że Jozef S. dobrze informowány o Má» 
ryi bedac, jemu te przyczyny „do malzenítwá, nie» 
czynily wílretu. Potráfi to maż dobry, rozumny, 
by naygoríza utrzymác żonę, i w dobra przemienic. 
Námienia mnie iafzaricya Nicephorus; tey do mat- 
žehftwá niecheci w Jozefie S. Naprzod że Jozef był 
ftáruízek, do tego, życie {woje prowádziť w czyttosci, 
byt obyczáiow chwalebnych, i konceptu w światobli- 
wości wielkiego u ludźi. Sofepb Jenio EF hon: iate ma: 
rum jamn pridem bone fidei exijlimationem confecuius erat. 
Znał fie tedy, życie w czyfłości prowadząc, nie bydź 
do małżeńftwś fpofobnym... Uważałi to do przy- 

J^ ; fzłey 
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fzley Oblubienice fwoicy Jozef S. že iey nie mogł 
záslubié fobie, ktora w młodości ielzcze mężem i 
małżeńftwem wzgárdzilá, czyfte zachować Bogu po- 


abdieB„ślubiwfzy życie. Hac virgo cum execraretur omnem 


Bil.tn Vit 


5. pay VÍKUTM , primo Deo Ommpetenti vovit Č in corde (uo cone. 
flituir, né diexeis Domine ff vo tibi virginitatem meam. 


AdTimo- 
tb. 6. fe 


Kto tę zwazy rácya, może kázdy przyznác, że ftu- 
fznie niepodobieńftwa Jozef S. w fobie i Máryi do 


małżeńftwą uwazał. Prawda Swięty Oblubieńcze tes 


goż zdźnia ieft i wielki Doktor Narodow Pźweł S. 
V ouemtiówz "virginitatem, non folim nubere, fed etiam, 
velie damnabile e$ł. Ale rákie małżeńftwo iśkie mięs 
dzy toba + Márya zachodzi, może fię z Pánienftwem 
zgodzic. Przy nienárufzeniu Pánieňítwá prawdźiwym 
małżeńftwem názwié fig może. Frzytwierdza tego 
Auguftyn S. mowiac. Peffe permanere wacarią, conjagis 
um, non commixto corporis fexu, [ed cuftodiro mentis affettu. 
l owfzem takie małżeńftwo, zacnoscia, godnościa, 
infze przewyżfza Małżcńftwa. Czego ia dowiodg. 
Ad Majorem DEL Gloriam. 


ZE prawdziwe między Jozefem S. i Márya Pánna 
małżeńftwo było, przy ktorym iednák nienáru- 
fzone, i niefkśżytelne zoftawáto Pźnieńftwo, bez po- 
watpienia w tym upewnia mnie AuguftynS. mowiac; 
Nos 
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Qon fallaciter diclum efl ab Angelo ad Sofepbs moli timere s. ang, 
accipere Mariam Conjugem tuam: Conjux Vocatur ex pri: br. a. 
wia fide de [ponjationis, quam concubitu nec cognoverat, nte pod wd 
fucrat eogniturus, nec perierat, ucc mendax maneras cons «spe. 
jugis oppellaiio, ubi nec fuerat, nec futura erat illa carnis 
emmixtioe. Prawdziwym nizwić mogło fic malzch- 
ftwem, zśślubiwfzy fobie Jozef S Márya Pźnnę, kto- 
rzy lubo fpołecznościa i pozadliwoscia ciał niezmá- 
zánych fwoich nie byli złączeni, wiára iednák przez 
ziednoczenie zśślubieni byli. I owfzem ci pierwśi 
wynalefcy fa tak świętego i prawdźiwego pszy nie- 
winności małzenftwś, iako tenże 5. mowż: Cur no? yay, 
sonjuges maneant, qui ex coufenju concubere. delmunty fe Wr. u 
manjerunt conjuges Sofepb EF Maria, qui eorcubere non 
ceperunt. Ze zaś zacnośćia i godnostia to małżeńftwo 
infze przewyzíza małżeńftwź, iáwny dokument te- 
go, w ktorym przy slubách małżeńlkich kwiár nie- 
náruízonoy zoftáie czyftości. Tu iuż nie duo in carne 
una, śle duo in um fpiritu, liczyć fig moga Az Kán 
thágena mowiac: nie tylko zacnoscia t godnościa ine 
fze małżeńftwa celuje, źle i w dofkonátosci prym. 
wfzytkim zabiera. Nem potu [piruak illa unitas anie Canin, 
morum per feéli(fona non fuiffe m beata V treine Cf. Gofepbe. 
Z troiśkich okoliczności, uważam ftam małżeńlki 
poftanowiony od Bogá. Naprzod us fiatu innocentity 
J: poftáno 
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poftónowione między Adamem i Ewa, było małżeń- 
ftwo dla rozmnoženia narodu ludzkiego; iáko im fam 
Bog wízehmogacy zapowiedział. Grejcite €9' multipli- 
camini EF replete terram. Potym in Statu natura, Bog 
poftánowil małzeńftwo, ná pohámowánie lubiežno- 
| gdi i huci cielefnych w ludžiách, według świśdećtwź 
JI Narodow Doktorá Páwtá S. Prapser fornicationem unus- 
We quaa [uam uxorem babeat, Cg unaqued, [uum virum ha- 
beat. in (latu zá$ gratie, nie tylko dla pohámovánia 
pozadliwosci cielefnych, źle i dla odebránia táfki Bo- 
fkicy przez śluby małzeńfkie, Bog wízechmogacy; 
ten poftánowit Sákráment, iiko wzwyż pemieniony 
S. mowi. Sciat unusqatsg, vefirum vas [uum poffi tere, in 
fantlificatione £F bonores non in palfine dzfiterij. Chwa- 
gl lebny to Sákráment, śle iák flráfzny i cicfzkiz ftow 
| UA famego Bogi dochodzić możemy, iákim niebeśpie- 
dl czeńitwom, iśkim podległy defektom. | Naprzod 
ASI zapowiedział Bag wfzechmogacy Ewie, że przez ten 
zwiazek małżeńiki, záwíze pod władza iáko w nie. 
Na woli zoftawáč. miátá u mežá, [ub "viri poteftate eris. 
ENIE dolozywízy że Ewá, 4 w niey wízytkie niewiáfty w 
Gm. 3. boleści rodźić miáty. In dolore paries filios. Zapowie- 
dźiał Bog i Adamowi o przyfzłych pracách, kłopo- 
tách, i wfzelikim że miał bydź podległy mizeryom. 
vMaltditla terra in opere tuo, [pinas CS tribulos germie” 
i onsec | nabit 
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salit tibi, in (udore "vultus tui wejecris pane. Mac w 
prawdzie malzcáflwo pozor, álbo áppárencya uciech, 


wefołości, rofkofzy, śle kto zważy: ieft pełne wfze» 


lákich gorzkości, utrapienia, i mizeryi. W fpomina 
ostym Pźweł S. mowiac: Tribulanoncim: tamen: carnis 
babebunt hujusmodi. 

Tego čisízkiego i nieznośnego iśrzina matzeh 
fkiego figura był Izáák z Rebeka żona fwoia, ktory 
według ięzykź Hebrávfkiegolzáák,ttumáczy figrijma 
śmiech, Rebcká zás nazywa fie pazientia, cierpliwość. 
Lepicy wyrážié niepodobna malzcfílwi, iáko w 
śmiechu, učiechách, i cierpliwości. File rázy maż 
zśślubia fobic żonę: żeni fię śmiech z cierpliwościa. 
Niech będzie małżonek piiánicá, fzałświła, fkrze- 
tny, niewierny, złośnik,wfzytko to znieść musi Zoná; 
musi bydź Pania picyencya. Przyidźie rodzić žo» 
nie, nic ná to nie boli małżonek, ic mu sil, żonie 
pacyencya, cierpliwość níznáczywízy. #fzyidžie 
pielęgnowść dZicci, wiedźieć o czelidźi, myśleć o go» 
fpodźsftwie, nic fig maż nie turbuie o to, záwfzes 
dobrey my li, divertimentśmi z gotciámi fig zaba» 
wia, zá zdrowie fpełnia, ri/ms mężowi, patientia nice 
bogá zoná iák fzczepá od uftfwicznych mysli, turbá- 
cyi, fatyg, i gofpodárftwá wyfchtá.  Wftrzymuiw 
mężś od złych nałogow zoná, ftrofuie, i dobrze nás 

pomina 


* 
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1 pomina czáfem, żeby nieroztrwoniác fortuny,od zby- jt? fi 
tniego pohamowść fie piiśńftwś, złey poniechác prá- uk 
ktyki, domu i golpodárftwá, nie wiechy pilnowác: Niebu 

| icżeli w zły czás tráfi, 4 takiey maż fłuchźć niechce | gśmkni 

| lekcyi, ufłyfzy czego fig nie fpodźiewa, 4 czálem o- trákt u 

| berwie patientia, muśi to rádá nie rada cierpliwie jenen 

Tob znieść żoni. Prawda že żonom częfło tá patientia Ne 
M potrzebna, ale nie w táki fpofob, iak one odnofza. kim n 

i Potrzeba i męża żonie, iako głowy fluchác, mężem pokora 

! nie zśwfze rzadzic, źle zwierzchność nád [oba ználac, nosic 
w czym należy fłuchść, i cierpliwie znośić. Wízyt- „ Mak 
kie mezácki wzor brać powinny z owey Laceńfkiey Marya 
Senatorki, o ktotey wfpomina flutarchus. Cum pue — | jednák 

T M Platarch. ella eff m didici parere Patr maler autemvito Mawiátá || wom 
ZNA tá Dáma z inízemi konwerfuiac' iako ťanienkaby- || M The 
LIN | wizy pofłufzna zawfze nauczyłam fię bydź Oycu, |  ż%ydui 
BIE ták teraz mężatka, we wfzytkim fłuchaćnależymi | dwu 
Il męża. Maz albowiem každy nie tylko ieftmežem, | ume, 
ale Oycem żony. Nie żona męża, lecz maż ma po- | madh 
uczać żonę. Chwalebna ieft kiedy madra żona, ale ||  ntyzy 
nie tak, żeby rozumem przenofzac lekcya dawała. | żeńiki 
U miężowi. Odrzekat fic ow proftak takiey żony mos || byłezść 
mu wiac: Deus mé cujlodict a^ uxore qui. [cit latinum: Pięć | ^ ylíiy 
Jl knie i ow Malarz iaka bydź powinna mężatka, na | — «am 
ti odmalowanym od šicbie wyražit obražie, na ktoryna: ktorey, 
| kuUŻ | 
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już Náteczna:odry (owal:Mátrong» z głowa pochylo- 
na ná doł, z tym nápiíem: Modefłąs A z. oczámi. ku 
Niebu wznieśięnemi, przypilawízy Devota, gębę záš 
zámknieta miátá.klotka ťaliens. Prawdziwy to rye 
trákt małżonki, že bydž powinnná modefla, devotas 
aient» przydam iaicízcze prudens, À madra bydź por 
winná, ponieważ w tym (tanie zoftáiac, i tak wiel: 
kim mizeryom podległa będac, madresčia ogárnac, 
pokora okryć, á nabožnie, cierpliwie wízytko ta 
znosić powinna. 

Małechitwo zśśmiędzy Jozefem S. Nayświętfze 


e 


Márya Pánna uwažáiac, lub nie ze wfzy:kim wielkie 


icdnák.2 tym polpolitym małżeńftwem podobien- 


fiwo miżło; ktorenie ná czym infzym według zdá- 
nia Theologow záwifto, tylko nie ná rozdzielnym. 
Życiu i zobopolney zachowaniu miłości. Ffi eonjum- 
glio "viri C9. mulieris indi viduam viige confuciudmem re- 
tinent. Jeżeli tym, tedy między Jozefem S.i Må- 
rya fkutecznie záchowáne było, ktorzy w zobopol- 
ney życie [woie trawili miłości. Nierozerwány mał- 
žehíki śffekt, przy czyftym iednák i świarobliwym 
by! záchowány życiu. Bytw tym małżeń (wie rifus 
bylá i patientia; rijus, kiedy Jozef S.uznawal, Ze mu 
fie amego Boga Matką zá Ublubienicę doftátá, dla 
ktorey mnicinánym Syná Bożego miał bydź názvány 
Oycém. 
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Oycem.. Rijm, widzac áffekt ku fobie Mśryi, iáka 
miłośe ukochánemu: Oblubieńcowi $wiadczylá, zo- 
bopolnie piefzczac fic w Bogu z foba. Ego ditelło meo 
ES ad me conuerfiocju. Rifus, widzac,i ná tak święta 
w domu fwoim zápátrüiac fic familia Márya i Jezu- 
fa. Rifus, wwadáiac co zá łafki godności i prerogaty- 
wy potkály, kiedy Krolowa Niebá záslubiwízy iobie 


 enze fam: ftat fic Krolem. Nubentem Regime conjeguens 


efl Regem fieri.  Byłś i pariemia, ślbo cierpliwość w 
tym Świętym małżeńftwie. Patienna, kiedy w wiel- 
kim uboftwie życie fwoic i z Márya prowśdził. Pa» 
sientia, widzac blifka Oblubienicę fwoię porodzenia, 
4 przy nalezytey nie mogł iey uczyńić wygody. Pa- 
žientia, kiedy płod święty z Siebie wydawfzy Márya, 
widzac że przynalezytego micyfcź nie mogła mieć 
ná ziemi džiečiná. Non eji imveurus locusei m diverforin. 
Patientia, ftyfzac o záwzictosci Herodá, dla ktorcy w 
Egipfkie z dZiecina chronić fic mušiat krśie ^ Accipe 
puerum EF Mariam Matrem ejus, C9 fuge in JEemprum. 
Patientia, cierpliwość bydź muśiśła w tym świętym 
małżeństwie, kiedy ftráciwfzy w Kościele Jerozolim- 
fim JEZUSA, z żalem fzukáiac: ledwie fie 
o nim między Doktorámi dopytáli Pater tuns, Č 
ego» dolentes querebamus te _ Była w tym ftadle 
świętym, wízeláka — medeslia, bylá roftropnosť, 
byłś 
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bylá devotio, śle w tym naywięccy infze zacnoščia 
przewyżfza małżeńftwś,że przy ślubach małżeńikich 
czyftosé ufzczerbku nie znátá. 

Chwalił ztad małżeńfki (tan Rodzicow fwoich S. 
Grzegorz Názyáhfki, że między wfzytkiemi ludźmi, S. Greg. 
en m adi ználesc fig nie mogło. Jic exiftimo fi quis ma 
ab ultimis terrarum finibus, atd, ex univer[o bominum ge- 
nere prafłantifimum conjugium conciliare JtuduifJets nullum 
unquam hoc pre[lauttus aptidsy, reperiri potui(je Chwali 
ztad Penelope Owidyufz Ulifeffa zone, że lubo przez 
dwádziesciá lat w domu nie miálá mežá, iśk przy 
nim, tak bez niego czyfte zachowała życie, 

Penelope nianju quamvis cujłode careret, 

Inter tam multos intemerata. procos. 
Chwala Hifłorye Dyonizego Trágiká, ktory przez stiang 
cále życie fwoiey nie dotykał fię żony. Amebeas idum. 
z żona polpolu mieízkáiac, do Śmierci nie ftrácit 
czyftošči. Edwárdus IH. Brytánij Krol, z Egitha 
żone fwoia żyiac, nienśrufzenie pánieň(kiego docho- 
wał kándoru. Zrad i Bolefłówś Kroniki záchvaláia 
Polfkie, że z żona fwoia Kunegunda S. miefzkśiac, Le 
lub przy. slubách małżeńfkich, ufzczerbku iednák ^ ^ 
w czyftošči nie 2áználi. . Záchwala Márullus Amá- mall. 
torá potym Antifiodoreńlkiego Bifkupá, ktory z Hr + 
przymufzenia Rodźicow pewna záslubiw(zy Pźnnę, 
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tika, iśka záslubit, do śmierći dochował. Chwali 
| rei Polidorus Echeldrede Krolewnę Angielka, ktora w 
ill TE powtornym.i pierwízym małżeńftwie, poslubioney 
wiernie Bógu dochowśła czyftošci. Takie i godniey- 
fze było małżeńftwo między Jozefem'S. i Márya, 
ktorzy nie tyľko: ná čiele, śle 1 w myśli fkázytelno- 
ści nie ználi, przy: niewinności zoftáli; i kándoru nie 
firácili Pźnieńftwa: 


| rint. Zehftwo Paweł S. mowiac: Bonum eil bomini mulierem 
MAI non tangere, C9. qui-babent uxorem tanquam NIN babenies 
1 fin... Tśkie ito było między” Jozęfę 15.1 Márya 
lil małżcńftwo; bez powacpienia-niowi eai Bedá: 
Absg ullius jerupub guajtionis [cire CI confiteri oportet, 
A | non tantiim Dei Genitricem fed beati(fimum cafiratis ejus 
i T refiem, atj, cuStodem 'jofepb,-absg. omm prorfus atlione_, 
a conjacali manfi(je femper immunem. Panna była Mśrya, 
JI oraz i Oblubienica Jozefa. Pánnabyl i Jozef z tym 
wízytkim i mężem Máryi: Przy dochowániu czyfto- 
: ści prawdziwych małżonkow nie ftrácili tyrułu, kie- 
HM dy fkutek prawdźiwego nád (oba doználi małżeń: 
ftwś. Sluchaycie pięknie o tym mowiacego Augu- 
gui ftyná S. Omne nuptiarum bonum impletum ejt in illis pa= 
| renibus Cbrifši, proles fides, Sacramentum, prolem cognojcia 
a us ipjum Domum JESK M, fidem, quia nullum adul- 
| i terium 
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perium, Sacramentum, quia nullum divortium. "Go do 
małżeńfłiego nalczeć može ftanu ziśćiło fig między: 
ozefem i Márya, lub zadnego w czyftosci nie ode 
niesli ufzczerbku. Był potomek zápátruiac fie: ná: 
Chryftufa, bytá dochowána wiśrś, żadne w tym ftas 
dle świętym nie zaśyduiac fie cudzołoftwo, byti Sá- 
kráment nigdy o rozłaczeniu, ślboo rozwodzie nie: 
pomy 
malzehítwo święte, w ktorym bez nárufzenia czyfto- 
ści, prawdźiwego w nim małżeńftwa znáyduia fg 


dáiac między foba. O fzczęśliwe małżeńftwo?' 


fkuiki. Felix matrimonium fide jacrem, nec prole VACU gyiyigy, 
um, [ed flore retento vice Pater, V 1720 Parens cum honore arma. 


virgmals ETc. Święte i nåder fzczęśliwe małżehftwo» 
w ktorym Ociec 4 czyfty, Mátká śle i Pánná, mał- 
śonkowie, a w Pániefiftwie bez nirufzenia zofłiiacy. 
Nie źiemfkie, nie: śle Niebiefkie názvác mogło fig 
małżeńftwo. Zá tákie poczytał ic Rupertus mo- 
wiac: Conjugium celejiey non terrenum, unti [piri KI 
sna fides erat in eis, fola illic cav nás corruptio definit 
Kiedy Tobiafz-Sire zá zone zaslubiat fobie, po- 
viída że ten malžehfki“ zwiazek, iego nie fzkodźił 
Pźnieńftwu. Tu fcu Domine quod nunquam concupioi 
minam, EF mundam jervavi anmam meat ab omni con- 
cupijcentia, uxorem auteni cum timore tuo, non CUM libidine 
mea conjenfi Jufcipere. Jékoby chciał mowić: wziałem 
K3 żonę 
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żonę nie dla uśmierzenia chuci, i pozadliwosci cie- 
leínych, śle bárdžiey dla tego, żeby duízá moia nic- 
zmázána zofłaiac, przy ślubach małżeńfkich,kwiac 


nienáruízony tym lepiey wydawał fię Pánichítwa.. 


Z ta intencya i Jozef S. zaślubił fobie Nayświęt(za 
Marya Pannę, iego Bog zá Oblubieňcá náznáczy! 
Máryi, iego dał zá ftroża czyftey Panny, ktora fam 
ná fobie zachował. Jozefa upátrzyt iáko cnotliwego, 
fprawiedliwego, nayípofobnieyfzym bydź do ták 
świętego ftanu. Porrô non alius Sjefepbe vifus efl, magis 
idoneus ad [ponfalium conjantlionem contrabendam, qui [enio 
C9 hone[late morlim, jam pridem bone fidei exijtimationem 
eonfecutus efl. Tákiego i Mátce famego Bogá upátro- 
váé potrzeba było mezá, ktoryby nie tylko w gwia- 
tobliwym życiu, śle i w nienáruízoney z nia rownał 
fig czyftości. Pifze Vincentius w Hiftoryách fwo- 


ich, že Heliopolus naywyżfzy Kapłan, dorodna, i nie- 


zwyczáyney piękności máiac corkę, fadził ia że nie 
z człowiekiem proftym żyć w małzeńftwie miała, 
śle z ktorym fwych Bogow, należałoby ia zśślubić. 
Dla czego w pewnym zamknięta byłą z woli Oyco- 
wikicy Káfztellu, żeby dźleka od konwerfacyi zofta- 
wátá ludzkiey. Przytráfito fig ze Jozef Pátryárchá, 
4 ná ow czás Vice-Rex Egiptu, blifko owego prze- 
iczdzal micyícá, ktory od dorodney Aleneth z okná 
: doyžrzány 
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doyžrzány będac, i iego pokorę i ikromność zwazy- 
wízy; zá Oblubieňcá obrała go. fweiego. Podobnym 
fpofobem i Jozef S. doftat fic zá Oblubieńca Máryi. 
Albowiem żaden z ludzi nie znáydowal fic ná świecie, 
ktoryby nie tylko w piękności, śle iw cnotach miał 
był tey wyrownác Pźnnie. Cotám kiedyś przypi- 


fano Rebece dorodney, nierownie to przyznác fie 


może Nayświętfzey Pánnie. Erat enim puella dzcora 
nimis, b irgod, puleberrima, C9 incognita viro. — Toc kie: 
dy picknosčia wfzytkie przewyzízátá mátrony,iczy- 
ftościa wfzytkie (uperowátá Pźnny, podobnego icy 
w piękności, w czyftości potrzeba było Oblubiencá. 
A ktoryž podobnieyfzy Máryt znśleść fie mogł nád 
Jozefa Siten był światobliwości i pobożności rytrákty 
ten wzor niewinności i pokory, co tylko w tey Święe 
tey wydawáfo fic Pźnnie, toż wfzytko tw niewinnym 
zniydowśło fię Jozefie. Jednym fłowem mowiac, we 
wfzytkim był podobny Oblubienicy fwoiey. Ferfi 
miis erat per omnia, fue divine (9 immaculata [bon[a. 

Z wielu rácyi uważam, że niewinnemi i czyftemi, 
bydź tym świętym naležáto małzonkom. Naprzod 
dla uczynionego i poślubionego votum, to ieft przez 
życie zachowania czyftoíči. Potym. że żadnych 
Gielefnych chuci ku fobie mieć nie mogli,poniewaž 
tá Pánná infzych zápátruiacych ná fic ludzi, w tych 
mitygo- 
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fnirygováiá požadliwosčiách čiátá. Porrč ea via in- 
eos frenis libido; prorsus extmguchatur. A iśśniey iefzcze 
firm.de Kánclerz Páryfki mowi: Dico quód Pbifognomia v t 
€ont.V. pinis movebat afpicientes ad omnem caflitatem, CF luxtirio- 
Jas extingucbarš mortificabatg, cogitationes. Jezelié ták 
owá Śliczna twarz Pánichíka, iicy niezwyczáyna pic- 
kność od żadzy čielefnych, i myśli nieczyftych, zá- 
pátruiacych fig tylko na Márya wítrzymy wálás 4-14: 
kož czýftego, od tego nie miálá záchowác Jozefa S. 
ktory nie tylko ná te zápátrowat fic Pánnesále z nia 
konwerfował, i fobie miał przytomna. Nigdy o utrá- 
ceniu Pánienítwá nie pomyślał jozef S., lecz gdyby 
podobne w nim znáydováty fig myśli, i teby była 
od niego oddaliła Marya. Przyznáie tę moc Kśfii- 
cefiod, odor biatymgtowom i Oblubienicom, że złych, w do- 
TNT brych porráfia, kiedy chca, przemienić mężów fwo- 
Homii, ich. xorcs interdum virer melto esefficium Tož iChryzo. 
fom S. mowi: Nihil pozentujs maliere bona, ad init 
endum CS informandam virum que leung voluerit. Ták 
s.Grg. pifze Grzegorz S.01 hcodelindžieLongobárdow Kro- 
hrat łowy, ktora nie tylko pierwízego mezá Eucháryufzá; 
iw. śle i powtornego Algitalpha, do wiáry Chrzescián- 
fkiey návwročilá z okrutnego w látkáwego, z złego w 
dobrego na poddanych fwoich przemienitá. I toby 
była Nayświętfza Márya Pánná potrálitá, žeby. bylá 
DYR i > umiśła, 
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umiálá, w czyftego i S. przemienić Obiubienca fwa- 
iego. Albowiem tey: Bog W fzechmogący Maryi 
udzielił láfki; i mocy iáko świadczy Ambroży S. Tan- 
ta crat ejus gratias ut no folum in fe V irginitatens [er va> 
ret, fed etiam [i quos inviferet, integritatis infigne ipfis 
conferret. Jednák z tych rácyi tá nąywiękfza, tá 
naypryncypálnieyíza była, że Bog W fzecnmogacy 
Jozefa S. poftánowit Rzadzca domu i poflefy fwoiey. 
Conšlirniť cum Dominum demás (ue, EF F'rincipem omnis 
poffionis fae. Kroraž to bylá pofleffya, nád ktora 
miał Jozef S. Zwierzchnosc i władza, nie infza, tylko 
Syn przedwieczny, ktory pod władzai opieka Joze- 
fa S. zoftawał, iiego zwierzchność nád [oba uználac, 
we wízytkim był mu pofłufzny. Pięknie tá pokora 
wydáie fig w Chryflusie, źle piękniey iefzcze zrad 
wielka godność w jJozefie, że w tym malzenftwic 
wcielonym władnał Bogiem. Hec fubjeciio ficut iniii- 
mabilem notat bumilitatem in Chrifło, ità mcomparabiem 
dignitatem notat in Jofeph. Wielka godność Maryi, fa- 
mego Bogá bydź Mátka, wielka godność Jozefa s. 
SłowśW cielonego mniemánym byd ZOycem.À podo- 
bnaíz żeby ták wielkiey mieli doftapic godności,gdy- 
by czyfłego w tym małżeńftwie nie prowśdzili życia. 

Chryftus perła to droga, ktorey dla więkfzego fzi- 
cunku, piękney i czyfłey potrzeba było konchy. 
L Chryftus 
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Chryflus ieft gronoftay, zadney by naymnicyfzey 
ná fobie nie čierpiacy makuły, ktory nie zcfzpeco- 
nego, śni fkalánego, śle czyftego potrzebuie gniazdá. 
Chryftus ieft fłońce, ktore nie między okropnemi 
obłokśmi, śle ná iáfnym zoftawác potrzebuie Niebie. 
jet niewinny Baranek, ktory nie między cierniem, 
źle wdźięcznemi páse powinien fic liliami. Qui pafci- 
žur inter lilia. Czyftemi i niewinnemi należało było 
bydź Jozefowi S. i z Marya, ktorzy między foba 
mieli famego Bogź, między ktoremi to fľofice fprá- 
wiedliwości fwoic zálozylo rezydencya. Ktorego ik 
drogę perłę Márya z siebie wydała swiátu, z ktoremł 
jefzcze džiečina będac, iáko fwoiemi pieścił fig Ros 
dZicimi. W/zàiemnie bowiem Jozef S. z Nayświęte 
fza Márya Pánna, máluchnym śmieiac fic, piśftuiac, 
cáluiac, cieckiiac, ciefzył fic Jezufem. Zśpewne że 
Seena, ták było twierdzi Bernárdyn S. Arbitror C9 Sofepb 
in Cant. Virum Marie, [uper gcnus frequenter puero arri[Je. W 
frt. akicy tedy ftymie to małżeńftow u famego było 
Bogá, każdy látwo poznać może: w ktorym zá bło- 
gofłiwienftwo, rózdawcę btogoftáwienftwá, to ieft 
famego zá potomka odebráli Boga. Ale coż fic dźi- 
wowáé, że ftworcá ftworzenie Jozefa nazywa Oycem, 
ylsarc, Márya ma zá Mátke ? Dat Perikles Syná fwoiego ná 
ćwiczenie naypierwfzemu z Dworzánow fwoich Me- 
ándrowi, 
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śndrowi, ktory Synsiák zmłodości Meándrá, niuczył 
fig názywác go Qycem, ták lat dorozízy, tymże, ce 
w młodości miśnował. Ktorego gdy ftrofovano o ta» 
odpowiedział: Tantus bonor debebatur amice Meandro. 
Itu nic dziv,zc Bog ma,i zna zá Oycá, iOpickuná 
fwoiego Jozefa,bo iemu pod dyrcekcya fig poddavízy, 
jáko Dyrektorowi ten honor fłuzył. Tantus bonor de 
bebatur amico Jojepko. żeby był mniemánym Oycem 
Chryftuľa, á Mátka prawdźiwa Máryá. Bo citák 
ofobliwego i niepofpolitego mieć byli powinmi Syná, 
ktorzy w tym ílanie zofláiac, przy niepofpolitym 
ftárániu.o nim,i nie dla pofpolitych cnot, i $wiato- 
bliwości fwoiey zacnościa, gonoscia, infze przewyż- 
Ízáli małżenftwa. 

Szczęśliwy Jozef S. fzczęśliwa Marya, ale fzczęśli- 
wfzyś narodzie ludzki, ktoryś ták wielkiey doftapił 


godności, że Bog twoiey poddał fic jurysdykcyi, i. 


twoim rzadom, ktoremuś ty ieft podległa, i pod iego 
zoftiiefz władza. Deo fubdita ej omnis creatura etiam 
Beatą V irgo, CF Beata Virgini fubdita e$1 omni creatnra. 
I teraz Bog čiáto wźiawfzy ná fic ludzkie, poddał fię 
ludziom. Etiam Deus, ták Bernárdyn árgumentuie S. 


Ergo €. Beato Sjofeph [ubdita. e$ omnis creatura. Czemu! 5.9" 


bo fubdita viro fuos eriam Deus; Czemu? bo erat fubdr: 5 kg 
tus ils. Ktory toba rzadžil, ty nim teraz rzadziíz, "wf. 
L2 kiedy 
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kiedy Márya nátury pozwoliła mu wziać fwoicy. 
Fiat mibi fecundum verbum tuum. Co zá godność two- 
já, dla tak świętego malzenftwá, dla ktorego mafz 
Bogá człowiekiem, maíz przytomnym, maíz táfká. 
wym, mśfz zgoła wfzytko co chcefz, máiac iego. 
n Cui ferviunt Frincipatus, ten Bog teraz tobie fluzy, 
A Obediunt poteśłates, à tobie poftulzny. Wielkić to ho- 
Wl nor owego Wodzá Izráclfkiego Jozuego potkał, że 
I krwawa z nieprzyiacielem ftoczywízy potyczkę, ták 
| fic długo ucierał, i od przedśięwziętcy niechciał ufta- 
| pić imprezy, pokiby trupem ná plácu wízytkich nie 
"TT położył. Słuchał Márs w tedy“ Jozuego, ale ftuchác 
| musiálo i famo fonce; Sta fol ne movearis. ktoremu 
TET do ápplauzow przy wiktoryi przyswiecáto. Jednák 
d f więkfzy bonor potyka Jozefa 5. i Márya, ktorych 
AM famo fłonce fpráviedliwosci, ná rofkaz (tawáiac zá. 
a wíze fłuchźć mušiáto. A to więkfza, że tak ludzie, 
ludžiom záwoiowili Bogá, iż według Dámiáná S. 
wízyícy w nich temu rofkśzuia, ktorych fľuchác mu: 
„BN 3.Dami- $1. Non rogantes, [ed imperantes. Chciał Bog wfzech- 
i an.fev.2. A ka 
TEN de Nau» MOgacy mieć ták uprzywileiowśne ftadlo, dla cze- 
LBA FW"? goż? 4 to dla więkfzego honoru ztad przyczynienia 
ludziom. Chciał Bog mieć zá matkę w náturze ludz. 
kiey M£rya, zá Opiekuná Jozefa S. dla kogoż? dla, 
ludzi,ktorym więkfzcy prágna? przyczynić godności. 
Nic tylko 
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Nie tylko to Piotr S. ták był fzczęśliwy u Chryftufa, 
że Rzadzca zofławfzy nicbá, do Ikrytych fkárbow 
fwoich powierzył, i oddał mu klucze. Et claves Regni 
Calorum tradidi tibi. Pozwolił i Chryftus tego hono- 
ru temu świętemu ftadtu, nie tylko bydź Opicku- 
ńimi i Strozami siebie, źle wfzytkich lúdži, ktorych 
pod moc, pod dyfpozycya oddał, rozdawcámi Nieba 
uczynił, mowi wzwyż pomieniony S. Cum Chrijius 
baberes Paradifi claves, unam dedit. Matri fue. — Szcze- 
śliwiśmy ktorzy ták Swiętych Opiekunow i Pátro- 
now maniy, Jozefa z Márya; ktorym Bog i w Nie- 
bie tey nie odia! mocy. Coálbowiem Chryftus dla 
infzych Świętych z táfki czyni, co nam konferuie, to 
z przymufu dla Máryii Jozefa S. czynić muši. Je» 
żeli źle mowię, nie mnie, śle wielkiego Kánclerzá 
Piryfkiego cenforuycie Gerfoná, ktory ták mowi: 
Non impit' at, fed imperat. A zátym nie zbľadžiemy, 
kicdy pod protekcya udamy fię Jozefa S. i Máryj, 

Ponieważ Bog obediente Deo voci hominis, wfzytkę 
dác, i Nieba ktorego fobie życzemy, 
pozwolić musi. Amen. 


86 eo 9 
W ZYCIU 


BLOGOSLAWIENI, 


I zá żywota Niebiefką uwieńczeni Korong, 
Ktorzy w Bractvie Rożanca S. zoftaią. 


Na Dzien ROZ ANGA Świętego, 
KAZANIE PIATE. 


Beatus venter qui te portavit, 
quinimo beati. | Luc. 


Rodzone fa w káždym człowieku do tego 
inklinácyc, nie tylko w fortunnych fzczęśli- 
wie opływśiacego widźieć fic fukceffach, 
śle iw zyciu ftyfzeć fig bydź błogofławionym. S.P. 
Nie tylko zachęca, źle i przymufza náturá każdego 
człowieka: 44 appetendam beatitudinem natura compellit. 
O to fic ftáráč, tego dofłapić, do czego zaraz ná po- 
czatku od Stworcy fwoiego ieft záchecona. Cui jam. 


s. Augu, me bonus EF immutabiliter beatus, Creator boc indidit, Jak 
3.465. wiele ftymuie fobie człowiek Šwiátowe honory, iá- 
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4 to żeby doflapil tákiey godności, w ktoreyby wy 
fokiemu rownáiac fig Olimpowi, názywác fic mogł 
Eminentifimne. ślbo ják wypogodzone Niebo Jerezffi- 
mus. iák flonce C/ari(jimw. Przy fwoiey śmbicyi ká: 
idy prágnie człowiek, żeby mu drogę gdyby mozna 
z báldáchinámi záchodzono, ná Máicflat wladzono, 
z ármat ná Salve fe odzywano, poKáváleríku witae 
no: prágnie tego, zeby go wí(zyfcy śdorowźli, ify- 
flovili, vízyfcy mu fic kłániáli. Z tym wfzytkim, 
niechby i to miał, zda mu fic nic nie miec, ieśliby 
tey nie mogł dcflapič przeminencyi, znść fic Bea- 
ufimum ná žiemi. iák ná Niebie Bogiem. Podobne 
w tym i Boecyufzś zdźnie: Omnis mortalium. cura, 
quam multiplicium fłudiorum labor exercet; diuerfo qui- 
dem calle procedit, [ed ad unum tantúm Beatitudinú finem 
nititur pervenire. Dość Kolumbrśtes w fortunnych 
i pomyślnych opływał (zczesliwosčiách, przy kto- 
rych ná świśtowych nie (chodžito mu honorśch r iá. 
ko o nim pifze Auguftyn S. ) z tym wfzytkim od 
tey godności blogoflávienftwá, w Kśięgich doczy- 
tawízy fie Plátoná, ták w niey zafmśkował fobie, že 
życie utrścić myślał, byleby w blogofláwionych mogł 
fic pomieścić regeftr. Trudne iednák w tym ludzkie 
widza mi fic zawody, zyiac 4 bydź świętym; że nic- 
podobna uniwerfalne publikwie przyfłowie: Nemo in 
wita 


Bott, dé 
confola, 
Pref.ż, 
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vita beatus. Zaden zá żywota błogośfłwioaym bydź 
nie może. Wiem dobrze, że ludžie w życiu docze- 
(nym blogoffáwienftwo fwoic záktadáia, á ieśli iefzcze 
do tego przyftapia doczeíne (zczeščia, doftatki, ro- 


Ffdl.143 (kofzy, takich zwykli btogoftionymi názywác. Bes- 


Oviá. z. 
Metam. 


tum dixerunt populum cui bec funt. Z tym wfzytkim 
niech kto chce mowi, Zyiacy człowiek, tey fzczesli- 
wości mieć nie może, zyć i błogofławionym bydž. 
I Owidiuíz ná to niechce zezwolić: tima femper ex- 
počlanda dies bomini, dicią, beatus, ante abitum nemo, fi- 
premag, funera deber. Na to fie podpifuie Jan S. Be- 
ati mortui, że nie żywi blogoffáwioni, śle umárli, ci 
fzczęśliwi | iabym temu przeczyl, gdyby mnie 
Ewángeliczna nie utwierdźiła prawdá, że żyiacy ná 
świecie człowiek btogofšáwionym zoftác. može. bez 
liczby mi ich ráchuie, naprzod łafkawych i fkro- 
mnych. Beati pacifici: potym niewinnych i w czy- 
ftośći Zyiacych. Beati mundo corde. Ráchuie iowych 
ktorzy w uftáwicznym przesládowániu zyia, rożne 
impoftury ná fię włożone znofza. Beati qui perfecuti- 
onem patiuntur. Beati cum maledixerint "uobis. bomines. 
i infzych ták wielu, ktorych w życiu świętemi i 
btogof'áwionemi publikuie ludźmi. Ale coz mi po- 
tym, dźleka rozwodzić fig Ewángelii S. legenda, kie- 
dy naucza dzisicyfza Ewángelia o żyiacych 4 iuz 
-blogofki- 
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btogofláwionych námienia ludžiách. Quinimo beati. 
I nie dość ná tym, że o btogoffávionych powiáda mi 
fynách, śle i tych rodzaca, biogofławiona wychwala 
Matkę. Beatus venter qui te pertavit. Więc kiedy cika 
znżyduie fic Mátká, nie trudno ná Świecie e błogo- 
fłźwionych byd muśi (ynow. A ktoraż to Matká? 
ieśli nie tá, ktora święty plod z šiebie wydała Bogií- 
rodzic lMárya. Ktorzyfz to tey Mátki Synowie! ie- 
sli niewy,ktorzy w tymBrśactwieRożśńca S zoftáiccie, 
wiernie i nabožnie fłużac Máryi, płodem iey ftáie- 
čie fig blogoftávionym. bo was tá Pánná Bogu ná tey 


fiužbie odradza. Mater efl omnium fidehum CI mem- 5 sf. 


brorum Cbrifli, quia cooperata eft charitate, ut illt in Eccte- 
ffa nafcerentur. mowi Auguftyn S. Jeśli was tedy cá 
Błogofławiona Pánná rodži, 4 ktoz wam nie przyzna” 
żebyście w życiu błogofławienemi nie byli. Quinime 
beati. Iwięcey iefzcze, nie tylko ci, ktorzy w tym zo- 
ftáia Bráctwie fa błogofławionemi, źle i zá zywotá 
Niebiefka fa uwienczeni Korona.O czym ia dáley mo- 
wiac, niech będzie Ad M. D. G. 


p przy świętym, świętym nie bydź, według 

dawnego Pfalmifty przyfłowia : Cum Sančto SanChus 

eris. Jeśli z dobremi zwykł kto práktykowác ludźmi, 

od nich niepodobna dobrych nie nábydž obyczśiow. 
1 M iesli 
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ieśli zás z złemi prowádzi konwerlacya, niepodobna 
przy złym nie zcplowác fię dobremu, cum per verje 
per veršerís. Báje tego rácya Anielíki Doktor Tho- 
maíz S. Quam aliquid inagis. appropinquat. principio in 
quolibet geneve, tanto magis communicat effecium illus prin- 
cipi. Czym kto icft, czego blizízy, tym fkuteczniey 
owey rzeczy dozniie cperácyi Ná dokument tey 
prawdy niedźlcko chodzac, iawnym experimentem 
w nálzey Pollcze doznác tego mozemy. Czemu wol- 
ni Synowie, przy wolności ná cály $wiát fawncy nie 
bronia Oyczyzny?: ezemu ná feymách, i obrádách 
ták iákby nalezálo o fwobodách nic mowia (woich? 
śle dobro pofpolite pominawfzy, o prywatnych inte- 
refach radza: iakby przyczynić dochodow, nábydz 
máietnosci, otrzymác iák naywięcey wákánfow. Stá- 
ráie fig o libertácye wlosciom fwoim, á o libertácyi 
wolności fwoicy nie myśla. czemu to? bo appropinquant 
principio. Zblizáia fic teraz do owych Polacy, od nie- 
kocháiacych Oyczyzny fwoiey zárazáia fic Princypa- 
low, nie mowia fzczerze ná publicznych kongreffach, 
bo nieme w Senatách widza fundámentá, ná ktorych 


mowy ich záfadzác fig powinny. bárdžicy opártyku: 


lárnym, niž pofpolitym dobru radza. coz to robi? Tá. 

komftwo, communicat efjettum. Zeby tákiemi ich u. 

czyniło, iakiemi Princypałow wyftáwilo. Nie mafz 
teraz 
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teraz męftwź, i owey.odwagi w Polakách, iáka w nich 
dawnemi znáydowálá fig.czáfy. Było fię przedtym o 


^; definicya Políkiego żołnierza pytać? toby o nim bylo 


powiedziano, co niegdyś o DáwidZie mowiono: pp c ME 


bellator C9 fortiflinus.codeft Polakyžotnierz dobry, maż 
waleczny, woiennik wielki. Spoyrzyize teraz ná tych 
Junakow, widzac tych, á dawnych przypomináiac fo- 
bie, z Scypionem HetmánemRzymíkimubrawízy dię 
w żałobę, obozy .obchodzićby potrzebá, i z pláczem 
mowić: Ege exercitus dedecora lugco. albo z Annibálem 
wyrzekác: Heroum umbra remanft. rzewliwie płaczę, 
widzac táka w Woyfku odmiáne, kiedy nie ná ludži, 
śle ná iśkieś w zbroie i koncerze przybrane pogladam 
poczwáry.A czemuż to? nie dZiwotá, bo appropinquant 
principio. Poki Przodkowfwoich odważne oczom fwym 
wyftawiśli opera, poty doodwagii męftwa,inimowśło 
fic ferce, iák zarzucili te cnot pełne ry trákty; przyro- 
dzoney Antenatow odftapili odwagi, procečsrow do- 
brych zápámictáli zolnierzow, w złych i niecnotli- 
wych wftapili tropy, natychmiaft i0 nich zápámic- 
tálá flawá. Sunt quorum non ef} memoria. Cud by to 
był, áby z złego, miało co wyniść dobrego, ná co fic 
zápátruieíz, z iśkiemi práktykuiefz, takim fic też 
ftóiefz. Quant aliquid magis apprepinqnat principio, tan- 


16 magis communicat effectum illius principi. Jáko nie- 
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| podobna żeby fłońce, ktore ieft poczatkiem Świńśtłś, 
i | świecac poblizízym rzeczom nie miálo udzielść swiá- 
WI tłości: ogień ktory ieft poczatkiem goraca, przyto* 
mnym rzeczom nie miał dodawać upału: ták niepodo- 
ll bna žeby źli, złych uczyć nie mieli przymiotow, do- 
KN brzy do dobrego nie mieli bydź ponęta Zgadza. 
fic w tym zemna i Dyonizy S. mowiac: że Anioło- 
UH wie w Niebie, ná obecnego fobie zápátruiac fie Bogá, 
JU dla tego że blifcy będac, dobroci i przynalezytosci 
TU 3. Din. Bolkich uczeftnikámi (ie ftáia. Angeli quia funt Deo 
Wi gk boś propinquiores, magis participant de bonitatibus «Divinis. tak 
"EI mera. przy dobrým bedac, trudno bydz złym, przy błogo» 
LBA «i^ fliwionym, nie bydź blogoflávionym, przy świętym, 

II nie bydź świętym. Cum Sanćło Sanélus eris. — 
LB A iak wam tego nie przyznác, ktorzy w tym zo- 
ftáiecie Bráčtwie, żebyście btogofláwionemi nie byli, 
ná dożywotnia ufługę kiedyście fic zápifali Máryi. 
Słufznie was błogofławionemi nazwać mogę, kiedy 
jey fłużac, pod protekcya zoftáiac, wy naybliżśi tey 
Fánny iefteście, ktora btogoftáwiona między niewiá- 
ftami. Beneditla imer mulieres. w regeftr policzona., 
Świętych, im plenitudine Santłorum derentio mea. toż na 
was zlewa błogofławieńftwo; tey wam godności, iśko 


Boel. 14. 


JUNI | iśkofynow kocháiaca Matka, świętemiw życiu czyni. 
| I owfzem 


wiernym fługom fwoim udziela. communicat cfetłum à. 
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I owfzem za-Protektorkę, za Matkę, i Błogofławiona 
nigdyby fig nie miátá, Nayświętfza Márya Pánná, 
gdyby was blogoflávionemi, Niebá džiedžicámi nie 
miálá wyftáwič. Wymálowat pewny Málarz Nayśw: 
P śnnę, w piękności i udátnosči prawie do podźiwic= 
nia gwiátu. že zás bez Syná ia námálowal, włafnemu 
Obrśzowi dátá przygáne Márya. 
Nefcio cur Matrem. [ine gnato pinxeyus: effe 
Nam fine me potius. quam fine prole queo. 
Ták i tego honoru nie przyznátáby fobie Mśrya 
bydź Mátka, gdyby was,nie miátá mieć Synámi.bydž 
błogofłświona, á was nie uczynic błogofławionemi. 
Pozwalał Bog wfzechmogacy tylo dla wybranych 
fwoich, że nie tylko domy dia nich błogofławił, śle 
i ludzi blogoflávionemi czynił. Błogofławił naprzod 
dom Abráhámá, kiedy dla prezencyi Anielfkiey zá- 


fzla w látá Sáre udárowalfynem. Habebit Fiam Sara Gem. 


uxor tua. Pobtogoftávit i dom Lábánow, ze miał przy 
fobie fpráwiedliwego Jákobá, iáko fam rzetelnie wy- 


znáie. ‘Experimento didici, Quia fenedixerit mbi. Deus Gen. za 


propier te Poblogoflávit Bog nie tylko dom Putyfarow, 
śle cáteEgipfkieK roleftwo dla niewinnego Jozefa. Renee 
dixit Dominus domui Beypitj propter Jojepb. A iákoz 
nie ma Bog was dla Máryi blogofláwic, i blogoflá- 
wionemi zá żywota uczynić. Potkálo to blogoflá- 
M 3 wieńśtwo 
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wieńftwo Zácháryafzá i Elzbiete S. dla Máryi, 3 bto- 
Boffáwienftwo nie iedno, śle dwoiakie upátruig. Pier- 
wíze, že iuż w látá záízedízy, Elzbietá, zá zwiáfto- 
waniem Anielfkim nád [podžiewánie poczetá.Drugie 
że nie tylko poczetá Syná, áledo tego, tak wslotego: 
ták rzezwiego, że ná przyście Máryi w żywocie M4: 
tki fkakác i wefelić fig poczał, iáko famá wyznáies 
Lace 1, Mátká. Wz falłacji vox falutationis tug im auribus meis, 
exultavit in gaudio infans in utero meo, Temu ia fię nie 
fziwuię że Elzbietá S. i poczęła Syná, i welołego Sy- 
ná, bo to dwoiśkie błogofławieńftwo,dla dwoiákieca 
gościś prezencyi,ná nie zlewác fie muśiźło. Jeśli przy 
prezencyi Anielikiey, 4 Bog Elżbietę. S: udárowal fy- 
nem ? toć przy prezencyi Máryi Elzbietę błogofłi- 
wić należało, dár(ka, wefola dziecina. Si ad ingreffum 
aeai fervarum Dei mirabiles. bi effecius. continuo pullulabante 
libr. 6. quis quefo dubitabit? uberiora bona, ad inere[Jum Matris 
Mem.6. Dei in domum Zacharie, €F in babitatores - ejus fiko 
collata. Nie tylko w tym záwiffo błogofławieńftwo 
Eofkie nád Elzbieta; že wefoły „Jan, choć fię fkrępo- 
wanym widział w żywocie Mácierzyf(kim,. śle w 
tym bárdžiey, że go od więzów Márya uwolniłź grze- 
saa. Chowych, łafka poświęciwlzy Bolka. Per vocem Vir- 
de 10an. Qt falta efl (aullificatto Pracurforó, A S. Chryzoftom 
PU. powiada, ze piczencya [woia Nayświętfża Pánná, nie 
„tylka 
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tylko Háfki poświacźiacey w fzáte Janá S.przybrśła, źle 
przez flowá Máryi, w żywocie utáiony Bog, pomá- 


ścił do korony nowego Proroká. 14e Chriftus fecit s.chif. 
Mariam falutare Eh[abesb, ut ferms procedens de utero fuper ca- 
Matris ubi habitabat Dominus per aures Elifabeth ingre[. 9" sb. 


fm defcenderci ad Joannem, ut illum ungere? in Prophetam. 
Nie džiw tedy wer va S. w zywocie i blogofláwiony, 
i fálki Bofkiey udárowány korona; bo gdzie Máryi 
prezencya, gdźie tá przytomna Páírnná, či wízylcy 
świętemi i blogofláwionemi K oronatámi ftáć fic mue 
fza. A coz o was mowić, ktorzy w tym zoftáiecic 
Bráčtwie? tylko zeście btogeftáwioni i w życiu Nie- 
bielka udárowáni korońa, przytomna záwíze máiac 
fobie Márya. Ktorých tám Bog do ufług wybierał 
fwoich, tá ich prerogátywá poty kálá, ze fig $wictemi 
beśpiecznie názywác mogli. Quemcung, eiegerit Domi» 
nus ipfe erit Sančius. | wy w tym. Bráčtvie zoftáiac, 
iefteście wybráni od Máryi do ufług żśpifani, toc i 
do tey godności bydź bfogofláwionemi iświętemi. 
Niepodobna álbowiem fluzac Máryi, i w tym żos 
ftáiac Bráctwie,zeby was z ludzi, w świętych nie, 
miálá przemienić, z grzefznikow w blogofláwionych 
transformowác, i chwały niebiefkicy nie udárowáé 


koroną. Jako mowi loannes Andreas. impoffibile ell bane yoann 


devotionem manere in bomine, finc mutatione dextra exceli. 
jJefzcze 
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efzcze iiśniey w tymże micyfcu tenże Author mowi: 
że kiedy: to Bráctwo Rożśńcź S. po całym świecie 
rozglofzone zoftáto, tedy w nim zoftáiacy ludzie» 
znśczna odmiáng w fobie uznawác poczęli. Sentii- 
mo Rofario divulgato, EF 4 nonnulla. recepto, cæperunt 
veri fideles in alios viros vepente mutari.. Więc śmiele 
mowić mogę, že tá odmiáná nie iafza, tylko w bło- 
goftáwionych, i Koronatow niebiefkich. 

Tey prawdy iśśniey Piímem świętym dowodzę. 
Pyta fię Rupertus, czemu Bog wízechmogacy ták 
fobie upodobał w Dávwidžie, że nie infzego z Bráci, 
i przodkow, śle iego do Krolewfkiey wybrawfzy ko- 
rony, ná miieftacie wywyżlzył. Nie miał tego 
fzczęścia ow Abráhám, ktoremu lubo Bog przyobie. 
cał, że iego plemię bydź miáto po cátym rozízerzo- 
ne świecie, iiko po Niebie gwiazdy. Mliplicabo 
fimen tuum ficut flellas ceii. godności iednák Krole- 
wíkiey, ktoraby po świecie fłynał nie pozwolił. Nie 
miał tego fzczęścia Izáák i Jakob, nie mieli inói przo- 
dkowie Dáwidá, lubo w ofobliwym u Bogá byli re- 
fpekcie,żeby fkronie przyozdobione mieli Krolewfka 
korona. Sam tylko ták był fzczęśliwy Dźwid, że i 
koronę i tytuł odebrał Krolewfki. Feffe autem genuit 
David Regem. Odpowiada pomieniony Rupertus 
de nie z infzcy rácyi Bog obrał Dźwidź do — 
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tylko z tey, že przeyžrzat iego bydź pierwfzym wy- 
nálezca táiemnic Národzenia i Męki Syaá iwego, kta- 
re wyrážiwízy w Pfalmách, ślbo w Pľatterzu iwaim, 
przez cále życie ná chwałę iemu wdzięcznym miał 
intonowść głofem. Quia fepe primus vocibus manifešlisy 
cantaturus erat myfieria Regni. noflri, CS virtutes venturi 
feculi, oportuit eum Regena'fieri. Coz ieft Rozániec 8. 
ieżeli nie Pfałterz Báwidá? Coż ieft Pfałterz Dáwidá, 
ieśli nie figurá Rożśńcś S? Pľatterz Dáwidow zc ftu 
pięcdźieśiat złozony Pľalmow, Rožániec ze ftu picc- 
dziešiat Pozdrowienia Anielfkiego. Pľátterz Dáwi. 
dow zámyka w fobie wízytkie táiemnice W čielenia, 
Národzenia, i Meki Syná Božego: tež táiemnice 4 
Rožániec 5. reprezentuie w fobie. Toc ieśli Dawid 
dla Pfalterzá odebrał Krolewika Koronę, ktory wdžie- 
cznie ná {wey wygrawał Arfie, á jákož wam Bog tey 
nie miał dać godności, ktorzy w tym zoftáiac Brá- 
wie, wdźięcznym $piewáiac Rożśniec glofem, też 
wyznáiecie táiemnice.  Jefteście btogofláwieni, nie- 
biefka odbieracie zá żywota koronę, káždego z was 
oportuit- Regem. fieri- ; 

Pyta fig Chryftus Uczniow fwoich, ieżeli nie fy- 
fzeli, coby też zá mowy o nim między ludźmi byty, 
i kogoby Synem człowieczym bydź rozumieli. Quem 
dicunt homines ejje filium bominis, Odpowiadáia Ucznio- 
wie: 


Ryper$. 
ibr. 6. 
śnCaut. 


Mat. 16: 
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wie: Miftrzu wiele w tey máteryi ieft opini) ludz- 
kich. jedni powiádaia, że Jan. Alij Joannem Bapii- 
flam. Drudzy ze Eliafz, alj Elam, inśi ze Jeremiaíz, 
ślbo iednego z Prorokow. Aut unumex Prophetis. Py- 
ta fic dáley Chryftus, á wáfze zdánie iákie Ucznio- 
wie moi? Co o mnie rozumiecie? Kos autem quem 
me elfe dicit? má to. pytśnie Piotr S. za wfzytkich 
odpowiada. Tu es Qbri[ius Filius Dei vivi. Pátrzciefz 
zá publiczne Bogá wcielonego wyznánie, iáka Piotr 


S. odbiera rekompenfę. Beazm es Simon Rariona wy” | 


znał Piotr S. Chryftufa Bogiem i człowickiem, záraz 


go w regeftr błogofławionych liczy, świętym publie | 


kuie,i nie tylko niebiefka zá to oddáie mu koronę; 

źle i w życiu rzadzca niebź czyni. 77 elaves hegni 

$. B4fil. Calorum tradidi tibi. Toż mowii Bázyli S. Divus Fe- 

in Orde ; ) : 

` avus ob id Beatus appellatus, Regnig, Calorum claves forti- 

gus efl, qui Chrifłtum Dei Filium palam confellus ešt. Po. 

dobnaiwy odbieračie nadgrode, ktorzy tym nabo- 

zehftwem publicznie Chryftufa Bogiem `i Człowie- 

kiem wyznśiecie. lile táiemnic w tym Rożśńcu, tyle 

Bog i z Mśrya fkłada koron ná głowach wáfzych. 

To was potyka, coowego Zakonnik, o ktorym czy: 

tam w Kronikách Zakonu mego. Ten wzwyczáil fie 

| z wielkim nábozehftwem odprawować Rozániec, czá- 

fu pewnego, przed Obrazem kleczac Nayświętfzey 
Panny, 


Piny, i2 
żekft wa: 4 
kiżdym 4 
roża, nien 
ra głowę ? 
kadata | 
żęnitwem 
iáko z sli 
tona. W 
de ad feru 
uin ties 
i z całego 
Nayświęt( 
pozdrawią 
ten ieft b 


| korony, 


Kiedy 
mologicz 
Malyend: 
uum, uno 
powiida,; 
mádzenie, 

| [ty apte con 
| quj OWO, 
| Videlá ná 


5] KAZANIE PIĄTE. 99 

nij ludz. Pánny,izwyczáyne fwoie do niey odpráwuiac nabo- 

m Bai zeňftwá: od infzych widziany był, dáko Márya zá 
remialz, każdym pozdrowieniem, z uft dego śliczna biorac 

tit. Pye | roga, niemniey pięknicyfza znich wiła koronę. kto- 
Ucznio. ra głowę wprzod 4 koronuiac fwoię, potym ná fkronie 

tm guem | fkładźła ia iego. Ták i do “was, ktorzy tym nabo- 
vlzydich | ženítwem część oddźiecie Má: ryi z Rozátcá wálzego, 
Pátrzcicíz | jáko z ślicznych roz kotonę wiiać, ta was zdobi ko- 

śka Piotr | rona. W tym fenšie mowi Infulanus: Qui ex toto cor= Magik. 
dua wy» | de ad feruiendum Virgini, in bac Eraternitate fe obtulerit, "sp 
Wm, zaraz | cam toties faduteverit finaliter non peribit. Kto dzczerze fra. Ro. 
ym puble | i z całego fercá; w tym Bráctwie Rožáňcá S. fluzy fari. 
u koroné, | Nayswictízey Máryi Pánaie, ktoia z nabożeńftwem 

ves hegni pozdrawi ia, ten wiecznie gin nac nie może. Czemu? bo 

Divw fer | ten ieft blogofláwiony, i do niebielkicy wybrány 

laves fiti | korony. 

lu efh Po Pew fie pyram od czego ten S. Rozániec Ethy: 

tym nabo | mologiczne nazwilko zśbiera ? odpowiada mi uczony 

i Człowie. | Malvendź z Pliniufzá: Refarium dicitor multitudo fru- den: 
ábcu, tyle | uum, uno doco-rofas progerminantium. "Ten zás Doktor 4 Ref. 
| váťzych. | powiáda,že Ňožániec ieft to wiela rož do kupy seta 

otym czy: | mádzenie. Qwaft fofeizulus ex pluribus fuarve olentibus ro- Sinin 
wyczśił fię | fis, epzéconcinnatus. Prawda: quafr fafeicutus, á ia rzcke its 
jniec, Czá« quafi corona; bo to nabozefiftwo z táiemnic Žyčia Zba- 
świętlzey | wicielá náfzego; i Matki iego złożone, ieft iáko iedná 

Panny, Na Z TOŻ 


foo NA DZIEN ROZANCA S. 
z roZ wdžiecznego zapáchu uwita koroná. Ktoż t% 
zgromadza roże, kto z nich tę koronę wiie, ieśli nie 
ci, ktorzy z ofobliwym nabożeńftwem ten święty od- 
prówuiw Reżśnićc. Quafi fafcicutús, quafi corona NU dźię- 
czna y przyiemna Bogu ta Korona, a kiedyz! tedy 
gdy zroź niezwiędłych, alé swiezych y pełnych za- 
pźchuskładamy. to ieft kiedy ten Rozániecfzczerym 
à nabożnym odprawuiemy fercem. Jeft ten Rozá. 
niec Mulitudo frvéluum te ieft niezliczone, i nam 
bárdžo pozytecžne owoce, kiedy z ták swiatobliwa 
modlitwa násze zgádzáia fic uczynki O iak wielu zná- 
lazbym tikich/ ktorzy to niecnotliwe życie, zefpe- 
czone gržchámi famnienie, chca temi slicźnemi przy- 
ozdobie rožami. Beda iedniyktorzy ná Rozániec uczę- 
(zczá ia, śpiewśiac albo mowiac,iáksliczne z uft (wych 
wydáia roze? coz potym kiedy złe uczynki od tych 
wonnych roZ odtracáia zápach. Vczynki ż Nábozeh- 
ftwem i fpiewáhiem zgádzac fie powinny, iáko mowi 


fiń Auguftyn Święty. Cum laudatis Deum: toti laudate, 
in Pfal. „tet vita, cantent falla, quemadmodum dulcem muficam 


14d. 


. excitatus flrepitus, fi quas ore proferimus laudes; Vita 
perturbat impia. Noli ergo bone cantilene tus objtrepere 
moribus malis. Nienátym głofie zawifla chwátá Bo- 
fka, alei ná dobrych przy glofie ucżynkach, bo ie- 
zeli głofem (picwác uftáiemy, życiem i uczynká- 

mt 
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mi chwalić nieprzeftániemy, mowi ten że Święty. 
Non folum Vox tua fonet laudes Dei, jed opera tua con- 
cordent cum voce itas cum ergó voee. cantaueris, filebis ali- 
quando vitá [ic canta ut nunquam fileass lingua ua ad 
boram laudat, vita tua femper laudet. Beda drudży , 
ktorzy Ewángelicznemú podobni fa Pháryzeufzovi , 
ci przyížedsžý do kościoła, przed Obrázem kle- 
knawízy Máryi Rozaniec trzymáiac w ręku, ž my: 
slona modla fig pokora. Dobre wylicziia uczyňki, 
ríchuia uflugi, pofty i infże mortyfikścye á ferce 
jákie? oto pełne zawżiętości, tákomítwá, zemfty, 
nád bliznim fwoim i infzemi fplugávione niecnotá- 
mi. Rzadko o tákich widzę, uktorych by ferce 
z flow&mi fig zgádzalo, czego i ow potwierdźa Poetá. 

Conveniunt varo eum petlore verba bqutntis 

Ore Rosas fpivanty fulmina. corde tonant. 
Nie ná zbawienie tacy z tych róż fkładźia fobie ko- 
rone, źle ná więkfza fwoię koronuia fip zgubę Nie 
fzkodźi pfzczołce, i owfzem z ničy fmáczrym pošilá 
fic fokiem, śle iádowitým niedZwiadkom, i fmrodli- 
wym chrzafzczom ftáie fic trucizna. 

Carpit odoratum (carabeus, apisą, Rofetum, 

Mors fcarabee, Rola e$l, visa meliffa tibi. 

Ták fercem i niezmázánym fumnieniem fluzac Må- 
ryi, z tych rož, ślbo Rożśńcś, życie i wieczne od- 
Nz bieracie 
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bieracie zbáwienie. śle ieśli uczynki, i fumnienie z 
tym nie konfrontuie fic nabożeńftem miśftopożyrku, 
śmierć, i wieczna odbieracie zgubę. 
Liver, amord fuas, carpunt ć Virgine dotes, 
Je trahit vitam, boc flores fed ille necem, 
I dowy, i niezmázánym życiem fobie fluzacym, wy- 
dáje miły. i wdżięczny zapach Nayświętfza Panna. 
Ták o niey mowi Dźmafcen S. Refa ex fpinis judaicis 


Mieżiyic, ortas divina fragrantia perfundens omnia. 


BMY, 


S. Bav. 


m 
LA 


Sa zás ioni, ktorzy mniey.o to dbála nabożeńftwo, 
mie tylko ná ten niechce uczefzczáť Rozániec, śle 
ieśli fa pxzytomni, wítydza fig z drugiemi śpiewać, 
i powinności srybut winny oddać Maryi. A wiečieíz 
w iśkiey so był eftymie Rożśniec S. Krolowie, Xia- 
żęta, i więlcy Panowie, wfzyuzie opuśćiwfzy zabawy, 
nie wftydźiji fic z drugiemi ná to pośpicfzść nabo- 
žeftwo. Miwiał częfto Comes Monforrius. że 
gdyby miał był opuścić Rozánicc, zdało mu fic Ze 
ten dzień márnie utrádih idesi fam nie mogł, tedy 
fwoim mowić go kazał Dworzánom. Gdyby można 
prísť, co zá pożytek z tego nabozehílwá macie» 
kiedy w nim flužac tey Pánnie, prędko ufprawiedli- 
wić możecie fip Bogu,i z łatwościa wieczncy dofta- 
pié korony, Stuchaycie przeftrogi Bernarda S. Mon 
venit ad venam, qui ngei amare Mariami Uznał .w 
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tym nabożeńftwie pożytek {woy Páfcháliíz S. Zako- M chr, 


nu moiego, ktory ták fie był zakochał w odprawo- 
waniu Rozáhcá S. Ciáko życia iego świadczy Hifto- 
rya ) že nie tylko z uft, śle i z ręku nigdy go nie 
fpuścił, i ieśli iáka Zakonna odprźwiał pofługę, tedy 
pačiorki ná fzyi wiefzał fwoiey. Uznawálá pożytek, 
i owá B. Kolumbá Ryeteńfka, Zakonnicá S. Domini- 
ká, ktora iż Rožániec z nabożeńftwem mawiilá, 
wízytko ná fig oburzyła piekło, ktore iey światobli» 
wego zwyczáiu zcierpieé nie mogąc» czárci ptzeklę- 
ci, álbo Rozániec kryli, álbo ná drobne kafki rozry- 
wáli Uznawát pożytek i ow Ifobertus S. ktory nieu- 
flánnie w życiu fwoim trwáiac w tym nabożeńfłwie, 
z twarzy po Śmierci iego, pięć Roz bárdzo pięknych 
wyrofło, ná ktorych Imię Máryi wyrśżone było. 
Mogłbym wyliczyć i tśk wielu infzych, ktorzy dla 
tego nabożeńfiwźś, ofobliwa Nayświętlzey Panny 
uznawśli protekcya. I nie tylko protekcya, źle z rak 
tey Pánny wieczna chwały Niebiefkiey odbieráli ko- 
rone. Pifze Bernardinusíde Bufto o pewnym Opácie, 
ktory wikrzefzony po śmierci będac, gdy był od 
Brátá Zakonnego (pytány, iákby miał dufzę (woie 
zbawić, i niebiefkiey doftapić korony? ták mu od- 
powiedział: O filij qui vule [avari fepe falutet Ma. 
riam. Synu lepízego do doftapienia tey korony i zbá- 
wienia 
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wienia dufzy fwoiey nie maíz fpofobu, iáko częfto 
pozdrawiść Marya. Bo tá ieft Pánná ktora zbáwie- 
niem fig ftaie, tá deft, ktora do fzczesliwey prówadźi 
wieczności. 

Wiele czárt przeklęty ma fpofobow, ktoremi du- 
fzy nalzey do zbáwienia przefzkadzą. 1 iako pier- 
wlzych Rodzicow nafzych, z niewinney obnażył fu- 
* kienki: ták i teraz, o to fic fára, żeby i nam mogł 
ztracić z głowy zbawienne koronę. Coż czyni Nay- 
świętfza Pánná, á to jako ow Dawid od Saula odpe- 
dzał czártow, ná fwoiey wdźięcznie gráiac Arfie. 


Rig. té. no. 
PES Dawid tollebat gytbaram, CS pereutiebat manu [ua EF le- 


wins babebat, recędebatg, ab eo [piritus malus. Ták ona, 
tym Rožáncem, ktory z nabożeńftwem mowiemy, 
czártow od nag odpędza» žeby nam nie przeízkadzáli 
do doftapienia niebielkiey korony. Boi fic álbowiem 
cále piekło, tey nád infze modlitwy. Ex omnibus oran- 
di formis, nallam leguntur. Demones aut infejtajje fapidss 
aut dariis execrari, quam preeulas in Rofario, veľ ipfam 
Rofarium, Mogę tedy fłufzqie mowić, že ten kázdy 
blogofláwiony, kázdy święty, ktory w tym zoftáie 
Bráctwie, i z nabożeńftwem odpráwuie Rożśniec. 
Bo temu zá żywota przy protekcyi Móryi famo 
przychylne niebo, i infultow czártowíkich taki uzna- 
wać nie może. 
| Szczę- 
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Szczęśliwyś każdy, ktory Maryi wdZiccznosci od: 
daiefz trybut, kiedy za to niepoślednia odbieraíz 


nagrodę. — Coranat te in mi[ericürdia CS mijerationibus, #falree. 


Ty iey z tych roZ uwity prezentuiefz wieniec, a ona 
tobie niebiefka oddaie koronę. Dobry zamian kiedy 
iyiac do ufług Maryi, w tym zapifuiefz fic Bractwie, 
4 oná więcey, bo nie tylko między Bráci, śle i w 
regeftr zápifuiecie Swiętych. To kázdego z was po- 


| tyka, co kiedyś naboznych do Máryi Bráci Zakonu 
* Cyftercychfkiego potkáto, Wiednym Klafztorze ofo- 


bliwe ku Márce Bofkiey kwżtnęło nabożeńftwo, w 
ktorym mięfzkśiac B. Euftáchius z Opát, widział iáko 
Nayświęrfza Panna przedźiwney piękności koronę, 
ná złotym wilzaca łancuchu, na naboznych Zakon- 
nikow fpuízczálá. W tey zás koronie droga widział 
perłę, ná ktorey te były wyryte flowá, O fafkawa> o 
litoféima, o fładka Panno Marya, Ná koronie zás owych 
Zakonnikow, zápilane były imioná,i ten głos od nicy 
ftyfzány: Wfzylcy či zemną beda w Niebie. To 
fzczęście i was potyka, ktorzy iey wiernie w tym. 
Bráčtwie fłużycie, kiedy wam nie tylko oddźie nie- 
biefka koronę, śle i Imiená n4 niey wiecznie zápifuie 
wáfze. Do tego blogofláwionemi i świętemi głofzac 
was, Niebá rezydentami, Wfzyfcy ci zemna będa 
w Niebie. Wiec ták fłufzcie Máryi, w tym Nabo- 
O żeńftwie 


Bern. de 
Bušo. 
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żeńftwie nie uftawaycie, żeby was nie tylko zyia- 
cych ná žiemi, śle i w Niebie blogofłiwionemi i 
świętemi wyftáwilà BOGU. AMEN. 
KOMPENDIUM 
HONOROW, 
DOKTOR ANIELSKI 


THOMASZ ŚWIĘTY. 


NA UROCZYSTOSC JEGO 
KA a AN uU Jas. ALD IS. I.E. 
Qui autem fecerit EF docuerit, hic 

macnus vocabitur. Mats. 

Ydź w godnosciách, honorze, prærogátywách, 


nád infzych wywyżfzonym;káżdego cztowická 
ieft wrodzona do tego inklinácya: śle pragnac 


w kázdey z ofobná godności, w kázdey z ofobná præ- 


rogáty wie, i cnocie przechodźić infzych, wierzcie 
mi że 
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mi, že jeft pretenfya pylznego czlowieká. $.P. Iie- 
dncego takiego z trudnościa kto mi z was pokazać 
potráfi. Przypomnię wam wielkiego Alexándrá, kto- 
rego w fprawiedliwośći nie przechodzit Licurgus, w 
zwycicftwie nie zrownalmu Dźryufz, wodwadze Anni 
bal, w wymowie Tulliufz, wfzytkich tych, w wiel- 
kich nśślidował cnorách, i przechodził, ále nie we 
wízytkich: bo go tyráňlká nie opuściła goraczká, 
nie było tálkáwosci, nie było nád Kálliftenem mito" 
dierdzia.. viçit, triumphavit Alexan ler, [ed EF occidit 
Callišlenem. Zwyciężył nieprzyiacioty Alexander, 
tryumfował nád niemi, ze wízytkiego ma pochwałę» 
ná tey mu tylko (chodzi godnosfi, že nie łalkawy» 
kiedy po tyrśńfky, poczał fobie z Kálliftenem. Tà- 
kiey powagi był Tertulian uczony, ktorego Księgi 
S. Cyprian, gdy do czytania kazał fobie podawác,nie 
nowit inśczey, tylko poday Miftrzá. Da Magistrum. 
jJakicy reputścyi był Origenes, ktorego pierfi 
włafny Ociec Leonides cáluiac, nizywał go naczy- 
niem Duchá $. A przecię w ták zawołanych Dokto- 
rách, w ták godnych Piímá S. łumśczśch, nie wfzy- 
tkie iefzcze zebráty fig cnoty, kiedy náoftátek to 
wízytko wielkiemi ofzpecili błędźmi. Wielkaby to 
rzecz był, żeby fig miał táki znśleść człowięk we 
wfzytkich cnotách, przrogźtywśch, infzych przecho- 
O2 dzacy 
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dzacy ludzi, żeby mú fig iski przyznác nie miał de- 
fekcik. Sam Bog, Wízechmogacy w Kościele (woim 
świętym żadnego czlowieká niechciał ná wfzytkie 
wywyżlzyć godności. Jeżeli iednemu dał lilia ná 
znák Pánienftwá, śle mu nie dał purpury i męczeń- 
fkiey korony. Jeśli drugich dárem Proročtwá udá- 
rował, śle ich: ná Máieftačie Apoftolfkim nie pofa- 
dził. Jeśli infzych Wyznawcow páludámentem udá- 
rował, źle ich Doktorfkim nie ozdobił laurem. Nie 
moy to wymyfł, śle zdánie wielkiego Doktorá Na- 
rodow Páíwlá S. Pofuit Deus in Ecclefia quosdam: pri- 
inum quidem Apostolos, fecundo Prophetas, tevtià Dotlores, 
deind? "virtutes. Rozdat Bog w Kościele fwoim ro- 
žnym rożne godności, iednych uczynił Apoftotámi, 
drugich Prorokámi, trzecich Doktorámi, infzym zás 
dał moc ná wízytko, deindé Virżuies. Ale coz: to pe- 
wnie rozumiecie, że wlzyfcy temu podlegáia prawu? 
że żadnemu Bog z fwych świętych tey łafki nie udzie 
lil? żeby tego co po części infzym rozdał, iednemu 
mieć nie pozwolił? nie ieft tak: kiedy znśyduię ie 
dnego w Kościele Bożym Doktorá Anielíkiego Tho- 
maízá S. w ktorym ia wfzytkie cnoty, wfzytkie 
godności znáyduig, ktore między infzych fa podžie. 
lone Swietych. Nie ia tegodochodzę, śle fam Kosciol 
Boży, kiedy uważśiac czyftość Aniclíka, praca Apo- 

ftolfka, 
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idde- |  folfka, wielka náuke Doktorá: ná infzy nie zdoby- 


woim | wa fig Pźnegiryk Thomafzowi 3. tylko na ten, żeco 
ytkie między infzych podzieleno, toż fig w nim zamyka 
A ná | wfzytko. I więcey, że innych przewyżfza, że nay- 
czeń- | więkfzy nád wfzytkich. Qui fecerit CS dacuerit, bie. yars. 
x udá- | magnus vocabitur. A ponieważ Kościoł Boży, vielki 
e pols | Doktorze nie ná infzyć fic pánegiryk zdobywa, miey- 
nud | žeitenodemnie, więcey i ianie powiem, tylko to, żeś 
1 Nie | jeft wfzytkich godności Kompendium, ktore Bog 
á Na | między fwoich podzielił Świętych. Będzie to 44 
1: pri- Majorem Dei Gloriam. 

llores, 


im ro» NE myślę ia tu umnieyfzść chwały i godności 
támi, Swiętym, dla podwyżfzenia Thomafzá S. ćmić 


imzá | cnoty innych, żebym Doktorá Anielíkiego naiś- 

tope |  śnieyfzym pokazał, śle tež niepodobna, żebym tego 

prív | nie przyznał, żebym zśmilczał, ce fię w Tomafzu 

udzie zamyka. Rodži fię Thomafz S. w fzlichetnym, za- 

dnemu cnym, i godnym Domu, co rozumiecie co czynić 

nici | potrzeb było Thomafzowi: widzac bogáctwá Rodži- i 

o Tho || | cow fwoich, máiac ták wielkie z włości Oyczyftych Im 
zytkię intraty, zápátruiac fic ná liczne fług áflyftencye, my- i i 
odzie. dic potrzebź było Thomafzowi, o przyfzłych urzę- P4 
.o5ciol - dách i godnosciách, fpofobić fic do purpury, i mitr 

| Apo- Xiažecych. O to fię ftarść było potrzeb, iákie z fwo- m 
fka; 0:3 iemi iP 
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jemi rowienuikámi miał prowadzić życie, iaką w 
dálízych lecicch miał fic zabawiać konwerfacya. W ie- 
čie iaki był poczatek życia Thomafzá S.? nie światu, 
śle Bogu ápplikowác fig do ufług. Ledwo co fic u- 
rodził, ledwo co uftá rozwiazáty fic. dZiecinne, w 
młodości iego nie infza była zabáwká, tylko chwas 
lić, i kochać Bogi, o niczym nie myślił, tylko iak 

oznáé Bogá, niczego w [wey młodości fig nie nau- 
czył, tylko famego Bogá, zadney konwerfacyi nie 
záczal, ktoraby nie była o Bogu. 

Nie fzedł trybem Thomafz S. Anáxágorá, ktory 
nic nie robił ná świecie, tylko ták piękney ftruktu- 
rze dźiwował fig flohcá. Thomaíz zás S.Bogá i Stwor- 
cc tego flohcá koncentrował. Dobrze Thomafzu: kie- 
dy wiecey nic czynić nie myślifz, tylko coby fie po- 
dobáto Bogu, nic ná świecie kochać niechcefz, tylko 
Bogi, o niczym myślić, o niczym mowić, tylko o 
Bogu? pierwízy ty będziefz, ktory kochác go nau: 
czyfz, pierwízy będźiefz, ktory nam go opowiefz, i 
okryślifz. Ty bedziefz Thomafzu, ktory pokażelz 
bład ná oczy Kryzyppowi, Ličerzatem uymuiacemu 
Bogu, żeś ia ty miał od Bogá, ktora nie te doczelne 
światowe luboś mogł, śle (amego Bogá, zá [karb fobie 
obrałeś Zgónifz ty opinią Epikurá, Provideniiatm, ál- 
bo opatrzności około ftworzenia niechcac pozwolić 
Bogu. 
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i Bogu. Pierwízy ty bedžicíz ktory zwyciężyfz Kle- 
us ántá, ktory śmiał /mplicitatem uymować Bogu, bę- 
i dziefz refutował i infzych przeklęte fentencye, i 
P | przewrotne zdźnia, ná ufzczerbek honoru zkoncy po- 
PO Y | wáne Bolkiego, kiedyś ty tak dobrze poznał Bogź w 
GW | młodości fwoiey, niczegoś fię nie nauczył więcey; 
dr Wk | tylko famego Bogá. 
RU i Ale rzecze mi kto z was, zá coz Thomafz4 S. wy- 
F R nogic nád infzych świętych w miłości Bogá, kiedy go 
| i infi, ták iák Thomafz kocháli, i poznaváli Má. i 
ktory | gdálená nie poználáz Bogá? poznátá, i nierownym ko- i 
Ad chálá śffektem, dla ktorey miłości zupełnego dofta- ; 
s dub itá Tubileufzu. Remutumtur ci peccat, quia dilexit 
4 kie- | angi. Paweł S. nie kochałże Chryftufa? ktorego 
"99 | fowa, ledwo co zafłyfzał, Šaule, Saule, cur me perje” 
: tylko | quera? Ták fię zmiękczył, tak fię zakochał w 
ylkoo | Chryftušie, ze ná wfzytko był gotow coby mu ro- 
zo pay: fkazał: i życie zá niego łożyć. Domine quid me wis 
vieni | face. Mátheufz S. tylko obaczył Chryftufa, ledwo 
katez | co o ufzy iego te obity fig flowá. Seguere me. ták my 
lacemu záraz rozpalony miłościa ku Chryftufowi zofta?, iż dla | 
oczeine niego wízy tko co miał opuścił, iza nim pofzedł. Secutus JE 
ro (obie efl cum. Y ták wielu infzych fzczerze kocháto Bogź: 
mál: | zá coż w tey cnocie Thomafzá S$ nád infzych prze- | 
zvoliť nošič. Prawdá, že Mágdálená kochálá Bogá, śle i to 


ogu. prawdá, | 
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piawda ze wprzod Z nim w nieprzyiážňi żyła, hiz 
mu miłość ofiarowała fwoie. Nieprę tego że Páwel 
Święty bez przeftanku gorzát miłością Boska: śle 
i to godźimi fig powiedzieć, ze w przod ná honor 
naftepowát Boski, niz fię ftat icgo obronca. Mathe- 
usz wprzod w Márnosčiach świata tego utepił fer- 
ce, niz w Bogu, Szczyca fię iefcze do tych czas pu- 
ftynie Syryilke owym Trykliniufzem, ktory bež 
przefłanku (wole martwiąc ciało, dla miłości Bo- 
fkiey, okrutnym fam nád foba ftáiac fic Tyránnem. 
Ale kiedyfz/ á to po przepedzonym młodości fwo- 
iey, niecnotlivym życiu. Szcáyca fig i Pźleftińfkie 
lá ze (ie ftáty kiedyś reżydencya owego Puftel- 
nikálákuba,ktory umiśł w ciele (vym wrodzony przy- 
gászád ogień, á kiedyž! A to po utráconey czyfto- 
ści. Szczyca fip Monferáckie gory ze fobie prze- 
chowśły owego lána Puftelnika, ktory dla uftawi- 
cznych dyśćypliń, krwia  zsfárbowat ie fwoia, à 
kiedysź! ato po po pelhionym nád niewinną Xic- 
züiczka zaboyftwie. Tyśiaczne przywiodłbym przy- 
ktády, gdźie bym w przod pokázať grzesznikow 
niz fwiętych, w przod przesladowcow Chryftufź, 
niż iego násladowcow, w przod Tyrannow niz Mę- 
częnnikow. Nie tak Thomafz Święty ktory ledwa 
z wneurzności Macierzyńlkich, ná swiát figę poká- 
n zał 
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zał, záraz fie miał do Chryftuía, i niewianości fwoicy 
żadnym nie fkáZit grzechem, nigdy nieodmiennie 
kochał Bogá, toc kázdy przyznać muti, że wielki 
Thomafz $. że prym w miłości Bogá wfzytkim zá- 
bierze Świętym. 

už czternafty tok w domu Rodzicow ná uftudze 
Bolkicy przepędza Thomaíz S. żeby podobno przy 
zbytkách w iedzeniu, przy fwywolney konwertacyt 
Dworzánow, przy rofpuftaey kompáni fwoich ro- 
wiennikow mie potkal (zwánk iśki Świętego Mło- 
dźiani. Widzę Chryftufa owego łowczego, Ktore- 


mu przez Izáiaízá, zapowiedziano fkwśpliwość, ná 


łowy. Fejlina predari, że iuż nie ná dzikie puftynie Iie 83. 


i lafy, źle ná pałac Rodžicow iego zábiera fic; aby 
mogł doftátecznie otrzymać Thomafzź Wieciefz 
co zá fortelu ná Thomafzá S. Chryftus zázywa? iuż 
nie takiego, iákiego zázyl ná Piotrá i Jędrzeiś, kto- 
rych nad brzegiem poimał morlkim.. Nie takiego 
iákiego zázyl ná Zácheuízá, ktorego z drzewá pod 
giec fálki (woiey fprowádzil. Nie takiego, iákicgo 
zśzył na owe hieczyfta Sámáry tánke,k tora przy Zrzo- 
dle pracuiaca w polow mu fig doftálá. Nie tákiego 
iśkiego zázyl na Lotrá do Krzyzá przybitego, ktore- 
o z Krzyzá Niebu pozyfkał. Infzego ná Thomalzá 
S. zážywá fpolobu, kiedy go ná pálácu, jako w ie- 
P dnym 
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dnym lesie między zdrádámi światówemi błakaia- 
cego fie z Dominikiem S. zá polow odbiera. W yfzedł 
tik dobrze ten połow Chryftufowi, bo ledwo co tyl- 
ko Thomafz S. tego myśliwego zoczył, tak fic ferce 
rozpaliło icgo, že więcey o niczym infzym nie my* 
ślał, tylko zćby fic iák nayprędzcy do światobliwe- 
go Zakonu Dominikśńlkiego, zá połow fzczęśliwy 
doftat. 

I widzę ze do {kutku imprezę fwoię prowśdzi Tho- 
maíz S. opufzcza RodZicow, bráci, krewnych, porzu- 
ca wfzyftkie godności, ďoftátki, i fkarby, to wízy» 
ftko zá ieden Zákonný mysli zamieńić Habit. luz 
wpuł drogi widzę Thomaízá, ślei głos fłyfzę iego plá- 
czliwy, ktory fila nie mogać, płaczem chce fic z rak 
wykupić nieprzyiáciela. A coż to zá napaści coz to zá 
infulty! czy fig godźi ná wolney drodze niewinńie 
biewinnego nápáftowác Mlodži aná/ coż to zá Zdray- 
cy, co zá opryfzkowie, ktorzy $wiatobliwego Tho- 
máfžá przesladuia. A więcie ktorzy to fa/ 4 to iego 
krewni, iego braciá fioftry, i własna Matka, ktorzy 
widzac že ich ž całym porzucił Domem, | fpodzic- 
wálac fic že Thomisz miał być záfcZyt Fámilii , 
ták fig zágňiewáli ná Świętego Mľfedžianá, że nie 

tylko pięściami fttukli, fłowśmi Zhiewázyli ale ná 
oftátek žeby od fwiętego odwieść przedficwziecis 
3 do wig- 
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do wiežieniá wtracili. Nie tu iefcze koniec złości prze 
civ T homafzowi. Nie dość ze go Mátká nie iako Syná» 
Brácia i Sioftry nie dáko Brátá, śle iako iednego to- 
trá tráktuja, śle iefzcze nierzadnice zámykáia w wię: 
žieniu z Thomafzem S. żeby tá 1 ná dufzy zruino- 
wálá Swictego mlodžianá. © bezbožnosťi/ o prze- 
wrotnośći! o złości! niewiefzże Mátko, že to Thomafz 
ledwo coś go ná ten $wiát zrodZilá zaraz fig wfzytek 
oddał Bogu? Bracia i Sioflry nie fłyfzeliściefz zawíze 
od Thomaízá,2e z wami o niczym nie mowił in- 
fzym, tylko o Bogu: á teraz wžiac go myślicie Bogu. 
Coż pocznieíz święty Miodžianie/ tu widzę żadne- 
jo politovánia: twoi krewni nád tobą mieć nie będą. 
Radbyś podobno był, zamkniety z drapieznym i o- 
krutnym Lwem, niż z ta niewftydliwa niewiáfta. 
Lepieyby podobno było, lepicy Thomafzu Rozdirł 
Lwá (wemi rękoma Dawid; zwyciężył onego drapie- 
żnego NiedZwiedziá, 4 iego urodá Berfabei zwycie- 
żyła, Zádušiť Lwá Sámlon, á oprzeć nie mogł fic 
Dálili, ktora nád nim wiktorya otrzymálá. Nie lękał 
fic Zadney beftyi, w pufzczách Egipfkich Eufebiufz, 
wízytkie zwyciężył, iedney tylko nie mogł zwyčíc- 
żyć białogłowy. Nie fłyfzałżeś T homafzu 5. o owym 
dyfkurśie Wigiláncyufzá z Hieronimem? ktorego 
Wigiláncy uíz gdy pytał, czemuby miley mu było 

P2 mięfzkać 


S. Hier. 
libr. ad 
Vigilant. 


D. Bafil. 
in Const 
Monash. 
fap. 4. 
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mięfzkić ná puftyni, niż w wygodnych pałacach? 


wiefz co mu odpowiedział: nie lękam fig ná puftyni 
iádowitych gádžin, ktoreby ciału moiemu fzkodźić 
miały. Nie lękam fig drapieżnych beftyi, kto- 
reby mi ná zyciu (zkodzity. Niele kam fie zboy- 
cow, ktorzy mi (mierčia groza. ale lekám fie Nie- 
wiáft, lckám fic ich urody, zeby mnie nia owieczną 
nieprzyprawiły ruinę. Dla tego miley mi tu wtych 
przemicfzkiwác puftyniách. Ne me capiat oculus me 
reiricis ne forma ad uliciros ducat amplexus. Lokit. fig 
i Martynian Swięty, bárdžiey iśk drápieznego Zwic- 
rzą białogłowy, ktora raž ná pufczy do fiebie przybli 
záiaca fic widzac, z tey pufczy do infzey przed nia 
učiekáiač, sám ná fiebie wołśł. Martiriane fuge, 
Mavtiniane fuge. Bił fig i ow iuz konáiacy kapłań 


niewiáfty, (o ktorym wípominá Grzegorz Święty ) 


ktory przyblizáiaca fic do łozka fwego widzać zá 
wołał, hecede a me Mulier, zgnicu'us vivit adhuc, 
palcom tolle, Szkodliwá kazdemu człowiekowi znie- 
wiáftámi prakcyka. gorfza nád famo powietrze zá 
razá, ktora z częftey konwerfácyi, nie podobna zeby 
fkodźić nie miała. Godna pamięci w konftytucy. 
ách fwoich zakonnych, zoftawił Bażyli Swięty pro- 
pożycya, ktora iáwnie tey potwierdza prawdy. Ji 
quis dicat ex affiduo cum mulieribus colloguio, ÈS convi 
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Eu. non admodum ladi, bic fine dubio, aut maris particeps 
Natura non efh, aut portentum quoddam infolenu(fimums 
ES prater. omnium opinionem admirabile. (5 im vtriuiq, 
fexus confinijs, ut a dicam pofitum. Ktoz to smie 
mowić, żeby z czeftey práktyki i korrespondencyi 
z Niewiáftámi znáczncy Mefczyzná nie miśł odnosić 
fzkody. Nienárufzonym będac przy niey, alboby 
człowiekiem niebył, álbo cud w naturze. Aty co 
poczhiesz Thomászu Swięty z ta hiecnota, ktora ci 
mysli ná cnocie zafkodźić, ł4godna mowa ná grzech 
namowie, nieczyftemi geftami do fkutku przywieść. 
Zta niecnota iák fig ma Thomasz Święty zachowść 
lepicy wie: dobry ma ná pokonanie tcy nierzą. 
dhicy fposob. Vtrzyma fic przyniewinnosci, nicutraci 
cnoty; ktory w wfzyftkich cnotách, wfzytkich má 
rzechodźić. lezeli infi rak ftábi byli, ze tátwo 
upádli: Thomasz Swięty iá:o męzny i odważny 
Rycerz mieysca doftoi Adwersarzowi Íwoicmu.Z wy- 
cięży hieupádnie, i co mowię 2wycikZzy' iuz try- 
umfuie: juž nierzadnica uchodzi. Thomász Święty 
rospalona głownia, iáko iednym Oręzem, w tey nie- 
cnocie cielesności przygászá ogień. Czegoz potrze» 
bá więcey Thomáízowi Świętemu: 4 to żeby Bog 
wfzechmogacy iáko wielkiemu w odwádže. 14ko 
wiernemu w cnocie, náyzácňieyszy z rak Aniel- 
P + fkich 
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fkich addźł upominek. Zeby go po KAwalerfku på- 
sowát. somno correptus, per quietem Jentire uifus cj fibi 
ab Angelis confiringi lumbos, ` W 
1 lyž gi Por vpn báralii widzę Thomaszá Swię- 
Jpoczywa. Wiecie czego Thomász od tego Świe 
tego potrzcbuie Zákonu! á to zá fwoig hergiczne 
dzięła, zá dochowśńie cz yftosci; i hiewinności Aniele 
[kiey; niewinncy Dominikábikiey dopominá fie {ue 
kienki Wielká fortuna twoiś będzie, iczeli ia 
MEN odbierzefz, ale i twoiá nie mnięyfza Zakonie Domi- 
"i nikáófki, iesi mu jey pozwoliíz, Kiedy rám ow 
| | Orator Co Ktorym námienia Sahellíne ) miał. mice 
| przemowę do Filippá Krolá Mácedoáifkicgo, uwazi- 
l^ jac w ním ták wielkie heroiczne dzieła, i nie wie» 
| dzac zkad fwoię dla wielkości cnot iego miał záczac 
B- przemowę, te tylko rzekł do niego flowá. Zámiicze 
WIL Filippie o twoim zacnym urodzeniu Krolewfkim, nie 
ABA wfpomnię twoich zwyeicftw, dla ktorych práwie cá- 
IA łego (tale? fie Monárcha świata, Zámilcze o owych 
3 MUI honorách, Laurách nieśmiertelnych, ktores dla wiel- 


IA vita. 


|] | | | kiey odebrał odwagi. To tylko zá árgument dálízey 
MM c mowy moiey obierę fobie, Ze maíz tak wielkiego, 
JI ták zacnego Syná Alexándrá, Hoe unum dixife fuf- 
ciat, fitum te babere Alexandrum. Ktoby chciał trybut 
pochwały 
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pochwały oddáč Zakonowi Dominiká S. tedy kiedy 
miedzy fwe Syny policzył Thomaízá/ prawdá 2e 
miałby zkad chwalić, miałby obfzerna do pochwały 
márerya. A naprzod że ten Zákon przez liczby 
miał mieć Swiętych, że teń Zakon miał z siebie 
wydźć, ták wiele Papieżow Kościołowi Rzymfkiemu. 
že ten Zakon ták śiłu ná ozdóbę Kościoła Bożegó 
miał wypielęgnowść Kárdynatov i Bilkupow. Ze 
ten Zakon miał bydź obrona Wiáry świętey, i mło- 
tem ná fiłuczenie pyfzney Herezyárchow głowy. 
Ze ten Zakon miał ták wielu w fobie liczyć Dokto- 
row; że miał mieć on cud w naturze, i w nauce Woy- 
ciechź wielkiego. Owego niezwyciężonego Belwá- 
cenfa, Káietáná, Sotá, Medinę, i Binefa. Ze ten Za- 
kom miał mieć owego wielkiego Kážnodžicie Swie- 
tego Wincentego Ferreryufzi: który na opowiádánie 
flowá Bożego, miał przebiedz Hifzpánia, Włochy; 
Flźndrya, Anglia, Szkocya, i Hibernia, ktory miał do 
Wiáry nawrocić famych Zydow dwádžiesciá pięć ty» 
gięcy, Turkow oím tyśięcy, Chrześcian do pokuty 
miał przywieść więcey niż flo tyśięcy» jednym fio- 
wem, miałby z czego chwalić ten święty Zakon, że 
miał bydź naypotężniey(za obrona i forteca Honoru 
Matki Bofkiey. Ale niechby tego wfzytkiego, cóm 
wfpomniał nie wyliczał, doscby miał ztad pochwały; 

że ten 
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„ge ten Zakon miał ták wielkiego Syná.. Hoc unum 
dixil] [ufficiat filium te babere: Thomam Dość ztad ma 
honoru», że ma Syná ták wielkisgo Doktora. 
... Co zá godność ten Zakon odbiera z nauki Tho- 
mafza S. iáwno całemu Światu. Bo iego náuká nie 
tylko Kościołowi świętemu, śle iiemu famemu wiel- 
„ge potrzebna była. "Ihomáízowá náuká, tak utwier. 
dza Kosciot Boży, i Wiśrę święta, według zdania. 
Oycá świętego Piula V. Zakonu Dominikśńfkiego, 
že po Thomafzu Świętym Zadna nie wizczęła fie 
Herezya, ktoraby iego Święta nie była zwyciężona 
nauka, Jemu wízytkie fa obligowáne Kxoleftwá, bo 


tik wielki do rzadu podał fpotob w Rśiędze m mate- . | 


via Status, od niego nápifaney do Krolá Cypru. „I 
jeśli upásc niechcą, ná Thomafzá S-mufza fundowác 
fic máximách. Thomafzá świętego, wlzyfcy Filozo- 
fowie poddać fig mufza nauce; ktorych. Sophi/mata 
Chrześgińnika oświecił náuka. Jemu Theologowie, 
i fam. Auguftyn święty, ktoregonśukę głęboka wy- 
tiumáczywízy, látwiey do pojęcia ludzkiemu podał 
rozumowi. Nikt lepicy náuka (wola, iak on wła- 
„ności opilat Wfzechmogacego Bogá, rk dalece że 
Kóięgi czytálac I homalzowe iedno było, czytać, i 
„rázem kochać Bogá, Godna nauka, z ktorey Tho- 
„mafzu Święty czeka čie pochwatá, wielka náuká, z 
 ktorcy wieczna czeka cię zapłacą. Plurima 
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Plavima fcit. Doflus, Chriflum pius, ultima. merces. 
Laus. dabitur. dolo, Vita beata. pio 
Więc iák w kochániu Bogá, taki w nauce, iuż widzę 
Thomafz S. rownego fobie nie ma, wízytkich prze- 
chodzi,i wfzytkim prym zábiera. Nie dziwno mi 
že fłonce ná pierfiich widzę Thomafzowych be 
isko ná przyście fłońca wfzyftkie uftepuia ćięmno 
ści, tak ná przyście Thomaíza Świętego, hifczeia 
błędy, gina Hereżyarchow cienie. On iáko fłońce» 
ná drogę dobra prowádzac przyšwiecá náuka fwor 
ia. Potwierdza mi tego Innocencyusz Czwárty Pá- 
piez, ktory powiáda iz kto fic ná nauce Thomá- 
sza Swietego funduie, nigdy pobładźić niemoże, 
Qui eum tenuit, muuquam videtur a tramite devia[Je. 
Bayká to co pifza Hyftorycy o Alikornie zwierżęr 
ciu, że z ktorey fig ná piie wody, záraz infze biç- 
gna Zwierzgtá, z teyze wody prágnace nápoiu, ktor 
rey fkofztowawfzy, fa bespieczne od wízelákiey zá- 
rázy i trucizny, ktoraby fic w niey znáydowáé miáłá. 
To prawdá, ze do Thomaízá S. nauki co żywo fie 
uprzedza, bo w náuce Thomafzowey, zadney truci- 
žny, żadney zdrady nie máíz. Ktore profzę Ía V ni- 
werfitątes, ktore Akádemie, żeby fie Thomaízowa nie 
páfty náuka! Sam Ludwik IV. Krol Francufki, żą- 
dney Księgi nigdy czytać niechciat tylko me 
9. [zá 5. 
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(zá S.Zadnego i teráž nie uftyfzycie, żeby ofobliwe- 
go guftu, w Ksicgách Thomafzowych nie miał.Szczy- 
ci fig do tych czas Kościoł Boży Auguftynem świę- 
tym, że dobrze piorem (woim Heretykow gromił. 
Smákuie fobie w nauce miodopłynnego Bernárdá, 


ze Wiáry świętey tak wielkie táiemnice wytłumi- 


czył. Ma záízczyt z złotouftego Chryzoftomá, z 
Grzegorzá, Hieronimi, Ambrożego, i infzych świę- 
tych Doktorow;ze ná tak godnych máximách Chrze- 
$ciátfkich,iiko ná iedney opoce, W iárg święta utwier- 
dzili. Thomafzem zás świętym, nie tylko Kościoł 
Boży, nie tylko Niebo Anielfkim fzczyci fig Dokto- 
rem, śle fam Chryftus iáko godnym śiebie interpre. 
tem, záízczyca fię przed światem, mowiac, Bene feri- 
pfjli de me Thoma. Ktoz prymu nád Doktorámi Ko- 
ścioła Bożego nie przyzna Thomafzowi S? ktory 


„nie ludzki, nie $vwiatá, śle Nieba, bo Anielfki Do- 
ktor. Nikt lepiey nad Thomafżś S. Niebiefkich nie 


wyiáwit táiemnic. Ktoz lepiey okryślił w Przenay- 
świętfzym Sakramencie uráionego Bogá? iákoTho- 
mafz.K to oSákrámentách świętych lepicy nápifat?iáko 
Thomaíz, w Niebie potrzeba było  iemu fwoię 
założyć fzkołę, żeby było Anielíkiego Doktorá Nie 
bo nauki ftucháto: 

Nie rozumieycie żeby iuż tu był koniec chwały 

Thomá- 


Thomalza 
|j, viem à 
gká, śle t 
Thomaízu 
iey Thom: 
ią włalna 
syoluniaós | 
Thomaíz 
śfzczękć 
malzá, ZE! 
láhcufzkos 
Thomafz 
kiedy w f 
pendyowá 
przeczyć ' 
czennica, 
fzcze wię 
tyrum: A 
fan ná śm 
ney: kato! 
Boży ma 
tych, Pr; 
męki, nie 
widząc. Ie 
má lotrán 


fobliwe- 


Il Szczy. 
m $wie- 
promit. 
ernárdá, 
kytlumá» 
ftomi, 1 
ych évie- 
ch Chrze- 
ta Utyjer: 
Kościoł 
Dokto» 
interpre 
Bene Jeti 
amiKo 
82 ktory 
elfki Do: 
(kich nie 
Przenay- 
jákoTho- 
piľaťiáko 
mu voit 
ktorś Nie 


c chwały 
homá: 


KAZANIE SZOSTE. 123 

Thomafza S. wiem ia że krwi za Chryftufa nie wy* 

| lal viem la že Tyránfka Thomafzá S. nie tknęła fic 

|  reká, śle też wiem, że przy Doktorfkim birecie, w 

| Thomafzu S. Męczeńfka pomieści fig koroná 1 ieśli 

| iey Thomafzowi tyrańika nie podała rcká, śle mu 

| ja włafna ná głowę włożyła wola. ln Martyre enim s. Hit. 

| wolunias; ex qua ipfa mors najeitur, coronatur. Ze przy 

| Thomafzu S. nie widźć Bźbilońfkich piecow, że w 
páfzczckách drapieżnych Lwow, nie widžiemy Tho- 

maízá, że ná ciele iego znikow nie ogladamy od rozg, 
łańcufzkow, -i-rofpalonych klefzczow: poftaremu 

Thomafz S. prym Meczennikom świętym bierze, 

kiedy w fercu iego, wfzytkich Męczennikow zkom- 
pendyowáne obaczylibyśmy męki. Nikt mi tego 

przeczyć nie może, żeby Mátká Bofka nie była Mę- 

czennica, kiedy iatika Kosciol Boży nizywa,i ic- 

fzcze więcey bo Krolowa Męczennikow, Regina Mar- 

tyrum. A przecię żaden minie pokaże,żeby ktory Ty- 

ran ná śmierć dekrerowat Márya, i od niemilosier- 

ney kátowíkiey zábita byláreki. Jakoż tedy Kościoł 

Boży ma ia koronowáé Laurem Męczennikow świę- | 
tych. Prawdá była Męczennica, cięfzkie odniofta., | 
micki, nie od ręki tyrśńlkiey, śle od włalney miłości, 
widzac lednorodzonego Syná fwoiego; między dwie- 
má łotrami ná gorze Kálwáryi ták okrutnie przybi- 
Qz tego | 
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A I tego do Krzyžá Nie čierpiátá ná ciele, ále ná fercu, 
| zarowno męki z (woim ukochinym Synem. jako 
świadczy W/oyciech wielki, ze co ciało učierpiáto 
abet Chryftuía,to w tym dufzź bolátá Máryi.Ipía fuit Mar- 
nap. in V nigenit? pa[Jion y pro amariffima ci martyrio computatur. 
av pe W ták nieznosnych bolách, ktore przy $mierciSyná 
£^ ednioftá Marya, prawie wízytkich fuperuie Męczen- 
TH nikow. I iako názywa fic Pánná nád Pánny, ták ftu- 
„ANNC I fznie názwác fic może, Meczennica nád Męczenniki. 
B mowi tenże Doktor. Et ficut appellatur Virgo Virgie 
M num ita C9 Martyr Martyrum deberet appellavi.Ciezízy 
MII to bol ktory fic ná fcrcu ponosi, bárdžiey dokucza., 
čiežey kśtuie, i owfzem wfzytkie rány, ktore ná cie- 
le tyránfka wyraża rcká, żal i fmutek też pokłada ná 
u6dd.sy. fercu. Omnis plaga trifliria cordis. Więc przy ták 
ftráfznych i niefłychinych Chryftufowych mekách, 
wízyiká fig gorzkościa nápetnitá, ftálá fic morzem 
gorzkości pełnym Márya. Maria mare amarum Jeśli 
tedy Mátká Bofka przewyżfza Męczennikow świę- 
tych, toć i Thomaíz Męczennik;i on prym wfzytkim 
Lou zabiera Spytác fie iego Zakonnych Brści, co za, 
D mdłośći przychodziły ná Thomafzá S., kiedy mękę 
Wl Ukrzyzowánego rozpśmiętywał Chryftufa. Nie co 
NAN | infzego z uft fyfzeli Thomafzowych, tylko Oblu: 
ll | bienicy 


tyr in amima,Ć5 doloris gladius qui pertranfivit anmam cjus 
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bienicy flowá: Numriate dilečloý quia antore languto. cant.g. 


z wielkiey miłośći; niepomiárkowánego żalu, i ćięe 
(zkich bolow,częfto ná zbôlátego zápátruiac fie Stvor- 
če, mdleiac nápoty umierał. Nieznośne bole Tho» 
maíz święty ná fercu odnośił, kiedy ná ferce Chry- 
ftufowe przebite pogladał. Była koroná čierniowa. 
ná głowie Chryftufa, ktora mu wfkroś przenikátá, 
była i na fercu Thomaízowym. Sćtce czufowe wio- 
cznia ná wylot przebite, ferce Thomaízá miłosć wla- 
(ňa ránilá. Od rozg, powrozow, i oftrych ti&cufz- 
kow, było zránione i fkáliczone Ciálo Chryftufowe; 
nie mniey Thomafza S. ferce. Ale oprocz tych 
bolow, iefzcze więcey cierpiał Thomafż S. bo ieśli 
w infzych Meczennikách, śmierć zadána, było ich 
Męczeńftwo, Thomafzowi zás świętemu, iego wlafne 
życie, okrutnym ftawálo fic tyránnem. Seráficzna, 
Pánná Tereffa święta, úwažáiac ze nie mogła bydź 
zľaczona iáko nayprędzey z Oblubieńcem fwoim» 
chodziła między Klafztornemi murámi, bez przeftán- 
ku woláiac: Ego morior, quia vivo. Tym famym że 
żyię umieram, meká to moiá naywickíza, że ták dłu- 
go z tym nie rozłaczę fic ciátem, żebym iáko nayprę- 
dzcy ukochśnegó ogladać mogła Oblubieńca. Coż- 
byście byli od Thomafzź S. ftyfzeli w Klafztornych 
zoftáiacego murách, á to jedne z Tereffa flowt Ego 
Qi LIE) 


g 
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NU 
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morier, quia "vive... Cicf2ká to rzecz tey nie egladác 
rzeczy, ktora fię widzieć z-cálego fercá pragnie. dá- 
leko bźrdźiey Bofkiey nie widzieć obliczności, de 
ktorey widzenia zmyfły i (erce animuie każdego. 
Wołał i Doktor Narodow Paweł S. Cupio diffotui C$ 
effe cum Chrifło. Prágne zeby dufzá moiá z tym to- 
złaczyła fię ciałem, á žeby iáko naypredzey z fwoim 
ziednoczyła fic. Miftrzem. Zadał i S. Ignacy Loiolá 
e žiemíkich do Niebiefkich iáko nayprędzcy prze- 
nieść fig krajow, Z aŚmierdł mu świśt i Ziemiá, Sor- 
det mibi terra, dum celum a/picio. Kiedy do gornego 
Olympu przenieść myślał fic rofkofzy. I Thomafz S. 
cięfzkie boleści i męki ztad odnośił, że tego iáko 
nayprędzcy nie mogł widzieć Bogá, ktorego ná žic- 
mi kochał i poznawał. Nie okrutnafz to była męk 4 
ná Thomafzá 5.? przyznam fig że nikt nie uymie» 
7 homafzowi $. żeby nie był wielki Męczennik: i 
iako ieft fłońcem między Doktorámi, ták według zdá- 
nia Bonáwentury S. Sol Martyrum. Słońcem ieft mię- 
dzy Meczennikámi. 

Juž myślałem zakończyc, śle iefzc ze T homafzá S. 
nieukontentowánego widzę, żem wam godności iego 
doftátecznie nie wyrázil. Tym fięnie kontentuie że 
w miłości Bogá przechodži Wyznawcow, w czyftości 
niewinne Panny, w nauce Doktorow, w bolesciách 
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fercá, Meczennikow. Widzę wypráwuie fig w drogę; 
chce iefzcze, żeby mu i Apoftolikiey nie brákowáto 
godności. Ey zatrzymam ia ciebie Thomafzu święty: 
nie potrzebź tobie chodźić po Indyśch, Jáponij, Hi- 
nie, Perfyi, Frygij, i innych Páńftwách i K roleftwách. 


A finibus terra iaudes ejus. audivimus Cály świśt, iuZ /aie 24. 


pełen twoiey nauki, prym cię tu czeka z Apoftolfkic- 
go urzędu, Wiem ia że Apoftotowie święci, cudámi 
utwierdzili Chryftufowa náuke, tež i Thomalz J. 
cudámi niezliczonemi potvierdžit. Piotr z Janem 
świętym uzdrawiśia kálike: á Thomafz trzema przy- 
wraca zdrowie. Jakub święty zmártemu oddiie ży- 
čie. Thomafz dwiemá, iednemu zábitemu, drugiey 
dziecinie od wod zálaney przywraca. Filip święty 
ślepego oświeca, Thomaíz 3. (voiemu Przeorowi od 
kilku lat niewidomemu widzenie oddáie. Inśi Apo- 
ftołowie święci, tak wiele ludźi, w rożnych uzdrowili 
chorobach, Thomafz $. dzieśiaci, ktorych uzdrowił 
ráchuie. Jednym fłowem, ieśli dwá tyšiacá, fzesc fet, 
piečdžiesiat cztery po śmierci od Thomafízá świętego 
ráchuie fie uczynionych cudow, śiłęż mogło ftác fie 
przez cile życie 7 homafzowe. Niech mi fię godźi 
mowić, bez ufzczerbku chwały wafzey Apoftołowie 
święci. Jeslisčie przy wśfzey funkcyi Apoftolfkiey, 
z uczynionych cudow, chwały niesmiertelney nabyli. 
Thomafz 


138 NA DZIEN THOMASZA S. 
Thomafz S. musi mieć więkfza nád was, poqieważ 
oprocz uczynionych cudow, fam fie ftat cudem cále- 
go swiátá. A finibus terra laudes ejus audivimys. 

Nie tylko $wiát zacność i wielkość Thomaízá S. 
uznáie, śle i fami święci Páhľoy ohęż mu przypifuia. 
Q gdyby można teraz widzieć Thoma(zá świętego 
między Chorámi Anielfkiemi! obączylibyśmy iáka 
uczciwość fwoiemu oddáia Doktorowi. Nápátrzylby 
fic z nas káždy Pánien świętych, iák fic ná Thonja(zá, 
jako ná Rytráke czyftości zápátruia. Widžiatby ká- 
ždy Apoftołow świętych, iáko w nim zárliwosc, i 
wfzechmocność Bolka uwažáig. Obaczyłby nieieden 
Wyznawcow, iák fig zdumiewáia żywą wiáre ku 
Bogu, i miłość w Thomafzu świętym koncentruiac. 
Widziecby tám było Męczennikow świętych, iák 
fobie znim lub bez ran, Męczeńlkiey winfzuia go- 
dności i korony. Nic infzy tryumf fyfzelibyśmy w 
Niebie, tylko ten, że doftało Thomaízá iednego, w 
ktorym wfzytkich świętych cnoty i godności ode- 
brało. Jeżeli Niebo, ieżeli Swieci, nád wielkościa, 
i zacnosčie, dZiwuia fig; Thomaízá 5.4 ktoryż ięzyk 
mowić o nim potrafi, kiedy go godność 7homafzo- 
wá krepúie, uftá zamyka, mowić nie pozwala. I ia 
wiccey o wielkości twoiey mowić nie potráfie,ktora 
čie całemu Nicbu, Swietym, i światu opowiada. Hit magnus 
wotabirur, Więc kiedy tá, głosić i flawié Čie poczyna, tedy ia 
zámileze, Amen. KONDY- 
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KONDYMENT 
CIALA CHRYSTUSOWEGO, 

CUDOTWORCA PADEWSK I 


ANTONI SWIETY. 


NA [UROCZYSTOSC JEGO 
Między Oktava Bożego Ciała 
przypadalaca, 
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Vos efiis Jal terra. Mats. 
Caro mea were eff cibus; fauguis 
meus vere efl portis. Joans 


W/4 Swietá, z Kościołem Bozym, dnia dZisicy- 

fzego .obchodžiemy prawowierni Katolicy. 

^ Dywá Święti: iákze ie názwe, czy cudotworno 
czy cudotwornych. . Jedno, pod czás ktorego, pod 
Ofobámi chlebá i winá,cudowornie utálonego, czcze- 
my. i ádoruiemy Chryftufa. Drugie Święto pod 


czas ktorego, wielkiego Gudotworcy Antoniego 3- 
R 


Uroczy ftośći 
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Uroczýftosči obchodžiemy pamiatkę.  Cudotworne 
ierwíze Święto w ktore przypominamy (obie, że 
Chryftus Pan, przez śmierć odłacziiac fig od nas; 
niechciał doftátecznie opuścić, śle przy oftatnicy 
wieczerzy» élálo i krew fwoię, przy nas wiernych zos 
(ivi.  Mogzo nam. więcey | umieráiacy 
Chryftus: oftátnim teftámentem odkázác/ iáko kiedy 
nam Ciśło przenayswietíze fwoie, do požywánia. 
legował. Accipite £9 mandueaże, hoc e$t Corpus meam. 
Bierzcie i pożywaycie to ieft ciało moie.Mog!ze nam 
więcey zoftawić, ' wickízemi. ubogźcić fkárbámi / 
iiko, kiedy przez zážy wánie ciálá, i krwie iego świę* 
teys nas wiecznemi Niebá dźiedzicami uczynił. IM4- 
Jo to: więcey pozwolił, álbowiem Zázywálac w tym 
Sákrámencie ciała i krwi iego; w siebie nas przemie: 
nia, drugiemi Chryftufami czyni, w iedność z foba 
nas iednoczy. Nie wierzycie mnie, wierzcie wiel- 
kiemu narodow Doktorowi Pawłowi S. F mum corpus 
muli jumus, qui ex codem panes €F ex eodem calice partie 
cipamus. A iefzcze jášniey tego pilmem świętym 
dowodze. Wychodzi Moyzeíz ná gore Synái, lud 
fwoy ná oľobnosči zoftiwiwfzy. Po dni czterdzieftu 
kiedy fig do ludu powraca Íwoiego, po owcy kon- 
werfacyi z Bogiem, kiedy fic z lzraclitámi wita, áz 


Moyzelzá kázdy fig ftracha, káždy w. nim coś upá- 
truie 
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truje Bofkiego. jako świadczy Mákáry S. Afcendit 
homo, dejcendit habens Deum. Zkadze profzę tá od miá- 
ná w Moyzefzu? à to tyle z Bogiem konwerfacya 
(právitá, że go Z czlowieká, w podobnego przemie- 

aiti Bogu. Jeżeli Moyzefz dla rozmowy; z czło: 

wieka ftał ie Bogiem, 4 iákož nie przyznác, że każdy 

wierqy; ktory do tego przyftepuie Sakramentu: W 

famego ptzemienia fic Chryftu(a, Bogiem fic ftáie. 

Afcendit bomo, defcewdit babens: Deum. Kiedyć tak, toć 
cudotworne święto pod czs ktorego Bog z ludźmi 
cuda czyni. Cudótworhe i drugie, álbo ieżeli mi fię 
mowić godzi, cudotwornieyfze Święto Antoniego S 

ktore przy tak wielkim Swięcie Ciała Bożego obcho- 

dźiemy. Nie bez táiemnice Kościoł Boży rázem 
z Świętem Ciśła Bożego, i iego Uroezyftosé obcho- 
dzi, tylko żeby to cudotworne Swięto iefzcze świtu 
cudotworńieyfzym pokazał. Albo iśśnicy mowiac, 
do tego triktamentu, do tego fpecyału z čiálá i 
krwie Chtyftalowey zgotowanego, przy święcie An- 
toniego S nas wiernych zachęcił. Wiecie dobrze, 
że naywybornieyfza potrawą, niech naywybornicy- 
fzym przyprawiona będźie korzeniem, ieśli bez foli, 
tedy zá nic nie ftoi; nie (mákuie, ieżeli ia wprzod 
dobrze niezmáceruiefz fola. A toż i Kośćioł Boży 


ták czyni, zgotował nam potrawę, to ieft Chryftufa, 
i Ra ktory 
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ktory: has: fwoim:ciátem:czeftuie; iáko prawdźiwym 
pośiłkiem: Caro mia: veres cji: cibus. krwia: nápawa.. 
Sanguis meus: vere: ejl potus. Czegoż tak d rogicy ic- 
Ízcze:nie : doftawálo: potrawie:'4 to foli: žeby (más 
cznieyfza: vfzytkim: wiernym: tę potráwe; uczynił. 
Zniyduie: fol: do: tego*fpecyału: vos: efl fal terra. 
Gudotworcę| Antoniego.S..Chcac pokazść, ze to An- 
toni S.ieft kondymeatem ciała. Chryftufowego.Smá- 
czny: Chryftus każdemu wiernemu; kiedy. fic goiz 


 Antonim. S. rśżem mieć. i Zázywác doflánie, czego 


ia dowieść zechce.. Ad M..D. Gx. 


irca Chryftus, śle (mścznieyfzy przy Antonim 
świętym.  Dźiwnego ten fpecyalik (máku, Ciáto 
i krew Chryftufowá, śle.dźiwnieyfzego, przy fwoim 
kondymencie Antonim. . Rożni rożnie tey zázy wá 
ja potrawy, iśko świadczy Doktor. Ańielfki Tho- 
maíz S.: Sumunt boni, (umunt mali, .orte tamen inequalis 
vite £8. interitus. NV iednych śmierć ten fpecyal; w 
drugich życie fprawuie. . Kto iednák przy Antonim 
S. zážywa Chryftufa, nie śmierć, śle życie odbiera. 
Znác że (mścznieyfza tá przy Antonim świętym po- 
trwa, kiedy ochoty i bánkietu fwoiego Chryftus, 
mieć bez Antoniego nie myśli. 
Uwazájac ow trákráment Krolewicś Izráclíkiego 
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Abfoloná, ktory dla fwoich życzliwych bźnkiće fpráss-Mrds- 


vil Krolewfki. Gonvivium quafi Regis: Náznáczywízy 

czás bánkietowi, i ochočie: Naprzad-idžie do Oycá 
fwoiego Dáwidá, ktorego prosi, żeby fwoia prezencya 
ták wfpźniśły, i ták Pźńfki przyozdobiť tráktáment. 
Ale dyikretny Ociec z tey. uczty: Ablolonawi: fie. 
wymawia. Noli fili mi rogare uż veniamus ET gravemis 
je, Widžiíz: Abfolonie ( mowi Ociec ) ták liczna 
flug ná dworze moim śfyftencya, dla tych wielkiey 
expenfy potrzebá, á twoiá intratś. nie wielka, nà-toc 
nie wyftárczy, dármo nie proś, niechcemy żebyś ná t€ 
wyciagał fię expenfy, Noi fili mi rogare ut veniamus C9 


. 


gravemus te |Coż czyni Abfolon, kiedy prezencyi ©y- 
cowfkiey mieć nie może, prośi śzeby Ammon brát ie- 
go przynamnicy mogł z nim ná tey ciefzyć fic uczcie. 
V eniat ergo nobifcum Jaltim Ammon frater meus. lw tym fi 
Ociec wymawia, bo „wiedźiał co zá niechęci między 
Ammonem i Abfolonem o šioftre rodzona záchodZi- 
ly. Niechciał Dávid pozwolić na to. Non efi nec: ffe 
ut "vadat tecum. Przecię Abfolon ták długo fic prosił, 
u nog Oycowfkich leżał, że fwoia uniżonościa przy- 
niewolił Oycá, iż mu pozwolił Ammoná.. «ocu illum. 
movi Pifmo święte, EF dimifit eun co. Ammon. Pofzedt 
Ammon do Bráta ná bánkiet śle nie byłby chodźił, 
gdyby wiedział co tám zá fpecyalik dla niego gotuit. 
R3 A wie 
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A wieciefz iák fig zowie? 4 to Obfervate. Obfevvate 
mibi Ammon, cum tumulentus fuerit vino. Niefzczęśliwe 
bánkiety takie, ná ktorych to nie infze wiwendy; nie 
in(ze trunki, tylko obfervate. gdzie honoru (zárpnac, 
reputścya wžiač, każdego ná fławie wynicowść, nie 
má(z mieyfcá fpofobnieyfzego, ieśli nie ná bánkie- 
tách. = Dla tego Diogenes idacemu pewnemu mto- 
džiánowi ná bánkiet, do uchś powiedział. Redibts 
ergo pejor. Albo ty, bez pocaciwey powrocifz fie fu- 
kienki, ślbo infzych honoru niepoczciwym ftániefz 
fic fzárpáczem, "Ná bánkietách ten fpecyał, przed 
każdym ná talerzu leży, ktorego ftrawić nie mogac: 
nie ieden z nieukontentowániem fwoim, do domu 
wracać fip musi. A to mnieyfza. gdyby więcey nie 
bylo: czálem ten fpecyalik smiercia zápráwiony,ná 
tych przychodźi odbieráč bánkietách, i$ko mowi 
Ambroży $. Invita me ad convivium, Q9 eferre me 
vis ód jepucbram. Dopiero życzy zdrowia, 4 tu iuż 
śmierć w puhárze podáie. Pytáno Gorgiafzá, czemu 
by ták fpokoyne, i długie prowadził życie, odpo 
wieddiat: Numquam a1fum convivijs. Rozne przymioe 
ty mája do šiebie bánkiety, nie tylko ná życiu i 
honorze fzkodza, źle też dobrych, w złych przemie- 
miżia ludži. Convívium in [ui traducit efficiem. 
Przypátrzmy fic co ucztá i w Herodzie fprźwiłź, 
| záltá vil 
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Márek S. świśdczy. Cum dies opportunus aceidiJety He» Marci. 


godes natalis fui cenam fecit przymicízálá fig tám i He- 
rodyády nierzadnícys záwžierosci ná Janá S. potra: 
wká, że Jan 5:0 nie Herodá łśiał: Nom /icet tibi babere 
uxorem fratris 1i. coż przemieniło z boiážliwego Hee 
roda w Śmiśłego, i zuchwálego? ktory przedtym. 
drżał przed Janem. Herodes enim metuebat. oannes, 
Co fpráwito, ze pofłulzny ftat fie niepoflufznym Hes 
rod? ktory przedrym ]aná świętego chętnie wykos 
nywał mandaty. Zubenter eum audictar. Bánkiet tyle 
dokazat. Ledwo co tey záwžietosči Herod fkofztoe 
wał potrówy, zśraz okrucieńftwo ferce opinowśło 
iego. Smierci ná Janá ferował dekret. Pracepit aff » 
ricoput ejus indico Złe bankiety, niefmaczne uczty, 
śle niefmácznieyfze, kiedy fic złość do nich biało- 
głowfka przymięfza. Niewiem iakby powiedZiec czy 
bánkiet białogłowy złościa w fię tránsformuia, czy 
bankiety,i zbytki, do wftrzemięźliwości przywykłe 
białogłowy pfuia. Wiem że był ten zwyczay u Pere 
fow, że nigdy ná bánkiety nie pozwalśli žonom, ro» 
zumieiac, ze bánkiety ná honorze i cnocie záfzkodzié 
im miáty. Obferwowili to i Rzymiśnie, że kiedy 
Weftźlfkie Pźnny, w liczbie naležytey nie były, do- 
bieráli álbo z Kiażęcych, álbo z Domow Senatoríkich 
Pźnien. 
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śPźnien Ten tylko dom exkluduiac, ktorego Pano= 
I wie názywáli fic Epuloni,á «tych byłź. powinność, Bo- 
IA . gom na ofiśry gotowác bankiety. „Uważali tedy,że 
dis M | tákich „corka, ktorzy Bachufowi i Wenerze fłużyli, 
Al uH nie mogła Weftálíkim:Pánnom przynależytey zácho- 
wáé czyftosci. „Ufłźły teraz te zwyczáie, ktore.choc 
Pogźńlkie, i Kátolikow záchowuiacych nigdyby.nie 
(zpecily. Bliemáfzteraz «traletámentu, n&ktorychby 
dámy nie byty przytomne,4 co więkfza w rzad Mę: 
"MI fzczyżnom, žeby nie «miáty „dopomagźć kompánij. 
MLM Nie trzeba fig „też džiwowáč, ze im częfto fzwánkuie 
bull «cnotá; Pogánin prawdá, śle .prawdę.powiedziśł Owi- 
au dyufz: We corpus teneris, fic mens fl infirma puellis. 
jak džiečie w młodych leciech;n& wfzytko náktoni(z, 
Ták ná ucztách,w cnotliwa;wnet niecnotewm owifz. 
Z tym wlzytkim nie ganie ia bánkietow,ná ktorych 
nie fzwánkuie cnotá,krore bez ufzczerbku odpráwu- 
ia fig cudzego honoru Dobre i bánkiety z.dobre- 
I mi.przyiaciołami,nś'ktorych przy dobrey krwi,przy- 
Pu iažň fie dobra mnoży. / Wracam ia fig do moiey 
LAI máteryi, co to zá tráktáment był zgotowány od Ab. 
SIMI d foloná, ktorego niechciał bez Oycá, ślbo Brátá pre- 
LUI zencyi odprawić. Przypominam ia fobie Seneki ffo- 
ANKA Seneca tg, Nullius rei fine facio jucunda. efl poffeffio. Wiedział 
A oid tedy i Abfolon, Ze z przyiacielem záwíze wefota konts 
BANI pánia, 
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pánia, miły tráktáment przy podufalym towárzy- 
fzu, więc żeby więkfza „ochota w gofpodarzu bylá, 
nayZyczliwízych ná bankiet potrzebował przyiaciol. 
A coz fic džiwowáť, ze dziś Chryftus fwoiego trá- 
ktámentu, niechce bez Antoniego S. odpráwic.Ocho- 
tá wiekíza gdžie Antoni, Ímácznieyiza potrawa. 
Ciálo Chryftufowe, kiedy tym kondymentem przy- 
práwna: Skofztowáli Apoftolowie Swięci ciálá Chry- 
ftufowego, i: krwi iego naydrozízey ptzy oftátniey 
wieczerzy, ták im ten zá(mákowat fpecyał, że fię go 
lofzac świitu: In omnem żerram exivit fonus corum. 
wychwalić nie mogli. A teraz kto tę viwánde, kie- 
dy iuż Apoftołow świętych z nami nie máfz záchwa- 
lié że fmáczna, i ogłośić potráfi? A to chybá Antoni 
święty, ktory ná cály świat fławny. in omnem terram 
exivit fonus ejus: jeden mowię Cudotworny Antoni 
święty, ten záchwali, ten ochoty doda do pozywánia 
ciała i krwi Chryftulowey. /euiat ergo nobiftum. ( mo 
wi Chryftus ) kiedy ia częfłuię, niechże przy tym 
tráktámencie będzie i moy Antoni. Niech będzie 
kondymentem, niech przy iego bytności, Ímáczua 
do zbáwienia, wízytkim wiernym ciało moie będzie 

otráwa. 
Ekklezyáftyk Pańfki dobre zálecáiac uczynki, ro- 
fkszuie zeby káždy widzac zgłodzonego, álbo uprá- 
S gnionego» 


udzielić fwoiemu powinieneś blizniemu. 
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gnionegó, czym ma, tym pośilił. Que im manu babes 
ciba. by naylepfza potráwá, by ńaykofztownieyfzy 
trunek, nie powinien bydž denegowány ubogiemu. 
Nie tak iśk teraz poczynśia Kátholicy. Jeżeli Pan, 
co naypoślednieyfze z plewámi, to dla znędznionych 
poddźnych zboże. Kiedy fic zaśmierdna, to dla ubo- 
gich do fzpitalow potrawy: Widźi nagiego, tákie- 
mu  naygoíza dźć potzebá fuknia Nie“ ták 
Katholicy: Que in manu babes czy zle czy dobre 
Jeżli o- 
plyváfz w fzczściu, hoyna ręka twoiábydź powinná: 
ježli zás przy mnieyfzy zoftáiefz fortunie y tu ręki 
kurczyć ci nie przyftoi Que in manu babes ochotnie 
dác, 4 žátowác nigdy$ niepowinien. Czytám w ży- 
wocie Antoniego Świętego, że nie raz nå ręku fwoich, 
w máluchnym Ciáteczku, niewinnego piáftowat JE- 
ZUSA, ofobliwie raz tráfito fig že uboga iátmuzna 
wfopomagźiac ubogich, pokázátá mu fig Nayświętfza 
MARYA Panna máluchnego ná ręku fwoich piáftu- 
jac Synaczká, ktorego podáiac Antoniemu Svwietemu, 


- te do niego mowilá ffowá Antoni gdybyś tu był ná to 


mieyfce nie przyfzedł, gdžie táká lidzbá Ubogich ká- 
likow leży, itych niebył byś opátrzyt posiłkiem, 
wiedz otym, że i moy Syn do ciebie nie był by przy- 
fadi. Do choynego Antoniego Świętego, co zá 
d£iw; 
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dźiw że fig; Chryftus gárnie? widźiał ślbowiem mi- 
loüiernego Antonigo, 2e Co ma, to wízytko rozdiie. 
Chryftus zrak Micierzynikich do Antoniego fic vy: 
dziera, prágnie żeby i iego rozdał, nim każdego ná- 
páft, do tey wiwandy wizytkich wiernych zachęcił. 
Que in manu babes ciba. 

Pyta fie Chryzolog S. czy też ná oftátecznym fa» 
dzie, ná ktorym Bog wfzytkich ludzi roftrzalać bę- 
dźie (práwy. Swiát ten świętych Pańfkich uczynki 
dobre wfpominóć, i wychwalać bedžic- Czy vípo- 
mni ná pierwízego Meczenniká Ablà,ktory od ręki 
Braterfkiey śmierć okrutna odnioft. Czy wfpomni 
ná miłość Noego, ktory $wiát (puftofzály do dawney 
przy prowádzit pory. Wiáre Abrábámowe, dla ktorey 
chciał Bofkie ná Synu wypełnić rolkázy. Czy wípo- 
mni ná obferwáncya praw Bofkich Moyzefzá, do kto- 
rey. radby był wfzyskich przyniewolił Izrielitow. 
Ná mękę ták nieznośna Namieftniká Chryftufowego 
Piotrá S. czy $wiát wfpomnj, i czy infzych bez liczby 
Męczennikow okrutne męki wyliczać będzie? ná co 
ták fam fobie odpowiáda. Quod Abel pafus fiti quod 
mundum veklauraocrit Noc, quod Abrabam fidem ingepits 
quod Moyfes legem tulit, quod. Petrus refupinus crucem 
ajcendit, ante Deum tacet, ES clamabit 1aptum, quod co- 
medir. o wízytkim tym zámilezy $wiát, to. tylko 
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wfpominść bedžie, že Chryftus łaknacego ciśłem. 
nákarmiť fwoim. O tym tylko mowá bedžie, iako 
światu miłość wielka pokazał, że wfzytkich ákcya 
naychwalebnieyfza uczynił, że raz go zakochawizy, 
do końca miłość pokázowát mu fwoię. Im finem. di- 
jexit. Krwi i čiátá ná posilek.mu nie záluiac fwego. 
Więc kiedy o famym mową będzie Chryftusie, musi 
bydź o Antonim świętym. Przy tych elogiách, čiá« 
ł4 Chryftufowego, 4 czy podobna, żeby o kondymen* 
čie zípomnicé? wfpominác świat będzie, że ieżeli 
fobie w tey Niebiefkiey fmákow przedziwnych (má- 
kował potrświe, naylepiey mu do guftu przy pádiá, 
kiedy iey przy tym wybornym kondymencie zážy« 
wał. Ciamabit tantum quod. comedit, Co ma $wiát po- 
tym o Cudotwornym Antonim S. mowić, to przed 
čzálem opowiáda, tak wielu przykładow dowodzi, 
jáko z rak Antoniego świętego pozywáiacym čiálo 
Chryftufowe do fmáku przypadło. Przypomina na- 
przod owego Herczyśrchę, ktory nic w tym fpecyale; 
z čiátá i krwi Chryftufowcy zgotowánym nie ímá- 
kował fobie. Co wickíza iefzcze niefkofztowawfzy, 
śmiał bluznic i przeklętym opowiádác ięzykiem, że 
w tym Nayświętfzym Sákrámencie;pod ofobámi chle- 
bá i winá, prawdźiwe nie ieft Chryftufa ciśło: Wiele 
do tego niedoviárftwá zá (oba pociagnawfzy ludzi. 

Pátrzcieíz 
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Pitrzciefz. co czyni Bog Wfzechmogacy, uporne 
dyffidentow widzac fercá, połyła (woicgo ulubionego 
Antoniego, iśko niegdy do zśtwśrdźiśłego Pháráoná 
Moyzelzś, żeby ich Duchá pełnemi ftowámi fkrufzyl 
již w tym Sákrámenčie ieft prawdziwy Bog, do 
wiary nakłonił. | $porny Herezyárchá, podáie $vic- 


` temu kondycya, ieśli prawi bezrozumne beftye, w 


tym chlebie prawdźiwego wyznáia Bogá,ná ten czas 
iia wyznam,i wierzyć nieodmiennie będę. Náznás 
czáia czás, oflá przez trzy dni morza, ktorego wy- 
provádziwízy, kiedy z Nayświętfzym Sakramentem 
przychodźi Antoni święty; i owá beftya zgłodzona, 
páftwe opuściwfzy, prawdziwemu Bogu odd^lá ádo- 
rácya. Záraz wízylcy natychmiaft uwierzyli, i pra- 
wdźiwego Boga w tym Sákrámencie utiionego wy- 
znśli. Smáczne Ciálo Chryftufowe, przedtym nie- 
wiernym, á potym wiernym fie filo, ktore Antoni 
święty cudem ták wielkim, iáko kondymentem przy- 
prawił. Smáczny i fkuteczny, ten pokarm, śle (má- 
cznieyfzy komu fig z protekcyi Antoniego deftanie 
świętego. i 

Pifze Anacreontes, że miłość zśtwśrdziśłe fercá 
ludzkie, chcac pod moc podbić fwoię, rożnych na, 
pokonánie jego zázywálá fpofobow. Naprzod via 
wízy łuk, nálozywízy cięciwę, záwiodízy ftrziłę; 
3 zmierzy 
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zipierzy;ku fercu, puści poftrzał, ále záty śrdźiśłego 
nie iat fig fercá ludzkiego. Tož: czyni po drugi i po 
trzeci raz, śle ten poftrzał, ták zátwárdžiálemu, nic 
nie fzkodził (ercu. Coż czyni. miłość tym fpofobem 
zwyciężyć nie mogac, żeby przecie z fwoiego try- 
umfowác adwerlarzá, inízgy zażywa fžruki. > Sámá 
miłość przemienia fię w poftrzal, z ftrzelcá, ftóie fic 
fizzále: ktora ná tyárdego uderzywizy nieprzýjacie- 
lá; zmiękczyłć, zniswolitá, i pod moe podbiła, „ Co 
miłość $wińtowa, to miłość Chry (ufa w Nayświęe 
t(zym „Skkramencie dokśznie,i tym fpofobem nád 
fercámigrzefznikow trypnifuic..Czy razChryftus łólki 
fwoicy poftrzálàmi;i ták wiele rázy od siebie uczynio+ 
nemi cudámi zránic i zmiękczyz fercá umyślił grze- 
fznikow. Jednák nie &iclzkie to ná lercá ludzkie po: 
firzáty, kiedy: naylepiey miłośc z nich trynmfuie, 
kiędyż pod moc podbiia [woig,á to w ten čzás, kiedy 
Chryftus w rece Antoniemu 5. zá £trzálg fig podáie, 
W cen czás Chryftus do fercá przypada grzefznikom, 
w ten czás (mákuie fobie w Chryftucie, kiedy go im 
Antoni święty, rękami podáie (woiemi, kiedy on fam 
fkłada Chryftufa u grzefzniká w fercu. A ferc nas 
grzefznikow, przyimujaž te poftrzály, pełne miłości 


Bofkiey do siebie? zátwárdziále, czy miękczcia nau: 
przyście Chryfu(a? 4 fercá Políkié przypufzczśiaże. 
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te poftrzáty pełne, miłości do!śiebie. Jeftże w nich 
Chryftus,iiego prawdziwa Wiárá, Wiem dobrze o 
tym, iácy zelánci o wiśrę i honor:Bofki byli przedtym. 
Polacy. Nie tylko Senaty przez Konftytucye, nie 
tylko Powiáty i Ziemie, przez (woie laudum, álo 
Miifti, Mižfteczká, i Wsie, przez pártykulárne u- 
chwały, od fpołeczności z [oba exkludowáli dyffy- 
dentow. Poty też było w Polícze dobrze, poty Pol- 
fkie imię fławne, i ftráľzne poftronnym Narodom., 
poki w nich zelus ku Wierze świętey kwitnal. Jak 
prędko o Bogu. i uftáwách zápomnieli fwoich, ták 
też Bog o Polakách zápomniaľ. Nie zápominay ty 
o nas Antoni święty. Wes ty ten poftrzał pełen mi- 
łości famego Chryftufa, uderz w fercá Polfkie, niech 
zátwárdziále fkruszeia, niech fic zmiękcza, niech to; 
co przy wolności fwoiey poftínowili, co ieft z ho- 
norem Bofkim, z przymnozeniem Wiáry, z dobrem 
Oyczyzny obserwuia. Przypraw ty ten fpecyał, 
niech fobie zásmakuia w Chryftuśie, niech tákiemi 
jak przedtym "o Wiśrę, i Honor Bofki zelántámi bę- 
da. Zkadże naywyższy Páfterz, i Namiefłnik Chry- 
ftusow ten dał tytuł Antoniemu S. że ieft Malleus 
Hereticórum, rałotem ftrásznym Heretykow. A to 
ztadże Miáfto Pádewfkie, iuż wfzytkto práwie He- 
retykámi nápeľnione,przez prace Antoniego świętego 
do tego 
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do tego przyszło, Wiśrę prawdziwa uznawszy, ża» 
dnego w [obie nie cierpi Heretyká. Już teraz i cały 
éwiát, tendi dále tytuł Antoni święty, nie bedžie w 
tym fprzeczna i nisza Koroná Políka, w ktorey ieśli 
fie tácy niedowiárkowie znayduia, 4 ty. to wygubisz 
ty Chryflusa, i Wiśrę iego prawdźiwa do Íercá po- 
dasz, ftrásznym Herezyárchow młotem názy wác cie 
będzie. 

Ekklezyśftyk Pááfki powiáda, że tácy ná świecie 
znáyduia (ie ludzie, ktorzy tylko przy ochocie przy- 
iaciolámi fie pokázuis, á w potrzebie przyiázni nikt 
nie uzna ich: Amicus. menfé moń-permanebit in die nes 
ecffitatis. Przyztiam fig, ze lepicy iáko ták $wiátowey 
przyiázni wyražié nie możemy. Kiedy przy ochocie 
nie jeden táki fig znayduie, ktoremu nie fchodzi ná 
flowách, kiedy dobrze, tedy ig świadczy, zá zdrowie 
pełni, niechże w potrzebie, nie tylko áffektu, śle i 
ciebie nie uzna: Non permanebit indie 'necefitatis: O 
cudotwornym zás Antonim świętym mowić mogę, 
že ieft amicus menfes przy tey wiwándžie, przy Chry- 
ftušie przyiaciel. Ale i to przyznáé mulzę, ze ftá- 
teczny Przyiaciel. Et permanebit in die mece(fitatis. Al- 
fyftuie on Chryftufowi, przytomny ieft temu trá. 


ktámentowi. Amicus menje żeby ná nim do fmáku : 


ná cała wieczność tę potrawę zgotował.. Tak dobrze. 
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te žttemperuie vivánde, żeby wfzytkim (mákovátá 
grzefznikom. Kto żywot przeczyta wielkiego ca* 
dotworcy Antoniego S. czegoz fie więcey doczytác 
može, iesli nie tego, z iákim ušitowániem, o zbá- 
wienie ftárálac fig grzeíznikov, prágnať ich ziedno- 
czenia z Chryftufem. Niechbym fic (pytat w Hi- 
fzpánij, kto z owego imieniem tymże názwánego 
Antoniego, do pokuty przywiodł, ieśli nie Antoni 5. Pafąnet. 
ktory iuz przy zgonie życia fwego, o pokucie Rie epu 
myśląc, zá inftáncya icgo; żalem zá grzechy fkru- 
fzony pokutowát, i ten zbawienny wiatyk ciálá i 
krwie Chryftufowey, z nabożeńftwem do fercá fwo- 
jego przyjať. Kto owe publiczna nierzędnicę w 
Mádrycie do poprawy žywotá namowił, tylko An: 
toni święty, ktora cięfzka złozona będac choroba, 
żaden iey wyperiwadowść nie mogac, żeby fię przez 
Sákrámentálna fpowiedź fkutecznie uiscilá Bogu. An- 
toni S. to w niey fpráwil, że nie tylko zá grzechy 
pokutowálá fwoie, dufzę uprágniona Nayświętfzym 
Sakramentem pośiliwlzy, do zdrowia iák. przy(zła, 
znaczna poprawę Zywotá uczyniła. Niechbym fię li 
fpytał w Neśpolim owey Dámy z Fracymeru per | 
wnego Xiažečiá, czy Antoni S. nie ieft kondy ment 
Chryftufa, do ktorego gdy zácheci, ktorego gdy do 
fercá poda ludzkiego, niepodobno nie kochác, i w 
T > nim 


e 
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ním niefmakowść fobie. Kiedy tá cięfzkiemi fus 
mnienie 
(obámi fic ftrzeglá przyisé do fákrámentálney fpo- 

wiedzi. Pźtrzciefz co fig ftiło, pokázuie iey fie 

Antoni S. z ktorą łagodne prowádzac przez czás nie 

mały dyfkurla, do tego ia przyprowadził, że przed 

nim famym grzechow wylpowiadawfzy fię fwoichs 
z rak iego Nayświętfzy Sakrament przyięła. Do 

ktorego potym ták záchecona zoftátá, ze mdłości 
częfte ná nie przychodžity, kiedy Nayswietfzy Sá- 
kráment w Káplihfkich obaczyłź ręku, 4 że go po* 
żywźć nie mogła. Ale coz ia czynię? 

Quid morer exemplis, quorum me turba fatigat. i 
Lubobym mogł bez liczby przywieść tu przykł- 
dow, w ktorych pokazałbym wielkie o grzelznikách 
tego świętego ftarśnie. Nie pragnac więcey nicze- 
go iáko tego; żeby ich mogł zśchęcić, i nawrocić do 
Chryftufa, i nim fercá wfzytkich ofłodźić grze- 
fznikow. Jednak cudow nie wyliczam więcey, bo 
te nieprzeliczone, Ktore kohcá w wielkim cudotwor- 
cy nie znśia. Niech on fam z4 cud nayprzedniey- 
fzy ftánie, z ktorego Bog Ciátu fwoiemu przenay- 
świętfzemu dobierał Ímákow. 

Przyimuiemy i my do ferc 'nafzych Chryftuľa, 
pośilamy fig tym Niebiefkim chlebem. Panem An. 

&clorum 
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gałorum manducavit bomo. Ale w nim podobno ža. 


dnego nic mamy guftu, 4 czemuż? bo zbrodnie ná- 
(ze ímákowác w tym. fpecyale nie pozwalaja. Cudu 
podobnoby pottzebá, żeby napełnione fercá nálze 
gorzkoscia; Antoni święty fłodźił. Nie od rzeczyć 
mowie, wfzak Chryftula závíze ná reku u Antonie- 
go S. widźiemy «ttzyma go» i z rak nigdy nie fpu- 
izcza, toć zgádng że go dla grzefznikow chowa. 
Wiec-kto áppetytu nie ma, kto (mák utrścił de 
Ciálá Chryftufowego. iákie do uft i fercá Antoni $ 
poda, i áppetyt do Chryftula (ie náprávi. MY tobie 
tedy wfzytkś nadžiciá nálzás że nam. ten fpecyal ták 
przyftodziíz, iż nieuftánnie, w tey Niebiefkicy wi- 
wendzie gufty wízytkie pokladác będziemy. Nipi- 
(at w fwoiey Metáphizyce Axyftotelcs :.. Philofophi 


Arist. a. 


pp, śwMetep. 


aniiqui Deos faciebant principia entium, EF dicebant ita 
entia effe immortalia, que dęgufiauerunt neblar C9 am- 
brofiam. illa verð mortalia, que non gustaverunt. Zo 
Bogowie (tak mowił Atiftoteles ) według dawnych 
Filozofow opinij, byli poczatkiem kreátur, i ktorzy 
ich dobroci fkofztowáli flodyczy; i ambrozyi, nie- 
imiertelnemi zoftáli, ktorzy nie fkofztowáli, $mier- 
telnymi byli. Nie poięły Pogihfkie rozumy pra- 
wdźiwego Bogó, nie ználi iego flodyczy i [mákow. 
ktorych gdyby lgsztowáé im fig doftało, prawdęby 
Ta powiedzieli, 
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powiedzieli, że smákuiac fobie w Bogu, nieśmiertel- 
ficmiby fie ftáli. My go kosztuiemy, my tych nie- 
biefkich ámbrozyi zażywamys ktorego v tym Sá. 
krámencie do uft bierzemy nászych. Niechże go 
z rak twoich Antoni S. odbieramy, žeby nam bár- 
džiey zásmákovať. Ták go nam przyfłodź, żeby» 
śmy tych Niebiefkich ambrozyi zážywszy, w ciele 


Chryftüsowym, nieśmiertelńemi fig ftáli. Zwielkim - 


prágnieniem odbieramy go od ciebie, śle i z toba 


rażem Antoni S. Prágniemy do ferc przyiac go nás. 


szych, śle i ciebie rázem, mieć z toba chcemy 
Chryftusa, á to dla tego: żebyśmy w Chryftusio 
` smákováli sobie. Tobie zaś żeś nas do kos 
chánia zachęcił Chryftusa, že nam przy 
tobie zásmákowal, ná cála wiecznosc 
n dźięki czynili. 
A 


M E 


BOGATE, 


Relingi 


mu te 
del 


M 
nor 
gac 

ka obrád. 

śnieć iakb 
miiac tyr 
taki doc 

p nie 

iegiem 1 


; eG |. 149 


í iertel- 

"| BOGATE, 
"3| OBSZERNE, 
am bic i WYSOKIE v NIEBIE KRZESŁO 
i | BENEDYKTA S 
Z wielkim NA UROCZYSTOSC JEGO 


NP | KAZANIE OSME 
lać go nie | 


l , , z ; 
dem | Relinguimus omnia, EF fecuti fu 
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Que | muste, quid ergo erit nobis? fe- 
"HR debitis, fuper fedes Matis. 


| A vzgárdzone bogáQtwá, zá opusżczone ho» 
nory Šwiátowe, zá fkwśpliwe pośpieszenie bo- 
gaczow, do ubozuchnego Chryftusa, nie vích 
ka obrádá mieć w nadgrodžie krzefło. S. P. Wła» 
śnieć iákby uśiadł: ktory wszytkiego doftátkiem. 
máíiac tym wžgárdzivszy, i ftráčiwszy, iuz nie ma 
tiki do czego fic Sicgnac, nie ma do czego povítáé. 
rs nie mila ftáncya, do ktorey fortuná ná swoich 
jegiem nie przyśpiesza kolkách. Nie miła rezy« 
1; 
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dencya, w ktorey pryblizáiacey fie do siebie nie 
widzi, Junony. Tęlkno tych $iedziec, i ná iednym 
trudno wytrwać mieyscu, ktotzy to przy boku swo- 
im, máluchne, i nie iásne honorow widza gwiazde- 
czki: Stelle nom feintillantes funt prope nos. A od. wiel- 
kich luminarzow, Urzędow, Dy gnitarftw, nie odbie- 
råia dásnosci. A i&koz ten dosiedZi, ktory málac 
utráci, fortunę w dom fig girnacz opuści, godnosciá- 
mi wzgárdzi. Zła to zamiana, miawfzy ná czym, 
4 uśieść ná niczym. I naybogátszy Máieftat bez in- 
craty, i naymieksze krzefło bez honorow; do uprzy- 
krzenia bywa. Poruszy takiego nieprzyiacielikau 
potencya, porusza niesprzyiáiace poddźnych swoich 
serca, ktoremu ná obronę doltoieńftwa swoiego, ie: 
dna i druga z worka nie wypádnie flinta. Nieprzy- 
jázna takiego prędko podniesie reká, ná ktorym sice 
dzac, iedney i drugiey nie domáca fic godności. In 
tribulatione mane: confurgent. Nie došiedza, powftana, 
ktorzy przy. Máieftatách obrony, przy krzeflách z 
honorow należytey nie znáia ozdoby.  Doznał te- 
go fiedzacy ná Májeftacie Dávid, ktorego przeż 
falwágwárdyi śiedzacego owi zazdrości pełni, i fławę 
fzárpiacy otoczywfzy pielkowie. Circumdederunt me 
canes multi, Nie mogł wyśiedzieć, musiał povítác, i 
z fwoiey wynotic fe ftolice: iáko przed zazdroscia 
Ň Saulá, 
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p. nie | Sauli, ták przed záwzictoscia wlafnego Syná Ablo» 
f jednym | foná. Niebeśpiecznie Siedzi taki, ktory ná lichych 
oku syo. | j niemocnych w honorách, krzefło fwoie poftávi 
GER fundámentách. Sami to nayprzednieyśi wzgárdzi- 
ad wiel | ciele $wiátá Apoftołowie święci, iawnym kompros 
tie odbie | bowáli dokumentem, ktorzy lub honorow; bogactw 
DAN. |. NIE pragnęli światowych, żadzom iednák do nich 
odioíi | nie dálekim poftcpowáli krokiem. Jiko mowi Åu- 


na czym, | guftyn święty: Non facultates qua in paneń veperium- Sees 

ah bezin= | uy fed cupiditates, qua fere. in omnibas: chcac to wy- 

wR: | ráži, że przy wyfokich ftolkách i godnosčiách, do 

acielika, | jntraty i fkśrbow nábyčia wrodzone zwykły nákľa- 

x swoich | niże inklinácye. Nie taka mieylcá zá mieyfce, go: 

Olego, i | doości zá godność, fkárbow zá fkárby, zámiáná,wiel- 

Nieprzy: | kiego Páuyárchy Penedykt4 S. Bogáte osiadł micy- 

torym sic fce, wipźniśłe potkálo go krzefto, ktory honorami, 

dnoscl. In i doftátkami świśtowemi pogardživízy, zá świśto- 

povítána, wa Niebiefka otrzymał ftolice, Sedebitts. fuper. fedes. 

rzellách Z | Ewángelicznego Młódzianź z Chryftufem, piękny ná 

)oznał tee | pómięć przychodzi mi dylkurs. Ten rádži fię 

[ego prze M iftrzá, co zá modelufz, i fpofob konkurrencyi o ho- ko 
Ini, i Mwg nory i doftśtki Niebicfkie.: Magifter bone, quid faciam, Mar:16 IE RAE 
derut me EF vitara: aternam. percipiam? $2 mu odpowiada Chry- 


posftáó, i | tus: ferva mandata. Naylepízy fpofob, Niebiefkich 
zzdrośćia | kto pragnie doftapić honorow,Bofkie záchovác przy- 


Saulá, kazánia. 
3 | 
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kazánia. Panie: iuzci i przykazánia záchowuie, dia 
czego wfzyfcy mnie zá $wiatofízká máia, Íkrupulán- 
tem czynia, bo od młodości moiey, żadnegom nie 
przeftapił iefzcze. Hae omnia cufledivi à juventute , 
mea. å poftáremu ná ziemi, nie w Niebie. Mátoto, 
odpowiáda Chryftus. Vade, quacum, babes vendes s 
da pauperibus, €F babebis #bejáurum "in Celo. Piękna; 
náuká, zprzedác wfzytko, opuścić $wiát, ieft nayle- 
pízy fpolob przy fkárbach honorze, i ftołku utrzy* 
mác fię w Niebie. Nie z zguba tedy Benedyktá S. 
zamian. Już fięnie pytay: Quid ergó erit nobis? mafz 
24 honoty, godności, zá światowe bogáctwá 'Niebie- 
fkie fkirby, kiedy coś tu opuścił, tò wízytko po- 
ťkáto cię w Niebie. Nie ftrściłeś, bos bogáte, ob- 
fzerne, i wyfokie w Niebie otrzymał krzefio. O 
tym ja dáley mowiac, bedžie Ad M. D. G. 


"7 Adna miira honory $wiátowe z honorámi Nie- 
£— biefkiemi, fKárby Nicbieľkie z fkárbámi Ziemfkie- 


mi, w rownosci i zacnosci párágonowác fic nie moga. ` 


Cień to ieft do świśtłości, gwiazdy do ialnego i w 
świetne promienie ubogáconego flohcá. Skárby å 
honory świśtowe, ná pozornych fa tylko założone 
fundámentách. Iftotá ich ná famey zświłłś áppáren- 
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vul da | un. €F mul fundamento fabfifunt. Sa podobne do 


rupulán. | wíchodzacego floficá, ktore czym wyżcy, tym bár- 
zom nie džiey. promieńmi fwoiemi, po (zerokim rofpościera 
ventute. , fig Niebie. A dlugoz tego? á to ták wielka Aajeflas 
Máfoto, | w ieden zebrawízy fic punkcik, w podziemne Zá- 
venie, Cf | pada Antypody... Sa podobne do burzliwego mo- 

Piękna | rzá,Kktore in fluxu fuo nádavízy fig, z fwoiemi rozpo- 
eft nayle. ściera fie wałami, zá. brzegi wylewa, do poblizfzych 


fzturmuiac faśiadow. A długoż tegoż A to ih refluxu, 


u utrzy“ 
edykti S. ełność „utrściwlzy, fwoie, iakby infze cichuśińko 
s? malz | w froich kompendyuie fi brzegach. Sa podobne 


| Niebie- do fzumow 1 rozpędzonych wiátrow, ktore to káždy 
ytko po- | ftyfzy, kázdemu o ufzy fic obiiz, kázdemu ftráfzne. 
áte, ob. | Arcožito wlátr? rá to iedney niefłatecznośći rytrákt, 
iio 0 tu jeft, tu go nie mślz. Tak swlátowe honory 1 
| fkárby, tym wfzytkim {a podobne. Wiátr ie wy- 
raza, ktory i£k prędko fię pokaże» prędzey jefzcze 
uchodzi i ginie. Nihil enim ell in humanis rebut, pra. ia 


rami Nie- 
ziemłkie- ter. auram. leviffimam, fine, mora wołaniem. Rozpo“ pus fit 
nić moga. | ścieraia fię te godności, iak flohce z promieniámi j coni 
Ínego iw | fwoiemi, burza fię iiko morze w nádetosci Iwoiey. | 
Skarby i | Długoż tego? Primum non effe acquirunt. Jak z ni- | 
złożono | Czego {woy zábieráia poczatek, ták iednym niczym 
jippáren- | terminowść fie zwykły. Pilnego w nabyciu ich przy" 
„pparewia kładamy ftáránia, ktorych ledwo co nabywfzy, w te 
tropy 


[im 
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saw. tropy odftępowść nas zwykły. Felicitas bujus. feculi 
DN UR vanitas efl; cum magna expetłatiowe [peratur ut veniat, 
ANN fed eum venerit teneri non potefl. Auguftyn S mowi. 
| | | Niebiefkie záś iuż nie ná famey zświfły áppáren- . 
cyi. W pozytku z predkim nie przemiiáia czálem, 
śle przy nielkohczoney wieczności koňcá fwoiego 
nie znáia. 
Hu ego mec metas rerum neg tempora ponos 
lnperium fine fine dedi. 
Ná rozeznánie iák Honorow ták fkárbow žiemfkich 
Ml i Niebiefkich, lepízego mieć nie możemy iubilerá, 
LM Fx Chr: jáko famego od Pátryarchy moiego Fránciízká S. z 
i | me: Nieba záčiagnionego, Anioła. Ten fzácunek Nie. 
M biefkich i žiemíkich opowiádiiac fkárbow, ták do 
il Fránciízká mowi. Wieżże Fránčiízku, co zá cenę 
*4:Niebiefkie i Ziemfkie rzeczy máia? gdyby wízytká 
'diemiá obrocilá fig w złoto, wízyrkie gory w drogie 
AM Say. móc i wody ftáty fic balfamem, nicby 
WI la to było przeciw fkárbom Niebiefkim. Wízytkie 
NIKIM godności i urzędy światowe, cień to fa przeciwko 
D DI. tym, ktore Bog w Niebie flugom fwoim zgotował. 
LIB Choč śpiacy Scypion, tey potwierdził prawdy. Te: 
mu fic śniło czáfu pewnego,że z žiemíkich Pźłacow 
do Niebiefkich był przenieśiony rezydencyi, ktory 
z Nieba ná źiemię, i wfzytkie zápátruiac fie Krole- 
ftwá; 
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(iwi, zdało mu fig to wízytko nic, ieden punkt; 
przeciw cátemu Niebu Wiftydzac fię tego, że fie 
śmiał Panem i Monárchg iednego názyvác atomu. 


ipja terra ita mibi parva vifa efl, ut me imperij nojtrós Ia foms. 
quod quafi puutdum eju atiingimus peniteret. Brzydžiť Scipion. 


fic Scypion žiemid, wfty dZil fic zá swiátowe honory; 
żałował tego że ná Świecie Krołewfki zasiadł Mí- 
ieftat ut me Imperij nofiri paniteret. Nie to honor, 
fwiatowych pretendowść honorow, y godności, nie 
te bogactwa, ktore znaleść pragniemy ná ziemi, bo 
te w punkéie kompendyuia fic iednym. Szczupłe 
to dygnitarftw krzefło ná świecie, te pominawízy 
do wickízych fig wznosić potrzebá honorow, do bo- 


gítfzego áfpirowác krzeftá, nie o Ziemíka, śle Nie“ senec. t. 
biefka ftárác fi lokandę. Surfum ingentia jpatia funt, omma 


in quorum poffefionem animus admittitur. 

Jefzcze w żywocie Mścierzyńlkim Benedykt 3: 
zoftawał, iefzcze świśti nie widział, á iuż iáko dru 
gi Scypion. nikczemnosci i obłudy rozcznawał swiś* 
rowe. Powiadźia o tym świętym, że wprzod niž fię 
urodził, flyfzány był iż śpiewał w żywocie mácie- 
rzyňíkim. Ze śpiewał o tym czytam, tylko co śpie- 
wał, radbym fic dowiedział. Ale coż miał nocić wë- 
fołego Benedykt? to co Duch S. przez Ekklezyáfty- 
ká o Benedyktách, to on powtarzal o fobie. Bearus 
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ir, à ia rzekę, Benedillus V ir, qui poll aurum non abijt, 
nec [peravit in pecunia, © tbefaurh. Bárdžiey trzymam 
že Duch Przenayświętlży zá Benedyk:á S. te intono- 
wał flowá, by był iego pokazał, że choc w żywocie 
mścierzyńikim zoftawał, á iuz honory Niebiefkie 
od świśtowych, fkárby Botki: od Ziemfkich rozezna- 
wść umiał. Ize fip miał ná $wiát urodźić, nie do 
światowych bogactw, nie do $wiátowych honorow; 
śle do krzeflá bogátego, do godności Niebiefkich. 
Pźtrzciefz ieżeli nie ták fic džicie. A to urodziwfzy 
fic Benedykt S. fpoyzrzy ná włości i poflelye Rodži- 
čielíkie, fpcyZrzy ná obízerne Niebo, 42 moy Bene» 
dykt od swiátá (ie odwraca, świśtowemi brzydzi fię 
powabámi, iefzcze niemowlatko, á iuż rozfadziło. 
ipla terra ua mihi parva vija ejl. Pźtrzeć ná čie, 
i twoje świecie fplendory nie myślę, máta$ ziemio 
ná mnie, nikczemne fkárby i honory twoie, niechce 
cię niechcę, wolę Niebo, w ktorym bogáto przybrá: 
ne, i dla mnie Zgotowáne, upátruie krzefto.Dla mnie 
to w Niebie, dla mnie Ineentia [paria funt. 
Przyrownał Pfalmifta Pźńfki, w młodości człowie- 
ká do iednego málowánego Obrázu. Im imagine per- 
tranfit homo. Coż profzę Obraz w fobie wyraża, 4 to 
máláríkiey ręki, fztucznie wyryte lineámenta,, 
rożne rożnych wydáia fię miny, ludzi wyrśżone ad 
vivum 
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vivüm rożne prezentuia fic 4fektá. Ták człowiek w 
obrázrozmáitych udá 


mitodoéci [woiey ieft to obraz,á 
tno£ci w fobie pokázuiacy śbryfly. = Przypáuzmy fie 
młodym: w ktorych z wyfokiego dowcipu, wnosie- 
my fobie, e porym w fenacie madremu rownác fie 
będzie Katonowi. Z wymowy ominuiemy, Ze w 
fenacie drugiemu bédžie podobny Tulliufzowi. Jeśli 
żywość i odwagę upátrzemy w młodych, w oczach 
ná'/zych przyíziego i walecznego, prezentuiemy fo- 
Lic Alex£ndrá, w Śsł4ch mocnego Sźmfonś, w miftwie 
niezwyciężonego Herkulefa, z okrutney i przyftrá- 
fzney młodego miny» wnośismy fobie przyfzłego w 
okrucieńftwie Neroná, krwi ludzkiey nienályconego 
Káligule: niemiłościwego ná poddánych Domicyáná. 
cdi w młodości nie męfkie śle niewie (cie obaczemy 
obyczáie, fpodźiewamy fic z tákich, drugich widzieć 
w lubieżnościach pod ufzy brodzacych Henrykow, 
niewftydliwych Konftáncyuízow, čieleľnych Dáryu- 
(zow. Jeśli młodemu bárdzicy kufel, niż (zkolny 
(mákuje dzwonek, coż z niego będzie: jeśli nie rowny 
piiinicá Zenonowi, Heliogábálovi, i Kráffufowi. O: 
brafki to fa, ktore przyízlego życia (woiego, liwno 
okázuia znáki.  Zrad wielkość i žacmosť poznać; 
jákie poczatki w fobie, dálfzego wydáia zycia. Me- 
drzec powiedział Pźńiki Ex [tadijs [uis intelligitur pue 
U 3 Uzna- 


DZU 
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Uznawał Egipt, ná ábrys máluchnego iefzcze zápä- 
truiac fig Moyzeízá, že przyízta miał bydź Phárá- 
oná ruina, i z głowy miał mu ztracić koronę, ktory 
iefzcze dziecinna ręka iuż ią o Ziemig rzucał, Tu- 
fzyło o wygráney fobie Izráclitow Woyfko, ize má- 
luchny Dźwid, roflego miał pokonźć Goliatá, ktory 
w dziecinnych leciech, okrutne lwy, i drapieżne ro- 
zrywał niedźwiedzie, Młodość każdego ieft obraz, 
ktora ná fabie żywe przyfzłych fukceffow, wyraża 
śbryfly, z czego dálízey napotym w młodych, dos 
chodźiemy ápplikácyi, — “ 

A czy to nie obraz by! Benedykt święty? obraz, 
ktory dziwne cud przylzłych wielkości i świątoblie 
wości, w fobie wyrażał dukry, Mowić fig o nim. 
S.A by: mogto: Devętio fupra ata m, oiv LED naiuram, 
de i$. Zaraz mogł fie domyślić każdy, ktory ná młodego 

Benedykta [poyžrzat, že on nie dla $wiátá, śle dla, 
Nieba, nie dla honorow iego, ślę da godności i Nies 
biefkiego urodził fic krzefľá. Przekładał nád świź- 
towe godności, i honory cnotę, nia bárdžiey niż ftá- 
wna Antenatow prosapia umyślił fie zászczycác. Já. 
kož prożny to zásczyt, zdobić dom fwoy cnotliwych 
Przodkow obrázámi, 4 nie wlafnemi cnotámi. Pra- 
wdi ge i zgodnych Przodkow przyczynia fig chwały, 
śle więkfzego honoru,z cnotliwych przybywa uczyn- 
kow, iáko ow nápifat Poctá. E 
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Efl magnum magnos titulos numerare Parentum, 
Et vitam č veris ducere mobilibus, 
EB majus, vitam morum [plendoribus autlani, 
V irtutumd, facra ferre fub Astra faee, 


| Wielka ieft rzecz godności, fwoich przodkow liczyć, 


lie ze krwi (zláchetney idzie, tym fig fzczycić, 
Lecz więkfza, gdy uczynki, flavnym kogo głofza, 
1 cnoty pod Niebiofa tákiego wynofza. 


| Naywiękfze i Benedyktá S.o to było ftáránie, żeby 
| był ná fobie, nie Przodkow, źle włafne cnotliwego 


życia wyprowádzil ábryfly. Pátrzmy ná Benedy ktá, 
$ to w Rzymie przyfzłych náuk i $wiatobliwosci zí- 
biera poczatki. Czegoż fig uczy? á to tego, coby 
go mogło imieniem i rzecza, godnym krzeftá wyftá- 
wić Benedyktem. Jesli fig dZiwuiecie, że fam fię 


| między infza mtodžia naynikczemnieyfzym czyni? 


żadnego z (woich nie poftponuie kallegow, iednym 
tylko gárdži #wiátem, przed ktorym uchodzac z 
Rzymu, w okropney ukrywa fig iśfkini. Nie dži- 
wuycie fic, nie byłby Benedyktem, taki bowiem pro» 
ceder, káždego Benedyktem czyni. 

Spernere mundum, [pernere nullum, (peruere fefe 

Spernere fe [perm , quatuor ifta. beant, 
Ubožuchnym, od $wiátá uciekíiac Benedykt, chce 
bydź Benedyktem. Bbogim w honorách swiátowych> 

ktorego 


Proc, 
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ktorego przyfzłym Niebo wtozy Senatorem. Nie- . 


chciał mieyfca ná świecie, ktory'w' famym Niebie 
obierał fobie" krzeflo. 
Niebie fkírby iego, w Niebie iferce iego: bi zbefau- 
ris tuus, ibi ef C9 cor tuum. © Wiedział dobrze Be- 
nedykt S. że gdyby z światowych "nie wyzuł fie 
marności, bogátego w Niebie nie otrzymałby krze- 


fli. - Ponieważ tym tylko Bog w Niebie mieyfce i 


S. pern, honory dáje, ktorzy z światowych wyzuli fie godnos ' 
ferm: 2. ści, Quia pradentijimm: Creator € gubernator, Bullam 


creaturam fine loco fecit, cmm paupertas in mundo jecum 


anas Hon babcat, ided ei exnune po[f-[ri ceľicas [e des dedir. 


Ob(zerne było w Niebie dla" Benedyktá S krzefło. 
Pifza Náturáliftovie, że lilia chocby ták naybárdziey 
oftrym ściśniona byłź cierniem, tedy bez ufzczerbku 
fwoiego, ták kolce rozpizeftrzeni ciernia;ze iey wzra- 
fláiaccy mieyfcś uftępować muśi. Kwiśt to był, lilia 
diczna Benedykt święty, ktory między ludźmi, iáko 
między iednym wyraftał cierniem. Sżenć filum inter 

mas. Nie zwiędła tá lilia, śni wrodzonego utrá- 
čilá kándoru, ktorey upały świśtowe nárulzyc nie 
mogły. Ale coż Benedyktowi $. to ciernie fzkodzic 
miało? ktorego nie žiemiá, śle Niebo wydało. Co 
zmyślili Poetowie o lilij, że nie od ziemi, śle od 
Nicbá fwoy zábrálá poczatek. 
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O flos pulcberrime nofiri 
Portio, flos terres cui non cunabula debes 
Sed Calo ©$ Cali, que te produxit alumne. 

To fic o Benedykcie S. może mowić, ze od poczatku 
fwoiego iemu, iáko lilij, w Niebie náznáczona bylá 
rezydencya. Ulmiśł ten święty podobne fobie ro» 
zprzeftrzeniác mieyfce. — W'zniecálo to ciernie w Be- 
nedykcie, lubiežnosci i cieleínosci ognie, ktoremi 
chciało ten kwiát ufufzyć, i w nim kándor niewin- 
ności przygśśić. Coz ná to Benedykt S.) á to že 
wiedział, iż do obfzernego urodził fie krzefłś, pety 
po cierniu fie czołgał, oftre iego, przyłomywał kolce, 

oki obízernego fobie nie uczynił mieyícá, żeby 
tak ku Niebu, w cnotách i niewinności wyraftał wo» 
iey. 
Podobnym fpofobem ciśło i czárt przeklęty por 
czynał z Benedyktem świętym, iáko Annibál z An: 
tyochem. Ktoremu według $viádectwá Juftyniáná 
radził, żeby nigdy powierzchownie nie áttákowal 
Rzymiánov, ieśliby chciał nád niemi otrzymác zwy- 
cięftwo, tylko w famych wnetrznosciách Pźńftwa., 
to ieft w Rzymie. Komanos Vinci non mifi armis fuis 
poffe, nee italiam aliter, quam Italicis viribus fabijci: Roe 
mani foris invii, domi fragiles funt. Tym trybem. 
zachodził czárt i čiáto ná Benedyktá świętego, ze: 
wnętrzne 
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wnętrzne wzbudzáli páílye, podniecáli požadliwosci 
ognie, śle. nie z nim nie wíkoráli, nie dał imw fobie 
mieyícá. Foris Cf. domi inuićłu. Gierhie to te $idła 
[zátáníkie, ktore od. Benedykta uftępowść muśiśły, 
% nienśrufzoney zśwfze przeftáiac niewianości. Nie 
JndZi to <źiemikich. fpofob, śle Niebielkiego inwen- 
cya bydž. muśi rezydenta, umieć fobie w.tych $ci- 
fłościach Niebieľkie. rozprzeftrzeniác mieylce. Tym 
to ktorzy w nieczyftosci brodza, rezydencya.Swiátá 
powinna,tym ktorzy v czyftosci nienśrufzenie žylas 
Niebieľkie.i obfzerne należy, krzefło. Płakśł Jere- 
miaíz Prorok nad. upadkiem. Corki Syońfkiey. Pros 
adirsde elo. in. terram inclitam filiam Sion..  Cotko Syr 
ohíká, coż to fpráwilo, żeś z. Nieba zrzucona ná žič- 
mię? żeś zá fzczęśliwe, niefzczęśliwośći pełne zamie= 
miła mitýfce? wiecie dla czego? odpowiáda Páfcháfius. 


Pafikaj. Projecit eam. in terramy quando inus connubium. safii av 


moris, "violavit, E fordibus vitiorum Je admijcuit, valdé 
cum. Propheta nobis lugendum,. qui de Cali culmine proij- 
cimur in. terram quoties terrena jelłamur C9 ünplicamur 
vitis; . Nie máfz w Niebie dla lubieznych,i nieczy- 
ftych . miey(cá, fpycháia takich ná ziemię, ktorzy 


nieczyfte prowádza życie. Toć Benedyktá S. w Nie» 


bie. bydź musiało mieyfce, obízerne krzefło, ktory 


ták czyfte, i Anielikie prowśdźił życie. 
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Z drugiey okoliczności obfzerność krzefła uwa: 
amw Niebie Benedyktá 5. Zśbiera (ie. Benedykt 
ná gorę Káffynu nie fam, śle z Hcžnal zá. fobal po> 
A po coż Benedykcie 
po co ná tę witępuiefz gore? 
W ftępuie Chryttus ná gorę Tabor z Uczniámi (wes 
mi, nie po co inízego, tylko żeby im chwáte y obfzet= 
ność pokazał Niebá. Ználi albowiem Chry ftufa Apos 
ftołowie; śle ubozuchnego; i micyícá nie máiacego na; 
Locus non eid inventus eiin drue forio: Dla czego 
dniego powatpiwáli nádgro- 
dzie. Coż czyni Chryftus. Transfiquratus ante cos, Prze- 
mienił fic z ubogiego w bogátego, pokazał to. że 
Niebo iego, pokazał w Niebie obízerne dla Apofto 
low ktzeftá. Tak widzę i Benedykt S. poczyna, 
fobie. Wiftepuie ná drugi Tabor, wyfoka gorę Káffy- 
nu z Uczniśmi fwoiemi, blilko Niebá, w Niebie im 
fwoię prezentuie ftolice. Przyfzłe wáfze, i moie 
obfzerne, widźieć prágniečie krzefło? z Káffynu w 
Niebo pogladác potrzebá, każdy z was: Kejpice Sion 
Givitatem Jolemnitatís nofira: oculi tui videant ieru[alem, 
babitationem | opulenta, tabernaculum ss» quod. nunquam 
gransferri potefl... Obfzerna każdego z was w Niebie 
czeka ftolicá, ktorzy rázem žemna ná uftuge dedy- 
kuiecie fig Bogu. A ktoz nie przyzna tey prawdy, 
| Wa tysiacámi 


do Káflynu pospiefzaíz? 


žiemi. 
oprzyfziey prac fwoich o 


Ifaia às 
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eysiacámi do fluzby Bofkiey zá foba idacych liczy 
d Benedykt S. Jedným nie kontentuic fic Káffynem; 
JAAA śle {woy Zakon záľadživízy ná rożnych miey[cách, 
AU rożnych Zakonow záladza litorośle. Záľadza Cy- 
SA JA ftercychiki Vallis V mbrofe, Spekuryehiki, Kárthuzy- 
"i ehfki, Grándymonteňíki, Oliwetátfki, Huiniliatorum, 
MIO i infze. Obfzernemu tedy Benedyktś S. mieyfcu, 
Li obízerne i w Niebie korrefpondowść miáto. 1 ták 
ANNA należało, żeby Benedyktowi S. Bog podobna w Nie: 
"ANN bie, oddał rekompenfa. Do mego fenfu ftofuie fic 
| IP as „a Auguftyn S. Magnus es te Domine, nec efl finta, nec 


| 

Ai | es ru, ita CI magna funt dona tua. Zá prace nadgroda, 
Am zá mieyfce mieyfcem oddác potrzebź było Benedy- 
A IK li ktowiS. I isko dla honoru i chwały Bofkiey ob- 
OH fzernego ná świecie fzukał mieyfcá, ták obízerne 
an COMI w nadgrodzie, otrzymác w Niebie powinien był 
4 ii ANI krzefło. 
AM O wyfokości krzeftá w Niebie Benedyktá S. watpid 
NI nikomu nie potrzeba. Kiedy Bog Wfzechmogacy 
PIANA ftworzył fłońce, Miesiac, i gwiazdy powiáda Piímo 
pI HI pe A święte. Pofuit ea in firmamento Celi, ut lucerent C$. pra- 
| 1 ; Niebie, zeby tylko z fwoia prezentováty fig świń. 


b | ták 


Foul tw Selsleg.nwenerw, nec menfura retributionis tue, [ed ficut magnus ` 


tłościa, śle ná to, żeby infzym ftworzonym rzeczom 
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ták w influencyách, iśko w świśtłośći ná ufłudze były 
Pofuid. ea ut przeffeut. Ták potrzebá ná Niebie, ira preefis, 
ut profis. mowi Bernard Święty. Dla prozáiákow ná 
Niebie niemafz mieyícá, tylko dlatákich, ktorzyby 
i Niebu i žiemi požytkowác mogli. Toť żei Be- 
dykt Swięty oto fię záwíze ftáral at pree[fet wylokie 
w Niebie zá tonalezálo mu mieyfce. Ná godne Me. 
tellufowi Rzymiśnie, zá to z dobywilifig Elogia, że 
takich czterech fpłodził Synow, ktorzy w kunízrách 
Ryceríkich wyćwiciwfzy Rzymianow, flawnymi 
świśtu, wyftáwili ich Káwálerámi. A coz mowić 
o Benedykcie świętym, iákoz wyfokiey w Niebie 
nie miał doftapic godności, wyfokiego krzefli, kto» 
ry ták wiele Niebu, dźielnych Męczennikow, fzcze- 
rych Wyznawcow, i bez liczby inízych wyftávil 
świętych. Ráchowálo fic zá czáfow naywyżlzego Pás 
fterzá Rzymfkiego Janá dwudzieftego wtorego;z Za- 
konu iego przylpolobionych świętych, fto pięćdźie- 
$iat tysięcy, pięć fet, pięćdziediat dziewięć. A coz 
do tych czas mowić ieśli iuz nie Benedyktynśmi zá- 
fadzone Niebo. O to fic ftarał Benedykt S. ur pre- 
efet. Kiedy ná tym w Niebie iásniciac krześle, nie 
tylko fobie, ale całemu prágnat przyświecać Swiátu. 
Świećił w Synách (woich náuka, kiedy ták wiela nie- 
wiernych Pańftw, i Kroleftw do prawdźiwey nawrocił 

Wi Wiáry. 


S. Eers: 
ib. 3. de 
confidi?» 
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Wiáry. Niech fic Indye, niech Chiná, niech Anglia, 
Hollśndya, Niemce, Políká, Węgry W fchodnie à Za- 
chodnie Narody, fwoiemi zafczycaia Apoftotámi: ia 
mowię nicby bezBenedykta nie wikoráli.  Jelzcze 
więcey powiem: że każdy ktory Imię Chryftufz, 
głośił.  Wiśry prawdźiwey nauczał, wprzod Bene- 
dyktem, Bentdičtus qui wew. ślbo: £enedyktynem 
ftác fig muśiał. Oświecił Benedykt S: i Kościoł Rzym 
fki, ktoremu nie tylko bez liczby fubminiftrował 
Opátow, ták wiela Bilkupow i Pátryárchowspicefet 
fześćdzieślat czterech Arcybilkupow; ośmdzieśizt i 
piaci Kárdynatow, śle iemuż lamemu osiemnaftuw 
wypielęgnował Papiežov. A iśkoż w Niebie: nie 
miáto bydź krzefło wyfokie Benedykta S.? wyfokie, 
ňá ktorym go Bog zśladźił. Pofuit at pra [Jet.. 1 żeby 
o znano; že ma w Niebie bogáte,obszerne, i wy- 
folie krzeffo. A ktoz tego iáwnie doyść nie może, 
kiedy on tego dokazał, że wfzytko Niebo Benedy- 
ktámi, czy Benedyktynámi zá(adzil, toć mu prawnie 
nalezátá w Niebie bogáta,obízernaji wyfoka lokanda. 

A my Kátolicy,iákiegož krzeflá fpodźiewamy fie 
w Niebie. Trudne w nim do nábyčia krzefło, po- 
trzebá bydź Benedyktem, ślbo Benedykta S. do niego 
zśbierść fig fpofobem, kto go doftapic prágnie, zápás 
trowác fię ná niego; W życiu $wiatobliwym násládo» 
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wść go potrzebź, kto chce ták godna w Niebie o. 
trzymáé ftolicę. Tytus Syn Wespezyáná Cefarzá 
Rzymfkiego, ták był dobry, i wielce ná poddánych 
łafkiwy, ( iáko świśdczy Suetonius) že dla dobroči 
fwoiey Delicia generis humani, nazywać go zwykła 
pofpolftwo. = Tey dobroci i. łalkśwości Džiad iego 
był przyczyna, ktory młodego iefzcze przy fobie 
máiac, ćwiczył, i w dobrych inftruował procederách. 
Albowiem gdy noc przyfztá, má wyloka záprowá- 
dźiwszy go wieża, z nicy mu wízytkie Niebiefkie 
pokśzował konftellácye: Uwažay dobrze Tytuśie, 
owę figurę, ktora złożona ieft ze dwudźieftu i ośmiu 
wiazd, tá nazywa fie Hereules, i mieyfce zá to otrzy” 
mał ná Niebie, ze ná świecie będac dwádzZiesciá i 
oim zniofł i zśbił monftr.  Widžiíz owe druga 
konftellácya złożona ze dwudzieftu fześćiu gwiazd: 
tá fic nizywa Perfeus, à ten był ow odważny Młodźian, 
ktory wybáwit Andromedę z pożśrcia, i pafzczęki 
owey motlkiey beftyi. Uwažay iefzcze owe dwiea 
konftellácye, ktore fa z dźiewiaciu gwiazd złożone: 
4 te fic nizywśia Cajior CI Pollux, ktore przypátrz fie 
iák pięknie na Niebie całemu przyświecśla świśtu, 
4 to dla fwoich dziwnych i cudnych operácyi Wi- 
dźifz iefzcze tę droge, ta nazywa fic via latlea, po 


ktorey: Jowifz częftofię przechodzac; ubogim ludZiom. 
ná ratue 
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ná ratunek przybywał. Zá to tá drogá gorne i wy- 
fokie w Niebie otrzymálá mieyfce. Ták 1 ty świecić 
będziefz Tytusie, toż w Niebie czeka cię mieyfce, ic- 


sli w cnotách te wízytkie násládowác będziefz kon | 


ftellácyc. Podobnym fpofobem ktorzy Niebiefkiego 
doftapić (podziewacie fig krzefła, w Niebo pogladác, 
i ná šiedzacego potrzebá zśpźtrowść fie Benedyktá S. 
dedebitis EF vos. Siedźi Benedykt S. w Niebie, à zá 
coż? á tože ták wiele monílr zwyciężył, grzecho- 
wey chroniac fię mákuly. Świeci w Niebie dla (wego 
niewinnego życia. Ták i wy świecić, i iśśnieć bę: 
dziecie, ieśli grzechowemi niewinnego zycia, nie zá- 


émicie umbrámi. Máia w Niebie mieyfce i iego Sy- ` 
nowie,á zá což? & to zá to,že fwoia nauka, ták wiele 


dufz, od pźlzczęki uwolnili piekielney. $edebirs £9 
wos, Czeka was to mieyíce, ieśli tym trybem Bogu 
fluiac, o zbawienie dufz ludzkich ftárac fig będziecie. 
Siedza owi Święci tego Zakonu Męczennicy i Wyzna- 
wcy, že cnotámi zirliwoscia zá wiarę Święta, iáko ie. 
dne gwiazdy infzym prayswiecáli ludziom. Sedebizú t$ vos. kic- 
dy cnotámi iáínieiac, przyświecać bedžiečie. Siedza w Niebie 
owi SS. Opaći, dofzli via latfea, tego Niebiefkiegó krzefli: zá to 
że a fwoia intrata ták wielu ubogim przybywáli ná fukkurs. I was 
ten ftołek czeka, ieśli tym fpofobem, ta miłosierdźia będźiećie 
poftepowáli dro g2. Sedebif t$ vos. Málo to siedzicé: więcey iaz 
powiem: Eróź Benedicfw. Każdy w Niebie Benedykta násláduiac 
S. Benedyktem (ie ftźnie. I nie ináczey: kto chce w Niebie fzczę- 
sliwey wiecznośći ośieść krzefło, mięć gonic będźie, ieśli nie zo: 
&ánic Benedyktem. Amen. KRZYZ 
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KRZYZ SWIETY 
ZA SKARB. TESTAMENIEM 

Od CHRYSTUSA nam legovany, 
Ja Dźien Podwyżfzenia KRZYZA S. 
KAZANIE DZIEVIATE. 


Oportet exaltarti. Joana. 


£ 


W Rodzony to i Páffki każdego śnimufz, z 


czym fie ma kto, z tym fic popifac. $.'P. 


Wywodzi fwoię rodowita Familia Jakob Pá-cenf +9: 


tryárchá, niczym bárdžiey iák (woiemi zśfzczyca fie 

rzed światem Synámi, rożne ich wyliczáiac qualita- 
żes. Naprzod chwali fic z Rubená, że ieft iako iedná 
rozlewáiaca wodá. Ruben cfufus e$t ut aqua. Z in- 
fzych, ze fa naczyniem chocci źle woiuiacym. Simeon 
€F Levi vafa iniquitatis bellantia. Innych, że prozney 
radźi fzukźia chwały, Te laudabunt Fratres tui. Potym 


| záfzczyca fic, że drudzy Synowie, fa mocni iśko Lwi, 


prácovici iáko Osłowie, roftropni iák wężowie, pre- 


| dcy iśko Jelenie. Catullus Leonis Juda, Ifaehar Afinus 


fortis, fat Dam, ficut coluber in Via: Nepbtali cervus 
cmijfus. A náoftátek chwali fe, że ma Synov co fà 
' X idrapicżnemi 


XE 
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i drapieżnćmi wilkami. Beniamin lupus rapax: Maz 
widżę z czego pochwalić fię Jékob, ma godnych, ma 
też i niegodnych chwały Synow. Komuž fie Ru- 
benow nieftátecznosc, Symeonow przewrotność, Ne- 
phtalczykow płochość, Beniáminow drśpieżność po- 
doba? nie trzebá (ie dźiwowść ftáremu Jekobowi 3 
on byl człowiek : à ci ták złe, iáko i dobre liczyć 
zwykli śkcye, żeby chwały fzukáiacey dogodzili ná- 
turze. . Aża málo teraz takich Jákobow, ktorzy; 
czegoby nie potrzebá, to zá naywiekíza máia fobie 
chwałę. Czy máto y w nźfzey Polícze takich znáy- 
duie fic Synow Jákobowych : bez liczby Rubenow, 
co to effufi ftcut aqua. Od niecnot zśćmierdłemi Faj 
lali zá brzegi wodámi Czy málo vafa iniquitatis 
bellautia. dobrze ich doznáiemy teriźnieyfzych czá- 
fow, ktorych. bez liczby národžiťo fię, co. bárdZiey 
dla prywat fwoich, niż publicznego dobrá, weyne 
tráktuia, poftronne Narody fomentuia, á ctym.famym 


. okrutnie pierśi fwoiey Mátki fzirpia. Bez liczby 


proznochwalcow. Te laudabunt Fratres tui. głofza fic 
bydź tutores Patris, wyliczáia heroiczne uczynki, 
chwala fig z meftwá i odwagi, 4 kiedy przyidźiea 
do fkutku, meftwá experymentem komprobowść w. 
okázyi áž on Cervus emifjus, iako Jeleń w ucieczce 
bieży, że i sládu. nie zoltawi po fobie. Pigkna.rzecz 
mieć 
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mieć chwałę, mieć fig z czym záfzozyciť, ale flawne- 
go trzeba uczynkiem komprobowść imienia. Nonien 
congruat ačšioni, atio cerrefpondea? nomini, ne fit nemen 
inane, €9 crimen immane: Nie zgáni nikt Liwiufzowi, 
że fobie każał kryfitalowy zbudowác Pálác, w kto- 
rym chciał, żeby fig ná niego káždy z Obywátelow 
zápátrowal Rzymíkich, ponieważ mial z czego, nie 
tylko przed Rzymem,ale i przed cálym zśfzcżyćić 
fic światem, że mu nikt w męftwie, w powadze, w 
śmiśłości, i w wymowie nie zrownát. Chwalebna 
nie tśić ie swiátu, czym kto ma, tym fie popifac: 
śle chwalebnieyfza, kiedy z niepłonnym chwały fwo- 
iey pokaże fie záízczytem. Szczyci fic dźiś pokory 
zwierdiádlo, dofkonśłości rytrákt, światobliwośći €- 
xemplarz, Chryftus Pan, przed cálym $wiátem z 


` fwoim przenaydrožízym Krzyżem, Oportet exaltari. 


Wiem ia że godny do záízczytu prezent, Krzyż 
Chryftufow, śle i to wiem, ze (romotna ftat fic iemu 
śmiercią. Morte turpi[fima ( hee e$ł Cruce ) condemnemus 
eum. Bez liczby godnych chwały w Chryftušie znáy- 
duie fie ákcyi, i ná coż Krzyżem fig zślżczyca.? 
Krzyż między wfzytkiemi, zloczy&com nayfromo- 
tnieyfza była kárá. Dla tego Tulliufz, Krzyż niego- 
dnym názywal drzewem. Lignum indignum. Sencká 
niefzczęśliwym. Lignum infauftum. Liwiulz drzewem 
Xa i infamij, 


Plákavď 
chu, 
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infamij, i nieflawy pełnym. Lignum infame. 1 fam: 
Auguftyn 5. zadney nie użnał fromotnieyfzey śmier- 
ci, nád tę, ktora od Krzyża odbieráia ludzie. Ila 
morte mil efl pejus in omni- genere: Niech mowia co 
chca ( mowi Chryftus) iå rym pragnę záfzczycáé 
fic Krzyżem. Oportet exa/tari. Coby zás tego zá rácya 
była, czemu Chryftus Krzyz {woy podvyžízác i pos 
kázowác rofKázuie: Wiem dobrze, że kiedy Ociec, 
dźieci rozporzadza (woie, iáko nayukochśń(zym, 


naywybornieyfze zwykł im legować rzeczy. Ták ` 


Chryftus z námi, iáko Ociec z fynámi poczyna. 


Legował Janowi Matkę fwoię. Ecce Mater tua. Ło. 


trowi Niebo. Hodie mecum eris in Paradifo.Oycu przed: 
wiecznemu dufzę. Tradidit [piritum. A nam co? 4 to 
Krzyż S. oftátnim teftamentem legował. Więc ieft 
fię czym zafzczycić, ieft fic z czym pokazść Opor- 
zet exaliari. kiedy więkfzego nie mogł nam zoftawić 
fkárbu, iáko kiedy nam Krzyż fwoy Chryftus Pan 
legował. O czym ia dźley mowiac, bedžie 44 Majo- 
rem DEL Gloriam. 


I zważyć mogę, záw[ze uznáie, że legowáne od 

świętych rzeczy, w wielkiey ftymie zwykły u ludži 

bywác.  Dofłśła fie S. Antoniemu Pufłelnikowi w 

pusciznie po Pawle S. fzśta, ktora w tákiey miał zás 
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víze ftymie, że tylko ná nayprzednicyfze używał 
jey święta. Tunicam Pauli fecum auferens, €o vestitu 
diebus: folermibus Pafche C9 Pentecofies quoad vixit ufus 
efl. Tegoż Swictego przychodźi mi ná pamięć oftá- 
enia: dobr fwoich dyfpozycya; ten naprzod świśtem 
wzgśrdźiwfzy, ubogie ná puftyni życie prowádži? 
fwoie. Nie máiac tedy nic kofztowniey[zego; coby 
posmierci fwoiemu ukochánemu mogł legowác Athá- 
názemu, iedney tylko,i to mizerney džiedžicem uczy- 
nit go (úkni,ktora(zátá ták do upodobánia była Achóe 
nizego, że ia więcey nad fkátby powazal; świarobli- 
wość iego w niey oczom fwoim reprezentulac záwíze. 


Legatacius Antonij tanquam magna bareditate ditat, SN) 
letus per vestimentum recordatur imiainem fančtitatís. w vita s: 


Ale ia widzę; nie tylko świętych Relikwie, pobożne 
legátá, puftelnicze potrśfia ukontćntowść ápetytys 
i Krolewfkie nigdy nienáfycone potrafia ufpokoić 
żądze. 
Dla czego do. dźiś dni4 Monárchowie $wiátá, 
w ták wielkiey mála eftymie Piotra i Páwlá święte» 
o w Rzymie wyftáwiona Bizylikę. Cień to Mau“ 
foleá Arthemif[yi, Piramidy Egipfkie, ktore (woim 
vyftáviáli Monśrchom. ' Wfpániilíza tá ieft, na. 
ktora Cefarze, Krolowie, Xiazetá, fwoie łożyli for“ 
tuny. "A co więkfza, zá'iedno' fobie fzczęście mála, 


X 3 kiedy 


JĄ b SEZAM. 
kiedy w tych Apofkolfkich, fłużyć doftánie im fię 


| fo. światnicach, iáko mowi Chryzoftom S. Magni faciunt, 
dd Zin fianš pijcatoram efliarj Reges noflri, N/fzytkie Piń. 


Aiwá, wízytkie Kroleftwá, w(zytkie Miśfta, zá ofobli- 
we przyznawáia fobie fzczęscie, kiedy im fig zá fkárb 
iaka z swiętych Relikwij doftánie czaftká. Szczyci 
fig (woim Jákobem Kompoftellś, Szczepanem Jero- 
zolimá, Mágdálena Márfylia, Jánuáryu(zem Neápo- 
lim,i całe Włofkie Pśńftwo niezliczonemi Meczen» 
nikámi (woiemi. Szczyci fię Praga Witem, Paryż 
Wincentym, Krakow Stániflávem, Gniežno Woycie- 
chem świętym. Ma to zá (fzczęście Pádwá, że 
w fobie konferwuie Cudotworcę Antoniego S.Chlubi 
fic Aflyz Fráncifzkiem i Klara święta, że ták. zacne, 
tak kofztowne, z łafki fzczegulney Bolkicy otrzy” 
mály Legatá, ze im fię w fukceflyi tych świętych do- 
ftaly ciała. Nád wfzytkie ámmunicye, i niezliczone 
Woyfká, jedno martwe świętego Symeoná Styllity, 
przekłada Antiochia Ciálo, ktorym, ná wielkie in- 
ftáncye Leoná Cefarzá prywowác fic niechcicli, po» 
wiádálac, ze im (karbem w potrzebie, murem inie- 
doby ta forteca zwykło od nieprzyiacielá by wác. Pros 
pierea quod urbs nofira murum non babet, que magno 
terre motus impetu covrusty [aerofančtum Simeonis corpus 
gdduximus, at nobis pro muros C9. vallo effer. Szczęście 
jj Miaft, 
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Miaft, (zežesčie Kroleftw, ktore w fobie te konferwu- 
ja fkśrby. Skarb to nicoszácowány, ktorego rekálu- 
džiom powierzyła Bolka. Tradidit illis bona fua. Czyby 
było Izráelíkie Woyfko to potkáto ik c żeby 


| byli nad fwoiemi tryumfowśli nieprzyiaciolámi, i 
| iuż záchodzace przyswiecáfo do bátálij fłońce, gdy* 


by byli światobliwego nie mieli Jozuego. Obediente 
Dee voci bominis, fletit [ol im medto Celi EF non feflina- 
wit oecumbere. Jużby były Izráclitom, zniszczśły 
krefcencye, wyschły z ślicznych kwiatow džiárdy- 
ny, gdyby światobliwego nie'mieli Eliaszá, zá kto: 
tego rofkazem obłoki,obfite spuścić musiáty deszcze: 
Falla efl piuvia grandis. Czyby byli Izráelitowie przed 
ręka okrutnego uchronili fię Pháraoná,žeby nie mie- 
H Moyzelžá, ktorych fucha noga przez ták głębo- 
kie przeprowadźił morze. Etegreffi funt filij Ifrael per 
medium ficci maris. Nie tylko Nácye i Kroleftwávále: 
cály $wiát tego fkśrbu doznáie pomocy; ktoremu fa 
zá Protektorow legowáni według zdánia Hieronimś 
$. Sancli portant mundumy dum cum ne ruat; ac percale. on 
orationum fortitudine fuflinent: EAÍKA to w tym [zczé 
gulna Bolka, že námv nic poZytecznieyfzego dźć 

nie mogł, iák Reliquij Swiętych pozwoliwízy, tych 

nam zá obroncow t Protektorow názaáczyl. Deuss ent 
nibil fere nobis reliquit utilińs Sanbtorum Reliqaijg mowis. gabila 
Chryżoftom Święty, | Jeżeli 
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Jezeli ci. Święci 2áfczytem. fię ftaia, ieZli zá 
fkarb nieofzácowany fw poczytani: coż "mowić o 
Drżewie Krżyża Świętego, mogł że nam Zbźwi- 
čiel: więcey legowść, więkfzy fkárb -zoftawić, iako 
ren nieoízácowány oddáwízy nám Kleynot, fkárb 
to drogi, ktoremu Chryftus tyle pozwolił mecy, 
ile w Ciele iego przenayświęt(zym znaydowść fic 
s. augu, MOIO. iáko fwiadczy Auguftyn Święty. Quod 
ser, 19 faciebat interris Corporis- Chrijii prefentia xx boc "facit 
Senf " Chrifli wiwifice Crucis infignita memoria. Wielki 
to fkarb Kržyž Święty, ktorym nám BOG, 
flrácona przez pierwízych Rodźicow Nafzych o- 
kupił niewinność. Krżyż Chryftufow, Niebo nam 
atworżył, i według zdánia Chryzofloma Świętego 
s.chnfi zbawiennym do Raiu ftát fic Kluczem. Crux Chri- 
fli Clavis eft Paradift Crux. Chrifii. aperuit Paradifum, 
Drogi fkarb Krżyż Chryftufow z ktorym rážem 
fam fie nam: oddáie, według zdania Daináfcená 
Świętego. Kbi fignum Crucis: erit, ili €F Chriflus erit; 
Wielki fkarb doftół fię Betleemfkiemu Miáftu, że 
s. Dum. EN zloby w ktorym urodźiwlzyfię Syn Bofki, zło» 
fm: deżony był od Mórycy, w fobie konferwuie. Wiel- 
orbed. ki fkárb. doftál fie lerozolimie że ow ogrod Getfe- 
fideliba ` n. o. 
sap 12. móńiki, ktory Chryftus, Krwáwym fkropił potem 
nielkážytelnie zachowuje. Wielki fkárb doftál fic Kro- 
| | leftwu 
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leftwu Fráncufkiemu, že do dźiś dniá korona ciernio- 
wa ukochánego zalzczyca fię Zbźwicieli. Rzym nád 
wfzytkie fkárby przekłada fobie owę kolumnę, przy 
ktorey zá nieprawości nafze Chryftus ták ftralznie 
ubiczowány zofłał. Poważa fobie wielce Miáfto We- 
neckie owe gębkę;ż ktorey złośliwi Zydzi, ná Krzyżu 
wifzacego nápawáli Zbawiciela. Si prafepe nati, mowi 
Paulinus ) f hortas orantis Magifiri, fi [pina coronati, fi 
columna diflritli, evečtia memoria, Diving quondam præ 
fentia celebratur. A iakoż Krzyż 3. Chryftufow ktory zá 
zdániem Athánázego S. Quia Crax, Chrifli, imagoefl Cra- 
cifixi, Jek wyobráženiem famego Chryftufa, nieofzáco- 
wánym bydź nie ma [kárbem, i owízem ieft ták dro- 
gim fkárbem, ze fzácunku iego nikt doyść nie potrafi. 
flowáàmi mowię Luitprándá. Ineflimabile donums vale. 
fle armamentum, inviti belli tropbeum perpetuum. Wiel- 
kiego ten fkarb fzácunku, ktory ieft ( iiko mowi Leo 
Papież ) Zrzodlo wízelkiego blogofláwiebftwá, i łałk 


Laitpr: 
„4.6.16. 


niezliczonych Bofkich poczatkiem. Crux Chrifli eH sq, gy 
fons omnium benedičtionum, ČS omnium caufa gratiarum. de Paf.P, 


Według Dámáfcená S. ieft drzewem, ktore każdemu 
ftáie fię żywotem. Arbor vite. Według Chryżofto- 
má S. jeft fkárbem nieprzebránym ziemi. Thefaurus 
terre. Krzyż Chryftufow z nauki Grzegorzá S. Ná. 
zyánzená, ieft drzewo tych, ktorzy ie kocháia, ozdo- 
ba fię 


li 
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ul ba fic ftáiace. Gloria illius efl qui bonorat Crucem Krzyż S. -— 
| według zdźnia Láktáncyu(zá, ieft fortuna i Krole- gięcie Co 
A ftwem nalzym Regnum incomparabile. A według po? Mego repr 
FAOW wieści Ephremá $. kto go ma przy fobie, zá obrone | demi poc: 
| | | na. i niedobyta. ftánie mu fortecę. Krzyż Chryftu: | segilizüi 
Ii fow ktory ftat fię druga Arka nowego teftamentu;. | tylko Ke 
(DOP podpora Jikobá,rozga cudowna Moyzefza, lutnia od. | prz pU 
TNR infultow czśrtowfkich uwalniáiaca Dawidowa , ten.. | świętfzy. 
AN Krzyż mowię święty, zá Íkarb. oftátnim: teftámen- | puram mi 
WU zem legowány od Chryftuľa, nam fię wiernym doftat.. | fiai M 
IU Miłośc toiego wielka fprźwiłź, že nasmieć niechciał, | «ims 


ták mizernych, ták ubogich, dał nam ten: {karb dro- | Naywiękć 
gi, żebyśmy fig nim, i Niebá, i iegożdokupowśli fa» | áftkt kie 


| mego- Nullo tempore dimifit. cultores. fuos. fine: remedio | dokupowi 

| necejfario ad falutem. fubtelna. Szkota świadczy (zkolá.. | gh üks 

| Ták. z námi poczyna fobie Chryftus, idkoow Krok | nemu Jo 

| Alexánder, ( o ktorym: czy ram.w Pismie świętym,) z: cznym u 

| Jonáta Xiažečiem: Izráelfkim,. ktorego iáko nayzy» Krzyżu, i 

| 'czliwfzego fwego, chcac regálizowác przyiačielá, por | M6 ln mid 

Ni flat mu w upominku koronę i purpurę.. Aifitei pur- w tych ut 
do — puram: C9" coronam. Kiedy uważam: ten poffány od: | žu mogł! 
a MA Alexándrá upominek, widzę-że iaka wielka w fobie: nik Sl 
AU ERA zamyka tájemnice. Bo ieśli: iko' Krolś, należytym: łoby mif 
1 AM | myślał Jonatę ukontentowść upominkiem; dość było | tovftaię | 
| | ná złotey koronie. Jeśli z48.iako Xiażę byłby kom: | kut palma 


| 
| 


uzyiS. 


Krole. 
ug po: 
obroň: 
hryftu. 
ment; 
ütnia od 
ty ten, 
ftámen- 
n doftał. 
echciat, 
atb dro- 
ox ili [as 


remedie | 


y [zkoli. 


owKrol | 


igtym,) Z 
(0 nayzy 
cielś, po» 
iitei pur- 
fany od 
a w fobie 


ależytym | 
dość było: | 


fby kom | 


tenis 


KAZANIE DZIEWIĄTE: 179 
vent, z ták Pźńfkiey przyfłaney fobie purpury, A 
wiecie co w tym zá fekret był? 4 to Alexánder far 
mego reprezen tował Chryftufa;ktory podobnie z fwo» 
iemi poczyna fobie przyiaciołami. Jeśli ktorego 
regálizuie, upominki oddaie, nie co infzego zwykł, 
tylko Korenę ipurpure dawść. Przez koronę Niebo, 
przez purpurę Krzyż {woy reprezentuiac przenaye 
świętzy. Talia mittit Cbristus; CJ dat amicis fuis, pur» 
puram tribulationis cum fpe futura retributionis, que figni- 
ficatur per coronam, Corona nim non efh fine purpura, fi 
vompatimur £I regnabimus. mowi Hugo Kśrdynał. 
Naywiękfzy tedy Chryftufa ku nam pokázuie fie 
áffekt, kiedy nam Krzyż {woy dźiać, nimze korony 
dokupowác fig każe Niebiefkiey. Ják wdźięczny re- 
gab iák miły podárunck, Krzyż widział fig ftrapio- 
nemu Jobowi kiedy w slolegliwosčiách, i uftáwis 
cznym utrapieniu przefłśiac, życzył fobie ná tym 
Krzyżu, iáko ná delikátnym łożu fpoczywść i umie- 
ráé, In niduło meo moriar. A ktożby mi to dał, żebym ia 
w tych utrapieniśch i dolegliwosciách ná tym Krzy- 
žu mogł życie kończyć fwoie. In amgu[ljs, in æru 
mnis moriar. Mowi od Jobá Wielebny Bedą. Zdá- 
łoby mi fię to, że na tym zoftáiac Krzyżu, iáko iedná 
powfłaię pálmá, dni nowe zycie infze poczynam. £z 
ficut palma multiplicalo dies meos. Zdáloby mi fic, że 
Nao jako 


Hugo 
Card. 
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iáko drugi Fenix ná tym umieraiac drzewie, znowu 


fic odradzam. In nidulo meo moriar. Bo ten wefołe 


dni prowźdźi, fzczęśliwie żyie, kto w u trapieniu żyie, 
z chęcia umiera, kto ná Krzyżu umiera. In angujlíjs, 
jn arumnis moriar. Gzy to prawdą, do wasnś konfultę 
idęświęci Puftelnicy, ktorzy ná ták cic(zkie i oftre ży-. 
ciew dźikie událisčie fig puftynie.Wśfzego w tym. prór. 
nę zdániá, ktorzy w uftawicznych żyłac mortyfika. 
cyách, iáko ná miękkim łożu, ná tym fpoczy váliscié 
Krzyžu. Co ieft Krzyż naydrožízy Chryftufow, wá- 
fzey chce flyfzec decyzyi. Co ty mowifz Hieroni-. 
mie S. u ktorego od: tľuczenia: fic kśmieńmi, widzę 
podžiurávione piersi. Co mowifz Onufryusie, ktory 
od uftávicznych. dyfcyplin, nie tylko: plecy, śle à 
Pileftyhfkie krwia twoia zfarbowáty fię fkáty. Be- 
nedykcie S. ktory po tak oftrym, i wfkroś przeniká-. 
jacym czołgafż fie. cierniu. Fráncifzku, ktory obna» 
żony: Z fżat, &lbo ná rozrzarzyftych. waglách, álbo n% 
nieznośnym. i przyktym w: pul žimy: ták fmáczno, 
zafypiafz śniegu. Co mowifz Eufcbiusie, ktory dwie- 
má fet pięćdźieśiąt funtow będac obciazony ołowiu, 
bez uprzykrzenia fwoiego po tych. przechodžiíz fie 
ipuftyniách. Styllito, ktory iuż lat czterdzieści ftoiac 
iná ták wyfokiey kolumnie, nie tylko zniść nie my- 
<lifz, śle upały, defzcze, zimná, z wielkim ukonten- 
towániem 
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towśniem ponosiíz. Co mowifz Mácedoniušie, kto- 
ry ieízcze żywy, à juž między umárlemi z " 
Krzyżem leżyfz w grobie. I ty Aceplemá co fześć- 
džiešiat lat w tey iámie z nim fic zamknawízy fpo- 
czywafz. Wiecie co mi či wszyscy odpowiádáia, 
iedno mowiacych fłyfzę z Ludolphem: Omnia irri- 
ta e[Jent conamina nofira, fi ea Crux minime fuflentaret; 
itaj, eh nobis fedulo laborandum Crucis adhærere ramis. 
Lepszego fposobu nie widžiemy do nabycia Niebá, 
jako kto ie przez Krzyż otrzyma, kto ie fobie, tym 
fkśrbem okupi, kto chce Nieba, záwíze potrzeba. 
Crucis: adherere ramis.. 
Ktorego znáyd£iccie w Niebie, ktoryby tym Krzya 
żem, tym nicoszácowánym nie opłścił go fkárbem. 
Ma Niebo Wáwrzyniec S.ále zá Krzyż ná rozpalo- 
ney poniesiony kračie. Ma Szczepan S. Niebo, źle 
zá Krzyż, ktory z owych utłuczony w Jerozolimie 
fobie wybudował kamieni. Ma Niebo Bártlomicy S. 
śle ie fobie: włafna okupił fkora. Szczęśliwey dofzlá 
wiecznośći Felicitá S. i z Siedmiu Synow zabitych 
zá Wiáre, siedmioráka. w Niebie otrzymáfá koronę. 
Falła "Mater. feptem Martyrum, fepties Martyr. - Ma. 
Niebo Theoklia święta, zá to, ze Synowi fwoiemu 
pochopem była do męczeńfkicy korony. Máia Niebo 
owi Męczennicy święci, zá owe z roftopionych olo- 
Y3 wiow 


KA 
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wiow napoic, zá rozpalone bláchy, oftre miecze, i zá i rang 

U insze cierpliwie ponieśione krzyże. Kleynot to bez yynośidię 
MAD ~ fzacunku, fkarb nád wízytkie fkárby, Krzyż święty, | dh ktory € 
WANA ktorym łatwo Niebo kupić fobie możemy. W Nie- | dali me 
KIM bie nie insza monetá idžie, żadne w nim nie popła- | lumi 
AI I cáia fkárby, kto go krzyżem nie kupi, Niebá i ro- wi Divid 
DIE g pup, fkoľzy nie otrzyma iego, mowi Bernard święty. Ecce divicdžiť 
IE enumera tribulationes, fecundum multitudinem earum cone fzczęki. ` 
MA filationes ejus lelifcabunt animam tuam. Jeft w Niebie to moy b 
TP podoftśtku koron, [a Laury, fa i insze pramia, álo fkiemu pr 
I tych nie doftánie, kto ich nie kupi krzyzámi. nu. | zśiadszy 
ARN mera tribulationes. Chciał i Łotr dollác Niebá, fżukał dźieści tit 
PIII do Niebá drogi, śle poty nie ználazt, poki tego Krzy- nieznośny 
| Siambr, Zá, tego drogiego nie otrzymał ikárbu. Vig, Latro | Synem o 
|. firmgr. diu aberrans C9. naufragans,aliter ad Patriam redire nos | z0żowym 
| poterat, nifi fuiffet arbori alligatus. Więklzafzczęśliwość || ^ mulu (5 
| iemu przyznać potrzebá, na krzyżu z Chryftulem. przydał, | 
I wiszacemu, niz Apoftołom świętym, ktorzy z nim — | cnyim 
| ná gorze Tabor, tofkoszy zážywáli Niebiefkich. Bo mogłem 
I ich tá chwała má ten czás ominelá, ná Krzyżu záś ktory: mn 
W przy Łotrze nieodmiesnie zoftátá. Woli Krzyż, Wybivil, 
| li woli męki, z Łotrem ná Krzyżu ponośić, niż ná gorzć Tym. 
| Tabor Niebiefkich zážywáč rofkoszy Juftinianus S. wet f. I 
T | dnia Magis Domine in bac wita defidero cum Latrone tecum in upodobá 
AMAN "> Gruce manere, quam cum Petro, Jacobo, 5 Goanne in mons ná fobie. 
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KAZANIE DZIEWIĄTY. ie 
zem transfiguratiowis afcendere. Z zadnych Dźwid nie 
wynośi fig fkérbow i doftátkow; tylko z iednego Krzy- 
dá, ktory od Boga doftat mu fig w młodości. Dens 
docuifli me à juventute mea, quantas o$łendifti mibi tribu- 
lationes, mulias € malas. Ledwo com fig urodził ( mo» 
wi Dáwid ) Krzyż to moy był pasowść fig z Nie- 
džwiedžiámi, i Lwom drapieznym rozdžieráť pá- 
fzczęki. Jeszcze zupełnych nie dorozszy lat, krzyż 
to moy był, ták ftrásznego całemu Woyfku Izráel- 
fkiemu pokonáé Goliathá. Potym na Krolewikim. 
zśśiadszy Máieftačie, krzyż to moy był, przez trzy- 
dzieśći śiedm lat, woiowię z Philiftynámi, krzyż 
nieznośny był, przed: własnym z: ftolice uchodžié 
Synem, od iednego poddźnego Semciá fromotniw 
zelżonym: ná honorze zoftać. Quanta tribulationes 
multas CF malas, Ale to com ucierpiał, vdžieczniem: 
przyiał, krzyż był prawdź cięszki,śle i flodki, wdžie» 
czny i miły do: znoszenia. Skarb to moy był, i nie 
mogłem większego z rak Bofkich odebrác, iáko tens 
ktory mnie iz niewoli wykupił, z rak Synowíkich 
wybáwil, ná drogę (zczesliwosci wyprowśdził.. 
Tym fkárbem zászczyca fię Doktor Narodow På- 
wet f. Powiádaiac,ze w niczym więkfzego nie miał 
upodobánia; iáko: ten: Krzyz Chryftusow cierpliwie 
ná fobie znoízac.. hm laboribus: plurimis, in carceribus 
abundantiut» 


114. O'S NCRZYZU 

abundantius, in plagis [upra modum, in mortibus frequenter. 
Potykał mnie ten Krzyż to w cięszkich fatygách i 
pracach moich, to w więźieniu i przykrych zniofłem 
go okowách. Co zá Krzyż moy był, kiedy ták wiele 
rázy rozgámi ošieczony, i od ręki złośliwych nie raz 
kámienowánym zoftat. Nie tu koniec: ieślim iáka 
odptáwiat drogę, nigdym bez Krzyzá nie byt. ln 
itineribus fepe... Jeslim fic na wodę puścił, i tám mnie 
Krzyż czekał. Im periculis. fluminum, między zboycá- 
mi, między ludžmi, i w Miáftách, ten Krzyż nosič 
ná fobie mušiatem. Periculis Latrosum, periculis ex gen- 
tibus, pevieulis in Civitate. Nośiłem ten Krzyż święty, 
śle bez uprzykrzenia, zofobliwym ukontentowániem 
moim, i teraz nie czym infzym przed wami, ale tym 
zászczycam fig kleynotem. Abfit gloriari nifi in Cruce 
Domini noftri SESV Chrifli. Krzyż Chryftufow niech 
chwała moiá będzie. Potwierdza tey prawdy dáley 
ieezcze, co zá pożytek z tego odniofł Krzyžá. ` Cum 
infirmor, tane potens fum. A to powiada, pokim w Je- 
rozolimie mięszkał, potym o Bogu nie wiedžiat, po- 
kim światu użył, w delicyách opływał, w fzczęściu 
nieszczęśliwy byłem, i Raby w tálce Bogá, iák Bog 
ná mnie utrapienia zefłał, jak krzyżowa iść záczalem 
droga. Cum infirmor. aż ia mocnieyfzy, w łafce ftáte- 
ezniey[zy Bofkiey. Tunc potens am. Nic z arri 
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KAZANIE DZIEWIĄTE. 185 
dzia fwoiego lepízego dác Bog wfzechmogacy nie 
moze,iák kogo Krzyżem dáruie, fkarb to, komu fię 
od Bogi doftanie. Quid non mifericorditer prafiatur ds. Augup. 
Dee. ( mowi Auguftyn 5.) 4 quo etiam tribulatio benefi- 
cium cil. 

O iśkoś fzczśliwy Narodžie ludzki! $i fcires ďos 
num Dei. Gdybyś mogł polać, rozumem ogárnac, 
coci zá fkarb Chryftus legował. Drożfzy nad wízytek 
świśt, kofztownieyfzy nad famo Niebo, Ziemiá z 
metallśmi w fzścunku mu nie zrowna. Efi majus bo-s, 4948. 
num. quam Caelum EF terra, © quidquid in illis includi- 
tur. mowi Auguftyn święty. Gdybyś fzácunku mogł 
doyść Krzyzá świętego: o w iákicy miałbyś go fty- 
mie; chcefz fobie tym fkárbem okupić pokoy? Si 
feires donum Dei. gdybyś wiedział co to zá kleynot, 
przez (zácunku, ktorym kiedy chcefz pokoy ziednác 
fobie możefz, gdyż Krzyż Chryftufow według po- 
wieści Chryzoftomá świętego. Efl Habilimentum pacia: chri 
Ten Krzyż Chryftufow,od Kśpłanow pokazány,fprá- napada 
wit pokoy, między miezgodliwemi obywátelámi 
Konftśntynopolitańlkiemi. Ten Krzyż Chryftufow, 
ziednał pokoy we Fráncyi, między Káválerámi nafię 
záwžietemi, od iednego wieśniak między poiedyn* 
kuiacych zśnieśiony bedac.- I w ták wielu infzych 
okázyách, ( mowi wzwyfz pomieniony S. ) drzewo 
Krzyzá 


I | 186 Q:$SiKMAYAWM K 
a Krzyżń świętego, fuit caufa principalifima, omnia periem |  piidego ' 
l | la evadendi, CI pacem cum hbo[libus componendi. Cheefz | ud niego 
PNA nád (woim tryumfowác nieprzyjacielem, Crux Chrifli | foym; Ud 
: TM | | ad omnia utilis. Nie infzego oręża, tylko Krzyžá Chry- | niáiac» 1 

Y ll ftufowego zśżyi. Si contingat plerumd, [lare in acie; zolimitáh 
1 WNT accipe feutum militias "vexillum vičtoria, arcum glories | godnosť, 
TIN feutum boc, miles contra hostem: debet accipere. Czymże | dobrze, < 
(MII OK on Konftántyn wielki, zwyciężył i pokonałfwoiego | crueis ipt 
IN nieprzyiacielá Máxencyu(zá, ieśli nie virzuze S.Cruch. | jodkazár 

IMB Zá owym widzeniem dźiwnym Krzyzá Páňfkiego, |  kleynotet 

III ktory mu fig z takim nápifem na Niebie pokazał |  fkabi 


BI JH | In boc fiano winces. Znifzczył moc i potęgę nieprzy- 


tryumfowác będzie. Si fcires donum Dei. Gdybyś wie- 

dźiał Kátholiku, co to zá fkarb, ktorym cię Chryftus Na U 
darował, á to nie tylko czártowíkie náiázdy odpe- | KA 
dźić możefz, śle i fame śmierć tym Krzyżem zwy- 
čiežyc potrahfz. Crux vitlrix ed. mortis. mowi Efrem 
I | święty. Nikomu śmierć (zkodźić nie może, lekác fie 

M nie trzebá, gdzie Krzyzá S. záchodzi protekcya. Hae p " 


| 
H ll iacielfka, liczne Máxencyulzá rozproízy wízy Woyfká, | ARE 
IL Inśczcy nikt nie wygra, tylko. wprzod feutum hoc, | N AY 
WARN Krzyż Chryftufow: wżiać trzeba ná pomoc, przy tey | 
UMI tarczy, niepochybnie każdy z fwoiego nieprzyiacielà |  MIĘD: 
I 


facit. ut jam mortem non timeamm. O iák fzczęśliwy res 
gał, zacny upominek, Krzyż Zbawiciela níízego, ART 
Każdego 
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KAZANIE DZIEWIĄTE. 17 
Kńżdego czśfu, ktzdey godźiny, każdego momentu 
od niego miec możemy obronę. On ieft ftrozem n&- 
fzym, Cuslor de notte On wieża, on bafzta, nas záflá- 
niáiaca, Turris de die. iako świadczy 5. jędrzey Jero- 
zolimitśńfki. Poznać nam trzeba, moc, fkutek, 
godność, tego drzewa Chryftuíowego. Trzeba nam 
dobrze, virtutem gI efficaciam, dignitatem atd, honorem $- 
Crucis fpenetrovác. Zacność tego fkárbu nam danego; 
i odkazánego zważyć, nim fic iáko drogim zálzczycač 
kleynotem. Co gdy uczyniemy, prawdźiwemi tego 
(kárbú ftániemy fig dźiedźicami. Amen. 
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NAYULU BIENSZA, 


MIEDZY OBLUBIENICAMI OBLUBIENICA, 


Na Uroczyftość B. SA LO MEI 
KAZANIE DZIESIKIE. 
Domine, Domine aperi nobis, at ille ve[poudent ail : 

Nejcio vos. Matth. 27. 


" Ako widzę, dźiśieyfze Ewángeliczne Oblubienice 

„A pofpolicym przyfłowiem mowiac; trźfiły ná fwego. 

V S.P. Trefny przydał fig Oblubieńcowi kazus. Czy 
Z2 


ną 


188 O B SALOMEI 
ná konwerfcyi, czy też w fwoich długo áz kunocy 
zíbáwiwízy fig intereffach, zámierzchnawízy przy- 
chodži. do domu Oblubienicy: fwoiey, we drzwi. ko~ 
fáce, i prosi áby mu otworzono. Aperi mihi foror inei 
Otworz mi ukochána Sioftro.i Oblubienico moiá. Sly- 
fzac to. Oblubienicá, pyta fic ktoby był, iczegoby po» 
trzebował.PoznawlzyżeOblubieniec ponocyfię tłucze, 
drzwi wybiia, fprácowány czeladce; fen Ímáczny prze- 
cywa, w dom {woy deneguie musingreflu, że fie ro» 
zcbrátá exkuzuie. Ex/holiavi me tunica. Przecię Oblu- 
bieniec prośi, otworz mi; gdźież teraz mám: fzukść 
gofpody, iuż wízyfcy. śpia, żadnego konfidentá nie 
mam, oprocz ciebie famey. Aperi mihi Dírmo nie 
pukay odpowiada Oblubienicá :: zá dniá to do:domu 
przychodza, po: nocy fig nie tłuka, nie otworzeť, 
bom fobie iuz wezás-uczynifá. Vták zkonfundowśny 
Oblubieniec, niewygodna.przed, drzwiśmi, odprawić 
muśiał pernoktáte.. Pátrzciefz co fie ftiło: co przed 


tym Oblubieńcowi, tożfię Ewángelicznym przytráfito: 


Oblubienicom. Surrexerun Virgines ille: ČS exierunt; 
Wyízty fobie ná rekreácya, á podobno zbyteczna,. 
zśbawiść fic konwerfacya, dla niepotrzebnych kom- 
plementow, zamierzchły fie niebogi;. przychodza dô: 
domu, pukśia žeby im:otworzono. Domine, Domine 
aperi mots, Oblubieńcze wftań; otworz nam,nicch tey 
przed. 
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KAZANIE DZIESIĄTE. 189 
przed domem nic odprawuiemy wárty. A Oblubie- 
niec co: ná to? nieotworzę, nie należyto tłuc fic po 
nocy Pánnom. Nieprzyftoyna kiedy Oblubienicw 
dźień: z domu wypędźi, 4 noc przyprowádzi. Pomnię 
ja. com: zá. exhorte ufłyfzał, žem-interefľami zátru- 
dniony bedac publicznemi, w wieczor do Oblubie- 
nice fic powrocił. A wy o puľnocý,. Media mte, z 
chátáfamis.C/amor fatlus-efl, z niepotrzebna cháláftey 
gálántow áffyftencya do. domu: przychodZicie ? nie 

tylko: ingreffu.w dom nie pozwolę, ile i zá (woie nie 
znam was-Oblubienice. Nefcia vos. itko mojá, tak 
wáfzá. niech przed drzwiámi będzie pernoktátá.Zalci 
mi. was, żeście ná táka- przyfzły konfuzya Ewángeli: 

czne Dziewoie, śle. ktoż temu winien: wy fame:i4k 

wy: Oblubichcá, ták was Oblubieniec trśktuie. Nie 
przyftoi wani ná kontrápankt z Oblubieńcem cho+ 

dzic, gdybyscie do woli byty konformowáty fię iego; 
nigdyby was-tá nie. potkálá konfuzya. Z was: win 

ná. fię nárzekaycie. Nemo ifr [ua culpa diu dolet. Z guis 
was-okázya,ze przy 2átámowánym: do Oblubieňcá o 
f'woiego- ingreffie,. rák- niepofpolita. otrzymátysčie, fitum 
konfuzya: kr cloufa-e]l janua. W. ten regeftrdysgrácy* 
owátych: Oblubienic, nie wchodzi dzisieyíza: fole- 
mnizán tká, Corka wielkiey-w Zakonie Mátki, Háli- 

cka: Krolowa, B. Salomea: Zadney tá od. Oblubicácá. 
Z3 fwoiego 


y 
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fwoiego nie uznała tepulfy,ktora zawfze wolnego do 
śiebie Oblubiehcowi Niebielkiemu, nie támowála, 
ingreffu. Nie ieft przed ta caufa janua, Ktora závíze 
z otwártym fercem, fwoiego ukochanego oczekiwátá 
Chryftufa. Zna fię do Oblubieńca fwoiego Salomea, 
i do niey zna fig Oblubieniec: ktora nayofobliwíza 
między Pánnámi, nayulubichíza między Oblubieni: 
cámi bylá Sálomea. Sosa mea. z Imienia iedyna, nay: 
ulubieńfza przyznáiac fobie Oblubieniec Niebiefki 
Salomea. A ponieważ w tym iefteś u Oblubieńca. 
fwego refpekcie, że čie bydź nayofobliwfza głośi, 
ten i odemnie odbierzefz pánegiryk, że cię nayulu- 
bieňíza, między Chryftufowemi Oblubienicámi, po~ 
każę Oblubienica. Go dáley powiem, będzie 44 Ma- 


ANAGO : 


IMIM jorem Dei Gloriam. 


pus {woy zalzczyt ludzie, i naywiękfza ławę, zgo- 


dnego i zacnego nábywála urodzenia. Stymy i 


IM . ^ waloru rozrodzone dodáia Profapie. Godności i ho- 


n noru wyfokie i ízácunku pełne, z ludźi wyfypuia 
Olimpy, zá zdaniem Auguftyná S. Montes dicit exceljos 


S, Aug.in nns s SEM hai X . 4 Pe 
| MU feculi, aliqua dignitate praditos NU [zy tko to iednák ginie 


GIN  inifzczcie, nabyta człowiek ftymę tráci, iesli cnotá 


| Íwoicy. nie przyda okráfy. Vars nobilitat.  Sámá 
| cnotá iedná iet, Ktora“ naywięcey zdobi, ftymy 
przymnaza, i przy wyfokim urodzenia iefzcze wy- 
[1 icy 
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KAZANIE DZIESIĄTE. 191 
żey wywyżlza. Tey opinij był ow Krol Izráelfki Sá. 
lomon, ktory bardźiey honory, godności, niż cnotę 
i poczčiwe ftymuiac życie, te w ofobliwym refpekcie 
máiac, nad wfzytko poważał. Jednák lub nierychto, 
fkutecznie potym tey dociekł prawdy, kiedy przy 


` honorách, cnoty w fobie nie widzac , powiedžiat: im 


omnibus inveni vanitatem. Gdzie honory, reputácya, 
dobre Imię, 4 cnoty nie máíz, wízytko vanitas va* 
nitatum €5 omina vanitas. Dziwna rzecz dáley o [obie 
mowi. Ego Salomon fui Rex in Hicrufalem. 4 to iáko 
fui? 4 czemu non fum. Nfzák ty teraz kroluiefz, ty 
na Máieftacie Krolewfkim zśśiadafz, fłufzna rzecz 
żebyś mowił fum Rex, śnie fui Rex, ieftem, á nieby- 
łem Krolem. Fui, jám non fum, ( mowi od Salomoná 
Hugo Alexandrinus ) quia €5 fi ftm idipfum, jam nibil 
agnofco quod [fums Byłem Krolem, śle teraz niw 
ieftem, bo poki mi íffyftowálá cnotá, fłufznie mos 
glem- fię nazywać Monárcha, śle niecnotliwym, i 
zgorśliwym utráciwízy. ia życiem; trudno bez niey 


` Krolewikiey fobie przypifowáé godności. Jako ma: 


dry, madrze i roftropnie powiedział: ze nie honory, 
nie godności, śle cnotá Zdobi, te cnotá wywyzíza, i 
wípisra. Przy cnocie. godności trwále, i ftáteczne, 
kiedy ná niey iike.ná mocnym polegáia fundámen- 
cie: Przy (woiey ozdobie, ozdobnicy i ftáteczniey 
perfeweruia — 


Ecl. f. 


Mm Arif: : S d 
[P on. mowiac: Sančlius el meis. fulgere 
LI tra Sa- yum opinione niti, ut fim men poflerts 
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ŚNilus: nerleweruia zówlze. Omnia que "virtute circumdata. 
fest, firma funt, at, muita. powiedziat Nilus święty. 
Pikälé w Królewfkim rodzić fię domu, od Xia- 

żat, od Senatorow, fwoie zábieráéé poczatki: Ozdo- 

bne to fa rzeczy, godne pochwały: ale godnicyfze; 

I kiedy przy urodzeniu zacnym» záraz obok &flyftu- 
i ie cnota. Tym fig wynosic i cnotámi, chwalebniey- 
fza rzecz ieft,iśk fwoiemi zśfzczycść fie Przodkámi 
Náuczyl wielki Chryftufow Męczennik Romanus S 

in via Abfie nt me mobilem Jangvis Paren:um prajiet, quem ge~ 
e nerofa -Chrisl Jequela nobilitat. Nie m ysle fzukác chwa- 
ly z zacnego urodzenia moiego, z godnych zafług 
moich, z świśtowych homorow i bogactw, niech mnie 
čnotlive _Ghrześciśńlkie záwfze zśleca życie. Nie 

K rolewfka koronś,nie Xiažéca purpurá, nie Senator- 

fkie krzefto, nie krew fzláchetna, śle cnotá niech mi 
pizydáie ozdoby. Abft ut me nobilém [anguis Parentum 
prajlct. Tego był zdánia choć Pogánin Ariftoteles, 

3. ktory godna wieczney pamięci potwierdził fentencya 
moribus quam Majo- 
in. i nobilitatis: initium. 
jl Rodzi fie w Krolewlkim domu Krolewná, B. Sálo- 
| miea, rodži fic z Rodzicow ták godnych. Á do cze- 
goż ? nie do honorow: bo te fic z nia rodza. Nie do 
| korony, bo iefzcze w żywocień 1už Krolewná. Nie 


do 
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do Máieftatu: ponieważ w wnętrznościśch zoftáiac 
Máčierzyhíkich, wprzód! ná nim zášiádta, niżeli z 
tym powitálá fię światem. Do czegoż tedy rodźifię 
Sálomea? 4 to ieízeze niemówlatko, 4 iuż mi rzetel: 
nie odpowiáda. Abfit ut me nobilem [anguis Parentum 
raśle, Azá niewiefz kto fig rodzi! i do czego fic 
rodzi?"Sálomea urodzilá fic, śle (amemu Chryftefo- 
wi, do czego? do cnoty, nie do honorow, zá nic to u 
mnie, tym poftponuię wfzytkim. Pomnię ffowá Na- 
rodow Doktorá, co on o nich powiedział: Stukas 
qua|Hones, CF genealogias de vira effe, funt. enim inutiles 
EJ vane, Nie godnosciom i honorom, nie Krole- 
wíkiemu urodzeniu, śle cnocie awá chwalebne zwy- 
kła otrebowáč ápplauzy. Non bareditati, fed "virtuti 
glòria conceditur. Więc à mnie nie wielkiey Máieftat 
przydałby ozdoby, nie wielkiego honoru, świśtowe 
przyczyniłyby honory. Tym fic zálzczycam, do te- 
gom fie urodziła, żebym Chryftula miátá, ktory wię: 
kfzey niż dom Ktolewfki przyczynić może mi ozdo- 
by. Jakoż prawdź, obrzydłe fa światowe honoty; ie- 
go pompy, i fkarby, kto ich nieftateczność zważy, 
uprzykrza fie; kto ich zdradę pozna. Dla nich owá 
Monimá żona Mitrydátefa życie zbrzydziła fobie, 
ktora bogáty z głowy zdiawízy zawoy, ná nim fie 
zświeśiwizy, utęikniona w życiu, z obłudnym świń: 
Aa tem 
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tem chciátá fig požegnác. Lecz zawiefzony zawóy 
WE css utrzymáé nie mogac, kiedy fie zerwał, nád nim,inie- 
" " | | eua ZCZECIEM oplákiwáiac fwôim, te flowá mowiła.. 
dE is Luul Execrabilis Fa[cias nee in ita fuaue mibi quidquam atiu- 
am lifli, nec in. tam trifli obfequio quidquam mibi vales opi- 
tulari. Dla tego nie pokladálá tá święta Džiečiná w 
I koronie, i Krolewfkich páludámentách nódzieie, ni. 
INNI mi fig brzydzila, światem gárdžitá, więcey Chryftu- 
(I fa, i Światobliwe życie powazáiac fobie. jakoby 
BIGI mowiac. Niech przy Krolewfkim urodzeniu cnotś 
ESO POR i pobożność, ozdoba i moia progenitorka będzie. 
Abh: ut me nobilem fanguis Parentum prajiet, quam gc 

nerofa Chrifi fequela nobilitat. 

| Przypátrzcie fic, iesli żyć záczynáiac, nie od $wia- 
| tobliwości záczňe. Słuchaycie gdy (ie uftá moie ro- 
| zwiaža džiecinne, naypierwíza moiá bedžie o Imie- 
il niu Jezufowym perorá, tym fłowem mowić zacznę, 
t dáiac znać, żem fic dla niego urodziła famego. Wy- 
| [tu fzlám z wnętrzności Macierzyńfkich, abym od Je- 
WI zufowego Imienia mowić 2áczynáiac, nayulubieńfza, 
ji poczęła bydź między Oblubienicámi Oblubienica 
i ezufowa. Od fłodkiego poczęła mowić B. Sálomea 
IA Imienia Jezufowego. © iák miłe! iśk flodkie/ dy- 
1 Ia | fkurfow progreffy. tey świętey Panienki Z iakim by- 
Lil | | ło ukontentowźniem Rodźicow, z iáka pociecha pod- 
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dánych, z iáka rádosčia całego Kroleftwá, kiedy ná 
życie nie dawno urodzoney dzieciny zápátrowáli fic 


Anielfkie. Mawiał częfto Auguftus Cefarz, na Corek 


fwoich, mniey przyftoyne zápátruiac fig śkcye. oig 
„ferm. 28: 


utinam celebs wixiffem, orbusą, perýfJem. milízaby mi 
było bezpotomne prowśdźić życie, utracić widzenie, 
a niż teraz ná ták nieftworne zápátrowác fic džieci. 

eft to prawdá, ze ferce dziw fig nie krále w Rodži- 
cách, kiedy pocieche fwego obiecuiac fobie potom- 
ftwá, záraz w młodości, złego i niecnotliwego žyčia 
uwažaia poczatki. Przyfłuchałby fię i teraz nie ieden, 
jako dowcip w Pánienkách, dziecinnym nie korre- 
fponduie latom. Mędrfze teraz w rozumieniu pro- 
cederow światowych, niž w poiečiu i násládowániu 
przykazan Bofkich. Poymuia prędzey światowe re. 
guły, niž Chryftufowe mándata, f(pofobnieyfze fa do 
nauczenia fię politycznych dyfkurfow, wytwornych 
flow, nieprzyftoynych piosneczek, niż Chryftufowey 
modlitwy. Predzey fkladáé náwykna wierfzow;ni fie 
fkładu Apoftolfkiego naucza Nie cnoty w drugich 
fuperuia látá, fędźiwych ludži, młode ich gorfza o» 
byczáie, nie raz ná ták złe przyfzłego życia zápátru- 
iac fic Ociec initia, z płaczem mowić przychodźi: . 
O utinam celebs wixi(lem, orbusą perüffem.. Nie icden.. 
wprzod życzy fobie śmierci, niż w nieftwornym po» 
Aa2 tomítwie, 
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tomftwie; miałby iakiey doczekać fromoty. Nie 
to obiecowáli (obie po Salomei Rodźicy, ktorzy ie- 
fzcze w máluchney dźiecinie, uwazáiac ákcye, nic 
fie w niey nie znáydowálo, coby nie było chwały 
ofobliwey godno. Takie światobliwośći Salomea S. 
wydawała poczatki, z ktorych każdy mogł poznść 
iż pociecha ftác fie miálá Rodzicom, i nayulubiehíza 
miáta bydź Sálomea. 
Mogli fobie Rodźicy po Sálomei obiecowáé, cze- 
go fic po fwoich Synách Edwardus Krol Arágoálki 
[podžiewat. Ten do oftátniego życia fwoiego przy- 
chodzac krefľu, pytány od nayukocháňízych przy- 
jacioł fwoich, czyby mu było žal z tego zchodžiť 
świata? tak wielkich fkśrbow, obfzernego Pśńftwś, i 
ozdobnych odítepowác pałacowe ná to odpowiedział 
Edwárdus, i fwoie pílcem pokazawfzy dzieci, temi 
zakończył ftowy. ista pignora erunt mibi eburnea pala- 
tias itt quibus babitabo queusd, adjłabuni: be pol fiones mee 
erunt, ex quibus. [tine ullo labore, percipiam fručtum EF 
que[lum, Gdyby fię było Rodźicom Sałomei przy- 
fzło z tym rozítaváč światem, ná niey wfzytkich 
fplendec, wygod; fkárbow; pokladáliby nádzieie. 


Hac churneum palatium ex bac: fine: ullo labore percipie- | 


mus ufum EF queflum. Jeśli opufzczamy pátáce, wy- 
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mamy Sálomei? tá pálác nafz, tá fkárby nafze, ta 


" ozdobá náfzá, dla tey wiecznego fpodźiewamy fie 


pałacu, przez nie otrzymác Niebo. Ale coż to mos 
wicie? macie iuż i Niebo, kiedy tę macie Gore, kto» 
ra famego Rzadcy Nieba wybrána; i nayulubiehíza 
ma bydź Oblubienica. 

Przypátrzmy fię w domu Rodžicew fwoich, dál: 
fzym Sálomei progreffom. Tey Panny zabźwkś, u- 
ftáwicznie fig modlić, naywiękfza iey wygodá, z 
miękkiego wfławfzy łożś, ná twárdey fpoczy wác Zie- 
mi. Nie cudzoziemfkiemi farbkami, i kolorami, śle 
od dyfcyplin krwia wyprowśdżona, ciało fwoie mae 
lowáé. Z wybornych i delikárnych potraw, naypô- 
dleyfzych :zázywác. Tániec Salomei: o nigdy nice 
Íkohczoney wieczności myśleć. A to co? áza to dam 
światowych proceder? wzdyć to Dámy światowe, 
o świecie, nie o Niebie, o wygodách, nie o mortyfi- 
kácyách, o wefołościach i muzyce, nie o (mutku; i 
lámentách pofpolicie myśla. Bando'nś tákich wyfzło, 
ze Dworow, ktorzy Bogu 4 nie $wiátu fłuza. 

Exeat ex Aula, qui cupit efè pius. 

Czym prędzey świętafzkowie uchodźcie ze Dwóru, 

Bo tu dla was nie będziem zakładźć Klafztoru. 

A ty ná Dworze Krolewfkim, przy liczney młodźi 
śflyftencyi opáczne prowśdzifz życie. I cóż to za. 
Aa; dźiw 
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džiw ( odpowiada mi Salomea ) Trudno mam bydź 
świata, bom ieft famego Chryftufa, trudno mam z 
infzemi w paragon wchodzić Dámámi, bobym ulu: 


i biona, między niemi nie byłá Oblubienicz Jezulowa: | tek, że Kr 
Wil Więc żebym nayulubieńfza Oblubienica lego była, bienica, f 
(I nie świśtu, śle iemu famemu, odmiennym, od in- | fwoiemu; ` 


| 
I n fzych życiem, podobác fic potrzeba. Was wfzytkich | nošči zaśli 
światowe Dámy B. Salomea powinna bydz przyktá- fie Oblubi 
MI as dem. Jako bárdziey Bogu, niż $wiátui ludziom, zá- jd Y 
AL | GN lecié závízescie fig powinny. Pieknieylzá ro, kiedy | wolnie cz) 
| | wáízá ieft z Bogiem, niż z ludźmi konwerfacy&.. | Oblubienic 
| Stroynieyfza to Dámá, ktora fig w poczciwości Ízátg, | dźie, ponie 
| w vítydu Pźnieafkiego purpurę, niż kiedy światowe» | mină Krol: 
T | mi przybierze (ie ftroiśmi. Tym fię ftroicm zálecátá Coż ná to | 
"Wl i Sálomea, ktora więcey z fzáty niewinnošči, z ftro- | ttrazo il 
Wu jow pobożności, niž z Krolewikiego piludámentu. | ra. Niech 


li prígnelá ozdoby. Winfzowano raz tego fzczęścia, | Oblubieni 
W M Máryi Máximilianá Cefarzá żonie, że była Gorka | fkich, z n 
ii nis Kárlá piatego Cefarzá, wnuczczka Ferdynándá Cefa- | tulzoncy c 
Ir . 125, Mátka Rudolphá Ceľarzá, Sioftra Philippá Kro- | żebynie t 


TR lá Hifzpańfkiego. Oná iednák dla wielkiey pokory, | cily świśt 
IBU ji nie wielkie fzczęście, ztad przypilowátá fobie, mo- | fkich, nay 
MO wiac; Mihi autem cordi efl, ut [im digna Regis Regum | Oblubieni 
I | ancilla. Wizytko to márność, i pompá świata, nic | vidžieť y 

H mie to nic ciefzy, czego wy mnie winfzuiecie,toby gnitych ; 

i mnie | | 
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mnie čielzyto, żebym godna Bogi mogła bydž fłu- 
żebnica. Ktoby chciał był, i Sálomei powinfzowść 
odności, że z krwi Krolewfkiey fwoy zábrálá pocza- 
tek, że Krolá Hálickiego przyízla ftác fię miátá Oblu- 
bienica, nie wielkiemu (fzczęściu przypifowałaby 
fwoiemu, więk(ze ztad fobie przyznáie, że w niewin= 
ności záslubiwízy fic Bogu, iemu nayulubieńfza ftátá 
fic Oblubienica. 
yon widzę dobre f poczatki, kiedy famá dobros 
wolnie, czyfte záchowác poślubiwfzy życie, Bogu zá 
Oblubienice fię oddała. Koniec zśś niewiem iáki bę- 
džie, ponieważ widzę że w ftan Małżeńfki, zá Kolo 


Coż ná to rzeczeíz Oblubieńcze Niebiefki, mowze 
teraz o Salomei, Sofa mea. Kiedyc ia Koloman odbie- 
ra. Niech odbiera, i przy Kolomaánie Sálomea, ieft 
Oblubienica Chryftulowa, kiedy po ślubach malzef- 
fkich, z nim przez lat dwidZiesciá i pięć w niená- 
ru(zoney czyfłości przebyła. I owfzem ták nalezáľo: 


| zeby nie tylko Koloman, i Kroleftwo Hálickie, ále 


cały świat wiedzial, ze choć przy slubách malzeh- 
fkich, nayulubieňíza, nayftatecznieyfza famego bytá 
Oblubienica Ghryftufa. Wielkać to wprawdžie rzecz 
widzieć w cierniu nienárufzona lilia, w płomieniach 
ogniftych żywa Sálámándre, lecz więk(za to, kiedy 
przy 
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przy flubách. Małzeńfkich Sálomcis káždy mogłobi- verdi 
czyć Panna. Go widzac, fadźić każdy muśi; że ta. nicftworms 
niíká, od Bogó, kiedy iey konferowáňa býtá, nayulu- | fuchść E 
biehfza, nayukochááíza, między wfzytkiemi bydź | deny 
mušiálá. Záczym: B. Salomea, prym wam wízytkie | " kázdy! 
Oblubienice Chryftufowe zśbiera, wfzytkie was prze- koza 

głowy m 


Troy. 18 


wyžíza, kiedy was w respekcie u Bogź fuperuie. 
Doznał tego fam Koloman: doznawálo cále Kro- 
leftwó iego, dla ktorey z rak Bofkich wfzytkie ná 


mna tóka 
máná był 


nie zlewáty fig łalki, jako do nayukocháhízey Oblu- | wesołe d 
bienice fwoiey. Pisze Laertius, Ze jeden świeżo Oże- | dziny, Ni 
niwízy: fi; Mlodžian, po odprawionym weselu; na. Nibil ingre 
drzwiách fwoiego páłácu te flowa nápifac kazał. Ni- | fzczędiweę 
bil ingrediatur mali. ktoremu potym przy pisano: Post | e zoltan 
belim. auxilium. Mylisz fig Pánie młody; rozumiefz | Komm 
żeś z żona wszytko otrzymał dobre, rozumiesz żeć | Bofkich | 
fortuná w dom z nia wnioftá wízytkie fzczęśliwośći: | nayfzcati 
ieśli dobra, to wfzytko dobre, ieśli zła, to wfzytko | Cm Ch 
złe ominowść ci potrzebą. Qui invenit mulierem bo. |, Umiet 
„nam, invenit bonum, CS. bauriet jucunditatem a Domino. | Koloman 
mowi Mędrzec Páhľki. Hieronim zá$ święty czyta, | Żywo. 
kto dobrey doftánie żony, invenit harmoniam Muzyke | Sálomea i 


dobráé tomuzyká, | "iśmi A 
po utráco 


del i zd, 


w domu ma, kto mażonę. Juzci; 

i wdzięczna, miły do fiuchźnia inftrument; kiedy ná 

nim z konkordáncya odzywáia fi ftrony, śle zła i 
niewdźię* | 
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niewdžieczna, ufzy zatykać potrzebá, w ktorey fie 
nieftworne dyffonáneye znáyduis. Ták wdzięczno 
fluchác w domu, dobra i (pokoyna Matronę. Invenit 
barmoniam. Ale kiedy zła iák furya po domu wárczy, 
w káždym fig da kacie flyszec, z zniezgodliwym. 
inftrumentem fic odzywg, włosow miáfto ftron, z 
głowy mężowcy do niego dobiera, zła i nieprzyie- 
mna táka bywa muzyká.. Nie taka w domu Kolo- 
máná była Sálomea, invenit harmoniam. Koloman. 
wesołe dni, fzczęśliwe przy Salomei liczył fobie go- 
dziny. Nie potrzeba było na drzwiách pátácu pisać 
Niki ingrediatur mali, bo tám nic złego, nic nie- 
fzczęśliwego, bydź nie mogło, gdžie tá 5. Oblubie- 
nicą zoftawálá, I niczego więcey nie potrzeba było 
Kolomanowi fig fpodźiewać, tylko obfitych z rak 
Bofkich fzczęśliwości, kiedy miał w domu [woim, 
nayfzczęśliwfza, bo nayulubieńfza między Oblubieni- 
cámi Chryftufowemi, Salomea. 

Umiera światu Kolomán, umiera światu Sálomeá. 
Koloman ná doczefnym życiu, Salomea ná odmiśnie 
żywota. Tego w grobowych depozytuia umbrách, 
Sálomea między Klafztornemi myśli zátáic fic čie- 
niami. A to czemu% to pewnie z cięfzkiego żalu, 

o utráconym przyjačielu? nie: to pewnie żeby od 
{idel i zdrad światowych wolnieyfza bytá, za klav- 
b zurę fię 
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zutę fic zabiera? nie: A to dla tego, żeby i międży 

Zakonnemi Oblubienicami prym miátá Salomea. 

kn tbeatr: 
vite bu, i poznanie przylzłych inklinácyi džiečinnych, w Pás 
mans. yacách fwoich! rożne ftáviáli rzeczy. Byty dla Corek 
firoie modne, fzśty bogáte, byty kleynoty, iinszo 
Dámom przynależyte ozdoby. Przytym były też, 
dla nich rożne nabozeńftwś, i do mortyfikácyi przy* 
nalezace infignia. Dla Synow zás wieszáli zbroie, kon- 
cerze; kopie, miecze, i infze ryníztunki woienne. 

Potym fprzęty gofpodárfkie, księgi i inne (zkolne | 

necellavia: Byty tám Infuły, Páftoraty, Birety, Orna- | 

ty, i infze Káptáňfkie áppáraty. A náoftátek ftáviáli | 

kufle, kárty, koftki, lutnie, viole, fkrzypce, i inne 

do wefołości nalezace inftrumentá. Zgoti wfzytko 

w onych reprezentowano Pátácách, co: tylko do za- 

bawy znśleść fic mogło ludzkiey. Na krore potym 

mieyfce, pufzczano Corki i Synow,i brać z onych 

rzeczy kazano; coby fię ktoremu podobálo. I tik 

widzac Synow, iednych zábieráiacych fię do fzabel, 

do ftrzał, i infzych rynsztunkow woiennych, dru- | 

gich do kšiag, do kufiś, do kart, do fkrzypcow: | 

Corki do (zat i kleynotow, do modnych ftroiow, | 

wnośili fobie, że będa ftroynicami. Synow zaś obie- 

cowáli fobie miec, jednych żołnierzami, drugich w | 

dla fcnatách | 


Mieli ten zwyczay Grecy, že na probe dofkonálosci, | 


K. 
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fenatich wymownemi Tulliuszámi, inszych gospo- 
darzámi, 4 náoftátek i wielkiemi piiánicámi. Amy 
co fobie wnośić mamy; kiedy nie do Krolewfkich 
ftroiow, śle do Zak« nuey Siermiggi zabiera fię Sálo- 
ości fwoiey iż ieft fa 


mea? tylko to, że dobrze godn 
má nád insze od Chryftusa wybrána wydáie poczatki. 
Dobrze fic to wydáie w Salomei, Ze samá ieft Chry- 
(tufowá, że nayulubiensza nád infze, kiedy w ulubio- 
na Bogu to ieft w Zakonna przybiera fic ezáte. Więc 
jeśli tego pragniefz, żeby cię $wiát taka, iśkaś ieft w 
Hábičie nie poznał? mylisz fię mylisz, odpraw Kro- 
lewfki Dwor Sálomea; wzgardź kosztownemi pálá- 
c od šiebie fkárby, zamień koronę w we- 


ciami, odrzu 
ij tu iáwnaiznáioma cá. 


lum; purpurę w Habit, ieśl 
jemu świśtu była, i zá klauzura nie zátájsz fic 
K lasztorna, i tám cię zá naypierwsza micdzy Oblu- 
bienicámi uznáia. Odmienna fzáta, w (woiey od 
Oblubieácá (raz nádáney nie odzpienisz fic godności. 
Ale nie ták: pozwolmy Salófnei czásu, niech fię 
między mury Klasztorne ukryie, famá fię wyda, že 
między Oblubienicźmi naypierwsza. 

4każ zabáwá między Zakonnicámi Salomei? 4 
to nayliższe czynie ufługi. Naywicksze ukontentox 
wánie? bydž od inszych wzgárdzona. Nay wicksza 
oie martwic. Pierwsza w nabożeń: 


pociecha? ciało fw 
Bb2 ftwách, 


In yita. 


404 O BB SALOMEI 

ftwách, pierwsza w mortyfikácyách, pierwsza do włos 
siennice, oftrych fáncuszkow i dyscyplin. A ktož 
nie przyzna ták trwála w mortyfikácyách Sálomea, 
bydź w osobliwey u Bogź opiece. Manus Domini erat 
cum illa: Ktoz nie uzna,żeś ty famá nayulubieńfza 
Sálomea Bogu, ktory cię w ták delikátney komple- 
xyi, mežna nád (oba uczynił Heroina. Znałeś przed- 
tym Sálomea świecie, znałeś w domu Rodzicow, 
znałeś ná Dworze Kolománá, nie fwoia, śle Chryftu- 
fa Oblubienica: obacz ia teraz między ták licznym 
zgromadzeniem, poznay czy nie tá co przedtym. 
Salomea. Stanęła Sábiná święta przed Elpidyufzem 
Stárofta Rzymikim, ktora od poftow zmizerowána, 
od dyfcyplin, i infzych mortyfikácyi wyfchła, i znę- 
dzniona widzac, z politowánia te do niey mowił fło- 
wá: Tune es illa Sabina EF genere ČS matrimonio nobi- 
lifima? Tyžeš to ieft Sabino, tak urodzenia godnego, 
Párentelli wielkiey, sy piefzczotách wychowána, że 
fic teraz zdafz iedno w oczach moich monflrum. Gdźie 
&ffyftencye, gdźie bogśćtwś,gdzie owá ftymá, żeś uro- 
dzenie [zláchetne,w ftanie matzehfkim, z (woim Oblu 
biehcem porownálá. Gdzie owe weneracye, teraz čie 
nikt nie zna.iużeś od wízytkich wzgárdzona. Tune es 
illa Sabina ČI genere C9 matrimonio nobili[fima. um, odpo: 

| 8 viáda, 
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| Sábiná święta: ) fed Domino SESV Chrislo gratias ago, 


qui me č poteflate demonum liberavit. Jeftem tá, ktora 
mnie widzifź Sabiná śle za to. dZickuie Chryftuso- 


| wi, że mnie od śideł, i zdrad uwolniwfzy $wiáto- 
wych zmocy wyrwał Czártowlkiey, fłyfzec było 


fwiśta z Salomea dylkurfy iák podobna odpo- 
wiedźia iego zdradliwe i fallacyi pełne, folwowalá 
árgumentá. Pytał fic $wiát Salomei. Tune es illa $a- 
lomeą? Tyżeś to ieft Salomea? zá ta poznác nie mo- 
ge cię klauzura. Kiedym z toba w Krolewfkich zo- 
ftawał gabinetach, iákis piękności była, wízytko 
twoiemu podlegáto fkinieniu, liczne przy tobie by- 
wáty áflyftencyc. Teraz iużeś nie tá, coś przedtym. 
była. A toś od poftow wy(chłź, od cięfzkich morty- 
fikácyi, rumiáne zbladłyć lica, od wfzytkich wzgár- 
dzona, odemnie opufzczona zoftawízy. Tune es illa 
Salomea? Jac to ia obłudny świecie, nieznáiomam to- 
bie, álem znáioma Oblubieńcowi moiemu. Mniey 


| też ftoię o cię. Vna falus fervire Deo funt caterva fraus 


des. Kiedy zdrádliwe zá ufługi fa twoie nadgrody. 
Bárdžim kontentá fłużac Bogu, w tych zoftawác mi- 


| zeryách, a mieć Chryftuľa, niż optywác w rofkofzśch» 


n odpo: | 


iida 


| 


4 w twoich ięczeć perách. Džiekuie Oblubieńcowi 
moiemu że mnie odśideł czártowfkich,i twoich wybá- 
wil. Sum Jed Domino leju Chrijlo gratias ago, qui me é pos 
zgi te[late. 


łomea Swięta być nayu 
u twego Obl 

Do ciebie lá mowę moię, 
cám; czemu ty w Klafztornyci 
bienice Chryftuľowa?. Ze Sa 
nieznoľnych vyfchtá mortyfikácyi. 
Zakonnym záflonilá velum, przez to 
ludźkich piękna niebędzie ocz 
ná tym poktádaíz i ozdobę kiedy ftroyna, iz ufar- 
bowánemi licámi pokażefz? twarž przypftrzona 
fzkami, głowę zutráfionymi wyftawilz 
jecie/ już ci też przyznać mufzę, że fię na 
Toš ty Medrízy nád Hieronimá 
jeno co mowi, Ze nie ta piękna. 
o ty fadžilz. JUa fu pulebra: 


fzalonyś fw 
niczym hie znafź. 
Swiętego? fluchay 

ma bvdz fadżonś, iśl 
po illa amabilis que nefcit Je pulchram eff.» qu 
"^ bnum. Nie tá piekna być po 
ftára fic zodoby, ktora fie w to 
kochá,ále tá piekna,ta w 
twoiemi gźrdźi powabámi. 
0 Salomei éwigtey? tym famym že m 
bonum ieżli przed tym piękna była, 

fza zá kláuzura: pod tym wclum, 
cdZiana Hábitem, Oblubieniec Niebieski pokázať. Y 
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monum liberauit. lefcze fig; niewydaway S4- 
lubieńfzą, i w naypierwizym 
ubieńca refpekčie. 
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eli kiedy teraz fię wydáie, że ieft nayofobliw[za 
nayulubienfza Ghryftufa Oblubienica, 

Zkad w więkfzey kogo pozňáč ftymie, iáko ztad 
kiedy kto komu naywiękfze świśdczy łalki Na 
tym bynáymniey hie (chodźi Salomei Swiętey, kto» 
ra iáko nayulubień(za, nayosbliwfzemi Bog udáro- 
wát łafkami. Łófka to naywiękfza kiedy kto grze- 
ézhiká w (więtego przemieńić potrafi. Salomea ták 
wiele náwrocilá grzesznikowxi prawie w niechcacych 
Niebo i zbiwieńie wmowilá. Láfka to ofobliwa Bo- 
fka, Duchem udárowác Prorockim. Sálomeá Swięta 
rożnym kroleftwom, nie raz przyfzłe wyprorokowátá 
(ukceffy. Ealka to wielka Bofka komu mocy tyle 
pozwoli, hie tylko ná przywrocehie Zdrowia ale i 
ná poniź:ńie infultow Czartowkich. Salomea, iák 
wiele ludźi ed cięfzkich uwolniła hiemocy; ftrafzna 
była i Gzartom, przed ktora cále drzálo piekło. Wie 
cey iefcze Bog (woiey Oblubieńicy świadczył, kie- 
dy iey i famo piáychylne było Niebo, ktorey nieo- 
fz&cowanego ikarbu ľwoiego, do rak icy ták wiele rá- 
zy Kommunikowáto lezusá. Nawet Dufze Sálomei, 
do Nicbá wprowádžiwízy Oblubieńieć Niebiefki, nie- 
chciát ordynálnym w prowśdźić iey trybem, ale iáko 
nayofobliwfza ńiepofpelitym fpofobem: kiedy ia na 
kfztśł iedncy iáfney i świetney gwiázdy do íczc- 
sliwey 
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sliwey w prowádzil wieczności. Uznayże teraz świe- 


cie, że w takim, uOblubienicá fwoiego będac Sálo- - 


mea refpekcie, fam przyznać muśifz, że nayulubien- 
{za bydź mušiátá Oblubienica. 

Nalzś to fzczęśliwość żeśmycokolwiek twoieydoyść 
mogli godności. Winfzuiemy tego honorus že zá nay- 
ofobliwíza fámá iefteś od Chryftufá wybráná win- 
fzuiemy i (obie tego, ze iáko od nayofobliwízey, ká- 
żdynayofobliwfzych tafk,i protekcyi doznać moze od 
ciebie. Kiedy Wefpefyan Cefárzem zoftal winfzuia- 
cym fobie tey godności Egipcyanom, odpowiedźiśł. 


Haurite d me tanquam € nilo lakoby chciát mowić łatki. 


i fczodrobliwości, od Czefarzá nowego zadácie, wie- 
dźciefz otym ze wam ftanę zá drugi Nil. Tego i 
my potobie fpodZiewamy fig Sálomeo Święta, ze Z 
ciebie iik z bogátego Nilu, fkśrby talk Bofkich ob- 
ficie czerpać będziemy. Czegoz przy tobie nie mas 
my obiecować fobie? i owfzem wsżytko dobre, kto- 
ra idlá Siebie i dla nas, z infzych ciebie - wybrát, 
iiáko nayofobliwfza ulubił. Bogatym w potrzebach 
náfzych: kiedy zechcefz ftáč nám fic możefz Nilem. 
Haur ite à me tanquam © Nilo. Iwtym niewatpiemy, cze- 
£02 Bog dľa ciebie niemá uczynić, iáko dla tey, 
ktora w ofobliwey ftymie. w ofobliwym refpekcie, 
i nayulubieńfza miedzy Oblubienicami zoftáiefz. 
a> x Więc 
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etaz Świe. | Wiec iakoś u Boga w refpekcie Sźlomea, Sola mea, 
dac Sálo- ták kśzżdemu badź iedyna ;Pátronka, niech kázdy 
yulubien- | roba fic fzczyci, toba fig záchwala, żeś Sofa u Boga 
È w refpekcie. .. dog; przed Bogiem w obronie 

ley doyść | każdego Sola med Sślomea. 

it zá Nay- “so Amen} 

4nà win. 
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bro O B. STANISŁAWIE KOSTCE 
podobno, dla nieprzyiáznych gośći w Páńftwie zo: 
ftáiacych wáfzym, nie ták dla cięfzkich exákcyi i 
dánin, iáko dla zbytkow, i wáfzych niepomiárko- 
wánych traktamentow, kiedy fic fzkátuly wyprožni- 
ty, intraty umnieyfzyły, á podobno i fortuny fig 
ftráčily: czás też czás, i gębie uiac, biodra przepa- 
fac, álbe zawściagnać pźla, Ewángelia zapowiada. 
wam dźiśieyfza. Sint lumbi veľiri pracindli. , Mieli ten 
dink Trezeni, że dla wielkiey wftrzemiežliwosci, i 
pomiárkowánego życia, zwierciadłem cálego názy- 
wano ich świśtś. A náši Polacy, czy to nie [pecuta, 
czy nič zwierciadła? co Polak to [peculum, w ktotych 
fic wfzelśkich niecnot, dla zbytkow i niepowsciagli- 
wości, poftronne dobrze nápátrza Narody. Chlubili 
fie Rzymiánie, ze tak łafkśwych há fig mieli Bogow; 
iz gdźie fic po części podzielili światem, do Rzymu 
dźiwizy, onze zá ulubiona fobie 
obráli rezydencya. To fzczeície Rzymian, iuż teraz 
widzę do Polfki fic przeniofło, i iáko Rzym teraz 
jeft świętych Pańlkich ftolica, ták Políká tych Bo- 
żyfczow, przyjemnym ftálá fig mięfzkaniem. Tu 
to tu, ftrśfznych, á ná kogoz ieśli nie ná poddánych 
ict po doftátku Jovilzov, pełno madrych, śle ná 
fakcye i zgubę Oyczyzny Merkuryufzow, bez liczby 
pyfznych Sacurnow, [záláputow W'ulkánow,; M 
yc 
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ftych Wener, obzártych Bachufow. Wfzytkie tych 
Bozyfzczow niecnoty, à ofobliwie niepomiárkowáne 
zbytki, obżśrftwś, i piiśńftwś, v Polfcze miła fobie 
rezydencya záložyty. Nie potrzebá mi, o zbytnich 
Káligule Cefarzá bánkietách Swetoniufza czytść: o 
ktorym tak pilze, ze con 
apponebat. Jáwnie to ná Po 
tách, (ná ktorych złotem chleb wažycby potrzebá, 
ktory fpendowść bez (zácunku zwykli. Nie fami 
to zbytkowáli Rzymiánie, ktorzy iednę w vickízym 
fzácunku rybę niż wołu mieli. Dla czego Káto nie 
dobrze tufzył Rzymowi. Nos poffe falvam effe urbem, 
in qua pifcis pluris quam bos uenret. Nie famá to Kle- 
opátrá, ták niepomiarkowánie żyła, u ktorey ná ftole 
jedná potráwá trzy milliony kofztowátá. Nie fam 
Káligulá z pere! potraw i trunkow žgotowánych zá. 
żywał. Pretiofijimas margaritas acero liguatas [orbebat. 
Daymy Rzymowi pokoy, dość nam ná náfzey Pol- 
fcze, wielu w niey ráchowác możemy Káligulow, 
przez liczby znaydžie fie Kleopatr, co ná raz cáfa 
fortuna (woia záftáwiáia ftoly. Nic to wieś iednę i 
druga ftrácic, byle nowślij zśżyć, i oftátni potrzebá 
zśftawić kleynocik, byle fię pokazáe, i ápetytovi 
dogodzić fwoiemu. Prawdza fig teraz Pawła święte- 
go o was flowá: Alius enim credit e manducare omnia» 


Cca qui 


kich widžiemy bankie- 


sivijs ex auro, panes EF ob[onigSuttenig. 


Lipfias, 


To madty, ktory umie'śpetytowi dogodzić, kom. 


 fpełnić, 2uflowem mowiąc zieść wlzytko, wypić 
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qui autem infirmus eft, olus manducet, Geuerofitas! Políká 
na tym tylko zawifłó, omnia manducare, & Cornelius. á 
Lapide mowi,Tota. [apiemia torum e[Vin palato C$ fapsre. 


pitij.i dobrey myśli dopomodz, ochotnie i gładk 


wlzytko, choć nie nié zoftánie, byleby tylko ná raz 
choynym i ochotnym "fig. pokazác. A potym co? 
å to kiedy dla niepomiśrkowśnych zbytkow, do 
domu, dô *śpizśrni, fkárbcu, i fzkatóły, wkrádnie 
fie chorobá, qui autem infirmus: eft, przyidzie'nkoftó- 


tek z glodu, choćci niefmáczna, dogadzáiac przecię“ 


śperytowi kontentować fig iśrzynka, olus manducet. 
Ten końiec'zbytki'i rozrzutności odbicráia, ze na. 
tak cięfzki defekt zapadfzy uboftwá, w tyin. pá- 
roxyzmie pácyencyl uzywác zá antidot muza: ræ 
vobis, nárzekálac ubolewá nád wámi Łukafz S. Qui 
faturáti eStas, quia ejucietis. © ieden raz z podufate- 
mi Kompanámi ftrawiliście fubftáncya, wfzytkoście 
ziedli, zá to jeden wam tylko, i to nieftráwny fpe- 
cyalik zoftał, že łaknać będziecie, Quia efu- 
victis: A podóbno i na tym wam zchodži, zginał 
áppetyt, kiedy intrat i ftráconych iuż brákuie do- 
ftárkow, kiedy fig tedy w Políkich domách fkurczy- 
ła fortuná, przy riiedoftatku wálzym, toć wam po- 
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| dobno i páfa przyciagnać potrzebá. dint lumbi ue- 
| firi pracincii. 


Niewiem któ ják czytam u Łukafz : świętego, 
bo Homo. gutdam, ochotnie częftował; kiedy choyna, 


li z wielkim jan preh zgotowal wieczerza Fecit 


cenam magnam. dla iakich zás ie zgotowśna był, 
ia niewiem, bo o tym i Ewángelia , milczy święta. 
Co ná dzisiey(zym tráktámencie,ná ktorym zápro» 
fzonych gości; zśftoł záľadživízy, faciet illos difeum- 
bere choynie częftowść obiecuia, iako wielebny Bedá 
mowi : $atiabit Jedentes. Wiem kto częftuie, že choy- 
na i fzczodra gofpodyni, kocháiaca. (woich Synow 
Matka Kosciot Božy,-ná Páffki dźiś zdobywa fig 
trakcameńt. Kogo i iákich częftuie gości zgadnę, że 
was znedznioni i ná.fortunie podupádli Polacy. 
Ufam że fig z tey wymawiść niebedžiecie uczty, bo 
kiedy ście głod zámárli, áppetyt ftrácili, zda wam fie 
ták Pańfka i potrzebna refekcya. Wieciefz czym. 
was częftuie dziś Kościoł Boży! (máczna, bo przy 
Koftce (ztuczka: to ieft wáfzym Polakiem Polacy, 
O;.ex-offibus B. Stanifławem Koftka. Nie fzuka dla 
was wytwornych potraw, przewožnych fpecyałow, 
śle co dom ma, przyfłowiem Polfkim mowiac, Pol- 


-fka i (mśczna częftuie was Koftka. Wierzcie mi, 


że utrácony záraz wam naprawi fig śppetyt, ieśli 
Cc; tego 


LAGE 2. 


S Brus 
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tego Niebiefkiemi fmákámi napełnionego, kofzto- 
wác będziecie [pecyału.- Bo tá Koftká, álbo B. Stá- 
niftaw: Koftká, wielkiego jeft i przedživnego (maku. 
O czym ia dáley mowiac, będzie 4. M. D.G. 


TAn tego zamilczeć, o czym każdy mowi, 
A tego zátáic, co każdy widzi. Nie tylko Solona. 
dawne potwierdza przyfłowie: Ea que in opus proru- 
unt, licet fint in animo occulta, clare indicantur verbis. 
śle famá przedwieczna madrość, nieodmiennym ni- 
dy tego potwierdza fłowem. Nibil opertum quod wn 
reveletur, neg, ab[conditum quod. mon fciatur. gań to co 
pochwały godno, chwal to, czemu dać przyzwoito 
nágáne, dobrego pochwała nie zginie, á złego po- 
chwatá (ie nie imie. Prawda nigdy nie uftapi miey- 
(cá, koło płot nie rada chodźi, przyzna to co komu 
należy. Non amat veritas angulos, non ei diverforia pla- 
cent. twierdzi Bernard święty. Choćbyś icy chciał 
krepowác ięzyk, zátulié uftá, to mowić muśi, iák 
w (amey pokázuie fię rzeczy. Wyftaw fzczupłego, 
i máluchnego kárzełká, ná wyfokie Olimpy, málemu 
wielkości, bynamniey nie przyczyni(z kártowi. Non 
efl magnus Pumilie, in monte licet conjtiterit. Wpuść 
zás fażenifty w głęboka ftudnia kolos, wielkosci mu 
nie uymiefz. Gwofjus magnitudinem Jernabit, etiamfi fe- 
tern 
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| ecrit in puteo. To co ieft takie przez fig, tákim. 
| závľze będźie: generálne Filozofow potwierdza: 
axioma. Quod efl ex fe tale, ubicung, ponatur [emper erit 


| zale. Choćbyś chciał, nie potráfiíz zátaič, czym, 1 


jakim famá pokázuie naturą. 

Jefzcze w żywocie Mácierzyhfkim, święta zoftáie 
DZieciná, iefzcze B. Stanifław Koftká, z tym nie po- 
| witał fię świśtem, toć każdy rzecze, że i fmáku nie 

zna $wiát tey świętey Koftki, bynamniey: fmśk tey 
| Koftki światu i w Mácierzyüfkim żywocie nie táyny. 
Lubo iśk pod welunem w wnętrznościich zakryta 
tá Koftká zoftáie, z tym wlzytkim z (makiem do- 
brze wydáie fig fwoim. Albowiem co ma bydź 
dobrego, co ma bydź fmścznego,i w. wnętrzno- 
ściich nie zátái fig Mácierzyhfkich. — Snilo fig 
Matce Dominiká świętego, że miáfto die čin y; 
piefki pochodnia trzymáiacego w żywocie nośi- 
Já. Co znaczyło, że Dominik święty miał bydź fła- 
wnym Kóznodźieia $wiátá, miał bydź $wiát cály 
eíwieciiaca pochodnia. Snito fic Mátce S. Jedrzeiá 
Korfyná, że drapieżnego miáfto płodu ná $wiát wy - 
dała wilká, znáczylo to, że Jedrzeý S. miał bydź 
drapieżnym Herezyśrchow prześlidowca W żywo- 
čie Macierzyhfkim zoftalacego Rochá S. Chryftus 
Krzyžá fwoiego ná piersiách náznákowal znakiem» 
pokázuiac 


Goan. 6. 
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pokázuiac že miał bydź,w krzyzách, i utrápieniách 
fzczerym i prawdźiwym Chyfłufanaśldowcą. Swic- 
ey Roży Limińlki iefzczew żywocie będący, twarz 
iey Bog wízechmogacy ná podobieńftwo Rozy nfot- 
mował, chcac pokazáč,že i w żywocie, iuż tá Róża: 
wdzięczne Bogu z Siebie wydawála wonności. Nad 


pokoiem'tym, w ktorym Mátká občiažona świętym 


Karolem Botomeufzem fpoczy walá, świśtłość. Nie. 
biefka częfto widzieć fig dawátá, pokázuiac Karola. 
świętego, bydź i Medyolśnu, i Rościoła Rzymfkiego 
pizyfzłym fplendorem, i światłem. Widzę że i B. 
Staniftaw :Koftká, w wnetrznosciách Mścierzyńlkich 
zoftálac, miał i na fobie, i ná żywocie Mácierzyn-| 
fkimrlmie/ Jezuľowe wyryte. Imieniem Syná fwoiego 
Imieniem (mákow, iftodyczy: pelnym. Bog wfżech- 
mogacy náznákowat“ Koftke, . Hume enim -Pate 
fignavit- Deus. Co nie dla czego infzego.uczynil, tyl» 
ko żeby ten (mak Imienia Jezufowegó, przy tey fie 
zoftat Roftce. Inś żywocie Mácierzyhfkim Imię Je- 
zulowe wyryte, żeby był każdy wiedžiat, iz ta oft. 
ká z (makiem (woim nigdy zátáic (ic nie mogła, Imię 
lezufowe, (mák Koftki iawhie opowiádáto światu. 
Rodzi fie Chryftus ná $wiát, záraz Niebo: przez 
Anioła, na bankiet czy ná wefele, čálego zápraíza 
świata, Annuntio vobis gaudium magnum: 4 a Lá pide czyta 
Qonvi 
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Convivium magnum. Wychodzi z wnętrzności mście/ 
rzyńfkich B. Stániflaw Koftkś, á wychodźi z imie« 
niem Jezusowym, á wieciefz nà co? 4 to potrzebá 
było, ná ten Kinkiet Koftki, czy z tey Koftki $wiá- 
tu pozywáiacemu Chryftufa, dodác potrzeba było 
(máku. Pifze Plutarchus, że z uft, i członkow wszye 
tkich wielkiego Alexándrá, ráki wychodził zapách, 
że raz Alexánder (zátená (ie włożywszy, wiecey ták yu ur; 
delikátnego nie trácilá zapáchu. Im Arifloxenís com 
mentarijs legimus, Alexandri magni membra, atg 05, tam 
| fumvem odorem exbala[fe, ut €9 interiores tunicas mirabili 
fragrantia complerentur, cujus vei caufa fortaffe fuit, qua- 
(017) dam corporis temperies, Przyczyna ták wielkiego za- 
fvoiego | páchu w Alexándrze bytá, że mtodžiuchne cialeczko 
wizedh- iego, roźnemi attemperowáno perfumami, Z podobne 
m Put | gozapáchu;kázdemuiná tę Koftkę śppetytu fie przy- 
ynił, tyb mnaża.Ale coż fic dZiwowácekiedy fłodkim Imieniem 
yty ię | Jezusowym, tá ieft náznáczona Koftká, przedźiwny 
Imię Je | {mák mieć musi, niebiefka kiedy ieft áttempero- 
ú Kofl- | wána fłodyczą. Niech fig Egipt fzczyci, že dla wiel- 
głalmię | kiey wftrzęmiężliwośći zá żywota, tychże po śmierci 
vitm. | ciałś, cudne wydáwáty odory. Minime mirum ef], in pani 
bo przez | anta vitlus parfimonia, eorum corpora, vel mullis odoribus Prage 
zśpralza | -delibuta, [ponte auram | faavveolentem | emifife,  odoratasd, f 
dé czyta transeuniium umbras miram in[bir a[Je fragrantia. 
Curvi Niech 


co = 
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Niech fig kontentuie Egipt fwoiemi odorśmi, w £a: 
dnymanas tu śppetytu die wzbudza, i nam Pálakom, 
Polfka pachnie Koftká, nie ginie, i owízem w nas 
fic. przymnaża appetytu do ták (máczney Koftki. 
Ale žoftawmy ná rękach Mścierzyńfkich, w domu 
Rodžicielíkim, iefzcze máluchnego Koftke. Profzę 
ia z (oba w pele, tám fic z Ezechielem iuz nie ie- 
dney koftki, śle niezliczonych nápáttzémy. kości. 
Eduxit me in [piritu Domini, C9. dimifit «ne. lin medio 
campi, qui erat plenus o[fibus. Coż Ezechiel z temi fu- 
chemi .robié będzie kosdiámi? martwe i wyfchłu 
kości, patrzcie iák pofłufzne Prorokowi Páň[kiemu. 
Ledwo co uftá otworzy, na kości záwola, śż kości 
do kupy, z (oba fic łacza, w iunkturách fic iednocza. 
I ták fpoione ftanawfzy ná nogi, ludži niezliczony 
pokazał: fig oboz. Fallus efl autem fonitus: propbetante 
re; fłeterumt fuper pedes fuory exercitus grandis nimis 
valde. Dalby Bogi w nślzey Polfcze, ták fkuteczne- 
„go Käznodžicie, kiedy żywi Polacy, o Wiáre świę- 
ta uymowáé fię niechca, praw i wolności fwoiey gdy 


bronić nie umieia, żeby ná fpruchniále ftárych Pos | 
łakow zawołał kości, onych wfkrześił, ktorzy i Wiá- | 


my. bronić, wolność i prawa konferwowść, granice w 


Pańftwie (woim rozprzeftrzeniácumieli.Anietylko ko- | 


Sciy śle i fercá dawné, mężne, i odwagi pełne wfkrze: 
l sicby 
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mi, wža | šjeby potrzebá, ktore ftárzy Polacy w potomkách 
Pźlakom, | fwoich zoftawiwfzy, oni nieuftráfzone w boiaźliwe 
M wia | zámienili. Groził tám Bog wízechmogacy przez 


> | g j 2 ye „+ Bl, 
Koftki. | Ekklezyáftyká tym co dwa fercá mála. ve duplici m 
swdomu | corde. Ponieważ tácy Sloniowi fic rownáia, w kto» . 
t Profzę | rym to dwá znáyduia fig fercá, jedno mężne i nie- min 


uż niei. | uftráfzone, dla ktorego ná Woyfkś, ognie, i oftre 
ny kości, | miecze, smiáto i odważnie bieży. Drugie boiázliwe; 
-inmedi | dla ktorego biedney lęka fig muchy. Biádá takim 
itemi | fłoniom, quorum fortitudo diffimilis. Odważne i mężne 
wylchłu | fercá, w ftárych Polakách były, ktorzy nie tylko 
afkiemu. | fortuna, w potrzebach Oyczyzne rátowáli fwoia, 
íi kosti | śle gdy było potrzeba krew lac, i życie dla niey 
iednocza | nie żal im było łożyć. Z mężnego i odważnego 
ezliczony | fercá, i z ták chwalebney ákcyi, nieśmiertelna Qw 
prapbetamie | Kśwśler Polki po fobie zoftáwit pámiatke, ktoremu 
idis nims | kiedy kul ná nieprzyfáciclá nieftawáto, zab fobie 
kuteczne- | wybiwfzy, nimże trupem nieprzyjaciela ná plácu 
Jiáre swie- | położył. iśko Políki o nim nápifat Poetá. 
voley gdy Mężnie z nieprzyiacielem fwoim fic ucierał, 
tátych Pos Do ktorego był kule wfzytkie powyftrzelał, 
rzyi Wi | ^. Więc gdy mu kul nie ftało, wybił zab, i nśbił, 
gnice w | © Podfypawizy nakręcił, wyftrzelił, i zśbił. 
gtylko ko+ | Ale teraz wielka rożność meftwá i odwagi, w Rycet- 
e víkre | wie Polfkim, od ftarych Polakow. iJeft.i teraz pra: 
by |.“ Ddz wdź 
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E wda męftwo, ieft w fercach odwaga, a na cog? a to 
I m T na to o czym Jeremiafz Prorok wípomina.Porens ad 
irm. 13 bibendum vinum, CI fortis ad micendam. ebrietatem, opus 
AMM A antem Domini non refpiciunt A iaśniey mowiac, do- 
AR | | brze pic, a źle fig bic, podpiwfzy fobie o woynie 
KPU dyfzkurować, a kiedy nieprzyjaciel w oczach, w nay» 
Lg ściśleyfzym kaciku fie (chowac, taki modelufz, taka 
IIA praxis teraźnicyfzych Polakow. Ale tę pufzczam. 
M dygreflya, bo mi fłuchać iefzcze nad temi koícia- 
(NU A mi każacego Ezechiela potrzeba. Fallys ejl autem fo- 
WII nitus prophetante me. Tu fic pytam, czemu to muzyka 
KL a nie flowem, Ezechiela ci umarli ožyli? cum fonitu. 
| | pu m os a Lapide mowi. Sonitus fignificat jubilum exul- 
Wali HM de -fua liberatione. Łalki Bofkiey harmonia. 
1 wdzięczna to muzyka, ktora iako ed Saula czarta, 
tak od człowieka śmierć odpędza, a żywót wieczny 
przywraca. Te martwe kośći wefołym brzmiały 
wdziękiem; bo żyć, a dobrze żyć dopiero zaczynały, 
JAN tenże tłomacz mowi. Offa bec inter fe colligata EF cone 
[o grue aptata erant, quaft organa, muficay quibus Deus fla- 
tum immifit, ad reddendam "vite harmoniam. To to (ma-« 
czna i wdźięczna muzyka, która w famym appetyt 
wzbudza Bogu, kiedy mu kto mięfzkanie w fobiw, 
Aowym a pobożnym fporzadza zyciem. 
Wroemy fię teraz znowu w Dom Rodžicov, "ni 
nie do 
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| nie do Dzieciny, ale do świętego Młodziana Stanie 


flawa Koftki.Czy nie (macznym,czy nie wdźięcznym 
brzmi ta Koftka wdziękiem? Anioł to w ciele ludz- 
kim Anioł, bo w nienarufzoney niewinności, życie 
święty prowadzi Mtodžieniaízek. Niewié ten co 
grzech, ktory iśk drugi Mikołay święty, nie wprzod 
żyć, niż Boga kochać poczał. Non prius viuere quam 
Dominum venerari cepit. Jefzcze to ftabiuchna była 
Kofteczká, 4 przecię tak mocno wyfokich i niedo- 
ftępnych gor, dofkonśłości Chrzesciátfkiey, rękoma 


| (ie chwytał: w młodości iáko odważny Rycerz pal: 


my światobliwości odbierał. Perticem Chrifliane per- 
felionis violentus attigit, CI palmam arripuit (antlitatis. 
Swięty to Młodzieniafzek, á przecię tey Koftki Fa“ 
Elus efl fonitus ad reddendam vita harmoniam.. Smak fwoy 
świśtu zoftáwuiac, 4 (maku infzego przez odmiáng 


| życia nábydž uśiłuiac. 


Rofkśzuie Bog Wszechmogacy Abráhámovi, 


| żeby z žiemi wyfzedł (woicy, rodowita familia, i 


dom Oycá opuścił fwoiego, 4 do tey źiemi pofzedł, 
ktora do mięszkania miał mu ia náznáczyc. Egre- 
dere de terra tua, C5 de cognatione tua, C9 de «Demo Pa- 
iris tui; C9 veni in terram quam mon[lravero tibi, Musiat 
podobny glos ufłyfzec i B. Stániflaw Koftká, kiedy 
podobnym Abráhámá (posobem Bofkie wykonywa 
Dd; mándá. 


——- 
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daty. Skwápliwie bowiem w młodości fwoiey, z Pol: 
fki wynóśi fig do*Włoch, z Rodžicielíkiego Domu, 
zabiera fic: do Rzymu, z ziemie fwoiey, do żiemie 
przenośić muśi fic obiecáney. A wieciefz po co Ko- 
ftká święty w cudze zábiera fic krále? Ewangeliczne- 
go Pźrentelata násláduie, Quidam nobilis abis in Regi-- 
onem longinquam, accipere fibi Regnum EF reverti.Swies 
ty nííz Koftká, do Włoch przenośi fie z Polfki iuż 
nie dla nabycia honorow i fkarbow, ktorego w domu 
Rodzicielfkim czekáty, iuz nie dla korony ktora. 
mu iáko z krwi idacemu Krolewfkiey wrodzonym 
przynależała prawem, śle pofzedł, żeby fic dla abfen- 
cyi iego, Políká przemorzywfzy, fmścznicyfza do 
Polfki potym powrocit Koftka, €F revenii. W tey 
drodze ktora odpráwowat B. Stániflaw Koftká, Nay- 
świętfza Márya Pánná z máluchnym, ná ręku piá- 
ftuiac, pokazawfzy mu fig Synaczkiem, upomina, 
Koftke, żeby Syná iey towarzyfzem zoftat. Coż czy- 
ni święty MlodZian, długo nie deliberuiac nád tym, 
jáko nayprędzey święta tey Panny do fkutku chce 
przywieść perfwśzya. Naprzod w Wiedniu, á potym 
w Auguście do Nowicyatu wprafza fie Towśrzyfzow 
Jezulovych. Jednak że nś tych mieyfcách, mieyfca 
Bog nie upźtrzył Koftce, przedóięwziętey tak prętko 
wykonać nie może imprezy, Dopiero os 
an 


|| 
|| j on tego 
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Nie tylko» 
(mikuie. 
Noego Ch 
do Arki pi 
w fobie; Z 
quidem, qu 
Kosciol za 
łeczności, [ 
bieta konfé 
vero femel fu 


| małara, (ed € 


Zakonie S 


| ego, śle K 


ftáie. Imm 


| malitia. Al 


mule, zar: 
fla; w eno: 


| Coi rozun 


w Koke 
ná fmákac 
vitkfzey | 
(nik z fe 


KAZANIE JEDENASTE: | 2 


paDob | fan świecki w Zakonny zámienia, i do Regeftra 


xm 
Domu, | Towśrzyfzow Jezusowych przypulżczony zoftáie. | 
üemie | Nie tylko Sociezażi do smaku przypadł Koftká, śle 
coKo- | i on tego towśrzyftwa fáknacý, w'nim wielce fobie 
eliczne | (mákuie. Párágonuiac Koščieľ Chryftufow z Arka 
"Re | Noego Chtyzoftom święty, powiada, że Noe; iákie 
mówie | do Arki przyimował źwierzęta, takie konferwowálá, MN 


olliiuà | w fobie, Zádney im nie ptzydáiac odmiány. ArCa(,fąw: 
vdomu | quidem, qualia excipiebat animalia , talia confervabat. 
p ktora | Kościoł zaś Chryftufow nie tak ktory ludži do fpo- 
dzonym | decznosci, przyimuiac swoiey, nie takich, iakich od- 
aabfen- | biera konferwuie, śle w infzych przemienia. Ecclefia 
víza do | wero femel fufcepta animalia immutat, non quidem "variata 
W tey | matura, fed explofa malitia. "Tých flow bešpiecznie o 
ká, Nay: | -Zakonie Societatis Jeľu zażyć mogę, żenie Arce No: 
tku piis | ego; śle Kościołowi Chryftufowemu podobnym fie 
pomina | ftáie. Immutat mon quidem. wariata nátura, [ed cxplofa_. 
Coiczy- | malitia. Albowiem wiele zludži. ad gremium przyi- 
śdtym, | muie, zaraz przy odmiśnie ftanu, i obyczáie- odmie- 
ku chce | ia; w cnoty przybiera, i Swictemi wyftáwuie Niebu. 
4 potym Coż rozumiecie, iákász bydz niemiála odmiána + 
uzytov | w Koftce? ktoremu przed tym iezeli hiefchodziło 
„mieylca | ná fmákach, przy 'odmiánie: życia przy nabyciu 
kpretko | "więkfzey in Societate światobliwośći, przedziwny 
Rzymie | (mák z fiebićwydawść muśiał. I iśkoż ták ieft, kie- 
flan dy 


2234 O B. STANISLAWTE KOSTCE 

dy między Towśrzyfzami Jezufowemi Koftke ma- 
cie, terz w Koftce (mákowád fobie potrzeba.  Gu- 
Stare CF- videte quia bina: $1 negotiatio ejus: Jeśli nie 
dobra Koftki zámiána. Dość fmáczna tá Koftka. 
przedtym bylá, śle teraz kiedy fig między Towá- 
rzyfzow, między Uczniow Jezufowych doftátá, kto- 


rych to głos po cálym roznieśiony świecie. l» omnem. 


terram exivit fonus eorum ` Jeśli i Koftki fmák, cátemu 
bydź może zátáiony światu. Videre C9 gu[late. Nie 
tylko Políká, nie tylko Rzym, śle co mowię? cáty 
świat w tey Koftce fobie fmákuie. Więcey iefzcze 
powiem, tá Koftká in bac Societate zoftáiac, i famemu 
Bogu do (maku przypádłá. 


Kiedy uważam Boga wfzechmogacego w Niebie, 


w tak śliczney i okiem ludzkim niewidáney mię- 
fzkśiacego rezydencyi, fłyfzę od Izáiafzá, że w tych 
ja s2. Empireyfkich Bog, nic fobie nie fmákuie pátácach. 
Quid mibi efi bie dicit Dominus. Y toć piękna, milio- 
nami Bog śfyftuiacych fobie liczyć może Aniołow. 
Millia millium EF decies centena millia. A zá coż przy 
ták liczney áffyftencyi, przy takich uffugách nie 
mieć upodobźnia w Niebie. Quid mibi efl bic, mowi 
Bog wízechmogacy ) zá nic i to że Niebo w Świetne 
przybrane Luminarze, że z fzczerego złotą otoczo- 
ne icft murami, ex auro puri(fimo, zá nic to,że bramy 
| w nim 
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KAZANIE JEDENASTE. 5 
$ nim kofztownemi fa ubogácone perłami Nuene ^ 
margaritis że wieże nie żi proftych cegieł, śle zdro» 
gichopereł, i wielkiego fzácunku fa zbudowáne ká» 
mieni. Gemnus elifičantúr, Quid mibi ef bie dicit Domi- 
nus. Czy podobna żeby w Niebie miáto fie przykrzyć, 
w ktorym obywátele; nie profty gmin, śle wízyícy 
Krolowie? tám fię ma przykrzyć, gdźie bez uftaaku 
ná melodyinych Aniołowie święci, odzywáia fię in- 
ftrumentách? gdzie nicuftánnie śpiewalac, wdžie- 
cznemi intonuia glofami? tám fię ma przykrzyć, 
gdźie ; naywiękfze micízkáiacym delicye, i niero- 
wnych zśżywśią wefołości. Przykrzy fig z tym wizy: 
tkim Bogu, máiac to wfzytko w Niebie, między An- 
iolámi, i w ták ślicznych Pálacách mięfzkśiac, zda 
mu fie, że to wfżytko máiac, iákoby nic nie miał. 
Quid mihi ef in Gelo dicit Dominus, quaft dicat ( pYZY" pogo i 
dźie Hugo Kardynał ) non reputo me babere aliquid in Ya«.yo. 
Celo; habendo Angelicos fpiritus, qui fant quaft oves nonae 

ginta in. defeyto, nifi babeam ovem: errabundam | in exilio. 

Nie miła ( mowi Bog Bog wízechmogacy ) w tak 
rofkofznyra Niebie, z Aniołami moiemi kompania, 
milíze: mi ieft z ludźmi ná świecie: towárzyftwo. 

NU nim-fobie Bog (mákuie, tniciáko ná nim chwałę , intop 
fwoię zakłada. mowi Cudotworcá Pádewlki Aatoni in ferm. 
święty. Quamuis Deus Societatem videatur habere An- 2m 3: 
Ee i geloruit ET 
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gelorum delicia tamen. fug, ut ita dicam ipfius gloria ef 


ejfe in focierate bominum. Miłe závíze towśrżyftwo z 
toba Bogu, prześwięta Societas Jezuľowá, ktory z 
Niebź w wnętrzności Pániehfkie wftapiwfzy, śmiele 
rzekę, że nie dla czego inízego chciał fig człowie- 
kiem urodzić. Se nafcens dedit focium. tylko żeby z 
toba wkroczył w towśrzyftwo. Drugie to in bac Jeci- 
etate, Niebo, w ktorym Bog z nieutęfknieniem fwo- 
im, śle z wielkim ukontentowániem rezyduic. Już 
tu Bog micízkáiac mowić nie będzie. Quid mibi eji 
bic? bo tu do upodobánia iemu wfzytko fig znáy- 
duic. Czy málo w tym Zakonie Aniolow, i ogniftym 
Ignacego świętego płomieniem goráiacych Seráfinow. 
Czy málo tu w tym Niebie Luminarzow, ktore w 
čiemnosciách i błędźch zoftáiace Narody, nauka 
oswiecáia fwoia, i do miłości zágrzewáia Bogá: Wie- 
lecby mi czáfu potrzebź, żebym w tym Niebie iślne 
i świetne miał policzyc gwiazdy? owych zárliwych 
Káznodžiciow, bez liczby Meczennikow, niepo- 
ráchowánych Wyznawcow: dość mi z tego Niebź, 
do Empireyfkich przeniesionych świźcłości, palcem 
ich fkazść, że iáíno ná cála wieczność świeca. Qui 
fulgent quafi Stelle in perpetuas aiernitates. Tu to deli- 
cyc, tu rofkofz, tu chwała iego, in Societate, álbo w 
Niebie jezuickim mięfzkać Bogu. Delicia ramen [ua 
ipfius gloria cf, cffe in focietate bominum. Ale 
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1 Ale mátom iefzcze powiedźiał, kiedym o Koftce - 


zápomnial. Jeżeli co do tego Towśrzyftwi záche- 


| ciło Bogá, nic bárdziey, iáko tá {máku przedžiwnes 


go Koftká. Go rozumiecie, iak Bog fobie w tey 


| świętey (mákowál Koftce? raž te kompánia, do fwe- 


go przyiawszy Towárzyftwá, i w Niebie z nia fię nic 


| nieuftáynie ciefzy, á iak tá Koftká między Towá: 


rzyízow iege fic doftatá, iuż w Niebie wytrwác nie 


| może, z Niebá między Towśrzyfzow Íwoich do Ko» 


flki zftępuie. Uznayciefz fami iesli nie ták ieft. 
Słabościa zdięty B. Stániffaw Koftká, fpoczywa ná 
lofzku (woim, áž wielki gość, bo Niebá i ziemię 
Krolowa, z máluchnym Synaczkiem fwoim, choremu 


| Koftce oddáie wizytę. Zdobywa fit B. Stanifław 


Koftká, podnośi głowę, wyciaga rece; żeby tych 


| Niebiefkich mogł powitać gości, śle go fam málu- 


| chny Pan Jezus uprzedza, kiedy z ra 
| Máryi, Koftkę świętego scifkác, raczkomá przytulść, 


wydźrfzy fie 


ufteczkámi mile cálowác poczyna. Spoczywa Jezus 
ná iednym z Koftka łofzku, nie dziwuycie fic: wfzak 
z Towárzyízem (woim. Mile go do siebie przy tu- 
la, i cátuie? godna tego ták miła i (máczna Koftká, 
żeby i w uftách Jezusowych bytá. Jeden to fmik; 
jedná w Koftce i Jezuśie fłodycz, bo to Jezus, á to 
Koftká Jezuitá. Cos tylko zákofzktowat Niebiefkich 

Ee 2 ímbro. > 


-o.e 
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^4 śmbrozyi Dáwid, áž ná wízytek głos wołać poczał 


Quam: magna multitudo dulcedinis tue Domine. A Koftká 
w co? byłby iey:toz przyznał, żeby był tey Koftki 
fkofztował, ze ieden (mak iśk w Niebie, ták w tey 
Koftce, iśk w Jezusie, ták w Jezuickim Nowicyušie: 

Tu fic pytám , czemu: B. Stśnifław Koftká z No- 
wicyatu od. towárzy[zow żieniikich, de. kompánij 
przeniofł fic Niebiefkiey. Ledwo osiemnaście lat; 
świśtu ciefzyc fię-Koftka pozwoliło Niebo, kiedy go 
w tak młodych lečiech do šiebie wokuie: Nie dźi: 
wuycie fie; nikt fic złego, nie náprze, a dobrych nić 
opuści rzeczy, Káždetnu miło, kiedy mu fię fmá- 
ežny doftánie kawałek. Nie długo tedy miec tę Ko: 
ftkę Niebo chčiáto ná ziemi zá wielki fpecyał Kos 
ftkę fobie odbiera. Smaczna tá Koftká ná ziemi: liże 
do, dźiś dnia te mieyícá Auftrya, Bohemia, Styrya, 
Káryntliya, Włochy, ktorych fig tá Koftkś, ślbo 
nogá B. Sánifláwá Koftki przechodzacego dotykśła. 
Zápomnial Rzym teraz, z wielkim fumptem. Cena 
re. in Apolliney málac in monte Quirinali, tę fpoczy- 
wálaca Koftkę,w nim fobie zá(mákowal, w tey Koftce 
Rzym guíty fwoie położył. A coz fic dźiwowść, że 
z Swiátá Niebo młodźiuchno B. Koftkę bierze? i 
Niebu ná te Koftkę áppetyt fie nápráwia. Rado Nie: 
bo nowálij i fpecyalikow zázywa. Powiáda Doktor 
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Anielfki Thomafz S! że kiedy Kapłan przy ftráfzney 


| ofierze konfekruie Hoftya, tedy: rázem Káplan, i 
| Giśło Chryftufa piáftuie, i ná utáionego zápátruie fic 


Bogi. I wtymże momencie Aniołowie święci do Nie» 
bá Hoftya konfekrowána niofa, żeby ia z Ciálem. 
złaczywfzy Chryftufowym, więkfzey: radości, świę- 
tym przyczyniáli Pźńfkim. Rapitur | fcilicet: Corpori 


| Chrifli fociandum, id ef ad beatos latificandum. Tegoż 


zdánia ieft iS. Grzegorz Papież, ktory ták mowi: 
Eodem momento vapitur. in Caelum, minifterio Angelorum 
fociandum Corpori Chrifli, CF- ante oculos Sacerdotó, in 
altari videtur. Wdzięczny to i fmáczny fpecyał Ciáto 
Chryftufowe, ktore. po koníekrácyi, pod Ofobami 


| chlebá i winá zoftaie. Wielka to nowália u Niebá, 
| fmáczny kafek, pragnie w tym momencie Niebo, 
| mieć ten fpecyał u šiebie. Eodem moinento rapitur in 
| Cełum. Ponieważ Niebo tak bardzo nowślij i fpecy- 


alow zada, coz fie džiwowác, ze iB. Koftkę w mło- 
dych leciech, z Nowicyatu od Towárzyízow Chry- 
ftufowych odbiera. Niechce bydź Niebo posledniey- 
fze nád świat, eodem momento rapitur in Celum Pragnie 
Niebo náfycic fic; i nipźść, ukontentowść, ták fpe- 
cyślna Koftka. 

W Niebie ia teraz zoftawuię B. Stańifława Koftke 
niech fic tez Niebo fmákow w tey doiada Koftce. 
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Ev/Aż. Jicenčyowat fig od niego. Quis dabit ori meo cuSlodiah, 


es ' fuper labia: med ftenaculum "certum, ut nds cadam in 
ipfis C9 linova mem non perdat né. Vdobrze že hániul: 
cá potrzebuie na ięzyk, ktory przy fwoiey: wolności, 
nie tylko infzym, śle włalny ufzczerbek zwykł przy- 
nosić Ofobie. Oftry miecz ludzki ięzyk. Zinęua co- 
rum. gladiim acutw, ktory nie tylko cudze wfkroś prze» 
nika fercá, śle i onym famym cięfzkie zwykł záda- 
wác rány: Jego ethymologiczne názwifko, biorac ná 
""trutyne Hugo Kardynał, powiada, ze. ięzyk nazywa 
fie od lizania, od przychecánia, i kafania. «Lingua 
dicitur, quia lingit adulando, mordet detrabendo, attrahit 
mentiendo. Lize ludzki ięzyk, kiedy ci pochlebia., 
chwali, i rozne enkomia przyznáie. A długoż tego? 
w ten czás gdy čie podchlebftwem przychęci, w te- 
dy cięnaybśrdziey (zárpie, kafa,i na honorze fzkodzi, 
edtirahit mentiendo, mordet detrabendo. Do pfa przyro- 
wnal ludzki ięzyk Bion: bo iáko temu nigdy wie- 
rzyć nie trzeba, z dáleká miiác żeby ciału, ślbo fu- 
kni nie fzkodził, tak nigdy ięzykowi, wiárá nie po- 
winná bydź dána; ktory i obfzczekźć i ukaśić cię 
potral. Nie milczy ięzyk nie: nikomu nie ščierpi, 
na kízdego fig porwie, má każdym mieyfcu wyda 
fekretu nie dochow ra, Fociferat mordet, lingua imitatur 
gancm toż o nim mawiał Solon. Dla tego Nicocreontes 
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po gábinetách i pokoiách w pałacu fwoim, ludzkie 
iezyki málowác rofkazał, nád każdym te pifzac flowá: 
Omnia refert przez co chciał wyrázié; że na każdym 
micyfeu, ludzkiego ftrzedz fic potrzebą ięzykan; 
Omnia refert. Nic to nie da żeś ty v nayściśleyfzym 
gabinecie, w odlegtey reyteracie, w nayfkrytfzym po 
koiu, żadna w nich twoiá nie zátái fię śkcya. - Język 
to ludzki wyniesie, i publikowáé“ potráfi: Ommas 
referte Zyiefz światobliwie i przykładnie, ięzyk to 
zaraz głośi, ieśli zás fwawolne zwykłeś prowadźić 
życie, máíz obyczáie zgorśliwe, i tego nic zámilozy 
omnia refert. przy fwoiey wolności, trudno pochamo= 
wác ięzyk,nikt go nie utrzyma;okim chce zle idobrze 


mowi, na nim ffawá iniefława fwo'ę założyła lokánde: 


Lingua fame Q9 infamie est inflirumentum. Z tym 
wízytkim ile mozna, lubo przy fwoiey wolności, zá: 
wfze u każdego ięzyk, w ofobliwey bydź powinien 
ftraży. Jako w cenfurách {woy mieć powinien há- 
mulec, tak: do przynałeżytych pochwał, fwobodney 
nie należy uymowác mu wolności. Tož chciał wy= 
ráži i Grzegorz święty wowiąc. Lingua [ub magna 
moderationis libratiene, Jervanda efl, nom infolubiliter bli» 
anda, ne aut laxata in vitium defluat, aut ve[lricla etiam 
ab utilitate terpe[cat. Zázy wa. dziś $wiáty w ięzyku 
fwcim wolności, Lingus loquentur. A na coż? 4 to ná 
Ff ^ pochwale 


Fran. 
Petra. 
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pochwałę wielkiego podžiemných Narodow Apoftolá 
S. Frincifzká Xáwierá, ktorym gdy mowić o Xá- 
wierze poczyna, naylepiey wolaosc iężyka fwoiego 
pokśzuie. Ták tež należy: wielkiego Apoftolá, go» 
dnego tak wielu Kroleftw Náuczycielá i Káznodžies 
ję, i owfzem cśłego éwiátá Profefforá, poriztbá wol: 
nym, i pochwał godnym wychwalić iezykiem, Lin: 
guis loquentur. A ná iákiz świat Xáwieremu zdobywa 
fig pánegiryk? zkadze go chwalić zácžnie? á to fam 


od šicbie wychwalád záczyna. Linguis loqueńtur: wole > 


nym $wiát iezykiem mowi, ktorey wolności od Xá- 
wierá nabył, pełnemi pochwał flowámi; mowić o 
Xáwierym záczyna, od ktorego mowić fig nieumie- 
iacy nauczył, Mow świecie, każ na głos cały, mafz 
głos wolny; chocbyci nienawiść chčiáfa zátulác uftá, 
niefłufzna mowi zá toba Grzegotz święty. Pradica- 
torem talia fuere non facias. 1 owízem wychwalác ná 
cały głos (woiego nauczyciela potrzebá. Mow świe- 
čie, i ia nie zámilcze: co ty powieíz ia potwierdzę: 
że godzien Xáwiery S. zeby $wiát o nim mowił, 
ktorego, przy Apoftolíkiey fwoiey funkcyi, mowić 
niemownego dofkonále nauczył. O czym ia dáley 
mowiac, będzie Ad M. D.G. 

Ng $wiát bez Profefforá obeyść fię nie mogł, 
^ Yzáwíze Pedágogá takiego potrzebował, ktoryby 

go 
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go dob ze chtoľtat i kárczyt, iáko nieuká we wízy- 
tkim pouczał. Wielu swiát niuczycielow fwoich 
ráchowác może. Naprzod Adámá, ktory dla chčiwo- 
ści náuk fcientes bonum C9 malum, niepofłufzeńftwem 
fwoim obráziwfzy Bogś, nim že należytego Bogu po* 


Qufzenftwá náuczat. Według powieści Pátryárchy < ,„, 
Wieneckiego, Inobedientia Parentum obedire edocuit MUN- 3ufinia. 


dum. Miał świśt i drugiego nánczycielá Noego; kto- 
ry rckámi nie uftámi, geftámi nie flowámi peroruiac 
do éwiátá, wybudowána Arka, przyfzła potopu opo- 
wiedział káre.Miat Moyzefzá karzacego rozga, przed 
ktorym i Maieftaty držáty. Jonaízá odpowiádáiacego 
ruina, ktorego i mocno utwierdzone w murách Mia- 
ftá fie lekáty. Ninive fubvertetur. Mial Eliafzá ftrá- 
fzacego mieczem, przed ktorym nieprzyiacielfkie 
ponižáty fic kśrki, P'iałświśti náoftátek, ták wielu 
Prorokow, pracowitych Apoftetow, niepoliczonych 
Doktorow, ktorych Bog zá Dyrektorow i Náuczy- 
čielow, temu nieukowi obmyślił, z tyra wizytkim 
znać, że fie świśt iefzcze nie douczył, kiedy Xá- 
wierá inftrukcyi prágnac, micdzy (woiemi, i iego ná» 
uczycielámi ráchuie. Na żśrliwym i ffow ogniftych 
uzywáiacym świśtu Káznodžiei fchodzilo; Xáwierá 

świętego zá takiego fobie świśt Profefforá obiera. 
Potrzebny ognifty niewymownemu światu Pros 
Fio — feffor; 
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,4 feflor, ponieważ flow ogich dodád, i wymowny mz 
uczynić potráfi. Chryftus Pan, zá nayfkuteczniey- 
fzego Káznodžicie, ogień ná $wiát pofłał. Ignem veni 


AM Pd mittere. in terram, CS. quid wolo nifi ut accendatur. A 


święty Hicronim czyta volo ut loquatur. I Dach Przenay 

świętfzy; w ogniftych nád Apoftotámi iczykách (ie 
atra. pokazał. Et apparuerunt ilis dilbertite lingue tanquam 
| ignis: dáiac znać, że czego praca, fprawić u swiátánie 
| moga, ogniftemi dokażać potráfiliby iczykámi. Sam 
Bog wfzechmogacy, chcac Moyzeízá Oratorem zá 
ludem fwoim; do Pháráoná wyftawić, nie gdźie in- 
dzicy, źle w krzaku ogniftym (woig zśkłada káthe- 
drę, z ognia do Moyzelžá mowi: Apparuit ei Domi» 
nus in flamma ignis, vocavit eum de medio vubis z ogniá 
Wi mowić Bogu do Moyzeízá potrzebà było; żeby fię 
ogniftych flow nauczył, ktoremi miał ożiębłe zagrzać 
| i do miłosierdzia wzrulzyć Pháráoná ferce. Nie bez 
| táiemnice: w, dźiećinnych iefzcze zoftáiacego leciech 


| Exo8.2: 


| Eliafzá; widźiał . Ociec iego, że dwoch witáiac go 


mtódzianow, ' płomieniem. miśfto potraw karmili. 


"n inTbtat. Sadoch Pater, vidiť duet juvenes puerum falutare, 5 flam- 
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ye HP lam, cibi loco minijlrare: albowiem potym lat.doro:£;y, 


wfzytek. miłościa: goreiac Bolka; ozicble fercá ludzkie 


| 
il sln flowámi iáko ogniem .zágraewal. Surrexit Elias quafi 
| 
| 


ignis; QF verbum ipfius quafi facula ardebat. 1 w ftárym 
| teftamencie 


edm 
ple tO 
dopiet 


zażył. 


pacific 


CZYM: 


mi pc 
wyda! 
eta, | 
albow 
Boge 
tibus 
órma 
Bog. 
prog 
(złe 
1 D 
kłic 
Zły 
ucz: 
te 4 
veito, 


lg 


nič 


KAZANIE DWUNASTE: 237 
teftámencie, nie wyfłuchał Bog wfzechmogacy, czy 
nie rozumiał do siebie modlacego fig Salomona; 
dopiero kiedy w cátopaleniách, ogniá iiko mowy 


zażył. Bdificavit altare Domino; EF obtulit bolocau[la C9 Para. st. 


pacifica; © invocavit Deum, EF exaudivit cum in igne 
de Galo; [uper altare boľovaujfi. | 

Kiedy z pilńościa w Sorbonie Páryfkiey Xáwietá 
świętego uważam traktuiacego nauki, widzę, že ieśli 
w cnotách i $wiatobliwym zyćiu znaczny progres 


. czyni, nie mniey w naukach, między wfpoł Uczniá- 


mi poftępuie fwoienii, To fig w młodym Xáwierze 
wydawało, co pochlebnie w icdnym ow upátrzyt Po- 
etá, ingenium binc, pietas inde, corrujca nitet. Wiedział 
albowiem dobrze Xáwiery S. iákoz-náuk i kochánia 
Bog 
tibus funt Deuss, ceiera inanis. funt verba; EF verborum 
ornamenta. Więc ieśli prolitowat w náukách;w miłości 
Bogź, w roźlicznych cnotách, znácznieyízy czynił 
progres. Ale coż fię džiwowáé: ták należało przys 
fzłerau Profefforówi $wiátá; żeby był náuka; i przy- 
kładnym zły i rofpuftny świśt. pouczał życiem: 
Zły to Profeffor taki, ktory zle żyie, á pobożności 


uczy; ktory žyčiem gorfzac, do cnoty ánimuie. Nulla 


ves Dijcipslo ejt ita perniciefa; ficut wita Magiftri contn= Sctolaf, 


meiiofa. nauczał Boecyufz. Zeby tedy Xáwiery tey 
f3 ufzedi — 


ga,czekálá go nadgrodá. Wiedział ze devirie fapietrgarisi 
Edripidos 


Boetius de 


In vita. 
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afzedł był cenfury, nie tylko w náukách, śle i w 
światobliwym życiu perfekcyonowáé fig naležáto. 
jednak żebym dáleko od fwoiey, nie odftępował 
máteryi, blizey do Xawierá przyftapię, ktorego widzę 
że z Sorbony Páryfkiey, do światobliwey Towárzy- 
fzow Jezulowych poftępuie fzkoły. Obiera fobie zá 
Miftrzá i Nauczyciela Ignacego S Parifijs S. Ignatio 
fefe comitem CS dijeipulum junxit. A wieciefz czemu? 
nie byłby w Sorbonie zoftat ogniftym Profefforem.. 
świata, gdyby w Jezufowey (zkole ogniftych miło- 
śći Bofkiey nie nauczył fig rudimentow. W/przod 
icmu w tey fzkole uczyć fic naležáto, niž miał nie- 
mowny świat pouczác, wprzod tym ogniem goreć, 
niż infzych zágrzewaé. Ardeat Orator, qui vult accen- 
dere plebem. Tyle w Xáwierze dokázowátá miłośc, i 
chęć do nauczenia $wiátá, że przy tym ogniu Igná- 


Asegran?Cym Świętym, Jenatius, aut ignis, w ogień przemienić 


- fic myślił, zeby ferce iego do miłości Boga ożiębłe 


zapalił. Głos ktorym fłyfzeć fig dále Xáwier, ták 
ieft $wiátu przyiemny, że nád wfzytkich Náuczy- 
cielow (woičh głosy, ieden Xáwierá naywięcey po- 
waża. Elige cui dicas tu mihi fola places. Y dobrze ze 
świśtgłofuX świerź fłucha;że mowić od niego fic uczy; 
bo mu źle z tym bárdzo, że iflowá wymowić nie 
umie. Ubolewáty nád jego niefzczęściem i fame 
Nicbá, 
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Nicbá; kiedy niewymowriému fłowo z siebie wydáty. 
Verbumi Caro fatluin efl. żeby przy tym fłowie, flow, 
álbo mowić dobrze fie üáüczyl A wprzod lepiey 
iefzcze glos tégó wydał fic ftowá; ktore niž w ciele 
ludzkim;ftyfzeć fic dáto,gtoľt ná niemy i gtuchyswiát 
dobyto. Vox clamantis in deferto: Stawnego przed foba 
KáznódZieig wyfławfzy Jaňá S. zá Nauczycieli niemo- 
wriému; czy źle, mowiacemu náznáczywízy świśtu. 
Trżech tu iego Profefforowlicze,ktoryz znich nayfku 
tecznieyfzy, ktotemu z nich ptymi dac należy? ktory 
naylepiey $wiátá mówic nauczył: Z dálszepotá two po- 
znacie dyfkurfu. Rzekłby każdy, že Jan S.prytm zabie- 
rac pówinien,ktory na całyświatopowiadaiac pokute, 
pierwfzych flow pokutnych z uft iego fig nauczył Toż 
zdanie ieft i Damiana S.Hac efi illa vox, de qua maximus 
contemplator, czlejlium wifionum agit : RS "vex prima quam 
audivi. Co ieft pokuta, świat o tym ňigdy nie fly zat, 
żaden przed Światem o nity z KaznodZieiow nie 
wfpotnniał, dopiero cd Jana S. o pokucie mowić fie 
nauczył. Audivi vocem novitátis, quam celavera? Deus, 
zacucrat Angelus; latuerat Patriarchas, Propbete ne[cierunt. 
mowi tenże święty. Toc z pierwfzey nauki, prymby 
przynależał Janowi S. Z tym wfzytkim on fam., 
mieyfca pierwízego uftępuie Chryftufowi, ktorego 
pierwey bydź przed oba uznaie. Qui pof me venict, 
anie 
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ante me fattus eft. Prawdá że Jan święty glofem, śle 
glofem do $wiátá woláiacego Bogá. Ego Vox clatnan- 
us in deferto. Záczym czego fic Swiár od janá máu- 
czył, o czym świat niemowny mowił, Słowu przed- 


wiecznemu, to iet famemu przyznać należy Chry- 


ftufowi. Więc kiedy Chryftus, pierwfze mowienia 
Świśtu wynślazł rudimenta, mowić mogę io trzecim 
Profeflorze swiátá Xáwierze świętym, że rowno z 
Chryftufem, według tych reguł, $wiátá mowić ná- 
uczył. 

Nic dziwuycie fic żem Xawierego 5. porownał z 
Chryftulem, že moci władza mowy Chryftufowey 
mowie przypifuig Xáwicrá? iedno to Xáwier co 
Chryftus. I w tym bynaymniey nić bładzę, ponie- 
waż tey iedności, famo mi piímo swięte potwier- 
dza. Móaiac Chryftus przez śmierć rozítác fię z 
Uczniámi fwoiemi, pátrzčie co im tež teftámentem 
leguie. A to zleca im moc fwoię, i to co on czynił, 
czynić Uczniom rofkázuie (woim. Quemadmodum ego 
facio, ita K. vos faciatis. Ták“ tež nalezálo: coz to 
Apoftołowie, ieśli nie Towárzyíze Chryftufa? ztad 
dochodzę, ze Towárzy[zowie, kiedy między soba 
Jedna zśrowno fa podzieleni rzecza rak náuczál Gi- 

cero, Soci putandi, quos inter res communicata efl. PO: 
uzebá tedy było, żeby i iedno byli z Chryftufem; 
iednę 
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jedne moc micli,iedny m wfzyfcy władneli. PodZmy 
dáley. Umiera Chryftus ná Krzyżu, powiada pilmo 
święte, že clamans emifit [piritum. wołaiac ducha fwo- 
iego wypuścił. Tu chce wiedzieć przyczynę, czemu 
Chryftus woláiac umierał? 4 to żeby był pokazał, że 
i z Uczniow iego- każdy c/amans bydź powinien: ze 
glofy ich wołśiace, cały świśtnśpełniść miáty. Im 
omnem terram exivit fonus eorum. å toć nie od rzeczy 
żem ia Xáwierego de famego przyrownał Chryftufa, 
ktory ex Societate, z Towárzyízow bedac, co mogti 
miał Chryftus, mieć Xáwier był powinien. Soch pue 
tandi, quos inter res communicata ef. Chryftus był fto- 
wo ná wfzytek $wiát woláiace, c/amans, i náuczáilace, 
i Xawier święty iáko Towárzyíz Jezusow C/amanss 
woláiacym, álbo náuczáiacym niemownego S$wiátá 
bydź powinien Miftrzem. 

A prym między kim, czy Chryftufem, czy Xá- 
wierym zoftánie? trudny przyznam (ie punkt, do 
folwowánia mi zoftáie. W czym żebym nie zbładził, 
wprzod piímá porádze fię świętego. Rożne Chryftus 
ná świecie odpráwuie miffye, naucza po Miáftách, 
ulicach, Buznicách, nawet i po dzikich Kazánia od- 
práwuie puftyniách, kaze i ná morzu, á $wiát co ná 
to? iuz pewnie po ták czeftych exhortách, Kazániách, 


mowić fig náuczyl? bynaymnicy: mowić dobrze, 


Gg chocby 


s42 O S. FRANCISZKU XAWERYN 
iil chocby mogt; nie myśli o Ghryftuśie. Quidam dice: 
TU bani quia bonus efl, alij autem dicebant non, fed [educit 
(ARG turbo. Dość przytrudne $wiátü Chryftus refolwuie 
MARI queftye, & świat co ná to? 4 tò o ták świętey iego 
M idem, Powatpiwa náuce, Quomodo bic literas fcit cum non 
didicerit. Krzywdy uczynione fobie; kondonuie świa: 

1l | tu, grzechy odpufzcza, á on co na to? Chryftufa, 
li Math: ?:blužnierca nazywa. bic ba[pbemat. z złey drogi na. 
A trákt náprowadza zbiwieńny, do dobrych zśchęca. 
WIRE uczynkow, 4 świat iak mu zá to ptáči? a to do ká- 
mieni ná Miftrza fig zábieta, Talerunt ergo lapides ut 
jacerent in cum. Jednym fłowem mowić, Swiát dobrze, 
iako o Nauczycielu fwoim niechčiat, ledwo ze raz 
ił Chryftufa jako lekarza pochwalił. Bene omnia fecit, 
Ja CS furdos fecit audire, C9 mutos loqui. Radbym ia wie- 
| dźiał czemu świśt przy ták zacnym Miftrzu mowic 
Fn | | nie náuczylíig? dobrze wiecie, že džiečie male, co 
PM M d widzi u ftarízych, toż zwykło famo czynić. jeśli 
WALA, ná nabożnych Rodžicow, i poczciwych zápátruie (ie 
o Miftrzow, prędko ie do nabożeńftwś, i do wízy tkie- 

|j go náktoni dobrego, ieśli zaś ná nieftwornych i fwa- 
FA wolnych zápátruie fig ludži, wfzelkich złości i fwá- 
BM woli prečiuchno fig náuczy. Tak świat, iako mowi 
M | | Abulenfis, za czálow Chryftuľa był podobny do džie- 
| cięcia. Wielu miał złych i dobrych Miftrzow, kiedy 
flüchat 
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fuchat Chryftufa, zá prawdziwa nśkłaniał fie Chry= 
fa infirukcya. Kiedy zás złych ftuchat Nauczycićs 
low, przewrotnych Faryzeufzow, gardził, brzydził fię 
náuka, i famym Chryftulem. Więc nie dziw, że 
źle iviát o (vym Miftrzu mowił, bo iáko dziecię: 
i iśk łatwo był zepfuty, ták prędko mogł był ná» 


dofkonálfzym rozumie, trudnieyfzy do pouczánia; 
i náklonienia w nalogách. Nunc autem pene ad uitis 
mum fenium dedutlus, difciplina convenienter fufcipi son 
potefi. W ftórości tedy zoflálacy świśt, odbiera zánáu- 
czycielá Xáwierá S. Coż wam fie zda, dobrzefz świat 
o Xáwierzeiprzy Xáwierze mowić będźie? poymiefz 
ten záftárzáty niemowá, zbawienne Xáwierá prece- 
pta? poymuie $wiát, iiako ftáry w zupełney zoftaiac 
perfekcyi, ták z Xáwierem mowi, iż niepodobna, 
żeby fie miał, lepiey wymowy od infzego nauczyć. 
Idźie S. Fráncifzek Xáwier, z władzy i woli świętcy 
Apoftolfkiey, Naywyzízego Páfterzá Páwlá III. do 
podžiemnych Indyifkich Narodow, nie po co infze* 
go» tylko żeby zá dofyć świętym uczyniwfzy ro- 
fkazom, urzędowi Apeftolíkiemu fwoiemu tym le- 
picy dogodžit. Rozsiewa miedzy owym ták grubym 
święta Ewángelia Narodem, poymuieíz świśt zbás 
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corrigibilis. Teraz zás świąt że luz przyftárzáty, przy żeritią. 
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wienna Xawierá náuke? mowisz dobrze z Xawierem 
o Bogu, fatízow i blužnierftwá nie przypifüiefz Xá- 
wieremu? bynaymniey; iuż świat w fwoiey ftárosci 
ták dofkonátego rozumu, że żadnego, by też nay* 
maieyfzego niechce zapomniec flowá. Ták poymuie 
ták dobrze mowi, že mu w niczym nie dáie nagźny. 


Bene omnia fecit, bene omnia dixit. Niechce ia Xáwie- | 


rze święty nád Chryfłufa cię przektadác, i prymu 
niechcę ci náznáczác. Z tym wízytkim ieśli mowic 
mi fic godzi: w tym ci prym przyznam, żeś świśt 
záftárzáty do fzkoły [woicy wziawízy, lub z wielka 
praca twoia mowic nauczył, z niemego wymownym, 
i dobrze mowiacym wyfláwil. 

Niech $wiát weźmie przed oczy fobie życie, cno- 
ty, prace Xáwierà świętego, niepodobna chocby był 
niemym, žeby nie miał przemowić. ná flowá i po- 
chwały fie zdobydź Profefľorá Íwoiego. Zycie Xá- 
wierá, ieft to obfzernie zápiľana Księga, ná ktorey 
gdy swiát czyta: z niey kiedy fic uczy, rzecz nie- 
podobna, żeby mowić o ním fic nie nauczył. Więcey 
powiem: Bibliotheka názwác fic może Xáwier, w 
ktorey Bog wízytko zámknal,co do inftrukcyi cás 
lego należeć. mogło Swiátá. Dźiwuiac fie wielkiey 
nauce i cnotom Demetryuízá Fálerego ludzie, zwy- 
kli to o nim maviác, że gdyby świat, nie miał ták 
wiele 
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wiele Kšiag iák ma, ieden Fźlereufz, ftalby fic go- 
dna Bibliotheka $wiátá. Ja mowię o X&wierze; że 
gdyby świat z czego Uczyć fig nie miał, gdyby mu 
ná Kšiegách, ná Doktorich, ná Káznodzieiách fcho- 
džito, miałby dofyć ná iednym Xawierze, miałby 
podoftátku do mowienia máteryi. Milczeć ia będę, 
niech świśt mowi: wízák zná Fráncifzká, ktory nie 
iedne Prowincya, nie iedno Kroleftwo, źle nieprze- 
liczone przefzedł Ewángelij Chryftusowey náuczáiac. 
Provincias innumeras, ÈS [epe nudispedibus peragravit Nie 
było tego w świecie mieyfcá, ták odległego, i ták 
fkrytego, gdzieby głos Apoftolfki nie dał fie fłyfzeć. 
In omnem terram exivit fonus eorum, ES in fines Orbis 
terra verba eorum Cáty $wiátznal wymowny Uczniow 
Chryftufowych ięzyk, ktorym, nie przez wielkiego 
pożytku, do uznánia prawdžiwey náprowadzali Wiśe 
ry. Cálemu $wiátu nie táyna była nauka Xáwierá, 
wiśdome około dufz ludzkich prace, ktore ten S. 
Naiemnik w Chryftusowey podeymował winnicy. 
I owfzem $wiát cáty mowi, że czego z uft náuczy- 
wízy fie Apoftolíkich zápemnial, tego fie od Xáwie- 
rá świętego náuczyt. Mowit Philo o nauce Abrá- 
hímowey, że kiedy nauczał, takich flow dobierał, 
ták fkutecznych, że nieiáko wfzechmocność Bofka 
wyrażały w fobie. Non enim Abrabam, [ermonibus ute- 
Gg3 batur, 


In vies 
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Phisos . 
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batur "vulgaribus, fed divinitatem quandam preferentibus, 
Xáwicrá flow& ktoremi do ludzi mowil, nie ludzkie; 
śle Bofkie názwáé fip moga- Bofkie, bo wszechmo: 
cne, ktore ták wielka moc miáty, że ná fercách fpo- 
czywáiac ludzkich, złe, upźrte, okrutne, w ciche, 
dobre, i láfkáwe potrafiły przemienić, Ale rzecze 
mi kto: zá coż Xáwierá S. cálego świata Profefforem 
názywác? ktory tylko Luzytánia, Sync, i Indye, E- 
wángelia opowiádaiac święta, Bogu i Niebu pozyfkał. 
Prawdá że Indyilki Apoftoł, śle w Indyách całego 
Nauczyciel $wiátá. Ktoby był w pragnieniu do ná- 
wrocenia dufz ludzkich, ferce Xáwierá widział, kto- 
rym zbawienia nowym Chrzesciánom życzył, mogł- 
by fig był dáley miárkowác, że prághati całego $wiátá 
ludzi dufze pozyfkać Bogu. Nie obfzedł świśtą cá- 
łego X&vier, dość ze bolemi nogami, więkfza część 
iego zmierzył, śle wolę był wfzędzie, fercem miey- 
fcu każdemu przytomny zoftawał. Rądby był żeby 
iego ná każdym mieyfcu świat kazacego fłuchał. I 
dość mi, ná tym, $wiátá całego Profefforem Xávierá 
ogłosić, ftánie zá {kutek wola, zá uczynki chęć. 
Quod. fi deficiant vires, audacia certe 
Laus erit in magnis, CS voluiffe fat eff. 

‘Tyle praca i nauka fwoia wIndyśch (práwit Xáwier S. 
že fic o nim zawfze mowić może, iż w Indyách $viát 
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cały XAwiera ftuchał, 1 tám fig mewic prZy nim. 
dobrze náuczyl. . : 

Dźiwił fic świat, I zádumiáty przemowićnie mogł, 
widzać iáko Apoftolowie Chryftufowi, Kroleftwámi 
między foba fic podžielivízy, ták fkuteczna odprá- 
wiáli miffya, že do Boga i Wiary prawdZiwey, przez 
liczby nawracśli ludži. Tuby fig dziwić $wiátu po- 
trzeba, że nie iednego Króleftwś, śle cálego $wiátá; 
ftat fie Nauczycielem Xáwičr, ktory wielu Xiażat, i 
Potentatow iego,wieluKtolow i Monśtchow,chrztem 
świętym przylpolobiwfzy Niebu, do Bogi nawrocil. 
Miagnosg, Principes Regešg, complures facro fonte expimuit. 
Teraz mow świecie, że Xáwier pictwfzy między 
Apoftołami Apoftot, między Doktorámi Doktor, 
między Káznodžieiámi KaznedZieia, ktory nie ic- 
dno Ktoleftwo, nie iednę Monarchia do fzkoły przy- 
iawfzy fwoiey, śle wfzytkiego ciebie, i w tobie tak 
wiele tyśięcy ludźi do Chryftufa nawrociwfzy, Multa 
centena. bominum millia ad Chrijłam tonverti. Wiary S. 
nauczyl. Znaé ze nauka Xawiera dobra i pozyte- 
czng, kiedy $wiat przy pochwalach iemu danych, 
nigdy fic nie zaiaknie. Mowi świat o Xawierze,ze 
ślepym widzenie przywracał, głuchym fłuch, umar- 
łym życie, chorym zdrowie, zdrowym infze łafki 
czynił. Choćbyś chciśł inaczey mowić: a ktożby tak 
"1. był 


In vita; 


In vita. 
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był Profefforowi (woiemu niewdzięczny? ktoryby 
* — tych flow, ktorych go nauczył, tey wymowy ktore 
M go udarowal,nie chwalebnie na niegoz obrocił fame- 
A BR go? Et quis tam infanus os aperire audebit? rzadki Phe- 
MO nix na świecie, rzadka w dyfcypule ku Profefforowi 
Ili Fn wdzięczność. Zgźnił ia Pompeiusz Marcellinowi,kto- 
MAI rego Marcellinus, flowami lżyć gdy w Senacie po- 
AI V czal,odpowiedzial: Nom te pudet Marcelline, ei ma: 
ZO A W ledicere, cujus beneficio, ex muto fačtuš es facundus, ex 
Mii imbpotente potens, Tak ia Świecie niewdzięczność na, 
T oczy wyrzucáiac, dopierobym cię niemym nazwał, 
| gdybyś prawdy o Xawiera życiu, cudach, i nauce 
mowic nie miał. Mowi o nim świat dobrze, mowi 
| chwalebnie i o nauce Profeffora (woiego ; Więc kie- 
| dy świat nie milczy, i ia iefżcze o iego mowić nie 
(M przeftanę nauce.. 

MT, Naylepiey nauki prawda fic wydaie, kiedy ia do 
A tego podpieraia uczynki. Tak mowił Moyzefz i Aa- 
|| ron przed Pharaonem, ze nie tylko fłowy zmiekczyc, 
MEL śle i uczynkami fkrufzyć chcieli iego zatwardziałe 
ferce. Nie tak flow w Kazaniach (woich przerazaia- 
cych, iako uczynkow zazywali grozacych. Mowi 
M s Ah Auguftyn święty: Eloquia perfuadentium, mira fuerunt 
man giri, fabla non "verba. 1 fam Zbawiciel nawet, kiedy za- 
| | czyna uczyć i kazać, zaraz i uczynkami nauki kom. 
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probuie fwoiey. Cepit Jefus facere C5 docere. I w dzi- 
śieyfzey czytam Ewángelij świętcy, że ná ogłofzenie 
jey Chryftus świńtu, fwoich wyflawfzy Uczniow; 
każe im nie tylko mowić, śle i czynić, prawdźiwź 
náuke, znákámi, albo cudámi potwierdzść. Euntes Mara ié 
in mundum univer [ums predicate Evangelium omni crea- 
sure, [igna autem bac fequentur. Nauka Xávietá S. 
i tá nie jeft bez uczyńkow,. nie ieft bez znákowi 
cudow. Hune dilatandi Evangelij ardorem, multitudine 
€F excellentia miraculorum Dominus roboravit. Y ták 
uczył XáwierS. świat, żeby i czynił i mowit.Bedac 
w záchwyceniu Jan 5. fłyfzał coś zá glofy, ktore 
iákby ná wdžieczney grał lutni, refonáncya wyda- 
wály. Pocem quam audivi ficut Cytbaredorum Cjtbari- poca: 
zaniium in cytbaris (ui. Kiedy Świat o tym mowi, 
czego fig od Xáwierá nauczył, wdžiecznie brzmi, 
miła i piękna glefu wydáie refonáncya. Nie potrze- 
buie iuz Seráfinow $wiát, żeby po nim latáiac wolili. 
Volabant €5 clamabant. i fkryte wyiáwiáli tájemnice. "fit € 
Nie trzeba Aniolá, ktory żeby ná flohcu,iiko na. 
ambonie ftánawízy, V idi odngelum unum Słantem in 4poć-19, 
Jole EF clamabat. Chwałę zślecał Niebiefka. Wie to 
éwiát iuż od Xáwierá, wie co ieft Niebo, co w nim 
zá rofkofzy, wie co Bog, wie iáko zá foba idacym 
pláci. Wie, i czyni od ktorego dobrze o Niebiefkich 
Hh | máftucha- 


in vita. 
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naffuchawízy fie rofkofzách, gwałtem ciśnie fie w 


Niebo. Nśuczył $wiátá Xáwier S. Pátryátchy fos 


iego Ignácego S. máxymy. Sordet mibi terra, dum 
Calum ajpicio. Ze žiemiá, i tedoczefne rzeczy &mier- 
dzieć iako iedná zgnilizná powinny, kto Niebá do- 
ftapic prágnie. Zśśmierdł (ie świśt: a komuz? fam 
fobie, ktory z nauki Xáwierá, záfmákowal w Niebie. 
Mowi świśt zá inflrukcya Xáwierá dobrze o Bogu, 
ia powiem że iefzcze lepicy czyni, kiedy zá per(wá- 
Zye iego, mieć záwíze pragnie Bogá. — 

Już teraz Xáwier $.zfatygowány nád $wiitem., 
plenus meritis, laboribusd, confetlus. z žiemíkiey (zkoty, 
do Niebiefkiey przeniof fic chwały. A świśt w co 
Francifzku ? rozíláie fię z $wiátem, i záraz z nim. 
zoítáie, opufzcza $wiát, i światu fię oddźie. A to 
iáko bydž może? pofłuchaycie. Włożono w grob 
zmarłego Jozefa Pátryárche, po długim czášie kiedy 
fpruchiniśłego náwiedzáie trupá, áz kości wyfchłe, 
mowić i prorokowść poczęły. Offa ipfii: wifitata fun, 
EF poil mortem propbetaverum. 1 trup okrzepły, i 
martwy, wymownym potrafi bydź Oratorem. Od. 
dále Xáwier S. Niebu dufzę; Świśtu zoftáwuie čiálo, 
iakoby chciał pokazać, że bez dufzy iego ciśło do- 
ikonátym świśtu bydź može Profefforem. Martwy 
Xáwicrá iczyk, wyfchłe kości, dla świśrź iefzcze 
NIE 
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nie firściły wymowy. Offa ipfius, CF post mortem pros 
pbetaueruni. Limentował fig Bog wízechmogacy u 
Ezechielá, że zaden tiki nie znalazł fię ná świecie 
człowiek, ktoryby u niego mogłfię zá swiátem do- 
mowić, i od fprźwiedliwey ręki obronić Bofkiey. 
Quafiui virum, qui interponerej fepem, EF $łaret oppofi. 
zus contra me, propterea ne difipavem żerram, EF non ina 
veni. Szczęśliwyś ty świecie, máiac dufzę Xáwierá 
w Niebie, ciało zás u siebie, álbowiem maíz takiego; 
ktory cię bronić, i za toba mowić nie uftánie. Wy- 
práwuiac fic Zbáwiciel Chryftus Pan, z tego pádotu 
płaczu do rezydencyi Niebieľkich, áz upewnia. 
Uczniow fwoich, że ich nie opuści w Niebie, po- 
mnieć onich będzie, i Duchá S. ná fwoie im miey» 
fce przyśle. Non vos relinquam orpbanos, mittam [piri- 
Ium veritatis: Lubo zdaíz fig bydź osierociátym, 
przez Xáwierá świecie, upewnia cię, że iáko Uczniá 
nigdy cię nie opuści fwoiego, w potrzebách twoich 
ná rátunek' przybędzie, czego zśpomnifz nauczyć 
obiecuie. Et erunt oculi tui, "videntes praceptovem tuum. 

Dobrze Xáwierze S. tegoć tež świśt pragnie, nigdy 
przez Nauczyciela i Dyrektora nie bydź, Już dość 
dobrzeświśtwyftświłeś wymownym,ieśliby w czym fic 
zaćnł miey go w pámicci, ty go rátuy. Západ? ná 
pewny. i prźwie nieuleczony defekt Demokritus Fi- 
Hh2 lozof, 
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lozof, coż czynia kocháiacy iego fasiedZi. A to wyż 
fyłaia z liftem do flawnego ná teň czás Hipokratefa 
Medyká, profzaczeby miał o nim ofobliwe ftáránie, 
i do przylzłego dopomogt mu zdtowia, tákich (Tow 
w liście pifanym do niego zážywáiac. Adfis optimé 
vir, curaturus virum infignem, non medicus, [ed conditor 
nofter er. Podległy swiát defektom, uftáwna máligne 
cierpi. Mundus in maligno pofitus. iczyk mu goraczka 
fpalilá, ze nie záwíze dobrze mowic może.w kimze 
nádziciá ieśli nie w tobie, Adfis fanóle Vir, Xáwie- 
cze S. ty ulecz,ty náuez, non medici, fed conditor so- 
Ster cris. Woła do ciebie i nálz4 Koroná Políká, kto- 
ra iuż głos wolny ieśli nie utrácitá, to nieznacznie 
tráci, mowić, i domowić fio fwebod fwoich mieczem 
nabytych nie może. Już icy uftáia śiły, martwieie 
ięzyk, w tobie tylko nádziciá świata całego Profeffo- 
rze Xáwierze S „dfs Santle Vir. przybadź na, 
pomoc, ulecz ták znaczny defekt, otworz wolne uftá, 
Non medicus Jed conditor noster eris. A czy to nie chwa- 
ła twoiá będźie,że zá protekcya twoia, wprzod fie 


wolnym glofem wolności domowilá,á potym ktorey 


kíydány gotowano, z tych fie wywichláli więzow. Wielka 
chwała, wielki twoy zafzczyt, kiedy ia mowić, i domowié fe 
nauczyfz. Wízák tego iezyká, zażywać ná pochwałę twoię 5e- 
dzie, i z šwiátem o chwalách twoich, mowić nie przefanie, 
żeś był, i icftes godnym niemownych Profefforcm. 4334 
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Szczerze pokutuiacych Grzefznikow, 


MAGDALENA S. 


NA VRÓCZTSTOŚC JET 
KAZANIE TRZY NASTE. 


Ecce Mulier qua erat in Civitate 
peccatrix lachrymis cepit rigare 
pedes ejus. Luc.7. 


v elkiemu dźiwowifku, przedtym publiczney 

| Y iáwnogtzefznicy, pogorízeniu cnotliwey mło- 

dźi Mágdálenie: nie dziw że A: fię dźi- 

wuie, i ná pokutulaca pogladáiac, palcem z Ewánge- 

lifta Páňíkim wytyka i pokázuie. Ecc) Mulier. S. P. 

Wiem że tám potrzebna pokutá, gdźie grzechy, po- 

lepfzenie gdzie niecnoty, popráwá, ktorzy złym. 

zgorízyli życiem, korrekcya naprawić powinni, co 

(woim wfzeteczeńftwem zepfuli. Coż tedy zá dźiw, 

že i Mágdálená pokutuie, rzewliwie łzami z fwoich 

| niepáwosci fig obmywa, ktora przedtym złym zy- 
Hh; ciem 
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ciem i siebie, i infzych fkalálá. I owfzem więkfzeby || did 
dZiwowilko była, żeby w tych (mrodách zoftawśła || popraw 
„ANA grzechowych.. Czemu? bo kázdy grzefznik,w grze || Pańlki 
UN E MN chách zoftáiac, fprofnym ftáie (ie monfirem. Gzłowie- || mnem 
A f | kiem grzefznik ieft, kiedy grzeízy, á po grzechu. ||fię pr 
Lali s.crif,. popełalonym poftác ludzka trści. Imbprobi fant fatfi || iakot 
MARO homines, non fecus ac pili, mowi Złotoufty Doktor. || karz 


IAW Awedług powieści MędrcśPańlkiego,iednym niczym tko Ż 
II Proverdafic ftáia. Verte impios C9 non erunt.” Zyiąc w niepráwo- || wść,: 
i ściach, zda (ie že nie zyie, i owfzem prawdę mowiac, ktore 
| w tedy káždy obumiera grzeíznik, imię tylko żyia- twíetc 
| cego ná fobie noši. Nomen babes quod vivas, C9 mor- || aflow: 
| ario, THUS 6s Do nierozumnych grzefznik przyrownywa fic rui 
fie beftyi, Omnis peccans ignorans, przez rożne álbo- | p 
JANEM | wiem popełnione grzechy poftaci ich rożne zwykł | P 
UWE dowody. siebie zbierać. Ferocitate fatlus eft Leo, levitate auis, | N. 
a | | Pali. [us libidinis forde, torpore afinus. Málo to, že drapie- M 
TP žnym grzefznik káždy rowna fic beftyom, w złości ||| Niec 
WNN acr, te fuperuie fwoiey. Mala beflia peccator. ef. Jesli | nied 
mM rd tedy Mágdálená z niepráwosei powftáie, w złych na- one | 
MNA logách znáczna popráwe czyni, zá grzechy pokutuie, || «noil 
ai | Da zá což ja ná przykład dawác. Ecce Mulier. Oto Nies! || Mul 
Ad viáftá. Zgadłbym ia pewnie, že dla tego Ewangeli płci 
WAY UR. ftá Pánfki z podziwieniem tę iáwna grzeíznice wfo- kuty 
| I mina. Ecce Mulier erat in Civirate peccatrix. 76 to dochi 
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KAZANIE TRZYNASTE.  zj 
cud, iz niewiáftá a pokorna, ze iawnogrzefznica, a o 
poprawie życia fwoiego myśli, łzy wylewa, i u nog 
Pańfkich iak iedno fzczenię leży. Wielka rzecz du» 
mnemu ánimuízowi białogłowikiemu w pokorný 

„fig przemienić, ktorym wrodzona ieft śmbicya, 
iáko mowi Saluftius. Inefl ill contemptor animus. Wiele 
ka rzecz mánkámentá poznść fwoie, ktorym fie wízy- 
tko że dobrze czynia widźi. Zá grzechy pokuto- 
wác, z wrot piekielnych do Niebá fie náwrocic, do 
ktorego infzym brama otwárta fic ftáia. Jako o nich 
twierdzi Ambroży Święty. Mulier. janua efl inferni. 
aílowem mowiac, zguba wfzytkich i znaczna ftaia 
fię ruina. 

Femina corpus epes, animam, vim lumina, Vocem: 
Polluit; annibilat, necąt, eripit, orbat, acerbat. 
Niewiáftá ciało fkárby, moc, oczy, głos, dufzę 
Máze, nifzczy, puftofzy, ślepi, przyznać mufzę. 
Niedźiw tedy, że fic Ewangelifta Pańfki Magdale- 
nie dZiwuiac pokorney,iawnogrzefznicy pokutuiacey 
onę wfzytkim pokazuie, fłufzna albowiem dobra, i 
cnotliwa matronę za wzor i exemplarz podac. Ecce 
Mulier. Z tych iednak okoliczności, że w tak fłabey 
płci do złego fkłonney, teraz zas do dobrego i po- 
kuty fic maiacey, że fic podžiwieniem ftaie, infzey 
dochodzę racyi. Wielka Magdalena była grzefznica, 
wielu 


Salaft." 
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wielu pogorfzyła,i wiecznie ná dufzy zabiła. I iako 
wielka grzefznica była, tak potym nie mnieyfza pæ- 
nitentka fig. fála : nierowne i prawię nieftychane» 
żalu za grzechy na fobie wyražaiac znaki. Mało to 


na nie było, kiedy fie upamiętała, łez potoki obfite 


wylewać, nogi Zbawiciela obmywać. Lachrymis capit 
rigare pedes ejus, Ale do tego miafto tuwalni wło- 


Jami ocierala ie fwoiemi, przy nich leżąc, rękoma. 


Scifkáiac, mile całowała uftami. - Capillis capitis fui 
zergebat, ofculabatur pedes ejus. Troiako Magdalena. 
święta obrazata Boga, troiakim krzywdy icmu uczy- 
nione rekompenfuie fpofobem. iako mowi Grzegorz 


święty. Quod fibi turpiter exbibuerat, boc jam Deo latie ` 


dabiliter offerebat. Oculis terrena pea (ed hos jam 
penitentiá conterens, flebat; capillos a compofitionem vul- 
tus exhibuerats [ed jam eapills lachrymas tergebat z ore fu- 
perba dixerat, fed pedes Domini ofculans, in Redemptoris 
fui veľtigia figebar. Serce i oczy fwoie Magdalena S. 
w marno$ciach zatopila i fkalała światowych, więc 
ic potym wylanemi obmywala łzami. Nad ftroiem 
1 utrafianiem włofow czas {woy wízytek trawiła, a 
żeby światu podobac fig mogła, a toż te wlofy do 
uflug i nog applikowała Chryftufowych, Uftami z 
pokory wielkiey nogi Miftrża całuie, ktoremi iego 
częfto obrażała przedtym. Jeft fie czemu dživowac, 
taką 
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taka w Mágdálénie świętey uwažálac popráve.Ecce 
Mulier. ktora taki wynáláztá fpofob nalezyta krzy: 
wdy- uczynione Bogu nádgradzác rekompenfa. TA 
jeft ślbowiem fzczerego penitentá powinność, fercem» 
uftámi, i uczynkiem pokutowáé zá grzechy. Co 
že fic w Mśgdźlenie S. znáydowálo, fłufznie Kosciok 
fie Boży dźiwuie. Ecce Mulier. Bo ták pokutuiac, 
|wzorem fzczerze pokutuiacych ftátá fie grzefznikow. 
O czym ia dáley mowiac, będzie 44 M. D. G. 


IK grzech zemfty woła, każdy exces korre- 

keyi potrzebuie, i iáka niepráwosc, taka i kárá 
korrefpondowác powinná, mowi Chyzoftom $wiety.s.chrjaf 
V nde fons peccati, inde plaga fupplicij. Zgrzefzyła čie: 

{zko owa Herodyádá, ktora ná życie Janá S. náfta- 
piwfzy, z głowa życie mu odiac rofkazálá. podobná 

zá fwoy exces i oná odbiera nadgrode, kiedy iey 
głowę iuž nie miecz kátovíki, śle lod od čiátá odčiať. wich: 
Caput folutum: d reliquo corpore, non ferró fed glacie refe- eh t. 
Bum. W ftśrości zoftáiac Dáwid, kiedy mu ná przy- tens 
rodzonym fchodziło cieple, i dobrze podfzyta nie 
mogł ożiębły zagrzać fie ferezya. Cum operiretuf z. reg, 
veilibus non calefiebat. Czemuż to profze? grzech pos “tr - 
pełniony przeciw Saulowi,žiebit do smierči Dávida, 

že fic ważył mieczem dobytym Krolewikiego urzy« 

Ji nác 
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nić paludźmentu, iáko mowi uczony Liran: Fuit in 
penam peccatis quo abfcidit oram "velis. Saul, ut ve[libus 
św [enečluse non calefieret, ČS puniretur pena corre[pondente: 
Zgrzefzył icięfzko Sámíon, ze narodem wzgárdzi- 
wízy fwoim, między nieprzyiáznemi Filiftynczyká- 
mi żonę upodobał fobie. P/acuit oculis mes. Podobna 
odbiera káre, kiedy przez ręce ich z oczami wi- 
dzenie utraca, mowi Abulenfis. Peccavit Samfon ac- 
cipiendo uxorem Pbilifteam centra legem, quia ergo placuit 


gadicum. oculis ejus, meritò eruti funt oculi ejus, CS qui oculis pec- 


cavit; in oculis punitur. ZáwZictosc Amáná wyfoka 
Márdocheufzowi wyftáwitá fzubienicę, ná ktorcy po- 
tym onze fam záwicízony zoftał. Nie dziw to za- 
den, ták fic zwyczaynie nádgradza, iákie grzechy 
takie fobie gotuia karanie. Jade fons peccati, indc. 
plaga fapplicy. | 

Od fzczerze pokutuiacego grzefzniká, tika Bogu 
ktorego obrážiť należy fatisfakcya, w czym zgrze- 
fzył, w tym pokutowść, czym zświnił, tym rekom- 
penfowáč. Wielki popełnił Dawid exces, fprolne 
cudzołoftwo, nad niewinnym Uryafzem zaboyftwo, 
do tego fwoim grzechem cáte. pogorfzył Krołeftwo. 
A kiedy pokutowść zá taki exces przychodzi, áz on 
tylko głofem nádgradza, Boga fłowy przeprafza.. 


efd.ls9-Fians aures tua intendentes in vocem deprecations mca. 
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Figura to Dávid terážnieyfzych grzeíznikow,z ktos 
rych jedni kiedy z honoru, i fawy zedra, życie» 
odbiera, z fortuny wyzuia; cudzołoftw, i infzych bez 
liczby popełniwfzy exceffow, fłowkiem iednym i 
wyznaniem winy zbyć myśla wfzytkiego. Rozumie 
ow penitent ktory nic iednego ukrzywdziwfzy, fło* 
wna u konfefyonału myśli nadgrodzić fatisfakcym 
myli fie kázdy mowi Auguítyo S. Non dimittitur 
peccatum, nifi ve[lituatur ablatum. Przy ukrzywdzeniu 


wyzninym, i uczynkiem nadgrodźić potrzeba. Ros 
Y y 7 


zumie owá penitentká, ze zá popełnione przeciw 
slubom małżeńikim exceffy, winę uftnie wyznśiac» 
iuż doftátecznie wolna fię bydź uznáie, myli fig 
myli, potrzeba iefzcze popráwy, złey  poprzeftáe 
konwerfacyi, nieprzyftoynych práktyk, niecnetliwe 
życie, dobremi potrzebá nápráwic uczynkámi.do sies 
bie /Theophilaćtus mowiac, wfzytkich rzetelnie nás 
ucza. Hoc fludium, hee mea negotiatio fervire Deo meos 
pef opera EF aćłiones, EF colere eum per fidem in ipfum. 
jakoby chciał mowić, każdy ktory chce fłużyć Bogu, 
przez poprawę życia, nie tylko fłowem oświadczść 
fię, śle i uczynkiem tego komprobowść powinien.. 
Ták i kázdemu grzelznikowi, ktory do łafki chce 
przyiść Bofkiey, fercem, mowa, i uczynkiem záto- 
wać i pokutowác należy. Nie kontentował fig Bog 
Ji wízechmo- 


Thesphis 
lacitts; 
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wízechmogacy glofem do $iebie wołśiacych, i za; 
[i cięfzkie exceffy pokutuiacych Sodómitow, śle prá- 
3l gnat widzieć, czy też uczynkiem flowney kompro- 
arnej. Duda pokuty. Peccatum eorum ag gravatum e51 nimi, 
dejeendam, £F videbo, utrum clamorem qui venit ad me 
il opere compleverint. Nic to ieft ( mowił Bog wízecn- 
MIN mogacy) że Sodomitowie cicfzkiemi obrażiwfzy mnie 
grzechami, miłośierdźia woláia, politowánia pragna, 
śle (poyžrze i ná (ercá, ná uczynki, ieželi z fowámi 
ich konfrontuia fig. Pidebo utrum. clamorem opere com- 
pleverint. Tego máuczal i Jeremiafz Prorok. Date_ 
mrem Domino Deo vefiro laudem, agite penitenttam Chwalcie 
n uftnie Bogá, á chwały z ut pochodzacey wáfzych 
M dowodžcie uczynkiem. Agite penitentiam. 
m Jeft tedy wzor wfzytkich grzefznikow Mágdále- 
I. ná S. ktora ta troiaka pokuta zá nieprawości popeł- 
| | nionć od siebie, nadgradzśła Bogu. Zytá Mágdálená 
| bez dwanaście lat w Jerozolimie z pogorízenicm. 
wfzytkich, w lubieznosctách i rofkofzách światowych 
AM Życie prowádzac (woie. Serce Mágdáleny w niczym 
M ieśli nie w áffektách było utopione światowych. W 
nim $wiát. w nim iego márnosci, w nim iego kochán- 


przychęcić; 


) | D = kow lokowáta, boiažn imilosc z niego wyrugowa- 

To |. wfzy Bolka. Mysli iey o ftroiách i pompách iákby nay- 

i | modnicy fic ubrác, młodzi fig fpodobźć, do siebie 
l | J pi : 
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przychęcic, Bogá odrzuciwízy z pamięci. Zabawka 
Máígdileny, uftświczna zábáwiác fig konwerfacya, 
o to fic flárác, żeby fie flowek łagodnych i pochle- 
bnych náuczyé, ktoremiby potym łatwo mogiś ká- 


'Zdego uwieść, iná grzech namowić. Jednym ftowem 


wzor niecnot, i iáwnogrzefznic Mágdálená bytá, cá- 
łego Miáftá zgorízenie, Era? in Civitate peccatrix. 
Patrzciefz iáka odmianá w Magdalenie, PY cognevit. 
iak owá drapiezna wilczyca, poftrzegtá, że w dom 
Pharyzeufzow niewinny zawitał Baranek, áz fic wnet 
w łafkśwa przemienia owieczke. V2 cognovit że ten 
przyízed?, ktory nie iedney iawnogrzefznicy popeł- 
nione kondonował grzechy, śż i oná:o Jubileufz prosí. 
V: cognovit. że to Chryftus ieft swiátto, ktore kážde- 
go w cieniách grzechowych zofłaiacego oświeca., 
tám fię i oná ciśnie, 4 żeby iey Swiátfo łafki utráco- 
ney przywrocił. Vz cognovit. iżk poznśła Miftrzá i 
Nauczyciela, ktory do cnot ánimuie kázdego, wnet 
Mágdilená gárdzi niecnotliwym zyciem, nieprzy- 
ftoyna konwerfacya: do tego:pospieíza, od ktorego 
wziawízy pożyteczna inftrukcya, przy dálízym po» 
zyciu w cnotách poftępowiać mogła. Biezy ikwże 
pliwie Mágdálená z wonnosciámi, žeby fmrod grze- 
chowy odtracilá od śiebie. Rzuca fic do nog Miftrza 
o grzechów ódpuízczenie proci, z fercá źśłuie, łzami 
ji: 5 nogi 


TW UP 
a | BAI $.Ambr. 


2% | O S. MAGDALENIE 
nogi Chryftufa polewa, włofami ociera. Ft cognovit 
quod Sejus accubuiffet in domo Pbarifai, atiulit alabajtrum 
unguenti, CF flans retro fecus pedes ejus, lachrymis capit 
rigare pedes ejus, C9 capillis capitis fui teygebat, (5 ofcu- 


labatur. pedes ejus, Č$ unguento ungebat. Pomiárkowá?4: 


fic Mágdálená, czym kiedy obraziła Bogá: nie ie. 
dnego utrefionemi fkrępowśła włofami, å toż teraz 
za to mśdgradza, kiedy i nogi niemi krępu- 
ie Chryftufowe, żeby fic dáleko od niey nie mogł 
oddalić. Nie iednego námowilá ná grzech, 
oczymá upátrowálá takich, ktorzyby zá dolyc mo- 
gli iey dogodzić chuciom, á toż teraz nogi Chryftu. 
fa cáluiac, niemi uftá zatyka, oczy łzami zálewa, i 
obmywa, ktore znał bydź (kałane Tym Mágdálená 
nadgradza, czym obrážitá Bogá. Sercem, ufty, i 
uczynkiem záluie: fkutecznie pokutuie, kiedy fku- 
teczny zá grzechy fwoie odbiera Jubileufz: 'Remiz- 
tuntur ei peccata mulia. Miło to ie(zcze, nie tylko icy 
grzechy odpufzcza Chryftus, popełnione mánkámen- 
tá kondonuie, śle do tego utracona przywraca iey 
czyftośc, kiedy z nierzadnice ftáie fig Panną. Ex ze. 
vemiee fit Virgo. 

Jefzcze u nog leżacey Chryftufowych Mágdalenie 
przypátruiac fie dobrze, fpyralbym fic ná co ták dłu. 
go u nog Páhfkich fpoczywa. Czy nie dość było 

| Miágdalc- 
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Mágdálenie chcac mieć odpufzczońe grzechy, onez 
iśwnie przed Chryftufem wyznść, i zá nie znák żalu 
pokazáé? nie dość ná Mágdálene, nie bez táiemnice 
u nog fpoczywa Páhfkich, bo fig znacznie chce od: 
„mienić, i z grzefznice święta pokazać Mágdalena. 
Pifza Naturáliftowie o wężu, że ná tym kiedy nowa 
wzrafta fkorá, to między ciśfnemi zwykł cifnać fie 
kámieňnmi, żeby ftara mogł látwiey zrzucić z $iebic. 
Nie dziw tedy, że Mágdálená czołga fie po nogách 
Chryftulowych,ktory ieft twárda opoka.Perraaużć erat 
Christus. żeby o tę opokę fic otarfzy, z niecnoti grze- 
chow (ie wyzulá, á nowa, cnot pełna odžiatá fic fkora. 
Zdánie Bernárdá S. Ad pedes Domini (antlá peceatrix 
mutavit pellem: [uam Ale infzcy ia iefzcze dochodzę 
przyczyny, že u nog Chryftufowych Magdalena fpo» 
czywa. Secus pedes ejus. Znała fic w tym,iż fic była 
ná wfzytkie rozpędziła niecnoty, nikt iey zátrzy> 
mié nie mogł, więc do nog pośpiefza Jezufowych, 
iáko do zamierzonego krefu bieży, u nich drog fwo- 
ich termin zakłada, żeby w dálízym iák ma pofte- 
powść życiu, u nog przywykłź iego. I dobrze, śl- 
bowiem z odpuftem i pokoiem Magdalena od Chry- 
ftufa odefzła. Remittuntur tibi peccata tua, vade in paces 


$. Bra. 


Cudowifkiem iednym Janowi S. ftała fie, z cnotliwey ipie: 


. nmiecnotliwa odmieniona Babilonia. Baton diíctla., 
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sen; magna illa. Babilon mater fornicationum terre, fatta 
NIM efl miki: iw imiraculum. Cud to wickízy ieft Magdale: 
i RM na S.przy nogach zofłaiac Pańfkich, do ktofych za- 
"E | fzedízy, z wielkiey publiczney nierzadnice, prędko 


Lb culum. Z rak wydarfzy fig czartowikich, dofzła fzczę- 
ws śliwie Boga, ża zgotowane piekło, otrzymała Niebo, 
TN «Maria foror Lazari : que tot commifit crimina; 
Ab ipfa fauce tartari redit ad vita limina. 
Jednym fłowem przy nogach Magdalena fpoczy wa- 
iac Chryftufowych cudem i wzorem ftaie fie wfzy* 
tkim pokutuiacym grzefznikom. Faćła efl in mira- 
Dd culum. 
M Przyganiłby tu kto. Magdalenie świętcy, że nie» 
U dyfkretna na goduiacego Pharyzeufza, ponieważ 
NRA gdźie wefołości dopomocby potrzeba, ona bez wíty- 
| | du płacze, wyrzeka, uślochana wízytkich do kom- 
paffyi pobudza. Nie podoba fig to Grzegorzowi S. 
ktory mowi: Fere inter epulas nom erubejcit. Niech 
Jl kto chce gani, nikt tego Magdalenie nie zgani.Grym 
Li | | więkfza zaczyna fic ochota, tym bardźiey oną z ża” 
łośnieyfzym odzywa fic głofem. Bogato zgotowane- 
IA mi ftoł zaftawiaia potrawami, kofztownemi częftuia 
DAM | | trunkami, Magdalena łzami ukochanego traktuie 
WE Miftrza. Zgadnieyciefz ktore fmacynieyfze Chryftu- 
l Ii E fovi 


$.Gregar. 


NINA pizemienila (ie w cnotliwa i święta, Fačta efl in mira-' 
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fowi wiwándy? czy Pháryzeuízá przypráwne potrá- 
wy? czy łzy pokutuiacey Mágdáleny? zá nic bankiet 
Pháryzeuízow u Chryftuía, więcey fobie łzy Má- 
gdáleny waży. mowi Chryzolog S. Neg accubuit, po- 
cula foporata mellé, CF floribus odorata fumpiurus, jed pæ- 
niientis lachrymas ex ipfis oculorum fontibus potaturtus. 
Wiekízy do łez Mágdáleny Chryftus, niž do wybor- 
nych Pháryzeuízá áppetyt miał trunkow, bo łzy 
grzefznikow pokutuiacych fa nayfmścznieyfze Bogu, 
niemi náfycié, i ukontentowác fig pragnie. Deus enim 


„detmquentium gemitus efurit CS fitit lachrymas peccatorum. 


mowi wzwyż pomieniony święty. Niech tedy kto 
chce ftrofuie Magdalenę, nic oná ná to niedba, łez 
z oczu fwoich wylewác nie przeftánie. W/eíoloscia 
i zbytkámi obrażała Boga, więc przy bankiecie plá- 
czem to nadgradza. Jako w uciechách iey przedtym 
Bog nic (makował fobie,teraz go płaczem i (mutkiem 
rozwefelić pragnie. Chwali iey to Grzegorz S. ze 
tym czym przeftapiła nadgradza mowiac: Quer er- 
go in [e habuit oblećłamenta, tot in fe invenit bolocau[la s 
convertit ad virtutum numerum, numerum criminum; ut 
iotum ferwiret Deo in penitentia, quidquid ex fe Deum 
contemp[erat in culpa. NV ymowne ięzyki łzy były Má- 
gdáleny, ktore czego ferce wyrázic, uftá wymowić 
nie mogły, one rzetelnie wyrazály. Oddalilá fic byłą 
K R Mágdá- 
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Mágdálená dáleko od Bogá, ktorego potym w ciele 
ludzkim przytomnego máiac, z nim ziednoczyć fie 
potrzebá iey było. Przez coż tedy naylepiey, i nay- 
fkuteczniey mogłá fic Mágdalená złaczyć z Bogiem? 
tylko przez łzy; ktore obficie z oczu wylewśła: 
[voich. Te álbowiem, według Chryzoftomá S. fa 
nierozerwánym zwialkiem, ktore grzeízniká łacza 
i iednocza z Bogiem. Nibil ita conglutinat, atq, unit 
Deo, ut ille lacbryma, quas EF peccati dolor, EF amor wir- 
tutis effundit. Więc gdy tak łzy fkuteczne Mágdále- 
ny, że niemi żal fercá wyrazáiac fwego zágniewánego 
ná fic przeiednálá Boga; wzorem pokutuiacych bydź 
powinna grzefznikow, ktorzy przez pokutę pragna 
ziednoczyć fic z Bogiem. 

Ztad iefzcze wfzytkim grzefznikom zá wzor bydź 
powinna Mágdálená S. zeiák prędko poznátá siebie 
bydź grzefznica, i Chryftufa Báránkiem niewinnym, 
gládzacym grzechy swiátá,Vt cognovit.záraz wzgard£i- 
wfzy ftroiámi,w ubożuchney śiermiędze zoftáiac, ná 
pokutę fig udátá. Tákci należy: kto chcełafkę otrzy- 
mać Bofka, kto pragnie z tym fic przeiednác, ktorego 
grzechámi nie raz cicfzko obrázil,gdy goBog nátchnie 
fumnienie do fkruchy porufzy, ná czás dźlfzy odkła, 
dác nie powinien pokuty. Jeśli to zá rzecz fromotna 


ja Poezytal Senecká, [práwy fwoie ná czás dálízy odkta-- | 
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dác, mowiac: O quanta dementia e$t, [pes longa inchoantiú. 
dáleko bárdzieygrzefznikowi pokutá.Poniewaz żaden 
niewie, czy mu Bog więcey czafu pozwoli, żeby mogł 
zá popełnione mánkámentá żałowść.Perieutoum e[Je CS 
ánteritui vicinum ad mortem prośrabere panizeniiam Sa tacy 
podobni do owego Pháráoná, ktory gniew ná fic fpro- 
wádziwízy Bofki, wízelkiego fzukał fpofobu, iákby 
go mogł przeiednác. W'okuie do siebie Moyzceízá,z 
nim fie náradza, co z tym czynić, iák ma błagść Bo- 
gá, zdáie fig na Moyzefzś, 4 żeby on fwoia Bogá prze- 
jednat modlitwa. Coż ná to Moyzeíz? pyta Krola, 
kiedy mu czas modlitwy náznácza, Con[litue mibi 
tempus. 4 Krol tę modlitwę odkłada doiutrá. Ez re- 
fpondit cras. A czemu mie dźiś, czemu nie záraz;cze- 

mu nie tego momentu, śle iutro. Cras, Czemu kru- 
czym, 4 nie Krolewíkim odpowiádaíz gtolem? Cras, 
crass Tac fig nam częfto Kátolikom przytrafia. Nie 
ieden w cięfzkim bydź zna fig grzechu, ktory co 
godžiná, co moment, więkfze zá foba prowádzi, trze- 
bá by iák nayprędzey ufpráwiedliwic fic Bogu, á on 
co ná to? á to iáko kruk kraka, cras, cras. dość ie- 
fzcze czálu do pokuty,będę i iutro w Kościele, nie 
trudno w nim o Kápláná, iutro, cras, cras, od tych 
čiežarow grzechowych uwolnić fumnienie. Ma. 
brzydkie ná fumnieniu owá Damą žáby, pełno ná 
K kz fercu 


Magif. 
Sining 
Diff. 29. 


Ezod. $. 


258 O 5. MAGDALENIE 

fercu nie much, śle omierzgłych śierfzeniow, fumnies 
nie famo pobudza, żeby w fobie ták fprofnych niw 
cierpiała gźdźin. A oná co ná to? á to iedná dla 
wítydu o fpowiedźi nie myśli, druga dla cen- 
fur i oká ludzkiego, iść do konfeffyonatu fię wy»: 
ftrzega, infza rożne fobie wymyśliwfzy rácye,fumnie- 
nie włafne zbiia, ná iutro fpowiedź i pokutę odkła- 
da, Gras, crm. A czemuż nie dźiś, czemu nie tey go- 
dźiny. Kto cię o tym upewnił, ktorye Prorok obiá- 
wit ( mowi Auguftyn 5.) że iutrá doczekafz, że či 


S. uguf, Bog dłużfzego pozwoli życiś, żebyś mogł zá fwoie 


m lean. 


zbrodnie i niecnoty żśłowóć. in quo Kropheta mibi 
legis quia promifit tibi. Deus longam witam. Jeżeli grzech 
popełnifz, i poznafz żeś Bogá obrážit, prędzey iefzcze 
zah zálowáé powinienes, Wzorem Mágdáleny, grze- 
Íznikom wfzytkim poftepowác potrzebá. #2 cognovit. 
ktora ledwo niepráwosciámi fkalána bydź fig pozna- 
wfzy, zranione znáiac mieć fumnienie, á o zbávien- 
nym fłyfzac lekarzu, w pároxyzmách chcac fic ráto- 
wáé fwoich, bez odwłoki o polepfzeniu życia myslá- 
lá fwoiego Tak żaden w dylácya poprawy życia nic 
powinien puízczác, i owfzem ieśli fig znafz żeś ieft 
peccator: hodiernus, nie powinieneś bydź penitens cva[li- 
mu. Skwśpliwyś do grzechu, á czemuż nie do poku- 
ty! niewftydliwyś kiedy obrazaíz Bogá, á zá coz maíz 
fic wftydzic pokutować zá grzechy. Wzor icft Má. ` 


KAZANIE TRZYNASTE. 269 
gdálená S. ktora bez wftydu obrazáiac Bogá, zá wftyd 


fobie nie ma w domu Pháryzeuízá iáwna czynié posk, ,,, uf. 


kutę, iáko mowi Auguftyn S. Vbi celeflem medicum 
"veni[Je. cognovit, ultro fe inge[fit in domum, ubi rogata non 
fuerat, CF que prius frontofa erat ad perditionem» poftea 
frontofior facia ef ad falutem. 

Niewftydliwać wprawdzie, śle chwalebnie niewfty- 
dliwa Mágdálená S. ktora publicznie zá (woie poku» 
tuie grzechy, lecz z fwoim lepízym, kiedy publiczna 
zá to odbiera od Chryftufa nadgrodę, iáko dochodzę 
z Ewángelij S. Spoyžrzy Chryftus ná fzczerze po- 
kutuiaca Mágdálene: fpoyzrzy i rf4 Phiryzeulza, do 
ktorego fic náchyliwfzy rzecze: Simon babeo tibi ali- 
quid dicere ná co on edpowie: Magifter dic. Po rożnych 
tedy dyfkurfach palcem mu wytchnie Mágdálene: 
Vides banc. Mulierem? Nidžiíz te niewiáfte? Wiem 
o tym, že ia znaíz, iż to owá zła i niewftydliwa. 
Mátroná, ktora wielom do grzechu, á przez grzech 
i do wieczney była pochopem zguby. Jaka ze bydź 
teraz rozumieíz? mafzże ia teraz zá tę co i pierwey? 
Mylifz fie Szymonie: Vides? Remittuntur ci peccata 
multa quoniam dilexit multum. Była grze[znicá, źle te- 
raz ieft (práwiedliwa, bytá pogorízeniem infzych,śle 
teraz wzorem ftálá fic fzczerze pokutuiacych zá grze- 
chy. Co miłość przedtym w niey mogła Światowa; 

Kk; miłość 
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miłość Bofka więcey w niey dokazálá, ktora infzym 
ftátá fig przykładem. Quoniam dilexit multum. Nie 
dziw to iedaák zaden, ze w nienáwišci: przedtym. 
máiac Bogź, teraz fie w nim ták zakocháltá,iž áffekt zá 
affektwrekompenśie odbiera: godna miłości ta miłość, . 
ktora fic świśdczy iáwnogrzeíznicy w Chryftuśiw. 
Poimał Cyrus Tigráná Krolewica Armenij ná woy- 
nie, i z wlaína żona iego, z ktora w cicízkiey zoftáiac 
niewoli, gdy go z rolkázu Cyruía pytano, coby 
dał zá to, żeby wolna żonę fwoig widział? odpowie- 
dział: Libenter "vitam dabo. Zycie łożyc będę, byle- 
bym wolność mofemu przyiącielowi okupił. Ktora 
odpowiedź ták fig podobała Monáríze, że oboie 
wolnemi uczynił. Spytana potym od Tigraná czy fie 
icy ták piękny i dorodny podobał Cyrus? ná co od- 
powie žoná, urody iego nie uważałam, ná tego zá- 
pátruiac fig zawfze, ktory dla mnie życie obiecał ło- 
żyć Íwoie. Neg, enim ad Cyrum oculos meos converti, fed 
ad illum folum, qui vit [ud me redimere "velle dixit, Bez 
liczby takich znayduie fię ná świecie ludzi, ktorym 
Bog odpufzcza grzechy, z niewoli czártowlkiey wy- 
kupuie, od więzow grzechowych uwalnia: 4 przečie 
nie pomniac ná ták wielka miłość, czefto odwracáia 
fię od Bogá, á ná świąt, i iego pogladáia zdrady. Je- 
dna to rzec fic może między dná on: o ZA 
- ená; 
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lenä, ktora jak poznała Odkupiciela fwoiego, i tego 
ktora mogł z więzow uwolnić grzechowych, ták fic 
w nim zakochśłś, fercem wfzytka mu fig oddátá, 
ná niego pogladáiac, i lego famego, å nie świat, 
śppreciuiac fobie. Oculos meos ad illum conuerti, qui vi- 
ia [ua me redimere velle dixit. | 

Tak należy fzczerze- pokutuiacemu grzefznikowi; 
fercem kochść, oczami pogladác ná tego, ktory zba- 
wienie przywraca. Przytráfilo fig raz Piotrowi S.ze 
będac w łodce z towśrzyfzami na morzu obaczył 
Chryftufa, że po wodzie chodzac, do łodki przybli- 
żał fic iego. Záwolat Piotr ná Chryftufa. Domine fi 
tu es, jube me venire ad te [uper aquas. Ledwo co Chry- 
ftus pozwolit Piotrowi, nic fic głębokości nie wzdry- 
gáiac morfkich, czym prędzey ná wodžie pośpiefza, 
żeby iák nayprędzey do fwoiego przybliżył fie Mi- 
ftrzá. Defcendens Petrus de navicula, ambulabat. fuper 
aquam ut veniret ad Sje[um. Wielkiey odwadze Piotrá 
S. džiwuie fic Ambroży S. že nic nawátnosci nielękał 
fic morfkich, ná wielsie niebesśpieczeńftwo i pozáreie 
moríkim podájac fig wodom. Nie lęka fie Piotr, á 
wiecie czemu? Perfečta charitas foras mittit timorem a. 
Miłość nie przypuščitá ftrachu, żeby fig był do tego 
zbliżył, ktorego z ferca i nád wfzytko kochał. Bo- 
jaźń tam mieyfca nie ma, gdźie miłość zoftaie, 
Non 
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I. ranit Non videbat: Petrus ubi pedum veśligia poneret, videbat 
ATH de cour, autem. ubi. figeret veľtgium charitatis, in navi enim pofi- 
WT ts con[iderat Dominum, C3 amore ejús du&hlus defcendit in 
TA mare, non cogitat labeutes aquas, non fluenta cuvrentia, EF 
dum Chriftum refpicit, non refpicit elementum. Kto mz 
w oczách i fercu Chryftufa, nic inszego tylko iego 

upatrowác i kochać powinien. Nie dziw tedy że i 
| „Magdálená S. wfzytkim gárdzi, zá nic $wiát u niey, 
B zá. nic obłudy iego, zá nic rofkofzy, zá nic fkárby, 
KANU /) -.zánic;przyiázni, Jezusa sobie'mad wszytko waży, z 
EL" nim fię zabawiać pragnie. Dum Ghrifium refpicit, non 
M. refpicit elementum. Wzor wszytkich ieft Magdálená. 
Wl V ides obanc mulierem? i kto chce otrzymác zbáwie- 
HI nie, sposobem iey fzukać go potrzebą. 

ii Záczym dobra naíza grzefznicy, máiac záwíze 
| | w oczach naszych te pokutuiaca grzefznice. albowiem 
LINK | jako ta z iawnogrzefznice ftata fig święta, mamy z 
t GP. MN niey przykład, ze i my pokutuiaca naśladuiac, ftra- 
ji conego przez grzechy, znaydźiemy Boga, i od grze- 
TRUM chow uwolnieni zoftawszy, nieomylne czeka nas zba- 
| s.Dawis Wienie. jako upewnia Damian S. Quis enim dejperare 
i ferm: de debeat, tantá peccatrice non folum wemam, [ed EF gloriam 
hi "A^ confequente.. Stawia nam Kościoł Boży dnia dźiśieyfze- 
| go przed oczyma tę niewiafte, Jerozolimíka iawno- 
M grzefznicę. Ecce Mulier. Stawia i Penitentke,iakoby 
| pokazuiac, 
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pokazuiac, kto tey łafki, tych faworew doftapić pra- 
gnie, ktore Magdalena święta otrzymała od Boga, “ 
trybem iey poftępować potrzeba. Ecce Mulier que 
erat ia Civitaie peccatrix. Jezelismy ia naśladowali w 
„grzechach, co raz to w więkfzych poftępowali nie- 
prawościach, żyli w lubieżnościach : potrzeba ia te- 
raz naśladować w pokucie, w pohamowaniu poža- 
| dliwosci naszych, trzeba ia naśladować w cnotach. 
|  dicut exbibui[its membra "veflra, [ervire inemunditie,Cg 4 "4 
iniquitati ad iniquitatem, ita nunc exbibete membra veftra 
fer vire juftitie ad fančhficationem. Szedłeś grzeszníku , 
droga grzeszącey, idź teraz pokutuiacey Magdaleny. 
Niowię z Ambrozym świętym. Quam fecutus es erran- 
żem [equere panitentem. Kochay fercem Boga, a oświad- 
| czay fie (krucha, czyń uczynkiem pokutę, masz za 
wzor magdalenę, Sequere panitentem. Przepuścił Bog 
Magdalenie, wszytkie kondonował iey nieprawości; 
i tobie krzywdy fwoie daruie, i ciebie z grzechow, 
rozwiaže, ieśli wzorem iey pokutować bę» 
džieíz. Remiituniur tibi peccata » 
| wade y pacc. 


M E 


LI | POMIAR; 


274 [59€ 1 
"POMIARKOWANIE 
NADGRODY z ZASŁUG, 
OD SWIATA i CHRYSTUSA: 


NA WTOREK PO NIEDZIELI DRUGIEY 
— QUADR AGESY MY, 
KAZANIE CZIERNASTE. 


Omnia opera fua faciunt, ut 
videantur. Matas 


O czyni, co ucierpi, dla honoru, dla bogactw, 
dla otrzymánia godności, nie jeden $wiátá te- 
go kochánek. S.P. Gdyby mi miłość ludzka 
ku świśtu, málárfkiemi przyfzło ádumbrowác kolo- 
rami, pewnie rozumiecie, żebym ia w málušienkiey 
reprezentował dZiecinie? mylicie fig, w wyfokim. 


i potężnym oku ludzkiemu pokazałbym ia Gigáncie. | 


Nie fubtelnym ofzczepem,i lekka ftrzałka w ręku 
trzymáiaca, śle z ważna kopia: nie z łukiem przy 
boku, źle ołowiu nieznośnym rámioná iey náládo- 
wáne ciężarem. jeśli od rzeczy movie : rzuczcie» 
okiem ná owego, ktory przy pełnych zlotá mu 
łach, 
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łich, we dnie i w nocy odpráwuie ftraży: pátrzcies 
iák mizerny dla tákomítwá, iák wy[echtdla fkępftwś, 
znędzniony dla uftawicznych myśli, ow to niefzczę- 
śliwy Sátyniuíz, ktory fam figi z fercem, w tych 
gágrzcbt światowych márnosciách. Patrzcie ná owes 
go drugiego, ktory na głowie fwoiey, uftáwicznie» 
nośi żelazna przyłbicę, miáfto miękkich (zat, ciało 
fwoie okrył cięfzkiemi zbroiámi, pod tym [ciężarem 
ieczy, zdebilitowány mdleie, śił fobie umnicyíza,, 
zdrowie traci Ktoryż to?á to ow z rozumu obrá- 
ny Attanates, dobrowolnie tę obrał fobie ponosić 
mizerya, dla iednego honoru, i nabycia u $wiátá pro- 
žney i przemiiáiacey flawy. Patrzcie ná owe Mátro- 
ne, ktora dla iedney mody, w iikich codžiennie zo- 
ftáie mekách: dla fubtelnosciiák w prásie; dla censur 
bez iezyká, dla umartwienia bez oczu, dla upodo- 
bánia w uftáwiczney meláncholij, dla ftroiunie do- 
śpi. Wszytko to cierpi, žeby fic temu upodobála. 
swiátú, dla oká ludzkiego, ták nieznośna ponosi 
mizerya. Nie džiwno mi świśtowi ludzie, że wáíze 
ślepotę, iśwnie džišieyszy Ewángeliftá pokázuie. 
Omnia opera [ua faciunt, ut "videantur. Kiedy rzecz 
iáľna, że nie dla czego infzego zyiccie, fatygi pono- 
śicie, tylko żebyście widziani byli, uż videaniur,že- 
byście fobie zárobili na pochwałę u swiátá. Tego nie 
Ll2 uwažálac, 
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Uwažálac, że t$ wálzá chwafá,to wślze od éwiáta; 
, premium, ut nubes tranfit. te ikárby, te honory, ta, 
flawá, alta eft fixa, non efl. mowi Grzegorz S. Gdy- 
byście dla Bogá, ná-uflüge iemu, iáko drugi Metel- 
lus fwoie dedykováli prace, z miłości ku Rodžicom, 
iáko drugi Eneafz fwoich nádftáwiáli rámion, gdy- 
byscie dla ubogich [woiey nie žálowáli fortuny: ztad 
wafze fatygi, nieśmiertelna miátyby zapłatę, i wie: 
opomney nábylibyscie fławy. Ale u świśtź ná co iey 
[zukacie, gdzie ieft przemiiśiaca i nieftáteczna.: 
wszytko to co $wiát daie, marność i obłuda. /7 quid 
diligitis "vanitatem. ET querits mendacium, hoc eff mun- 
dum.. przydáie Auguftyn S. Rozumiefz że złoto, go- 
dnošci, eftymácya, ktorec. éwiát dáie, (à. (kuteczna 
zapłata zá prace twoie? mylifz fic každy, przeftrze- 
ga Auguftyn S. Queri aurum, quare queris mendacium? 


ż.4ugaf vis effe in feculo [ublimatus, quare queris mendacium ? ES 


quidquid aliud querts, quare non cela, querendo menda- 
eium. WIzytko-was to omyli, ná tym fie zświedzie- 
cie. Falli: vos quod qu&vitis, mendacium cjl quod quaritts. 
GárdZicie tym co wam Bog konferuie, á to poważa- 
cie fobie, co wam świśt nieftá teczny dźie. O iák fie 


s nim. PÁ rzeczy nie znacie, z pláczem mowi Hieronim S. 
trači. de LX jpećła eligunt, pretiofa viľejcnní. Pomiárkuie ia tedy 


foen D 


gin. leg. 


"te zaflugi, kto lepiey czy swiát, czy Chryftus ptáci, 
A i komu 
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rze: 
ium? 
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nda- 
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i komu fłużyć, czy Bogu, czy świśtu powinniście. 
O czym dźley mowiac, będzie 44 M. D. G. 


Aor: ia, co was Swiátowi ludzie, bárdžiey 


do ufług swiátu niž Bogu zácheca. Dedykuiecie 
fie ná ufługi iemu, a dla czegoz? á to dla tego, że 
iffcktácyom wśfzym zá dolyč uczynić obiecuie, 
dekláruie wam to $wiát, w czym wy fic naybárdžiey 
kochacie, obiecuie rofkoízy, obiecuie bogáQtwá, o- 
biecuie honory, dla ktorych otrzymania, lub nie- 
ftátecznych, iák wielkie częfto ponośicie fatygi. 
Nic dármo świśt nie konferuie, cobyście cięfzkiemi 
zírobic nie mieli pracámi. Podobnym z wami po- 
czyna fobie świat Neroná (pofobem, ktory ná pálácu 
fwoim, ręce z kámicniá zrobione Záwiesiwízy, kárte 
przy nich z tymnapifem zświcśił. Porzabitygutsguis dabit. 
Ták nist od Świśtą żadncy nie odbierze zapłaty, 
ktory mu fwoich licznych nie odda ufług. Albo iák 
ow Perfki Monárchá, ktory chcac fwym łakomym 
tym lepicy dogodźić chuciom, kazał táki obraz w 
fwoim odmálowáč pokoju, na iedney ftronie obrázu 
namślowanofłońce, ná drugicy wiátry, á w pośrzodku 
ftot, ná ktorym Mitry i Korony, Jceptra, Purpury 
i Krzeflá, i infze rożnych godności infignia, dobrze 
zálárikiemi wyrażone były kolorami, tę nád fłoń- 
Ll; cem 
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cem dawízy infkrypcya, [oh nád wiatrami, venti; nád 
ftotem zaś nápiľano, dabitur, Solventi dabitur. przez 
co chciał wyrážic, ze kto myśli wyniść z pałacu mo- 
iego, czy w koronie, czy w mitrze, i Purpurze Xia- 
żęcey, wprzod -potrzebá, ná ten (poyźrzeć Obraz, i 
z niego fig miárkowác, że nikt ták przybrany, nio 
wynidžie, poki nie zapłaci dobrze So/vemi dabitur. 
Ták świat z wami poczyna fobie, ktory rozmaitych 
godności infignia, kiedy oczom prezentuie wáfzym, 
nie bez prac cięfzkich dac nie'mysli, i iesli nie z 
fortun wáízych, tedy z znácznego zdrowia potrze- 
buie expenfy. Mnieyfzaby to, żeby przynaymniey 
te appárencye świśtowe, przy was fláteczne byty, 
żeby wam iaki przynieść mogły pożytek. Ale to 
wfzytko co świat dáie, co prezentuie, do czego zá- 
checa, fa znaki oczywifte zdrady, ktoremi was $wiát 
uwichlić ušituie, io wieczna przyprawić ruinę. 

I nie džiw, ten fpofob każdego ieft zdraycy, po- 
chlebftwem, łagodnościa, podarunkami, wprzod do 
śiebie zachęcić, á potym zdradzić, i zruinowść. Tym 
fpofobem, zwiodł czart przeklęty pierwízych Ro 
dźicow náízych, ktorym famego Bogá dáč przyo» 
biecał tytuł. 4&5 ficut Dy. Czymże i Káim zdrá- 
džit rodzonego Brátá? á to łagodnemi fłowkami i 
pochlebftwem, ktory ná deámbulácya wyprowádži- 
wízy 


| 
i 
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wfzy Ablá, Eerediamur foras. žyčia go pozbáwil.Zdrá- 
dził i Abfolon Ammonś, nie czym infzym, tylko 
przyfmáczkiem, ktorym go šmierčia ná fwoim po- 
czeítowat bankiecie. Zdrádzitá Dálilá Samfonś,kto- 
rego pochlebnemi dyfkurfami uśpiwfzy, $piacego 
okrutnym w ręce oddálá Philiftynom. Táki ieft mo- 
deluíz i fpofob każdego zdraycy : Decipieniem maxi- 
me opis e$1, priùs fuauia proponere. mowi Chryzoftom 
S. Ták i świat z wami fobie poczyna : Obliguie fic 
z fkuteczna zá prace ich zapláta, uwodzi obietni- 
cámi, fercá korrumpuie fwemi pozorámi, 4 w tym 
niefzczęśliwi ieftescie, ze zdrad poftrzedz nić mo- 
żecie ięgo, 2é to co wam daie, miáfto pożytku, zc 


fzkoda ma bydź wáíza Jego álbowiem premia. Cuma.Reg.iy, 


obletłant [eviunt, cum blandiuntur occidunt. Doznał te- 
go zdraycy ow wierny iego fługi Abfolon, ten bez- 
bozny Syn, naprzod mándatov nie flucháiac Bofkich, 
w $wiátowych wfzytek zátopiony márnosciách, prze- 
čivko włafnemu Oycu rebellis podnośi. Potym pe- 
Jen ámbicyi, Dawida z ftotécznego wygnawfzy Miá- 
ftá, ná iego wlafnym Máieftačie zásiada. Panem i 
Monarcha fic głośi, ukłony od pofpolftwá, pofłufzeń- 
ftwo od poddźnych, podárunki od Xiazat, winfzo- 
wánia od Domowych, ambášiáty od poftronnych 
odbicta Narodow. Myśli o nowych práwách pofpol- 
ftwu, 


a Rg.14 
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ftwu, o honorách i Urzedách adhzrentom, myśli 
iákoby wfzytkich uiał fobie fercá. Ale co czynifz 
Abfolonie/ upimiętay (ie, pźtrz dokad čiť niecnoto 
ámbicya i niczbeżność prowádzi. Przeciwko Oycu 


bezbozha podnośifz rękę? temu o śmierci myślisz,, 


ktory ci dał życie?i także dla iedncy $wiátoweygodno 
ści, nie cięfzkoć będzie,uftawiczne ugryfki od włalne- 
go odnosić fumnienia. Dla fpodobánia figświśtu, od- 
wazyízze fie na to,žebyš fobie ná gniew zafłużyłBofki? 
czy wygrasz, Czy przegrasz, zawsze niefzczęśliwy i 
w fromocie Absólonie będziesz. Jeśli Dáwidá zwy- 
ciężyfz, będźiesz bezbožny: ieśli przegrasz, będziesz 
niecnota, żeś śmiał z własnym utarczki odprawowść 
Oycem. Alec nie wygrał iáko widzę Absolon. Już 
bezbožna w Absolonie zágászona impreza, odebrał 
zá (woie zafługi zapłatę. Záplačit mu świśt ktory 
go uwiodł, Krolewika korona, złotym iśbłkiem, pur- 
pura i bogáctwy. Záplácit Absolonowi zá [oba ida- 
cemu, nie Krolewikim tronem, śle wysoką (zubie- 
nica. Io fufbenfo inter Celum ES terram mulus cui ine 
federat pertranfijt. Takiś to świecie? tak to fwym. 
płacisz flugom? tak świąt umie. Perzranfji: mowi na 


Bregor. tO micysce Drogon, Quia mundus tranfiji, EF coucupi- 


feentia ejus. r 
Nic pierwszy i nie oftatni Absolon, ktory na tym 


4 
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| fie záwiodt zdraycy, bez liczby ieft takich, ktorych 
| świat do Siebie zachęca; potym ich opufzcza, raz fas + 

woryzuie, potym przesláduie, raz pod fame obłoki 


wywyżlzy, potym głębicy nad fame przepásci po-, wu 
„nižy: O munde immunde, fallax, proditor. mowić mufze ferw: z. 
z Auguftynem S. O świecie niefzczery / o zdrayco %4 Fr. 
obmierzły! ktory o niczym więcey, tylko o zdradzie 
myślifz zá toba idącym.  jednegożeś bogaczá de 
wielkiey przywiodł mizeryi? z honoru do dyshono= 

ru przyprowadził? Twoiá to niefzczerość fpráwilá, 

że ow Dyonizy z Krola Sycylij, w iednego mizerne- 

go muśiał przemienić fic oraczá. Wywyżfzyłeś Ju- 
liufzá ná Tren Cefarfki, i złota fkronie iego przy- 
ozdobiłeś korona; nie długo potym to wfzytko ode- 
brawfzy, ciátoiego dwudźieftą dwiemá zrśniłeś pui- 
nałami. Dałeś Pompeiufzowi cała pod moc ziemię» 

à po śmierci w nieyże ciału iego nie wymierzyłeś 
dołu. im tanto illo "viro a fe difcordante fortuna, (mos 

wi W/elleiufz ) uż cui modo ad vitloriam terra defecerat; 
dee[Jet ad fepulturam. Pozwoliłeś Heliogábálowi, nie 
tylko rzadow, śle i rezydencyi Cefarfkiey, á potym 

w ciemne iíromotne wtraciłeś go więzienie. W/fla- 
wiłeś wymowa owego Tulliufzá ięzyk, nie długo 
potym od iedney ręki niewieściey, dopuściłeś go 
fkłoć i podziurźwić igłami. Pozwoliłeś Bellizáryu- 

Mm fzowi, 


fzówi, ná kárkách wípierác fię nieprzyiacielíkich, 
m e ktoremu petym oczy wylupiwízy, dźiadowikim. 
mI wfpierść fc mu, kazałeś bordonem. Uczyniłeś Ze- 
PAŃ nobia, Krolowa nád Pálmerynámi, 4 potym zá nie- 
MTM wolnieę dałeś ia Aurcliánowi. O munde immundc., 
N fallax EF proditor. 
ai < Nikt lepiey doyść nie mogł chytrosci tego zdrá- 
dliwego $wiátá, iákoow Márek Fulvius Senator Rzy- 
T mfki, ktory pootrzymánym nád Grekami zwyčie- 
kal ftwic, gdy Rzym tryumfował, i iemu wzślemnie, 
li ' "Jáko wielkiemu applauduiac zwycięzcy: Ofobe iego 
| w ftátuách reprezentowáli złotych. Widzac to, coż 
ezyhiFulvius: zważywfzy, że to wízytko przeminie, 
że tá flawá, może odmienić fig w niefławę, kazał z 
l wofkü ulać fobie ftátue, ktora przy ogniu poftávi- 
| | | wfzy; chciał żeby ták pottoľze topnieiac, w oczách 
| zniízczálá ludzkich. Ten iey przydawfzy nápis, Mom 
ł durabit. przez co chciał wyrázic, że iáko ieden wolk; 
| vták pompá i pozory nifzczeia $wiátowe. To. Pogá- 
Wu niná zdráde Światowa wyrazáiacy koncept: ale to 
| gps: przeftrogá Pfalmifty Pańfkiego. Sicut cera qua fluit au 
ftrentur. Ze to wízytkoco $wiátdáiey czy bogáctwá; 
cezy honory, wízytko to nietrwále rzeczy; iako ieden 
wofk topnicia. Džiš co macie, cżym fig ciefzycie» 
fuo iui nie válze, wízytko to z nim od wasodcho- 
Gži 
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dzi, fowámi Narodow Doktorá Páwtá 5 mowię: Pra: 
jerit emm figura bujus mundi. Pytíia fic Doktorowie 
święci przyczyny, czemu. Jan S. w wnetrznosčiách 
zoftáiac Mácierzyňfkich, ná przyśćie Máryi wefołe 
»„wyfkoczył. Exukaviz infans in utero meo. Powiádáia 
jedni, że Jan S. poznawízy Bogá w zywocie Máryi 
wcielonego, że był przytomny iemu, głofem nie mor 
gac, znákámi przynamniey iego ché at ogłośić pres 
zencya. Drudzy powiádála, že ten Íkok prognofty- 
kiem był, iż owś fkoczká Herodiádá, tańcem miálá 
z życia Janá pozbáwic. Pretium falzatricís mers. ef 
Propbete. Origenes zás powiáda, iż okázya tey w Ja: 
nie świętym wefołości był, iż go Bog od więzow u- 
wolnił pierworodnego grzechu. Swietego zaś Bázy- 
lego zdźnie, ktory mowi, że tych fkokow okázya, 
były honory, i godności $wiátowe, ktore przeyzrza- 
wfzy podobno, że go ná świecie czekály, iefzcze w 2y- 
woéie bedač iuż przed niemi uchodził, inogami deptał. 
| Jefzcze $wiátá nie widźiał,śiego iuz zdrady zważył 
| falíze i obłudy poznał, iego nieftatecznosci zmiár- 
| -kował. Náuczáiac nas, iák tego świata obłudy. po* 
znawác mamy, iák lego ápprecyowác pramia. Swiat 
| „nic nie ma, tylko to, czym my gźrdzić powinni, í 
lekce ważyć podárunkámi iego, ktore on zwykł naa 
ofiśrowśc. Wiele powazamy fobie złoto, śrebro,,1 
Mma-- drogie 
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drogie kámienie, a tego nie uważamy; że. famá ich 


«e  Ráturá pod náfzé rzuciła nogi, deptaćie pozwaláiac. "| dzili 

M Seneca Pedibus aurum CI argentum natura fubjecit calcandums grod 

il #ifernowi Sencká. Powazámy fobie iego honory, dygni- víz) 

P tárftwá, ktore nam konferuie, å te, zá iedno nic wažą . o amp 
Wiftydžic nam fie każe wzwyż pomieniony Sencká, rum 

l że zdrad i śideł tego nie uznáiemy zdraycy, że iego li n 
AMEN fobie poważamy obłudy. Nou erubefcimus [umma apud kiec 
MT | nos effe, que ‘fuerunt ima terrarum. Nicto nic co $wiát | ip 
dáie, proch i perzyná co konferuie, mgła prędko gi- | mil 

MM "maca, do czego zácheca. Uznayciefz tedy co świśto- | tera 
AI "wey zá pożytek ufľugi, láka odbieračie nadgrode, iá- | — eui 
dd kie was zá prace potykáia premia. Jeśli dobrze zwa- ilu 

| życie, przyznacie to fami z Ambrożym S. że fa prze- kto 
„Miiáiace i nie długo trwáiace. Ad tempus credita; in czy 

| Orat. de perpetuum non po[Jumus. tenere. | dze 

| | | ride To Światu ktorzy fluza, á či ktorzy Bogu, podo- | in 
T4 bnafz zá prace odbierśia nadgrodę ? O/gdyby fłyfzeć brá 
JĄ teraz owych wśfzych kompanow, owych swiátu nie pun 
M Bogu fłużacych ludźi, kiedy pźtrza ná owych, kto- czo 
MEI rzy światem gárdžili, iák im fic prace ich nierownie tru 
| j | nádgrodzily. Słyfzelibyśmy nárzekáiacych. Nos in- ciá 
a fenfasi vitam illorum eftimabamus infamiam; CS. finem ilo- tke 
LT | (|l vum fine bonore. O iakośmy bezrezumni byli/ ktorzy- tot 
I a śmy fic do Swiátá gźrnęli, rozumiclismy, že žyčie w cu 


uftáwi- 
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ich uftáwicznym fzaleńftwie, gárdzac $wiátem prowá- 
ac. dili, koniec życia i prac ich miał bydź bez nad. ^ 
UŽ grody, bez honoru, á my co inízegowidžiemy opák 
nie wízytko fig ftało, nie ták, iśk my rozumieli. Ecce, 
ža. | e computati funt inter. filios Dei, QI inter. Sančlos fors illo- 
k, | ram e(l. Rozdáli dla Bogá fortunę fwoię, rozízáfowá- 
ego li między ubogich fubftancya, nádgrodžito im fic, 
ipud kiedy otrzymáli Niebo. Odnieśli inni meczenftwá 
plát i przesládowania, nadgrodziło im fic, bo zá to otrzy» 
jgk | málikorone: po nieznośnych mizeryách,turbácyách, — 
to. | teraz máia pokoy fzczęśliwey wieczności. Vifi funt  " 3 
jd oculis infipientium mori, CF eflimata efl afflitlie exitus 
wa: | — ilerum, illi autem funt im pace. Prawdę wyznaycie, 
ze |  ktoez lepíza wžiat nadgrodę czy wy, ktorzy $wiátu, 
4, it czy oni ktorzy Bogu fłużyli. A toś życie ná ufłu- 

| dze ftrawił $wiátowey, miałeś od niego kofztowne 
odo- i wípániile pátáce, miałeś bogátemi fzpalerámi przy- 
lzeć | bráne gabinety, miałeś fkśrby, korony, (ceptrá, pur- 
nie | pury, mitry. Miałeś dworzánow, áffyftencye niezli. 
ktos | czone, zśżywałeś delikatnych potraw,kofztownych 
ynie | trunkow, złotem fwoie zdobiłeś kredenfe, miękko 
Ta ciálu fwemu wyfłanemi dogadzałeś lofzkámi.W/ízy- 
oś | tko coś czynił, dla čiátás i świata czynił: cożeś zá 
czy | to od niego odebratnád tych, ktorzy przed nim zpała- 
iew | cu iako drugi Alexy ucickáli, w okropnych iśfkiniśch 


i M m3 iak 
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iák drugi Puftelnik Pźweł przed nim fie ukryváli, 
z ftolice Papiefkiey, ślbo z pod Máieftatu, isko dru- 
gi Celeftyn uchodzili, coż nid tych maíz wiecey, 
ktorzy $wiátowemi. fpecyalikámi gárdzac, od uftá- 
wicznych poftow, iák druga Egipcyáká, álbo Má- 
gdźlenś wyfchli. Snem zmorzeni, iiko drugi Lory- 
kat ná twárdey opoce“ (poczywáli. W put nádzy, 
jako Styllità zimná nieznośne iupały floneczne po- 
nosili. Coż więcey, nád nich macie ? 4 toto wízytko 
coć świśt dał, z toba w iedney fubtelney pogrzebło 
fie trunnie. Wáfze chwały, honory, urzędy ná ie- 
dnym dość fzczupłym zkompendiowály fie Epita- 
hium, w krotkim czášie ieśliście żyli niewiedzą, i 
o chwalách więcey nie fłyfza wafzych. A cikterzy 
Bogu fluzyli, ktorzy światem gárdžili, iak wielka 
zapłatę, i nieśmiertelna fľawe mála. Patrz teraz że 
owi nikczemni Puftelnicy, owi wzgárdzeni Zakonni- 
cy, nie trunny, nie groby, ale wípániále Bazyliki, 
gdźie ich Relikwie konferwuia wybudowane mála. 
W tych Bázylikách, ieśli fig wafzych Przodkow znáy- 
duia nagrobki, pełne fałfzu, i pełne pochlebítvá, ic- 
šli fa ná nich zśpifane ełęgia: każdy ie mila, raz prze- 
czytawfzy, kśżdy fig z nich śmieie, á życia fľug Bo- 
fkich codzienne czytánie nikomu fic nie fprzykrzy. 
W/śfze uczynki raz gdy ciało ziemi oddáia publi. 
kuia 
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kuia: å tych zás 2 cnot wielkich, z światobliwości, 
corocznie, co mowię corocznie? codziennie głofza, 
i każdego z nich, ná wieki chwalić nie przeftána. 
Laudatio ejus manet in facúlum | [aculi. 

O co: zá fcenś? iedńemu Kápturowi Oyca i Pátry- 
archy. moiego Francifzka S. z proftego i grubego zro- 
bionemu fukna, widzieé w Affyzu iaka ludžie we+ 
neracya oddaia, ktora žadney Krolewikiey koronie 
Xiai;cey purpurze, podobna oddana nie będzie uni- 
żoność. Wielkiego Cudótworcy, Antoniego 5. ięzyk 
widzieć w Pádwi, z iákim nabozeňítwem cáluia, a. 
kto obaczy żeby światowych Krolow, Xiażat, i Po- 
tentatow relikwie cáfowaž, nie tylko całować, alo 
bez zbrzydzenia dotykać ich fie nie będzie. Gdźie 
fa weňeracýi takiey owe Joanny Neapolitańikicy 
Krolowy, perłami i dyamentami nasadzone paluda- 
menta, w wickfzey ftymie i-ft Habit profty B. Klary de 
Mone Falco, z ktorego gdy fic czaftka wielkim Pá- 
nom doftánie, za wielki fkarb (obie poczytaia. Je: 
dna ślina Lupicyna S. w (zczeroztotym konferwuie 
fię naczyniu: a kto zna, kto weneruie, nie ślinę, ale 
Ciała Monarchow; za czafu Lupicyna żyiacych.Ta- 
ka wfzyfcy mála od $wiátá za ufługi i prace zapłatę; 
że nie tylko o ich fławie, o ich honorach, ale ce 
więcey; oich zśpamiętałaimieniu. Słudzy zaś Bofcy 
i w proch rozfypani, w pamięci ludzkicy żyia, 
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ui v. pionych światowych ludźi, lamentować fig Auguftyn 
A S. aug. 9 ktorzy bárdžiey do świata, niž do Boga fic garnas 
E | śpielzniey za światem niž za Chryftufem ida. Lubo 

d HA widza iego zdrady, iego ku ludziom niefzczerości: 
à Hea mijeria [uper mi[eriaim , mundus clamat deficio, tu 
AIN Domine clamas veficio, £F miferia mea prava, magts fe- 
AMEN quitur deficientem, quàm reficieniem. Nas to wlzytkich 
T bd ludzie światowi fa figura, owi przewrotni, za czafow 
mE Moyzeíza Izraelitowie. Pofzedł Moyzefz na gorę 
TM UN Synai, aby tam od Boga, dla ludu fwoiego prawa i 
Fm Mr przykazania odebrał, na mieyfcu fwoim zoftawiwízy 
AL Aarona. Gdy fie nazad powraca, z niewypowiedzia- 
W na radościa przykazanie Bofkie Izraelitom niesie, aż 
NBL uftyfzy niezwyczayne śpiewania, tryumfy, adoracye, 
M ktore lud nowo zrobionemu oddawał ciołkowi. 
| | Wizytek fturbowány. Moyzefz, widzac taka złość, 
| i przewrotność Izraelitow, uderzy prawo Bofkie z 
JĄ tablicami o žiemie, a potym obrociwízy fig do Aa- 
MIARA rona rzecze: Piękna rzecz za twoich rzadow ftała fie 
FTT Aaronie. Zoftawilem čie rzadez nad tym ludem, 
| | 1 zdałem ci kommende, a tyś był malowany, pozwa- 
laiac rebellij przečiwko Stworcy fwoienau. Niewola 
u Pharaona, i mizerya, do tego ich nie przyprowa- 
dźiła, co teraz uczynili pod twoia będac jurisdykcya. 
Aaronie 
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 A&íronie cožči ten lud uczynił, żeś mu pozwolił ták 


cięzko w tálce Bofkiey upásc. Quid tibi feciz bic popu- gx"; 


(us, ut induceres in eum pecearam maximum. Mit y Moye 
zelzu nie z taka furya, umityguy fie ) odpowiáda AŽ. 
fon) przyznamci fic że rad nie rad muśiałem nà to 


* zezwolić, nigdy tá moiá nie była intencya, żebyna 


to pofpolftwo miał był do batwochwálítá przywieść, 
niefpodzianie mnie náciincli, śmiercia pogrožili, Fae 
nebi Deos, trudno fic było wymowić, musiałem im 
pozwolić. Przyśięgamci Moyzcízu, żem ci to ponie» 
wolnie uczynił. Ażam ia málo mowił, ze źle czy» 
nia, czym nie perfwádowal? wízákem przypomniał 
fálki, ktore z rak odcbráli Bofkich: iáko ich wy» 
prowśdził z niewoli, iáko ich fobie zá ofobliwych 
wybrał kochánkow, iáko fucha noga przez morze 
przeprowśdził, iáko mánna z Niebá fpufzczona 
zglodzonych nákarmil, iako ták ubogich wielkie- 
mi Egipcyan ubogáčit fkirbámi. Mowiłem i prośi- 
łem, nie odftępuycie Bogá, nie badzcie ták niewdžie- 
cznemi łafk iego,woleli poyść zá Swiátem,zá czártem, 
niżeli zá Bogiem. Fac nohis Deor, Mušiatem to lubo 
nie z chęcia uczynić Ten kafus, fta! fic raz między 
Izráclitámi, á codźiennie ftáie fic między Kátolikámi. 
Gdyby kto uważał zá $wiátem i Bogiem idacych 
ludži, tam bez liczby, tu ledwo iednego obaczyłby 

Nn człowie: © 
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człowieki. Ktożci wickíza człowiecze wyswiádczyt 
láfke, ktozci dał życie, ktozci dále zdrowie, ktoz cię 
z niewoli wyprowśdził czartowikiey, kto cięnś tym 
Konferwuie świecie, świat, czy Bog ?'co mafz, mafz 


od Boga, á czemuż zá światem nie zá Bogiem idZiefz. © . 


Fieu mijeria [uper mijeriam: mundus clamat. deficio tu 
Domine clamas veficio, C9" mi[eria mea prawa, magis fe 
quitur. deficientem, quam reficientem. 
* Coż rzeczeíz Kátoliku, gdy termin życia twego 
przyidžie, gdyć $wiát wypowie fluzbe: wy wfzylcy 
ktorzy teraz nie znacie Bogá, iáka śmiśłościa Nieba 
dopominác fie będziecie. Co ná to powiecie, kiedy 
wam wálze slepote, wáfz upor, wáfze złość, ná oczy 
wyrzucáiac Bog, po zapłatę do Świata wam każe. 
Coż ná to gdy wam rzecze: niech ten ma teraz o 
was (táránie, ktoregoście przedtym więcey nádemnie 
ftymowáli, niech ten" was w wáfzey ratuie potrzebie, 
niech wam da Niebo Vbi [unt Dy veftris in quibus 
babebatis fiduciam Surgant CS opitulentur "vobis, Juńgant 
EF liberent Vos. Coż ná to rzeczečie Kátolicy, ro- 
zumiecie że świat zá wami będzie wnośił inftáncya? 
rozumiecie że grzechy wálze, ná Siebie weźmie,kto- 
remiście nie raz obrážili Bogi? rozumiecie że za. 
mánkámentá wślze odpowiadać będzie! mylicie fic: 

on náftapi fam ná was, on wá(ze nicpráwosči odkryie. 
| Czytam 
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Czytam w Piśmie świętym, że Abfolon przegra- 


wfzy z Jożbem,ikiedy zycie fwoie po przegráney bá-, Ris 


tálij ucieczka falwował, niefzczęśliwy Abfolonowi 
trafił fic przypadek, ktory nicoftroznie pod drzewo 
podiachawfzy, niechcacy, ná włalnych zświeśił fig 
włofach, czego ieden z ludzi Joábá poftrzegfzy; czy m 
prędzey znać wodzowi fwoiemu dáie, powiádáiac, 
że mu fame fáworyzuia drzewá, kiedy mu Abfolonś 
uciekáiacego przytrzymáty. Co fłyfzac Joáb, obro- 
diwízy fic do zolnierzá rzecze: Jeśli ták ieft: á cze- 
muž gdyś go wilzacego widział oftrego w iego fercu 
nie utopił mieczá Upewniam zbyš.zá to, fowita 
miał odemnie nadgrodę. Ná co odpowiáda żołnierz: 
niechciałem w krwi Krolewfkiey fwoiey nurzác ręki, 
4 do tego že furowy zafzedł nas ordynáns, žeby zy- 


ciem dárowác Abfoloná. Niechby fig był Krol o tym 


dowiedział, ze Abfolon od moiey zginał ręki, upee 


wniam zá to żeby śmierć i mnie nie minęła. A ty 


fam. Joábie, chcac fic niewinnym pokazść, ty nay- 
pierwfzym byłbyś, ktory ná życie naftapiłbyś moie. 
Sed EF fi fecif ctm, contra animam meam audatier, nune 
quam hoc ftegem latere pożuij]er, CS. tu flares ex adverfo. 
W/iem ia co wy zaufzniczkowie umiecie, tobieby 
fpełzgło, 4 ná mnie wináby przyfchła, tybyś choć 
nieflufznie przeciwko mnie świśdczył, tybyś był od 
Nna karánia 


madra odpowiedz, tákiby nie raz zázyc i terážniey- 
fzych čzáľow potrzebá, nárázi ieden drugiego ná oká- 


zya, poda w zła fufpicya fwoia przewrotna ráda przy- - . 


jačielá, námowi ná zaboyftwo, śż kiedy zá to odpo* 
wiádáé przyidžie, ná fad (Láwic fic potrzeba, z po: 
pełnionych wyráchowác fie exceffow, z nieprzyftoy- 
nych iuftyfikowác fic uczynkow, owże fam, ktory 
do wfzytkiego był powodem, ná ciebie naftapi, miá- 
fto obrony, famže ná ciebie nieláfkáwa da fentencyas 
w ten czás nieprzyiacielemci fig pokaże, o przysie- 
žoncy zápomniawízy przyjaźni. Ecce flat ex adverfo 
"Ták i $wiát z wámi poczyna, tám gdžie naywię- 
kfzym uznść go macie przyjacielem, nieprzyjaznym 
fic pokazuie flat ex aduerfó. Rozumie kázdy, ze 
kiedy nawyfłępek namowi, do grzechu pr zypro- 
wádži iz čie z hiego cxkuzować będzie? omylifz 
fic omylifz. Ecce śłat ex adverfo. on ze fam gotow 
čie zań potępić. Poľadži cię ná Thronie, ozdobi 
głowę twoie korona, przybierze čie w Purpurę, ro- 
zumiefz że ci o wick(zych iefcze myśli honorach, 
mylisz fic; i owfzem mysli, iák by ia mogł z gło- 
wy twoicy zerwác, z Purputy odrzeć, i ná hono- 
sze zruynowác. Ecce flat cx adverfo. Czy nic fawo- 
ryzowal, 
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. karśnia wolny, ś ia zá to odpowiádácbym musiał. E? 
ju [lares ex udoerfe. O iák dobra,o iák piękna, iśk' 
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gyzowat owym dwiemá, ná Dworze Pharaona urzee 
dnikom, z ktorych iednego. Principem Pifłorum dru — 
giego Principem pincernárum uczynił. Długoz te- 
go było; długoz ich w łafce konferwowśł krolew. 
ikicy; a to wkrotce z krzefła, do ciemnego i fmro- 
dliwego wtračit ich wiezichia, ktorym dopiero ap- 
plaudowác, nie długo ten zdrayca nieprzyiaznym 
fie pokázat sleziž ex ad verfo. Patrzciefz ftudzy fwia- 
towi co za Paná mácie, iakiey z zafług wafzych od 
niego potrzebá fpodziewść fic nadgrody. leželi wam 
zapłaci, ftrzedz fic potrzeba i lękać zeby was ta za» 
płata, owieczna nieprzyprawiła ruinę. 

Więc gdy ście zrozumieli co ieft Swiát Kátho> 
licy, dźiś od was pragnę kategoryczney refolucyi, 
ktoz wafz Pan świśt czy Bog? ná ktora czy ná 
światowa, czy ná Bofka myślicie zabierác fic drogę. 
lezcli zá Bogiem, toć moia perfwaZya niedaremná, 
iezli za światem, tym "wam zátamuie droge Ukzy- 
zowánym Chryftufem. lezeli zá światem, dla fkár- 
bow, dla honorow, dla roskofzy idziecie! a gdžie(z 
więkfze być moga? iáko wtym ukrzyżowanym Chry- 
ftufie, od kterego wfzyftko co chcecie mieć może 
čie. Patrz ieno káždy na tego rofpiętego ná Krzy. 
zu Chryítusá, fpoyrzy ná rány iego. Quid funt pla. 
&« ifie. á co ile ran w cicle Ghyftusowym widzisz 
tyle 


294 NA WTOREK PO NIEDZ:IL.QUADR: 
cyle koron,. tyle godności, tyle fkarbow. nieprze- 
brdnych mozesz fobie rachować.. Pść ze to Swiát, 
Kátholikuj coć iedná Gryftufowáudzielic może rana? 
ftuchay cozapožytek znicy miecimozesz,opowiadaci 


Ambrozy S. fta efl cicatrix; qud celum aperit, regnam ac». 


quirit, immortalitatem invenit. Ten Bog wzial ná fig na- 
turę ludzka, dla czego. tyle fatyg, tyle utrapienia 
zyiac pońiofł, dlaczego ná oftátck ták okrutna śmierć 
podiał? áto dla ciebie Człowiecze, żeby čie zgubio- 
nego ználázt, łalk poświęchiacych udzielił, 4. potym 
Nicbo, i w nim famego siebie;za fkarb nieofzacowány 
oddał. Czemuz fig.do tego nie maíz Páná/ czemu za 
éwátem 4 nie zajChryftulem idźiefz. On čie zá Syna. 
przywłalzczył fobie, ty go zá Oyca mieć niečhceíz, 
Sezycisz fic być Chrzesciáninem/ á czemuz do Chry* 
Qula fię niemafz Nomen habes, rem wom babes. 
Zśprofzono Antigona Krola iescze Młodego ná 
pewny tráktament ktory uwazáiac, czyby to iego 
Páhfkiey nie fzkodźiło powadze, wprzod niz. fie 
przyobiecał, porśdźił fic Dziśdź {wego Menedemá, 
ieśliby tey mogł dopomoc konwerfacy, ktoremu Me- 
nedem, wiecey nie odpowiedział, tylko te do refle- 
xyi podatftowá. Regu filiu es. Antygonie ieśli chceíz 
{woy Pźńfki w cálosci utrzymác honor, nie powinie- 
neś náte feftyny uczęfzcząć, ná ucztách i tráktamen- 
tách 
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tách zśśiadźć, tobie to nie przyftoi taka zábawiác fic 
konwerfacya, boś ty Syn Krolewfki, i przyfzty Mo- 
narcha, Regis filius es. Ták każdy Kátoliku, tymżyć 
powinieneś fpofobem. ieśli świat čie do śiebie inwi- 
tuie, fwoiemi tudži čie pozorámi, zá nim iść nigdyś 
nie powinien, w iego obtudách; fercá zátapiác či nie 
trzeba, ná to powinieneś pomniec, że Regis filius es. 
Alec ia watpię, żeby tu ieden znślazł fie taki, kto- 
ryby bárdziey Świat niż ciebie ftymował Chryftufa. 
Jeśliby taki fíg znźlazł? 4 ktož go predzey zá toba zá- 
chęci, ieśli nie ty fam ukrzyżowany Zbźwicielu, wy- 


: 3 » v » . Ambr; 
mownicyfze fa nád Oratorow rány twoie. Quid verba libr.3. 


damus, loguaciora [unt tua Vulnera:  Skutecznicyíze 
twoie rány przenaydrozíze z tego Krzyżś, niż wfzy- 
tkich Káznodžielow ffowá, predzey do kochánia čie- 
bie nas namowić potrifia, fercá do mitosci zmiękcza, 
prędzey te do ciebie námowia, niž nas wfzytkich per“ | 
fwázye. Lequaciora funt tua vulnera. Ja wam święte 
Chcyftufowe Rány, iuz (woicy uftępuię funkcyi, zá- 
czniycie do ferc ludzkich mowic;ftowámi Auguftyná 


S. perorowác. ilefeat mundus, ČS ametur d quo fallus“- 4434. 


efl muadus á kiedy wymowić poczniečie, ia fam 
i z Audytorem moim, wáízey nauki ffuchác 
będę. AMEN. 
Ad M. D. G. B.V. M. S. L.O. G. Honorem. 
INDEX. 
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Albo zebranie rzeczy znakomitfzych 


Wtych KAZANIACH. 


Liczba pokazuie kartę na ktorey 
czego fzukać. i 


4. 


Braham náuczálac, iá- 
$ Akich flow używał, 245. 
Abfolon iák był od $wiátá 
zdrśdzony, 179. 291. Odprá- 
wić niechčiat bánkietu bez 
Oycá i Brátá, czemu” 133- 
Alfonfus xrol Arśgońfki 
kiedy fig przyiacielem Ká- 
puenczykom pokazał, 25. 
Albánczykowie przy by- 
tności dziecięcia nieprzyia- 
diołow zwyciężyli. 12. 
Alexándrá odpowiedZMá 
tce Daryufzowey:37. Czym 


fławę [woig ofzpecil, 107. 
Ciálo iego dla czego po 


śmierci z siebie wydawálo 


zapach, 217. 

Alexándrá Sewerż poko- 
iowy dla czego dymem zá- 
dufzony był, 41. 

Alexánder pofłał Jonacie w 
upominkupurpurę 1 koronc;i 


co teupôminkivyrazáty 178. 


Ambrozy S.Brátu nie zwie- 
rzał fic fekretu, 32, ' 
Ambicya ludźiom wro- 
dzona do honorow i tytuą 
łow, 45, Do czego podobna, 


i co 


ic 


| | Am 


Pann 


i cozá fzkode przynosi, 34. 
Amátox záslubivízy fobie 
Pannę do śmierci ia w czy- 
ftosci zachował, 75. 
Annibal iaki fpefob An- 


"tyochowi podawał, żeby 


mogł Rzymiány zwycięzyć» 
xó1. 

Antoni S. ieft kondymea- 
tem Ciátá Chryftufowego, 
12. dla czego miał bytność 
u fiebie Jezusa, 138 upor- 
nego návročit Hetczyśrchę, 
141.dla czego nazwany mło- 
tem Heretykow, 143. Ják 
wiele grzefznikow do Chry- 
ftufa nawrocił, 145. 

Antoni S. Puftelnik fzśtę 
S. Páwtá Puftelnika w iśkim 
miał fzácunku, 173. tegoż 
fuknia wiśkiey powadze by- 
14, sbidem. 

Antigonowi ráídzacemu 
fie czy miał iic ná bźnkiet, 
co odpowiedział Mencdem, 
294: 
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 A&roná o co ftrofowałMóy 
zeíz 288. 

Afenech corká Heliopolá 
dla czego zá mežá obrátá fae 
bic Jozefa Pátryárche, 78. 

Auguftus Cefarz co má» 
wial, widzac niprzyftoyne 
ákcye corek fwoich, 195. 

B 


Binkiety iákie mlewáfa 
potrawy, 134. co zá fkutki w 
ludziách fprawuia, ibidem. 
Zábraniáli ná nie chodzić 
Perfowie Zonom fwoim, 131: 

Benedykt S. iákie w Nie- 
bie otrzymał mieyfce, 152; 
wprzod niż fię urodził, w 
wnetrznoscióch mócierzyńe 
fkich śpiewał, 155. W mło» 
dośći iego iáka fig w nim. 
przyszła światobliwość wys 
dawátá, 159 Ták wielu Za» 
konow ieft Fundatorem:164. 
Zakon iego iák wiele liczy 
Świętych, 165. Jak viele Pá. 
9o jiczow, 
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piezow ;Kárdynatow; Bilku- 

powi Opatow; 166: 
Blogofláwionym człowie- 

ká cztery rzeczy czyni4,179 

ABlogefiivionenmi. prágna 
bydź zá żywotś ludzie, 86. 

" Błogoftówił Bog ludźioma 
dla wybránych fwoich, 93. 

Bion ięzyk ludzki przy- 
sównał do pfa, 232. 

Bog wfzechmogacy u Izá- 
jafzá dla czego fobie tęfknił 
sv Niebie; 224. 

Bolefław Krol Políki w 
£zyftoséi życie prowádzi 
fwoie. 75. 

C. 

Ghryftus dla czego pod. 
legła bolom wžial ná fig ná- 
gurę ludzka, 16.. W. czym. 
miłość fwoię ludziom nay- 
więklza pokazał, 57. Ciałem 
fwoim karmiac ludzi, w sie- 
bie ich przemienia , 130. 
przed śmiercią moc i władza 


Apoftolom oddał (woię,240. 


Chwały:zkad fig czlowiei — 


kowi  naywięcey przyczy: 
nia, 158. 

Cnotá każdego naybát: 
dziey zdobi; 193. 

Gzárt. przeklęty dla czes” 
go zítracony z Nicbá, 8 

Człowiek obrazowi pos 
dobny,156. przez grzech pos 
ftác ludzka traci, 254.dla ro- 
żności pe chow rożnych be " 
ftyi ná fic poftác bierze; ibid. 

Czyftym niebielka rezy = 
dencya przynależy, 161. 


Dświd dla czego był wy- 
brány náKroleftwo, 96. z i&- 
kiemi fig [zczyci Ikárbámi, 
183. CZEMU w ftarości zá“ 
grzać fignie mogł, 257. fto- 
wy tylko chciał zá grzech 
popeł niony Regi 258: 

Demetryuízá. Fale rego 
czym názy wáli ludźie, 244. 

Dyonizy Trigik z zona 

mięfzkó. 


mieľzkáiac, nie utracił czy- 
flošci, 72. 

Diogenes ná bánkiet mto- 

dZianowi idacemu co powie- 


l^ dział, 134. 


Dominiká S. Matce co fic 

przyśniło, 215. 

Dominikśńfki Zakon wie- 
le miał Papieżow, Kárdyna- 
tow; Bilkupow iDoktorow, 
£19. E. 

Edwárdus III: Krol Bry- 
tinij z Egiche Zona w czy- 
ftoośći żył, 75. 

Edwárdus KrolArśgońlki 
co fobie obiecował po fy- 
nich, 196. 

Egipcyśnow cista dla. 
w ftrzemiężliwośći po śmier- 
di zapach wydawśły z šie- 
bie, 217. 

Elia(z karmiony był 0- 
gniem, 236, 

Epulonow corki czemu 
Rzymiśnie między Weft- 


Qoa 


ENDES 


hálfkich Pánien nie przypus 
fzczśli regeftr, 135. 5 

Echeldredá Krolowa An. 
gielika; przy pierwfzym Á 
powtornym mężu nie ftrócie 
ł4 czyftośći, 76. 

F. 

Fenelia czym fic zem$cilà 
fynow fwoich śmierci, 7. 

Felicitá S.dla czegow Nie 
bie siedmioráka odebrála; 
korone, 181. 

Filip Krol Mácedofifki z 
czego miał naywiękfza pos 
chwałę, 118. 

Fortuná bez godności zá 
nIc; 150. 

S,Fráncifzká kaptur w ia= 
kiey zoftaie w Affyzu obfere 
wáncyi, 287. 

S, Fráncifzek Xáwier mo- 
wić nieumieiacego był Pro» 
fefforem Swiátá, 234. w mlor 
dości życie światobliwe pro> 
wśdził, 237. z. Sorbony Pás 
ryfkicy 


tyfkiey ad Societatem. idzie: 
333. w czym ieft porownáay 
zChryftufem, 240. Ewánge- 
lia Chryftufowa opowiśdź- 
jacywieleKroleftw przefzedł, 
245. wiele Monárchow i Po- 
tentatow S$wiátá, ochrzcił, i 
do wiáry S. nawrocił. 247. 

Fulvius Senator Rzymíki 
dla czego z wofku fwoię ka- 
zal zrobić ftátug, 282. 


Gorgiafz długiego życia 
fwoiego co zá przyczynę ná- 
znáczal, 114: Ą 

Grzegorz $. zkad chwali 
Rodzicow fwoich, 75. 

Grecy isko dochodžilí 
przyíztych inklinácyi dźie- 
éinnych, 202. 

Grzechy iákie fa,taka po- 
winni bydź pokuta, 258. 


z&hiejnie tylko flowy, álc i 


uczynkiem pokutowść po» 
zrzebś, ibidem, 


IN DE X. 


H. 
Herod dla czegó wział ży: 
cie Janowi S. 135. 
Herodyádá iáko fkarána 
była, 297. 


Hieronim S.iák fic biało 


głowy lękał, 116. Co o uros 
dzie białogłowikiey twičre 
džil, 206. | 

- Hypokrátes iśk był pro- 
{zony žeby Demokritufa Fi- 
lozofa uleczył, 251. 

Horiory $wiátowe do Nics 
biefkich townać fig nie mo: 
gas 152. 

Honorowi fkárbow Niebie- 
fkich iziemfkich fzácunek 
opowiedźiśny przez Anio- 
já Francifzkowi S. 154. 

Hoftya konfekrowánaAn. 
iolowie z rak Kśpłańfkich 

do Ničbá przenofza, 229. 


an S. Ewangelifti, śni my- 
sla, áni uczynkiem nie obsá« 
Zi 


| 


žil Bosí, 27. wízytkich ie- 
mu Chryítus fekretow fie 
powierzał, 32. Po śmierci 
Chryftufź ftał ficOpiekunem 


, Máryi; 36. czemu do grobu 


uprzedzał fic. Chryftufowe= 
go» 36 Niepofpolitym in- 
fzym od tyránná męczony 
był fpofobem; 4o. Coś wię- 
cey był nád ludzi; 42. 
an S. Chtzciciel w Zywos 
die mácierzyhfkim pomáfz- 
cżony ná godność Prorocka; 
95. dla czego w żywocie má- 
éierzytilkim fkakał, 294. or 
naypierwfzy z światem O po 
kucie traktował; 239. 
Jikob Pátryárchá fwoie- 
mi fięfynami fáfzczy cal isg 
S. jędrzeieni Korfynem 
bedac obciążona Mátká, śni- 
ło iey fie; że drapieżnego 
urodziła wilka, 215. 
Jezyká ludzkiegopowścia. 
gnać nikt nie może, .ż3t. 


ENDEX 


jeft podobny do oftrego mie 
Czá, 232. Rezydencyą fławy 
i niefławy, 233. zkad (woie 
ethymologiczne , názwilko 
zabiera, 232. 

Jozef S. dlaczego chciał 
opuścić Márya. 67. 

jozuemu dla czego Bog 
wziać dźiecię ná woynę ro» 
fkazał, 12. 

Ifobertowi S. pięć roż Z 
z uft po śmierci wyrofło;103. 


Karpoforus w iákim ubie: 
tze ná łowy ieżdził, 14. 
KáliguleCefarzá zbytki,211: 

S. Károl Boromeufz w zy- 
wocie zofbáiac, nád Mátka 
iego światłość niebielka wi- 
džiána była 216. 

Kleopátry potráw& wiele 
millionow kofztowśłć, 211. 
. Kolumbrátes chcac bydz 
btogofláwionym,fam- fig my- 


00; Kościeł 


© Kościoł Boży w czym z 
Arka párágonuie fic Nocgo, 
223. 
Kooraę B. Euftáchius O» 
pit widźiał fpufzczona z 
Nieba ná Klafztor, w Kto- 
rym nabożni byli do Má» 
tyl 107. 
¿Krzyżem fwoim Chryftus 
fic zśfzczycał, 171. w iakiey 
był u Pogań poftpozycyi, 
ihid: Legowány nam zá [karb 
od Chryftufa, 172. Jeft klu- 
ezcm do Niebź, 176, Jeft 
érzodlem  lafk | niezliczo- 
nych Bofkich,177.Nieuprzy 
krzył fic. Jobowi, 175.wdžie- 
czny był świętym Pśńlkim, 
180. Droga fic ftat Eotrowi 
do Niebá, 182. Niebo i Zie- 
mię w (zácunku przewyzíza 
185. Poiednał závžietych ná 
(ie Káwálerow Fráncufkich, 
ibid. Jeft orężem przeciwko 
nieprzyiaciołom, 186. 


IN B E X. 


L. i 
Lilia cierniem śŚćiśniona 
fzkody nie odnoši,160. gdźie 
{woy wžietá poczatek, 1064. 


Liwiufz kazał fobie pałac , 


krzyfztałowy zbudowác;171 
Ludžiektorzy fa aiesmier- 
telni wedtüg zdánia Arilto- 
tęlefa, 147. 
Czym mála, tym fic popilu: 
ia,169.zkad zálzczy ruízuká- 
ia, 190.i4ko wiele świńt fobie 
waża,i iego doftá tki 176.284. 
Luminarze Niebiefkie dlą 
czego fa ná Ni bie, 164. 
Lupicyná S. ślina w iákicy 
u ludZi icft wenefácyi, 287. 

Maryi kto'fłuży, fynem 
fic iey ftáie, 89. 

Mátya fpoyźrzeniem [wo- 
im w ludžiách chuči do lu» 
biežnosci uśmierzał4 80. 81. 
Íwoiemu.przygánilá Obra- 
zowi, 93: Czemu fig Krolo- 
waucczennikownázy was12 3. 


Márya Máximilianá Ce- 
farzá Zoná; czego fobie win: 
Ízowác kazała, 198. 

Márya Mágdálená była 
wzotem pokutuiacych grze- 
fznikow;257. Troiáko obra- 
Zíiac Boga; troiákim poku- 
tówśła (polobem, 256. Przez 
dwanaście lat żyćie prowá- 
dziła fwawolne, 260. U nog 
Chryftufowych w. infza fic 

tzemienita; 263. Łzy iey 
milíze Chryftufowi,nizli Fi 
Ayzeufzá pottawy; 265. 

Hase TAR WY- 
gráli przy predsa API 
Krol; 12: 

Małżeńftwo czym fic ná- 
Zy'wác powinno; '64. Było 
peine micdzy Jozefem 

5.1 Márya,oraz wnim zacho 
wana czyfkość, 69. z ttoiá- 
kich „okoliczności poftano- 
wiony od Bogá; ibid. Mał- 
żeńfkich mizeryi figura był 
Izá&k z Rębcka. 71. 


IN DÓE X. 


MartyrianS.przed niéviiá 
fta uchodził, 116. 

Maż dobry zła náj ar 
potráfi žoné, 67. 

Mężśtki kazdy rytrákt,741 

Mitosicrdžie naywigcey 
záchwala Bogá, 4.5: 

Miłośc iśki wynálázta (pos 
fob zmiękczyć twarde fexcá 
ludzkie; 141. 

Młodźzian ieden po ožes 
nieniu co ná drzwiách domu 
fwoiego nápilac rofkazał;z00 

Moyzeíz rozmawiáiac z 
Bogiem, ftał fię mu podo- 
bnym, 130. 

Modlitwá z uczynkámi 
zgadżść fie powiriná, 100: 

Monárchowie | $wiátowi 
miáia fobie zá wielki honor 

ftużyć w Kościele Piotra S, 
w Rzymie; 174. 

Mofiima żon Micpydśte. 
fa, iśk fobie była zbrzydži- 
ła swiátem; 193: xd 
Mużys 
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I ND 

"IMúcýnfzá Albánczyká 
czemu rozízárpáno końmi, 
41. N. 
^. Narodzenia Chryftufowe- 
go z iákim prágnieniem o- 
czekiwali Oycowie święci, 2. 

Z Národzenia Chryftufo: 
wego fprawiedliwi i grze- 
fznicy wefelić fic máia, 19. 

Národzonemiu Augufto- 
wi Cefarzowi, co ofiárowal 
Tuliufz Rzymiánin, 20. 

Náuke uczynki wfpieráé 
powinny, 248: 

Neron dla czego ręce ludz- 
kie ná pálácu zświeśić ka- 
zał, 277. 

"Nicocreontes ludzkie ię- 
żyki dla czego kazał po po- 
"koiách mślowść, 233. 


'Niewiśftś ieft cud, kiedy 


pokorna, 255. Jeft brama do 
piektá i znaczna wfzytkich 
zguba, ibid z niemi rozmo- 
wá jako fzkodliwa, 116. 


E X. 

Niebá kto pragnie doftáé 
iaka moneta kupić ie trze: 
bá, 182. 

| 0. 

Oblubieniec Niebiefki cze- ,, 
mu kolácacym otworzyć 
niechciat Pánnom, 189. 

Obraz w Perfyi wymálo. 
winy,cow (obie wyrazat;277. 

Ogień za Profefforá świa. 
tu był od Chryftuía dány, 
236. 

'©pit ieden po smierči 
wr krzefzony, tiki fpofob do 
zbawienia podawał, 103. 

Origenes przez co fiawę 
utraci, 107. 


Pźweł S, naywiękfze miał 
upodobánie w Krzyżu, 183. 


"fekretu nie dochował, 29. 


Pifterzá dobrego tytu! fa- 
memu przyznác fię ma Bo- 
gu, 46. 

Pátronámi$vžt temiktote 

zálzczycá 


zślzczycaie fig Miáftá, 174. 
„dla nich Bog wiele czyn1,175 
Perikles przez co nieśmier- 
£elna zśfłużył fobie ffawe,60, 
Syn jego czemuOycem fwo- 
ám &ázywallMeándrá, 82. 

Penelope przez lat dwá- 
džiesciá w czyftošci žytá,75. 

Phárá Syn Jozuego figura 
był Jezusa, 12. 

Piotr S.dla czego byłBło- 
gofławionym nazwany, 98. 
Nie bał fic poyść zá Chryftu- 
(em po morzu; l 

Pompeiufz Márcelliná iá- 
ko o niewdziecznosc ftrofo- 
wal, 248. 

Pokuty ná długi czás od- 
kladác.nie potrzebá, 267. 

Polfki narod iák był przed 
tym bitny, 19.218. Jeich nie- 
pomiárkowáne zbytkí, 212. 
220: 

Przyiaciclá pxawdziwége 
znáki, 25. 


Pp 


rw D E Z. 


Profcílor pobožnosči U- 
czniow uczac, życiem złym 
nie powinien gorlzyć. 237. 

R. 


Rida w Niebie o napta- 

wie nátury ludzkicy, 9. 
Romanus S.z czego fie nay- 
bárdziey záchwalat, 192. 

Rocha S.w żywocie zoftá- 
iacego mácierzyhfkimChry- 
ftus náznákowat Krzyżem» 
219. , 

S.Rožy Limińfkicy twarz 
üákfztált Roży uformowá- 
na była, 216. 

Rożśńcź $.Bráctwo, ludzi 
w infżych przemienia, 96. 
jego figura był Plałterz Dź- 
widá, 97.ktorzy w nim zo- 
ftáia, Błogofławionemi fic 
ftáias i wiecznie ginac nie; 
moga, 99 od czego zabiera 
názwilko, ibidem. Zakonnik 
odpráwuiac Rożśniec, iáka 
nadgrodę odebrał,98.w wiel- 

| kim 


kim był pofzánowániu u 
Monárchowswiátowych,1oz 
Z iákim go nabożeńftwem.. 
odpráwowal Páfchálifz S.103 
B. Kolumbie Ryeteńfkicy 
czáréi go ná kafkirozrywá- 
li, ibid. čiž naybárdZziey (ie 
o ftracháia, 104. 
Rzymiánow zbytki, 211. 
M 


Sálomon czemu Krole- 
wikiego nie przypifował fo- 
bie tytułu, ror. 

Samfon dla zwierzenia fię 
fekretu ná życiu fzwánko- 
wał, 28. 

B Sálomea nayulubień(za 
była między Oblubienicámi 
Chryftufowemi, 190. Uro- 
džiwízy fic záraz wzgárdzi- 
14 $wiátem, 193. Z Krole- 
wikiego nie chlubiłź fie ty- 
tułu, tor. co fobie po nicy 
Rodzicy obiecowśli. 196.iey 
w domu Rodziciclfkim za- 


I N D E X. 


báwá, 194. Stroie iákie iey 
byty, 197. przy ślubach mał- 
żeńfkich dochowśła czyfto- 
ści, 199. do Zakonu vftapi- 


wizy, wfzytkie w cnotách .; 
celowáfá śioftry; 203 EAfki 


rožne iey fa od Bogź udzic- 
done, 207.Dufzá iey w poftá. 
ci gwiazdy do Nieba wpro- 
wádzonti była, ibidem. 


Sabina S.co odpowiedžiá- ^ 


14 Elpidiufzowi ftarośeie.204 
Scypion dlaczego zá fwo- 
ie vítydžiť figKroloftwo;rsg 
Sekretarze trzeZwiemi bydz 
záwíze powinni, 35. 
SolimanCár Turecki czym 
fic zwykł nizywać, 44. 

Słoń dwa fercama w fo- 
bie, 219. 

Stanifław S. Bifkup z nies 
płodnych urodził fię Rodží- 
cow, 49. Jemu tytuł dobre- 
go przynalezy Páfterzá, 5o. 


dlaczego na godność wywyż 


fzony 


Pan. 


tego 


IND E X. 


-fzony Kapłanfka, 52. Miał 
ofobliwe ftáranie o 'owie- 
czki fwore; 56. Naywiękfza 
miłość pokazał ktedy życie 
za owieczki fwoie ložyt,59. 
w Niebie zá nami Orator.63 
o B: Stanifław Koftka prze- 
dziwne wfobie zamyka fma- 
ki, 213. w żywocie zoftaiac 
macierzyńfkim, imieniem. 
naznaczony był Jezusowym 
216.w dźziecińftwie żyć $wia- 
tobliwie poczał, 221. z ro- 
fkazu Nayświętfzey Maryi 
Panny prosí fic do Zakonu 
Societatis SJefu,2 22 Tá go cho- 
rego zP Jezufem nawiedza, 
227. w Nowicyacie umiera, 
228. 

Stillikon o śmierci ufły- 
fzawízy Ambrożego S. co 
powiedziat, 6o. 

Swiatowi ludZie na czym 
blogoflawiefftwo Íwoic. po- 
kładaia, 88. 


Swiat z'czego fię chwalić 
będźie naybardziey na sa- 
dzie Panfkim, 139 ktorych 
miał Profefforow, 234. kiedy 
był do dziecięcia podobny, 
243. iak wiele idacych za. 
foba zdradza, 279. 281. kto- 
rzy nim gardza iak wielka 
od Boga odbieraia nadgrode, 
285 286. On na tych famych 
ktorzy za nim ida przed 
Bogiem inftygować bedžie, 
290. iak o Chryftusie i nau- 
cc iego mowił, 242. 


Thomafz 5 z Aquinu w džie 
cińftwie fwoim insze dzieci 
zwoływał,go był wszytkich 
godności kompendium, 109. 
iego w młodych leciech za- 
bawa,110.gdZie iiáko Chry- 
ftufowi fic doftal; 113. we 
śnie był od Aniotow prze- 
paíany, 118. Nauka iego w 
iakicy powadze u $wiata,120 
Ghryftus 


wal, 122. zkad nazwać fig 
mogł Meczennikiem , 123. 
wiele cudow za żywota u- 
czynił, 127. i 

Terefla S. ochotna była. 
życie za corki (woie.łożyć, 
$8. dla czego Zyiac, zdało fi 
iey że nie żyła, 125 

Titufa dobroci ktora przy” 
czyná była, 167. 

Tomiris głowę Cyrufa we 
krwi zatopić kazała, 41 

Towarzyftwo Bogu iako 
miłe z ludzmi, 225. 

Trezenow dla wftrzemię: 
Zliwosci czym nazywano, 
210, 3 

Tygranus za Zone Zycie 
chciał lozyc fwoie; 270. 

K. 

Ubogim iałmużny zalo- 
wać nie pztrzeba, 138. 

Uboftwu gdZie Bog miey 
fce naznaczył, 160. 

Uxbina Senatora ieden z 


Chryftus ia fam approbo- niewolhikow ód śmierci wy- 


bawil. 17. 
Ww. 
W/az co czyni żeby ftare 


zrzucił z Siebie fkorę, 263. 


W'efpezyan Cefarz co od- 
powiedział winfzuiacym E- 
gipcyanom iemu godności 
Cefarfkiey, 208.: 

S. Wincenty Ferreryufz wiele 
Pogan do Wiary S. nawroćjł, 119. 

Wodą od Alikorná fkoíztowá- 
na trućiznę trái, 121 

X. 


Xiadz konáiacy nie kazał do 
šie wpufzezáč niewiafty, 116. 


Zbytki o iáki pároxyzm ludzi 
przypráwuia, 212. 

Zołnieraa Polfkicgo definicya,91. 

Zdraycá iákij ma fpofob do 
Zwiedžienia infzych, 279. 

Zły przy dobrym, dobrym fię 
ftiie, 90. 

Zony iakicy odrzekal (ie pro- 
ftak, 72. 

Zona by naygor(aego męża w 
dobrego przemienić potrafi, 89. 
Debra, wdżięczae fiáic fię mežo- 

wianuzyka. 200. 


Ad M.D.G. B.V MA. 
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